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Przemysław Mariański.

ii.

(Dokończenie.)

Sławkowy eiifaryzm był rzeczą
wsteczną. Gdyby był się urzeczywistnił,
byłby działał hamująco na rozwój poli­
tycznych wypadków w Polsce. Nie

Jfijał prawa prawdy za sobą, więc życie
jjotoczyło się dalej, zostawiając elita

'^ryzm Sławkowy na uboczu.

Jak przedstawiać się nam winna no.

wa linia podziału na tle obecnego kli­
m atu politycznego w Polsce?

Spadkobiercą dawnej Polski będzie
Polska chrześcijańsko-demokratyczna.

Każda inna demokracja nie ma za

sobą prawa prawdy. Mówmy szczerze:

Demokracja socjalistyczna czy komuni

styczna, a nawet i ta demokracja libe­
ralna z czasów encyklopedystów i wieku

oświecenia, to nie żadna forma politycz­
na, lecz to zewnętrzna forma rzekomo

polityczna, poza którą kryje się tajna,
czy też więcej lub mniej jawna walka z

reiigią w ogóle, a zwłaszcza z kościołem
katolickim . Nienawiść do chrześcijań­
stwa ukryła się w politycznej formie

Ustrojowej, przybierając hasło obrony
ludu '"

up'dnoletnienia ludu.

Gdyby nie ten szatański wymysł u-
'

krywania się pod szczytnym hasłem,
'szyłaby demokratyzacja życia publicz­
nego w ścisłej współpracy z kościołem
o wiele dalej się posunęła.

Czy mógł papież Grzegorz X V I ina­
czej patrzeć na ówczesne prądy demo­
kratyczne, skoro miały one wyraźne
oblicze antykościelne? Dopiero Leon
XIII spostrzegł, że trzeba wyrwać wro­
gom kościelnym atuty demokratyczne
z ręki, a mógł to uczynić Leon X III dla­
tego, bo sam rozumiał istotę demokracji
średniowiecznej. Dziś, kto o demokracji
mówi, a kościół zwalcza, nie demokra­
cję ma na myśli, lecz myśli o zniszcze­
niu religii, szczególnie katolickiej.

Nigdy nie uważałem socjalistycznych
polityków za polityków czystej krwi,
lecz zawsze za sekciarzy religijnych.

Tak jest w istocie. PPS pod protek­
toratem Czapińskich dla mnie jest sek­
tą religijną, lecz nie partią polityczną.
Dziwna rzecz! Sekciarze wszyscy nale­
żą do socjalistów i komunistów. Czy
ten fakt nie mówi wiele?

^ A więc mamy do czynienia z bezboż-
~ nictwem politycznie zorganizowanym.

Także hitleryzm w Niemczech nie jest
niczym innym, jak bezbożnictwem poli­
tycznie zorganizowanym. To samo moż­
na powiedzieć o francuskiej demokra­
cji parlamentarnej. W Polsce jeszcze
na czas biskupi oczy nam otworzyli na

to, co było w przygotowaniu, a co już
dziś nie nastąpi, i dlatego ta furia nie­
nawiści ze strony PPS przeciwko du­
chowieństwu.

Polska zupełnie wyraźnie zarysowu­
je swoją linię podziału. Żeby ten po­
dział mógł się dokonać bez jakichkol­
wiek wstrząsów, trzeba nam wielkiej
mądrości politycznej. Musi on się do­
konać w obecnym klimacie politycznym.
Polski klim at polityczny nie znosi auto­
rytatywnego rozstrzygnięcia na korzyść
chrześcijańskiego ustroju. Czerpać mu­
si chrześcijański ustrój swoją moc z

drzemiących w narodzie sił, zmierza­
jących do nacjokracji, czyli panowania
narodu.

Naczelną zasadą będzie zasada na­
rodu rządzącego, jako zasada demokra-

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).
JJ

' '

BombardoDaniemadrytu
Madryt, 31. 10. (PAT) Oficjalnie ko­

m unikują, że samoloty powstańcze bom­
bardowały detale i Madryt. W Getafe

bomby upadły na gmach szkoły. W e­
dług pierwszych informacyj 50 osób
utraciło życie.

W Madrycie bomby upadły w cen­
trum miasta na Palaza del Galles i w

okolicy Puerta del Sol. Jest wiele osób

zabitych.
Według tegoż komunikatu, ofensywa

wojs-k rządowych ro-zwija się pomy­
ślnie.

Szpada dla gen. Moscardo.
Paryż, 31. 10. (PAT) Dziennik ,,Echo

de Paris", który w swoim czasie ogło­
sił subskrypcję publiczną na szpadę ho­

norową dla ob-rońcy Alcazaru płk. Mos-
cardo (obecnie generał), ogłasza dzisiaj,
że subskrypcja przyniosła około 100.000

franków, tak, że po zakupieniu szpady
i odznaki ho-noro-wej pozostanie jeszcze
poważna suma, o której przeznaczeniu
dziennik ogłosi za kilka dni.

Escurial otoczony.
Sewilla, 31. 10. (PAT) Rozgłośnia po­

wstańcza o godz, 13,30 dono-si: Escurial

jest o-toczony przez wojska narodowe na

skutek zdobycia pozycji Peguevinos,

Azana proponuje zawieszenie broni.
Sewilla, 31. 10. (PAT) Z Burgos do­

noszą, że prezydent Azana m iał się rze­
komo zwrócić do rządu powstańczego

z propozycją zawieszenia broni, przy
czym obie strony miałyby zachować

swój obecny stan posiadania. Gen.
Franco m iał na propozycję tę odpowie­
dzieć odmownie,

. Cabailero dostał anioła stróża
w postaci sowieckiego generała.
Sew illa, 31. 10. (PAT) Rozgłośnia po­

wstańcza ogłasza o godz. 8,30 następują­
cy komunikat: Na odcinku Te-ruel na­
rodowcy odparli atak na miejscowość
Leruela. Na froncie środkowym ,,Mark-
siśei1' rzucili do walki czołgi szturmowe

pochodzenia sowieckiego. Atak odparto
i narodowcy zdobyli przy tym 3 czołgi
z załogą sowiecką. Na drodze z Ma­
drytu do Aranjueza nad rzeką Jarania
trzeci atak marksistów nie dał wyni­
ków.

W prowincji Guadalajara narodowcy
zmusili przeciwnika do odwrotu. Na
odcinku Siguenza narodowcy wyparli
przeciwnika z jego pozycji. Odbyło się
spotkanie Cabailero z generałem sowiec­
kim, któremu towarzyszył tłumacz.

Cabailero oświadczył, że jest przekona­
ny, iż Sowiety uczynią wszystko, co bę­
dzie w ich mocy dla obrony sprawy Hi­
szpanii. Generał sowiecki odpowiedział,
że ufa w skuteczność swoich wysiłków.

Hiszpania i Sowiety.
Rzym, 31. 10. (PAT) Agencja Stefani

donosi z San Juan de Luz: Delegaci rzą­
du madryckiego wsiądą na statek so­
wiecki w Barcelonie aby udać się do

Moskwy na obchód 10 rocznicy rewolu­
cji sowieckiej. Do delegacji należą: m jr
de Pable i dziennikarz Abeytua. W

tych dniach przybywa do Barcelony na

inspekcję lotnictwa katalońskiego lotnik

sowiecki gen. Eidemann. ,

Rząd już uciekł z Madrytu.
La Cornna, 31. 10. (PAT.) Radiostacja

podała wczoraj wieczorem wiadomość,
że cały rząd opuścił Madryt. W stolicy
pozostał jedynie premier Cabailero.

ZbEISafaisie do celu.

200 bezrobotnych miasta Jarrow w hrabstwie Durham urządziło pochód demonstra­
cyjny do stolicy, domagajac się od rządu przydziału roli i zwiększenia pomocy finan­
sowej dla przemysłu swego miasta. Po kilkudniowym marszu bezrobotni w dzisiejszą

sobotę staną w stolicy Anglii.

Przybórwody
na rzekach polskich.

Wisła górna przybrała 4 metry. - Wylała również Warta.
Z Krakowa donoszą: Padające od

kilku dni deszcze spowodowały na rze­
kach górskich znaczny przybór wody.
W Jawiszowicach pow. bialskiego W i­
sła przybrała 4 metry ponad stan nor­
malny, w Oświęcimiu ponad 2 metry,
w Krakowie 3,10 m ponad stan normal­
ny. Soła w Żywcu przybrała 3,30 m (90
cm ponad stan normalny). Kilka go­
spodarstw koło zapory wodnej jest za­
grożonych. Nieobwałowana Raba wy­
stąpiła z brzegów. W Dobczycach woda.

przerwała wał ochronny, zalewając kil­
ka ulfc miasta. W Tęczynie na drodze

zerwany został most. Komunikac.fa

przerwana. W kilku innych miejsco­
wościach woda zalała pola. Urucho­
miony został lokalny komitet powodzio­
wy. Skawa wylała na terenie powiatu
wadowickiego. Starosta powiatowy za­

rządził stan alarmowy.
Według ostatnich wiadomości wody

spływają normalnie, wracając powoli
do swych koryt, tak że niebezpieczeń­
stwa powodzi nie ma.

Kielce, 31. 10. Poziom wody na W i­
śle w woj. kieleckim podniósł się znacz­
nie. Zarządzono specjalną służbę pogo­
towia na moście pod Szczucinem i No­
wym Korczynem. Wisła pod Opatowem
w pow. pińczowskim przybrała w ciągu
nocy o 1,50 m.

Częstochowa, 31. 10. Koło Myszkowa
wskutek rozlania wody z dopływów
Warty i Przemszy zalanych zostało kil­
ka domów mieszkalnych. W akcji ra­
tunkowej biorą udział okoliczne straże

fabryczne. W Marciszewie również część
wsi znajduje się pod wodą.

Zagrożony nasyp
kolejowy.

Wskutek rozmoknięcia nasypu tor

kolejowy za stacją w Miechowie został
mocno uszkodzony. Pociągi są przepu­
szczane bardzo powoli. Roboty nad u-

mocnieniem toru są w całej pełni.

Dzielnice Częstochowy
pod wodę.

W wyniku długotrwałych deszczów
Warta i jej dopływ gwałtownie wezbrały
i wystąpiły z brzegów, zalewając w Czę­
stochowie niżej położone dzielnice Za­
wodzie i Stradom. Dzielnice te odcięte
zostały od reszty miasta. Szereg ulic

stoi pod wodą. Władze miejskie zmobi­
lizowały brygady robotników, zatrudnio­
nych przy miejskich robotach publicz­
nych oraz oddziały straży ogniowej. Je­
dnocześnie oddziały wojskowe przystą­
piły do sypania ochronnych wałów na

najbardziej zagrożonym odcinku w po­
bliżu fabryki ,,Warta1.



Str. 2. i,DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 1 listopada 1936 r. Nr. 255.

U nową linię podziały.
tyczna. Za naród polski uważamy
wszystkich tych, co z narodem polskim
utrzymują, duchową i moralną jedność.

Nie koniecznie muszą wszyscy być
pleiiiiennie pochodzenia polskiego, mo­
gą nawet zachować swoją plemienną
odrębność, lecz uznając nas Polaków

jako naród rządzący, mogą się stać

współgospodarzami Rzeczypospolitej.
Sprawę słowiańskich mniejszości na­

rodowych można w Polsce łatwo roz­
wiązać na tej właśnie podstawie. Także

sprawę mniejszości niemieckiej można

rozwiązać, gdy ona uzna nasze prawo
do wszystkich ziem polskich.

Także ta mniejszość może stać się
w'spółgospodarzem Polski. (Nie podzie­
lamy zbyt różowych poglądów Szan. Au­
tora na to zagadnienie. — Red. ,,Dz. B .")

Polska jutrzejsza stać się musi Rze-

cząpospolitą chrześcijańską, a wtedy do­
piero będzie można ciągnąć linię po­
działu. Bezbożnictwo mnsi być uważa­
ne za wroga państwowości polskiej — i

na tej podstawie dopiero będzie można

przeprow'adzić dokładny podział pomię­
dzy gospodarzami a lokatorami.

Mówiąc o bezbożnictwie, mamy na

myśli tylko bezbożnictwo jawne, poli­
tyczne, gdyż nie jest rzeczą władzy pu­
blicznej zaglądać człowiekowi w sumie­
nie.

Nie powinno być zatem partii poli­
tycznej, która jawmie na bezbożnictw'ie

opiera swój program polityczny, jak i

nie może być partii politycznej, która

urąga i zbezczeszczą wyznanie religijne
narodu rządzącego. Na podstaw'ie de­
mokratycznej jest rzecz ta niedopu­
szczalna, Nie można bowiem urągać
temu czynnikowi w państwie, w którego
rękach spoczywa władza suwerenna.

Polacy zawsze naród uważali jako
coś, co jest święte, co jest od Boga da­
ne, naród dla Polaków był czymś w ro­
dzaju jednej wielkiej rodziny. Nie mo­
że zatem byle jaki chłystek stawiać się
ponad naród i urągać temu, co ten na­
ród w całości uznaje i wyznaje. W ol­
ność demokratyczna, to nie wolność we­
dług Własnego widzi mi się, lecz wol­
ność demokratyczna to wolność rozpo­
rządzająca wielką karnością i jeszcze
większym ładem.

Także demokracja chrześcijańska u-

znaje w całej pełni słow'a antydemokra­
tycznego rzekomo papieża Grzegorza
XV I: ,,Nie nie jest tak niebezpieczne,
jak wolność błędu'*.

Nie jest prawdą polityczną, że sam

nacjonalizm polski może być wystarcza­
jącą linią podziału. Dynamiczne siły
nacjonalizmu muszą być okiełzane praw­
dą chrześcijańską. Również antysemi­
tyzm nie może być linią podziału.

Nieokiełznany przez prawdę chrze­
ścijańską nacjonalizm może stać się
także now'ym bezbożnictwem pod formą
polityczną. Dlatego wołam o nową li­
nię podziału, której dokonać ma odpo­
wiednie zajęcie stanow'iska w'obec Rze­
czypospolitej chrześcijańskiej. Taką
praw'dę głosi obecny klim at polityczny.

Zaletą Rzeczypospolitej chrześcijań­
skiej w dzisiejszym klimacie politycz­
nym będzie to, że prawda chrześcijań­
ska może być także sprawiedliwa wobec

innych odrębnych poglądów.
Także bezbożnik będzie m iał miejsce

w Rzeczypospolitej chrześcijańskiej,
skoro zachowa należny szacunek wobec

rządzącej większości i wobec tej więk­
szości ładu politycznego.

Jeżeli go nie zachowa, odczuje na

sobie cały ciężar ładu politycznego na­
rodu rządzącego.

Czy nie jest rzeczą znamienną, że pi­
smo o tak wysokim poziomie moralnym,
jakim jest ,,Myśl Polska", zaleca, coś w

rodzaju instytucji hiszpańskiej Torkwe-

mady (inkwizycji) właśnie wobec tej
mentalności rzekomych publicystów ka­
tolickich w rodzaju Pruszyńskiego (Gra­
biec w ,,Czasie"), co ofiarują Panu Bogu
św'ieczkę a diabłu ogarek, uznania szu­
kając u świadomości Literackich**!

Rozwój wypadków w Polsce potoczy
sie przeciw rozmaitym poznańskim Uła-

szynom i Bieszkom demokratycznym,
jak i ,,Demokratom" z Torunia, co o

demokracji mówią., a wręcz coś prze­
ciwnego szerzą.

Żeby ciągnąć mądrą linię, podziału i

być Polakiem w istotnym tego słow'a

znaczeniu, trzeba coś więcej znać, niż

tylko fałszywy krok, który tu i ów'dzie

popełnił ksiądz katolicki.
Mówić o Bogu w niebie, o religii, a

nie uznawać boskich stróżów moralno­
ści i nauki tu na ziemi, jest także bez­
bożnictw'em, a nie polityką. Tę prawdę
dobitnie rozumiał też premier Skład-

kowski.

Misswata Hims'gataaaai ttsśamz.etgas!

Polskamemożesobiepozwolić
mm p o lttg a z iie e lssp e r^ fn e iailfg.

gfedYftą drogą wzmocnienia państwa - to droga demokracji.
Warszawa, 31. 10. (Tel. wł.) W ostat­

nim numerze ,(Odnowy11 (organ frontu

Morges) prof. Estreicher, pisząc o nowej
organizacji płk Koca, która ma pow'stać
na żądanie gen. Śmigłego-Rydza, za­
znacza: Nie sądzę, aby ten projekt
szedł po linii tworzenia w Polsce, mo­
nopartii na wzór hitlerow'ski lub fa­
szystowski. Nie widzę w Polsce żadnych
do tego odpowiednich warunków. Nie

istnieje w Polsce człow'iek o autorytecie
Mussołiniego, nie istnieje zwarty mate­
riał ludzki, gotowy ślepo i karnie słu­
chać ,,wodza"; nie istnieje jednolity
św'iatopogląd polityczny; nie istnieją
hasła fascynujące i hipnotyzujące ol­
brzymią masę ludności. Autor twier­
dzi, że Polsce pozostaje jedynie droga

demokracji, umiaru 1środka między po­
lityczną swawolą a polityczną represją.

W tym samym piśmie generał Ku­
kieł, omawiając wojnę domow'ą w Hi­
szpanii pyta, czy Polska mogłaby po­
zwolić sobie na- taki krwawy ekspery­
ment. I odpowiada: nNie stać Polski na

rewolucję i wojnę domową: stać zaś je­
szcze na to, by uniknąć obu. A gdy ży­
cie nasze wewnętrzne nabrzmiałe jest
groźnymi konfliktami, nakazem roz­
sądku i sumienia jest rozbrojenie zem­
sty i nienawiści, wskrzeszenie zaufania,
umożliwienie zjednoczenia narodowego.
Mam y ti siebie zarysow'ujące się. obozy,
odpowiadające hiszpańskim, mogliby­
śmy przy wyborach łódzkich ocenić ićh

siłę liczebną i dynamiczną. Ale mamy

to, czego Hiszpania nie posiada: m ilio­
ny chłopów o rozbudzonym poczucia pa­
triotycznym i obywatelskim, stanowiące
dziś jeszcze, pomimo nędzy i rozgorycze­
nia wsi polskiej, opokę, o którą nawał­
nice dziejowe się rozbiją. Droga, wiodą­
ca do tych celów jest wiadoma ludziom,
od których sprawa w pierw'szym rzędzie
zależy. Źe czas z nią pójść, ostrzega łu ­
na Hiszpanii."

Zaznaczyć należy, że ,,Odnow'a'* bar­
dzo często ulega konfiskacie. I dlatego
wytworzyły się bardzo trudne w'arunki
dla tego wydawnictw'a, które jednak
zasługuje na jak. największe poparcie
ogółu, (r)

X. posiefflzesrtaai EŁeadląg MSnSstar^w.
* as*

jest WYrasesn Bieslomne) woli rządu
nłrEYinania nadal równowagi bndóełowej.
Warszawa, 31. 10. (PAT.) Dnia 30

bm. odbyło się pod przewodnictwem pre­
zesa rady ministrów gen. Sławoj Skład-

kowskiego posiedzenie rady ministrów,
która uchwaliła preliminarz budżeto­
wy na r. 1937-38 wraz z projektem usta­
wy skarbowej na ten okres. Preliminarz
ten jest wyrazem niezłomnej woli rzą­
du utrzymania nada! rów-nowagi budże­
towej przy realnym preliminowaniu za­
równo wydatków, jak i dochodów. Za­
myka się on w dochodach i wydatkach
kwotą 2 miliardów 293 milionów złotych
z drobną nadwyżką dochodów nad wy­
datkami. Budżet na r. 1936-37 ustala,
jak wiadomo, wydatki i dochody w kwo­
cie 2 miliardy 221 milionów zł — nowy
preliminarz jest zatem większy o kwotę
72 milionów zł, czyli o 3,2% .

Wzrost ten spowodowany został ko­
niecznością podwyższenia obsługi dłu­
gów z lat ubiegłych, a nadto konieczno­
ścią pokrycia zobowiązań skarbu pań­
stwa, wynikających z ukończonej akcji
oddłużenia rolnictwa. Z tych tylko po­
wodów wzrosły wydatki o kwotę okrą­
gło 34 miliony zł.

Z budżetów poszczególnych m ini­
sterstw zwiększono przede wszystkim

budżet ministerstwa oświaty o 7 mi­
lionów zł, a komunikacji o 6 i pół mi­
lionów zł — na spłaty zobowiązań z

tytułu inwestycyj wodnych.
Pozostałe ministerstwa zostały bądź

obniżone, względnie utrzymane na po­
ziomie budżetu 1930-37. bądź wreszcie w

celu urealnienia wydatków nieznacznie

podwyższone. , . li(
Zwiększenie kwoty dochodów o 72

miliony zł zostało osiągnięte przez
zwiększenie niektórych wpływów, zgod­
nie z wynikami wykonania budżetu bie­
żącego przy równoczesnym obniżeniu,
względnie skreśleniu tych dochodów'

administracji i wpłat niektórych przed­
siębiorstw, które w r. 1937-38 nie mogą
być przewidywane w wysokości ustalo­
nej na r. 1936-37.

Nadto rada ministrów przyjęła pro­
jekt dekretu Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o zmianie niektórych przepisów o

państwowym podatku gruntowym, któ­
ry upraszcza i ujednolica obow'iązujące
przepisy, nie zmieniając ani systemów
opodatkowania, istniejących w poszcze­
gólnych dzielnicach, ani wysokości ob­
ciążeń gr'untów.

Zamach stanu
w Bagdadzie.

Londyn, 31. 10. (PAT) Według infor-

macyj otrzymanych przez koła urzędo­
we zamach stanu został dokonany w

Bagdadzie dnia 29, bm. A rmia zażąda­
ła od premiera Jasim-Pąszy podania się
do dymisji. Premier mając przed so­
bą do wyboru rew'oltę wojskową lub

dymisję o godz. 13 dnia 29. bm. w'rę­
czył królowi Gażi I dymisję gabinetu.
Król zamianował premierem Hikmet-

Sulejmana, który natychmiast utworzył
gabinet, obejmując także tekę spraw
wewnętrznych. Zamach stanu odbył się
bez zajść. W Bagdadzie panuje spokój.
Koła urzędowe angielskie nie posiadają
wiadomości o podłożu tego przesilenia.

Kairo, 31. 10. (PAT) Według infor-

macyj otrzymanych z Bagdadu, decydu­
jącą rolę w zamachu stanu dokonanym
w Iraku odegrał przywódca Kardów Be-

gidky. Dnia 29. bm. zrana ukazały się
nad miastem samoloty, z których zrzu­
cono podpisane przez wodza Kurdów'

odezw'y wzyw ające Jassim-Paszę do dy­
m isji. Po 2 godzinach samoloty p-owró­
ciły i zrzuciły kilka bomb w okolicach

rady ministrów . Wówczas Jassim-Pasza

po-dał się do dymisji. Nowy premier
Hikmet-Sulejman ma lat 47. Kształcił

się w Stambule, dwukrotnie był już
ministrem, sprawiedliwości i spraw'
wewnętrznych.

Zdumiewająca plastyka
tonu 5 lampowej ultra­
nowoczesnej superhete-
rodyny

w sm

wzbudza podziw nawet

u najbardziej muzykal­
nych słuchaczy.

Sprzeda* na dogodne raty wa

wszystkich firmach radiowych.

Ignacy Daszyński zmarł.
Warszawa, 31. 10. (Teł. wł.) Dziś w

nocy w Bystrej na Śląsku, zm arł Ignacy
Daszyński, b. marszałek- Sejmu, jeden-- -

z najwybitniejszych przywódców ruchu- ~

robotniczego w Polsce, i

Dziś ślsah Kiepury
w Katowicach*

Katowice, 31. 10. (PAT) Dziś w' sobotę,
31 października, pociągiem pośpiesznym
z Wiednia o godz. 7,30 rano-, przybył
do Katowic Jan Kiepura wraz z Martą
Eggerth. Przybyli oni do Katowic w

celu wzięcia ślubu w magistracie kato­
wickim w godzinach przedpołudnio­
w ych. Po akcie zaślubin odbędzie się
obiad w hotelu ,,Monopol" dla zapro­
szonych gości. Państwo Kiepurowie od­
jadą prawdopodobnie w dniu jutrzej­
szym o godz. 20 do Berlina.

Nowa umowa handlowa
z Rzesza Niemiecka.

Z dniem wczorajszym wszedł w ży­
cie protokół podpisany pomiędzy Polską
a Rzeszą Niemiecką w sprawie przedłu­
żenia umów handlowych. W obrocie

towarowym polsko-niemieckim stosowa­
ne będą nadał przepisy o transakcjach
kompensacyjnych (wyrównawczych).
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Pohojowość... pacyfistów...
Deszcze o bohaterach Alkazaru. - Cyklista - Salengro i 25 miliardów deficytu.

Trudne zadanie ministra Becka.
Kto ma monopol na pokojowość? Kto

powtarza aż do znudzenia: pokój, nic tyl­
ko pokój, pokój za wszelką cenę? — W

ogólności: lewica, a w szczególe: socja­
liści, komuniści, żydzi, masoni. Z pr'o­
pagowania pokoju zrobili sobie oni pra­
wdziwy sport. Wypowiedzieli wojnę
wojnie. Zdaje się, że żaden zając nie tak

nienawidził kłó'w wilka, jak oni kara­
binów% armat, i faszystów, faszystów
i jeszcze raz faszystów. Ci ostatni w

oczach przysięgłych pacyfistów wyglą­
dają jak rzeźnicy, ktróych jedyną ideą
jest. podcinanie gardeł setkom milionów
ludzi.

Ale tak się jakoś głupio stało, że so­
cjaliści, komuniści, anarchiści i wsze­
lacy masoni muszą walczyć z bronią
w ręku z hiszpańskimi narodowcami.
Dziwne. Jeśli tak kochają pokój, po­
w inni, logicznie rzecz biorąc, złożyć
broń. No, ale to są Hiszpanie. Gorąca
krew. Walczą o ,,wolność". Ostatecznie
można im wybaczyć. Lecz inni, niehi-

szpańscy masoni, socjaliści, żydzi, ko­
muniści i inna ,,lewica"? Ci przecież
mają wstręt do wojny? Ci w-ojny nie­
nawidzą, jak niczego więcej na świecie?

Chyba jasne, że powinni starać się
wszelkimi dostępnymi siłami o zaga­
szenie straszliwego pożaru wojny domo­
wej? Powinni namawiać swych zwo­
lenników do złożenia broni. Dla pra­
wdziwego pacyfisty faszystowska niewo­
la (powinna być czymś o cale niebo lep­
szym od śmierci na polu chwały... Prze­
cież to ich obowiązek w-obec własnych
przekonań i własnej, tak szerokiej pro­
pagandy...

Posłuchajmy, co mówi pan Budzi-

slawski, żyd, redaktor naczelny emigra­
cyjnej ,,Neue Weltbuhne" w Polsce za­
kasanej, ale swobodnie cyrkulującej pod
nazwą ,,Der Weltblick". Załamuje ręce
w- każdym numerze tegcf tygodnika nad

niemożliwością dostarczania broni dla

rządu madryckiego..,

W ubiegłym tygodniu odbywały się w

Paryżu tajne obrady II i III międzyna­
rodówki t. j. socjalistów i komunistów.
Panowie Cachin i Thorez zamieszczają
na łamach ,,THumanite" list otwarty, w

którym wzywają swych towarzyszów
do wytężenia wszystkich sił, aby rządo­

w i madryckiemu dostarczyć jak naj­
większych ilości broni i amunicji...

Na czwartkowym posiedzeniu Izby
Gmin imieniem Labour Party (tak ra­
sowo pacyfistycznej, jak wszystko w

Anglii byw-a rasowe) przemawiał poseł
Greenwood (dosł. Zielony las). Zdawa­
łoby się, że będzie mów-ił o zielonej
różdżce pokoju, co by pasowało do jego
nazwiska. Ale gdzietam. Poseł Green­
wood oświadcza:

,,Labour Party gotowa byłaby poprzeć
zasadę nieinterwencji, gdyby nieinter­
wencja ta w wykonaniu okazała się dla

legalnego rządu hiszpańskiego pożytecz­
ną. Ponieważ jednak jest odwrotnie,
ponieważ dotychczasowe wykonywanie
nieinterwencji służy tylko powstańcom,
to Labour Party proponuje przywrócę-
nie rządowi madryckiemu prawa naby­
wania broni i amunicji...'1.

Wynika z tego taki wniosek, że jeże­
li ludzkość podzieli się na militarystów-

i pacyfistów, najprawdopodobniej pacy­
fiści będą bardziej zaciekli w prowadze­
niu wojny. A ponieważ nie ma pacyfi­
stów, tylko jest Komintern i jego filie,
rozmaicie nazywane, możemy zrozumieć
na czym polega pacyfizm. Na... zachę­
caniu faszystów, aby złożyli broń przed
,,pacyfistami", którzy pragną zwycię­
żyć !!!

*
.

*

Chemicy twierdzą, że diamenty po­
wstają w głębi ziemi z węgla pod
wpiywem wielkiego ciśnienia i wiel­
kiego gorąca. Tak to z czerni
rodzi się przejasna kryształowość. Po-

otonie stało się w Hiszpanii. Oto wy­

kluł się wśród tych straszliwych, okrut­
nych zmagań promienny brylant —

czyn kadetów Alcazaru!

Niemiecki korespondent Roland
Strunk jeszcze raz na łamach ,,Vólk.
Beobachter" omawia przebieg tej cu­
downej obrony. I choćby się znało jej
szczegóły, warto jeszcze raz zsumować

fakty, które mogą wstrząsnąć każdym
ludzkim sercem.

Obrona trw ała 70 dni. Przez ten czas

czerwoni rzucili na Alkazar 3300 poci­
sków kalibru 15,3 cm, 3000 kalibru 10,5
cm i 3500 kalibru 7,5 cm. Dział 15,5
centymetrowych była pełna bateria

francuskiego pochodzenia. Wpadły one

wraz z obsługą w ręce powstańców.
Oprócz tego urządzono 30 ataków lotni­
czych i zrzucono 500 bomb. Ponadto
rzucono 200 flaszek z zapalającymi cie­
czami.

Rannych operowało dwóch lekarzy:
Lozane i... okulista Pelago. Chlorofor­
mu nie było. Obcinano ręce i nogi, na­
wet trepanowano czaszki bez znieczule­
nia przy świetle świec, zrobionych z

końskiego łojn. W sąsiedniej piwnicy,
byłej stajni dla koni kryło się kilkaset
kobiet i kilkadziesiąt dzieci...

Wzruszająca była pobożność oblężo­
nych. Nie m ieli księdza. Uczynili jed­
nak sobie obraz. Palili przed nim te

kopcące świeczki z końskiego łoju i je­
den z oficerów odczytywał co dzień mszę
świętą.

Dowódca, dziś generał, Moscardo po­
święcił swego syna na ołtarzu obowiąz­
ku. Ofiar'owano mu jego wolność w za­
mian za poddanie twierdzy. Nieszczę­
śliwy ojciec wiedział, że wydałby na

śmierć wśród to rtur tysiąc oblężonych.
Wolał więc skazać własnego syna. Na­
zywał się on Pedro Moscardo!

Prawdopodobnie ktoś z uczestników

tych walk napisze swe wspomnienia.
Będzie to święta książka dla tych, któ­
r-zy potrafią cenić męstwo, poświęcenie,
wierność dla ideałów i wytrwałość. I cóż
to znaczy, że jakieś nędzoty moralne pró­
bują oplwać chwałę Alcazaru. Plują
biedacy na gwiazdę na niebie i plwociny
spadają na ich wykrzywione nienawi­
ścią twarze. I czynią to... pacyfiści,
którzv dnmanaia sie zwiększenia trai

kostek)

Karo Franek
wystarczy ncu

16-30 litrów kawy,
a kosztuje lyiko 55groszy.

sportów broni i amunicji dla strony
przeciwnej. * *

a

Stosunki wewnętrzne we Francji nia

budzą zachwytu. Najbrudniejszym wy­
padkiem jest afera ,,cyklisty-Salengro*
podniesiona przez praw icow y tygodnift
,,Gringoire". Pismo to twierdzi już od

szeregu tygodni, że min. spraw we­
wnętrznych ,,frontu ludowego" był w

czasie wojny cyklistą w jednym z puł­
ków piechoty i pod pretekstem zaopie­
kowania się rannym towarzyszem zde-
zertował. Dezercja została wykryta i

sąd wojenny skazał zaocznie ,,cyklistę
Salengro" na karę śmierci. Akta tej
sprawy zginęły jednak w tajemniczy
sposób i p. Salengro dochrapał się w

służbie dla ojczyzny stanowiska m ini­
stra spraw wewnętrznych. ,,Gringoire"
nie bierze swych oskarżeń z powietrza.
W każdym numerze co raz to inny to­
warzysz broni ,,cyklisty-Salengro" po­
twierdza oskarżenie.

Przed długi czas rewelacje te były
przez rząd Bluma i zainteresowanego
pomijane milczeniem. Gdy jednak cala

prasa prawicowa podniosła kampanię
przeciw Salengro, Blum zdecydował się
na sąd honorowy, który jednak tak ma

być utworzony, aby w nim... nie doszli
broń Boże, do głosu byli towarzysze bro­
ni sławnego już ńa całą Europę ,,cykli­
sty". Czym się to skończy — nie wia­
domo, ale wiadomo, że pismo satyryczne
,,Charivari" urządziło składki na ,,ro­
wer honorowy" dla p, Salengro,

Mówiąc o stosunkach francuskich,

49)
ZŻNON RÓŻAŃSKI

(Ciąg dalszy.)'

A' sytuacja o tyle tylko się zmieniła
od wczoraj, że teraz podejrzenia te obar­
czają w równej mierze Karasiewicza,
siostrę jego żony, jak i zresztą wszyst­
kich domowników w illi. Jeżeli bowiem

powodem zbrodni była siostra Karasie-

wiczowej, a inni domownicy pokrywali
swoimi zeznaniami jej przestępstwo,
to 'niewątpliwie robili to nie przez samą
sympatię, a m ieli jakieś inne cele, z

których najprawdopodobniejszym była
chęć ratowania własnej. skóry. Bo

przecież było wykluczone zupełnie, aby
panna Korczyńska sama jedna i bez ni­
czyjej pomocy za'mordowała inżyniera
Horowicza, poćwiartowała jego zwłoki
i ulokowała je w kufrze. A jeżeli nawet

tak było to dlaczego uciekł Borejko?
I dlaczego wszyscy k'łam ali? I jeszcze
Karasiewicz!!!

Zrodnia na inżynierze Horowiczu mu­
siała być popełniona przy pomocy kogoś
z nich i z wiedzą wszystkich pozosta­
łych, nic wyłączając nawet Miry. O

tym zaś nie mógł jej przecież powie­
dzieć.

To bylo wszystko przeraźliwie jasne,
proste i logicznie ujęte. Rozumowanie
to było nie do obalenia przy pomocy
samych tylko myśli. Do tego potrzebne
były akty i dowody.

A na razie Adam Boniec nie posiada!
żadnych dowodów odciążających kuzy­
nów Miry i dlatego jego poprzednie
przekonanie coraz silniej ugrunt-owało
się w jego umyśle.

— No, czekam, panie aspirancie. Mów
— głos dziewczyny brzmiał miękko i

ciepło.
Jeszcze raz zastanowił się poważnie

i doszedł do przekonania, że nie
może z nią mówić na ten temat.

A w ogóle, dlaczego o-na tak napiera
i chce się dowiedzieć kogo on podejrze­
wał — błysnęła nagle myśl. — Mówi do

niego miękko, prosi i przymiła się. Chce

koniecznie go zmusić ido mówienia!!!

Dlaczego?
W jakim celu?

Sama tylko ciekawość, czy też inne

przyczyny, przyczyny; których nie chciał

się domyślać, gdyż bał się ich.
. Jak z tego wybrnąć, żeby jej w niczym
l nie urazić, ale też i nie zadowolić?,

Widział, że Mira czeka na jego opo­
wiadanie. Czeka natężona i... powie­
działby nawet, dziwnie podniecona.

Wreszcie zdecydował się. Opanowa­
nym głosem zaczął mówić, że na razie
w obliczu całkiem nowych i nieprzewi­
dzianych okoliczności, nie może powie­
dzieć kogo podejrzewa i dlaczego, z tej
prostej przyczyny, że sam jeszcze me

wie.

Operował wieloma słowami, okrążał
nimi właściwy i zasadniczy temat, mó­
wił bardzo wiele, a mało jednocześnie.

Bo Adam Boniec mówił wiele o rze­
czach błahych i nieważnych, a mało o

zasadniczych.
Ta ,,recytacja" trw ała około pięciu

minut, podczas których usta aspiranta
Bońca nie zamykały się nawet na

chwilę. Ciągle i dużo mówił. Wreszcie

uznał, że nawet przy jego darze kraso­
mówczym nie możma już więcej powie­
dzieć... o niczem .

Um ilkł więc i spojrzał ciekawie na

Mirę, pragnąc z wyrazu jej twarzy wy­
wnioskować, czy dała się nabrać, czy
zdaje sobie sprawę, że ją nabierał.

Twarz dziewczyny była jednak tak samo

spokojna, jak niedawno i tak samo wi­
dział w niej owo flegmatyczne podnie­
cenie i natężenie, jak przedtem.

Patrzyła na niego, lecz nie na twarz,
a gdzieś oczy jej były utkwione w no­
gach.

Podniosła je niespodzie'wanie szybko:
— Skończyłeś — zapytała tak samo

miękkim tonem, jak przedtem.
Zmieszał się nieco.
— Hm ... właściwie tak.
— Zrobiłbyś karierę w sejmie. Umiesz

ładnie i przekonywująco mówić o próż­
ni.

— Widzisz, M iruśka — zaczął, obawia­
jąc się, że znowu wyniknie sprzeczka.

Mira bowiem od samego początku tej
dziwnej sprawy okazywała jakieś nie­
zrozumiałe zdenerwowanie i popędli-
wość.

~ Znowu chcesz mi ,,kalkulować" —

przerwała. — Przecież mogłeś powie­
dzieć po prostu, że nie chcesz mówić
ze mną na ten temat, prawda?

— Kiedy...
— Kropka. Mówmy dalej o pogodzie,

literaturze, filmie, sztuce, polityce, sło­
wem o wszystkim co ci się będzie po­
dobało, nawet o miłości - i to zdanie

powiedziała owym miękkim głosem, o

ciepłym brzmieniu.
— Zrobione.
— No więc?
— Proponuję zacząć od pogody...
— Trudno.
I znowu zaczęła się rozmowa. Błaha

i małoważna. Rozmowa, w której każde
z nich starannie omijało wszystko, co

mogłoby naprowadzić ich na ,,tamte"
tematy.

Trwało to z godzinę.
Wreszcie kiedy byli już ostatecznie

rozbawieni, by zapomnieć o ,,sprzeczce"
z ja w iła się służąca...

— Obiad gotowy. \

Boniec spojrzał na Mirę pytająco:
— Mam wstać? Czy tu zjemy, ja w

charakterze chorego na kozetce, ty zaś

,,piętro wyżej", jako pielęgniarka.
— A jak z głową?
— W porządku.
— Wstawaj więc.
W minutę później poderwał się z ko­

zetki i eleganckim ruchem — jak po­
wiada znajomy mój powieś ciopisarz - 1

podał Mirze ramię...
(Ciąg dalszy nastąpi.)

9
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nie można zapominać o zgłoszonym
p”zez rząd Bluma budżecie. Jest to je­
den w ielki skandal finansowy. Aby u-

czynić budżet nieprzejrzystym, wyrzuco­
no cały deficyt poza budżet zwyczajny
i tak poprzestawiano pozycje, że tylko
najlepsi fachowcy mogę. się w nim wy­
znać i to słabo. W rezultacie do tej po­
ry nie wiadomo, czy niedobór będzie
wynosił 22 czy 27 miliardów franków.
I nic dziwnego, że złoto z Francji od­
pływa w dalszym ciągu i że społeczeń­
stwo zaczyna się powszechnie Uczyć z

drugą dewaluacją franka.

Francja jest krajem wolności i demo­
kracji. Obydwóch tych darów używa
w ten sposób, jak gdyby jej zależało na

dostarczeniu argumentów propagandzie
faszystowskiej,

* * *

Min. Beck już 4-tego b. m . jedzie do

Londynu. Zadanie jego będzie bardzo
trudne. Jak twierdzi prasa zagranicz­
na (Polska jak zawsze nie jest poinfor­
mowana w takic-h sprawach), min. Beck

będzie usiłował włączyć Polskę do za­
kresu nowego Locarna. Chodzi o nie­
dopuszczenie do takiej sytuacji, w któ­
rej pokój na zachodzie byłby gw'aranto­
wany bez Polski, a na wschodzie Niem­
cy uzyskałyby wolną rękę. Ale przy­
puśćmy, co jest najbardziej możliwe, że
Łocarno w ogóle nie" dojdzie do skutku.
Jak wówczas Anglia ma się przyczynić
do utrzymania pokoju na wschodzie mi-

mo jej tradycyjnej niechęci do angażo­
wania się na kontynencie i to jeszcze w

tak odległej stronie?

Zdaje się, że najlepszym sposobem
byłoby uczynienie Polski silną. Niech

nam Anglicy dadzą tereny dla emigra­
cji dla naszych żydów, niech poprą nas

w Gdańsku i niech rozpoczną (inwesto­
wać u nas sw-e kapitały, a wówczas na­
sza sila będzie najlepszym europejskim
Lecarno.

Trzeba sobie życzyć, aby min. Beck

potrafił to wszystko Anglikom wytłu­
maczyć i — co więcej — ich przekonać.

St. Strąbski.

B cóŚhś mladćmćlcL

— Moskiewscy komuniści utrzymują w

Stanach Zjednoczonych 35.080 ptatnyoh agi­
tatoró w . Na propagandę komunistyczną w

Ameryce Moskwa przeznaczyła w tym roku
6 milionów dolarów.

— Władze szwajcarskie postanowiły
wprowadzić z dniem 1 listopada 20-procen-
tową zwyżkę opłat telefonicznych i telegra­
ficznych w obrocie z zagranicą celem wy­
równania różnicy w rozrachunkach. ,

— ,,Neutralność” Portugalii. Trzy samo­
loty wojenne włoskie wylądowały w Por­
tal cgre z powodu braku benzyny. Samoloty
były zaopatrzone w taśmy nabojów do kar
rabinów maszynowych, udając się do Hisz­
panii.

— Z W estfalii donoszą o aresztowaniu
15 rzeźników za przekroczenie cen oraz 56
włościan za niedozwoloną sprzedaż bydła.

— Obywatel czechosłowacki Wincenty
K a m ic skazany został ria dożywotnie wię­
zienie za usiłowanie zdradzenia tajemnic
państwa niemieckiego.

-- W koszarach węgierskich w Balassa-
G y a r m a t niedaleko granicy czechosłow-ac­
kiej powieszono podoficera straży granicz­
nej oraz jednego żołnierza, skazanych za

szpiegostwo.
— W Kownie rozpoczął się proces prze­

ciwko dyrektorowi radia kowieńskiego, bu­
chalterowi i kasjerce, oskarżonym o sprze­
niewierzenie 70 tysięcy litów.

— Na przedmieścia Wiliampole pod
Kownem robotnica Wasilianskiena urodziła
czworaczki. Dzieci i matka są zdrowe.

— Ciężki przemysł chce zarobić! Grupą
przemysłowców japońskich utworzyła ,,To­
warzystwo Obrony Narodowej", zgłaszając
gotowość wnłącenią w trzech ratach 165
milionów ienów na dozbrojenie.

— Nauczyciele, literaci i dziennikarze
w B ra z ylii są zwolnieni od płacenia poda­
tku dochodowego.

— Nad Anglią przeszła burza, która po­
czyniła ogrómne spustoszenia. W okolicy
Glasgowa zostały zabite dwie osoby. W za­
chodniej Szkocji 40 osób rannych.

— Wiedeńska izba urzędnicza przezna­
czyła 100 tysięcy szylingów na zakładanie
ognisk domowych przez funkcjonariuszy
publicznych, pożyczki mają być spłacane
ratami w ciągu 5 lat.

— Gubernator chińskiej prowincji Hopei
gen. Janjungtai został zamordowany.

— Z chwilą przyjazdu do Stanów Zjed­
noczonych kardynała Pacelliego, sekretarza
stanu w Watykanie, zamilkł nagle a, nie­
spodziewanie głośny ,,kaznodzieja radiowy"
ks. Coughlin, zwalczający kandydaturę
Roosevelt.a.

— Z Kowna donoszą o uchwale episko­
patu litewskiego podjęcia energicznej walki
s bolszewizmem.

l*lłodzibez praco
(Współczesny problem bezrobocia m łodzieży ze stanowiska moralnego i społecznego).

Międzynarodowe Biuro Pracy w swym
organie ,,Internationale Rundschau der
Arbeit" stwierdza grozę narastającego
bezrobocia wśród młodej inteligencji.
Zrozumienie całej powagi tego faktu

staje się coraz powszechniejsze. Różne

kraje przystępują z całą starannością do

rozwiązania tego pilnego i trudnego za­
dania. Ekonomiści 1 wychowawcy pod­
kreślają, że bezrobocie wśród młodych
nie tylko niszczy ich siły fizyczne, nie

tylko podrywa ich zdrowie 1 zmniejsza
zdolność do pracy, ale niemniej silnie,
lub może jeszcze bardziej destrukcyjnie
działa na ich psychikę i siły moralne.

Jak ten problem tragiczny przedsta­
w ia się na naszym gruncie? Okazuje
się, że bezrobocia młodzieży wzrasta z

roku na rok. Liczba młodzieży w wie­
ku od lat 15—21 wynosiła według obli­
czeń szacunkowych w 1935 roku —

2.678.000, a w roku bież. już 2.863.000

i wzrastać będzie w następnych latach.

Przyrost ten zamiast stać się pozytyw­
ną zdobyczą społeczną może w naszych
warunkach łatwo zmienić się w kata­
strofę, jeśli nie przyjdzie szybka i zde­
cydowana akcja.

Co do innych krajów — to np. w

Niemczech rocznie wakuje ok. 10.000

pasad dla ludzi z cenzusem, a kończy
w tym samym czasie uczelnie 25.000
osób. W Stanach Zjednoczonych A. P .

przeciętnie rocznie wakuje ok. 3.000 po­

sad dla lekarzy, a wydziały medyczne
kończy w ciągu roku około 5.000 absol­
wentów. We Francji czwarta część ogól­
nej liczby inżynierów i techników po­
zostaje bez pracy. Tak mówią cyfry!

Jakie skutki moralne i społeczne w y­
w ołuje ten tragiczny fakt bezrobocia

młodej inteligencji? Pierwszy — to

wzrost skrajnych przekonań. W tygod­
niku akademickim ,,Dekada'4 pisze o

tym jeden z akademików. ,,Świadomość,
że co trzeci z nas musi być przez dłu­
gie lata pariasem społecznym, nie może

sprzyjać zbytniej powściągliwości w

wyrażaniu skrajnych przekonań. Musi­
my się buntować przeciwko tragicznej
rzeczywistości..." .

Drugi skutek bezrobocia młodych' —

to obniżenie poziomu studiów w'śród

kształcę cych się studentów. Student
nie widząc przed sobą żadnych per­
spektyw usamodzielnienia 6ię, zmuszo­
ny do wiecznego uganiania się za gro­
szem, nie może tak pilnie pracować na

uczelni, jak to mogły czynić poprzednie
pokolenia akademickie, które znacznie

mniej musiały wydawać energii na zna­
lezienie źródeł zarobkow'ania.

Trzeci w'reszcie skutek bezrobocia

młodzieży — to zmniejszenie ilości m ał­
żeństw. W Niemczech w r. 1935, a w'ięc
w okresie, gdy propaganda za zawiera­
niem związków małżeńskich osiągnęła

KrólBelgii^glosil neiairalMŚć.

Francja;
A kiedy odchodzisz, bywaj zdrów.'
O naszej miłości dobrze mów...

W a ra bezboiaiifcom
od szkoły katolickiej!

Akcja w obronie charakteru katolickiego szkoły musi być
z całą stanowczością przeprowadzona.

Cała opinia katolicka jednomyślnie sta­
nęła muręm w obronie charakteru szkoły
katolickiej. Nieostrożne posunięcia Związku
Nauczycielstw'a Polskiego, w którym tak
wybitną rolę gra żyd z pochodzenia, a z do­
brej woli b. komisarz bolszew'icki Mandel-
bąum-Drzewiecki, przedwcześnie zdradziły
prawdziwe dążenia owej organizacji nau­
czycielskiej, przeszczepionej dzięki sanacji
także na grunt Polski Zachodniej. Zerwała
Sie burza, która trw'a dotąd i która z wielu
szkół wymiotła osławiony .,Płomyk", organ
Związku N. P., polecony swego czasu dla
szkół, z czego pewni nauczyciele zrobili nie­
malże obowiązkową lekturę, do czego nie
mieli prawa.

Burza, którą sie raz zerwała, nie może

ustać, doPóki nie oczyści ąruntownie atmo­
sfery. Muszą ze szkół katolickich zniknąć
zupełnie .,P łomyki" i Płomyczki", u su nię­
ci muszą być nauczyciele, którzy Jawnie

głoszą zasady sprzeczne z nauką Kościoła

Katolickiego. Również ci wszyscy, którzy
nie mogą pogodzić się z zapatrywaniami
społeczeństwa tutejszego na stosunek szko­
ły do Kościoła i domu rodzicielskiego.

Wiemy, że jeszcze trzymają sie ną sta­
nowiskach ludzie, których przyniósł i wy­
niósł niezdrowy system jędrzejewiczowski,
ale w'iemy również, że obecne najwyższe
władze szkolne robią porządek w szkolni­
ctwie. Naszą rzeczą jest im dopomóc, a do­
pomóc możemy w ten sposób, że zbierzemy
odpowiedni m a te r ia ł na dowód, że skarbi
nasze nie są bezpodstaw'ne. Prosimy przeto
donosić nam: 1) gdzie i ilu jest nauczycieli
bezwyznaniowców (ewtl. żydów'); 2) którzy
nauczyciele (nauczycielki) zmuszają dzieci
do abonowania ,,Płomyka"; 3) gdzie Koła
Rodzicielskie zajęły stanowisko wobec nau­
czycieli i z jakim skutkiem; 4) gdzie nau­
czyciele mają zatargi z rodzicami i z księż­
mi.

Nadesłany materiał zbadamy i ogłosimy
po czym Poślemy go Ministrowi Wyznań
Religijnych i Oświecenia Publicznego,

punkt szczytowy, na 7.000 lekarzy, mają­
cych powyżej 25 lat, tylko 29% było żo­
natych, a z tego 14% miało dzieci...

Tymczasem problem rodziny poza swym
znaczeniem społecznym posiada jeszcze
olbrzymie znaczenie moralne. Nie za­
wieranie związków małżeńskich przez

młodych ludzi musi doprowadzić do

całego szeregu wykroczeń przeciwko
moralności, osłabiających fizycznie i
duchowo młode pokolenie.

Widzimy więc, że bezrobocie młodzie­
ży dojrzało dziś ze względu na niebez­
pieczeństwo moralne i społeczne, jakie
w sobie zawiera, do odrębnego zagadnie­
nia, które domaga się szybkich rozstrzy­
gnięć. W jaki sposób usunąć ten tra­
giczny problem? Jedni zalecają za-

zadnicze reformy w sposobie regulowa­
nia dostępu do zawodów inteligenckich.
Inni wreszcie próbują zapewnić rozwój
fizyczny i umysłowy młodych bezrobot­
nych, organizując kursy wykształcenia
zawodowego, dobrowolne obozy pracy
itp. Wszystko to przyczynia się bes

wątpienia do ograniczenia zła, ale go
całkow'icie nie usunie. Nic bowiem nie

będzie w stanie powstrzymać zaniku

wartości moralnych młodej generacji,
jeśli państwo jej nie zapewni w grani­
cach możliwości znalezienia zajęcia i

czynnego wkroczenia w życie po opu­
szczenia szkoły.

2Łmi*SS?*
Statek ,,B atory” przebył trzeci sztorm

w czasie bieżącej podróży do Nowego Jor­
ku. Huragan wyjątkowej siły, trwający 18
godzin, statek wytrzymał doskonale; pasa­
żerowie i załoga zdrowi.

Konfident carskiej ochrany zdemasko­
w a ny . W sądzie w Siedlcach odbyła się
rozprawa ,,działacza" R. B. W. R. Stanisła­
w'a Domańskiego z Siedlec, pracownika za­
rządu 'miejskiego, przeciwko redaktorowi
odpow'iedzialnemu ,,Robotnika" z Warsza­
w'y, Nięmyskiemu. Swego czasu na łamach
,,Robotnika" ukazała się notatka, autor
której stwierdza, żę Domański w latach od
1908 do 1910, będąc członkiem organizacji
bojowej PPS., był równocześnie, pod pseu­
donimem ,,Niekrasow", prowokatorem i
płatnym konfidentem ochrany rosyjskiej
i wydawał członków organizacji oraz archi­
wum organizacyjne. Przew'ód sądow'y cał­
kowicie potwierdził zarzuty przeciwko Do­
mańskiemu, stwierdzając w motywach wy­
roku udział Domańskiego w ochranie.

9.545 pożarów w III kwartale 1936 r.

Trzeci kwartał 1936 r był pod względem i-
lośći pożarów większy od drugiego kwar­
tału br., natomiast prawie równy z trzecim
kwartałem ub. r . Odpowiednie zestawienia
wykazują następujące dane: w lipcu 1936
r. wybuchło 2.857 pożarów (w lipcu 1935 r.
— 2.623), w sierpniu — 1.682 (1.891), we
wrześniu — 1.448 (1.476), razem w I I kwar­
tale br. — 5.987 pożarów, natomiast w tym
samym okresie ub. r .

— 5.990 pożarów. W
drugim kwartale br. bylo ogółem 5.659 po­
żarów. Pod względem płonących nierucho­
mości, trzeci kwartał br. zanotował ich r a ­
zem 9.545 (w lipcu — 4.977, w sierpniu ~

2.445, we wrześniu — 2.123), natomiast w III
k%vartale ub. r. płonęło 10.511 nieruchomo­
ści (4.812 w lipcu, 3.471 w sierpniu i 2.228
we wrześniu). W drugim kwartale br. pali­
ło się 11.078 nieruchomości. Jeżeli chodzi o

grupy województw, to na terenie woje­
wództw centralnych bylo w I I I kwartale
br. 3.073 pożarów i 4.776 płonących nieru­
chomości (w I I I kwartale ub. r .

— 3.003 po­
żarów i 5.019 płonących nieruchomości), w

województwach wschodnich — 1.400 i 2.647
(1.285 i 2.782), a w województwach południo­
wych - 1.514 i 2.122 (l.702 i 2.711). Ogółem
od stycznia do września br. wybuc'hło po­
żarów w woj. centralnych 7.131 (w tym sa­
mym okresie r. 1935 — 6.947), paliło się nie­
ruchomości — 11.304 (11.727), w woj. wschod­
nich — 3.260 i 6.543 (3.256 i 6.323), a woj. po­
łudniowych — 3.832 i 6.195 (4,188 i 6.410).

Kto zastrzelił gajowego? Gajowy mająt­
ku Siemkowice, pow. Wieluń Edward Szu­
bert został zabjty podczas obchodu lasu
wystrzałem z rewolweru w głowę przez nie-
znąnęgo Sprawcę. Szubert posiadał broń,
której przy nim nie znaleziono.
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Redipnglla. Na froncie strzaskany reflektor, dalej bomby lotnicze,
oto nagrobki nieznanych żołnierzy.

OTlotto :

.3 że w narodzie mc już nie

przepada, gdy wieść do żywych
V idzie od poległych

00. Pol.

Śmierć!

Niemile dźwięk wyrazu tego ude­
rza o ucho nasze, w sercu smutne

budzi wspomnienia. Brzmienie jego
każe pamięci naszej odtwarzać huk

granatów, ryk min i trajkot karabi­
nów maszynowych. Przed oczyma

stają, postacie krewnych, przyjaciół,
znajomych, którzy, rozproszeni po

świecie, w zimnych spoczywają
gdzieś grobach...

Za miastem, za wsią leżą cmenta­
rze ciche, a wielkie majestatem swe­
go spokoju.

Przedziwny, jedyny w swoim ro­

dzaju cmentarz posiada miasto Re-

dipuglia, w północnych Włoszech po­
łożone. Z 30 .000 żołnierzy, poległych
w krwawych bojach, tu nad Ison-

zem, 6.000 tylko można było rozpo­
znać, reszta 24.000 ułożonych tutaj
do wiecznego snu, to wszystko nie­
znani bohaterowie...

Na cmentarzu - pobojowisku leżą
polegli wojny światowej razem z'na­
rz-ędziami bojowemi, jakie w danej
chwili wśród nich się znajdowały.

Przestrzelone hełmy stalowe, uło­
żone w krzyż, ustawiono nad maso-

Na cmentarzu -

pobojowisku.
Fragment cmentarza w Redipuglia, nad Isonzem

Ilu ludzi pożarł moloch wojny?
Wyliczył to wojskowy instytut w

Vancouver:

Państwa sabito raniono sginęto Kossta w doL

Hiessoy l.eoo .oeo 3.800.000 800.000 40.000 000 000

Austria 900,000 3.000.000 450.000 20622.000 .000

Toreja 450.000 400.000 100 000 1.500.000.000

Bułgaria 100.000 150.000 10.000 815.000.000

Państwa
Centralne

rasem

3.050 .000

jshityek

7.360 000

neoych

1.380.000

zigii.

62.937.000 .000
dolarów

Irosstów ogółem

Pa ństwa sabito ra niono sginęto Kossta w doi.

Anglia 800 000 2.000 .000 65.000 39.703,000 .000

Fra ncja 1.500.00. 3 .000 .000 450.000 24.265.000 .000

Rosja 2 750.000 5.000.000 2.500 000 22 000.000.000

Wi'ochy 50.000 960 .000 1.400.000 12 413.000.000

Serbia 700.0 0 350.000 100.000 400.000 000

Belgia 250.000 150.000 10.000 3.000600 000

Japonia

Ameryka

800

80.000

900

225000

3

4500

40 000.000

22 482.000 .000

Rumunia 350.000 200 000 100.000 1.000.000.000

Grecja 16.000 40.000 45.000 270 000.000

Portugalia 4.000 17.000 200 220 000.000

Koalicja
rasem

8.199.300

poległych

3.050 000

II932000

noiyeh

7.350 000

4 674.000

s igip.

1.360.000

Koszta ogółem
126.993.000.000

Państwa

Centralne

dolarów
62.937.000 .000

wojna Świa­
towa ogółem

9 549.000 19.282.000 6 034.703 189.710.000.000

legli Koalicji szliby w szeregach po

20 przez dwa i pół miesiąca, ich przA-
ciwnicy zaś 6 tygodni. A zatem po­
chód wszystkich poległych trwałby
ogółem cztery długie miesiące. A po­
chód ciągnąłby się na przestrzeni
16.000 km.

Nie znamy dotąd, niestety, staty­
styki poległych i rannych w walkach

o wolność naszej, zmartwychwstałej
Ojczyzny...

Groby rodzinne przemawiają do

rodzin.

Są jednak groby, co do całej nale­

żą Polski. To groby i mogiły obroń­
ców Ojczyzny, poległych w walce o

wolność.

One donośniej przemawiają do nas

niż inne, donośniej niż głosy ży­
wych...

I sprawdza się słowo poety:

DcęjataA J/otARć, w e a d ij iApcAćiuj
i lic u żyjących wAzyótltie iw ćjc Ai(ij

Kiedy Ci milczą ~ przemawiająqec

Kiedy Ci wątpią ~ wieezą iw c qccli

H. Kończak,

REDIPUGLIA

Kuchnia połowa jakp nagrobek nieznanych
żołnierzy.

wym grobem zebranych i złożonych
tu na wieczny spoczynek szczątków
nieznanych żołnierzy.

Oto widzimy motor samolotu czy

połamane śmigi, tam znowu nagrob­
ki nieznanych lotników. Gdziein­
dziej widać oryginalny nagrobek
nieznanego żołnierza: kuchnię polo-
wą, z takim upragnieniem nieraz wy­
czekiwaną w okopach. Szczątki roz­
walonych armat, maszyna do pisa­
nia, reflektor, bomby lotnicze a na­
wet aparat dezynfekcyjny.

* Oto nagrobki nieznanych bohate­
rów wielkiej wojny. Wszystko zaś

oplecione zardzewiałym drutem kol­
czastym, poplątanym w dziwne esy

floresy.

Cmentarz ten przecina kilka linii

okopów, znajdujących się w takim

stanie, w jakim widziała je wojna
światowa.

A więc strzaskane ziemianki, poła­
mane bagnety, plecaki, chlebaki, ma­
nierki, telefon, row'er, minomioty.
Tuż nad rowśm zaś, z groźnie unie­
sionym dziobem, stoi gotowy do sko­
ku czołg z spaloną wewnątrz załogą.

Niesamowity to widok, budzący
'dreszcz grozy...

REDIPUGLIA.

Pomniki na grobach poległych nieznanych
żołnierzy to między innymi, motor samo ­
chodu ciężarowego, aparat dezynfekcyjny.

Niech nam tu pomoże w'yobraźnia.
Oglądnijmy defiladę wszystkich po­
ległych na wojnie światowej.

Gdyby defilowano w szeregach po

20 poległych, to Anglicy maszerowa­

liby przez dni dziesięć, Francuzi 11

dni, Rosjanie 5 tygodni itd., czyli po-
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Tragedia Polakdw w Prusach Wschodnich.

DWIE MIARY.
Położenie Polaków w Niemczech, a Niemców w Polsce - to dwa bieguny.

III.

W poprzednich artykułach naszkico­
waliśmy w grubyeh zarysach dolę prze­
ciętnego Polaka w Prusach Wschodnich,
omówiliśmy niesłychane metody, stoso­
wane wobec obywateli, przyznają-cych
się do polskości i oświetliliśmy sytuację
szkolnictwa polskiego za pruskim kor­
donem. Pierwszy wniosek, który się
nasuwa z poprzednich artykułów, to

porównanie położenia Polaków w Niem­
czech do położenia Niemców w Polsce,
a specjalnie na Pomorzu i w Wielko-

polsce.
U nas nie można sobie czegoś podob­

nego nawet wyobrazić. Mniejszość nie­
miecka w Polsce korzysta z tych sa­
mych praw, co wszyscy Polacy, a nawet

jest prawie uprzywilejowana, be cieszy
się opieką władz,

Procentualnie Niemców na Pomorzu

jest na pewno znacznie mniej niż Pola­
ków w Prusach Wschodnich, a prze­
cież posiadają tutaj w swym ręku około
SD% własności. Niemcy mają na Pomo­
rzu nie tylko szkoły, ale i gimnazja (np.
w Bydgoszczy, Grudziądzu). Życie k ul­
turalne, społeczne, artystyczne, organi­
zacyjne i gospodarcze mniejszości nie­
m ieckiej na naszych ziemiach nie jest
niczym krępowane. Niemiec czyta wła­
sną gazetę, chodzi do własnego teatru,
na własne zabawy i zebrania, używa
swego języka dowoli, choćby znał pol­
ski, a nawet pozdrawia się po hitlerow-
sku i ubiera się w mundur S. A. Wła­
dze polskie nie szykanują Niemców i

zawsze uwzględniają ich dezyderaty, a

społeczeństwo nie bojkotuje niemieckich

przedsiębiorstw.
Słowem: w jaką tylko dziedzinę ży­

cia zajrzymy, wszędzie dopatrzymy się
rażących dysproporcji między trakto­
waniem Polaków w Prusach i Niemców
na Pomorzu.

Porównajmy choćby stosunki praso­
we, Na Pomorzu wychodzi kilka dzien­
ników i czasopism niemieckich, którym
doskonale się powodzi (ogłaszają się w

nich nawet firmy polskie!!), W Prusach

wychodzi jedyne pismo polskie - ,,Ga­
zeta Olsztyńska**, lecz i ten jedyny or­
gan opinii mniejszości polskiej walczy
z niesłychanymi trudnościami. Nie­
dawno jednemu z współpracowników
i*Gazety Olsztyńskiej", red. Jankowskie­
mu, odebrano prawo wykonywania za­
wodu. W ostatnich czasach za artyku­
ły pt. ,,Września'* i ,,Jak ty komu, tak
on tobie" pismo otrzymało ostrzeżenie

od ,,Propaganda-Ministerium", że jeśli
się jeszcze jeden tego rodzaju artykuł
Ukaże, to wydawnictwo zostanie zam­
knięte. Te dwa drobne przykłady z

aktualnych perypetii ,,Gazety Olsztyń­
skiej** rzucają wystarczające światło na

stosunek władz niemieckich do polskie­
go pisma.

Mniejszość niemiecka w Polsce ma

swych przedstawicieli w ciałach usta­
wodawczych i tą drogą, a wreszcie wsze­
lakimi drogami, ma możność obrony
swych interesów. W Prusach Polacy
mogą się zwracać ze swymi żalami do

*Propaganda-Ministerium", które z za­
sady na wszelkie pisma Polaków nie

Odpowiada.
Wreszcie sprawa zgromadzeń. W

Olsztynie Polacy dysponują własnym
lokalem, którym jest hotel,,Concordia".
Jest to jedyna tego rodzaju placówka w

rękach polskich na terenie całych Prus

Wschodnich.
Ale ten jedyny lokal polski zawa­

dzał Niemcom. Burmistrz m. Olsztyna
Schiedat, jako tzw. Kreisleiter wszyst­
kich organizacyj niemieckich wydał w

dniu 3(VXI 1935 r. zakaz uczęszczania
do tego lokalu. Żaden z członków pod­
ległych organizacyj nie może przekro­
czyć progu hotelu ,,Concordia'*. Powód:

,,lias Lokal ist polnisch" (dosłownie).
Miejscowi Polacy interweniowali u

prezydenta rejencji olsztyńskiej, który
pismem z 3JVU 1936 r. doniósł, że zakaz

wydano nie dlatego, iż lokal jest polski,
tylko ponieważ dokonano tam napadu
na członków Reichsluftschutzbundu w

amu 23/V lado r. Porównajcie daty:
zokaz wydano o 6 miesięcy przed napa­
dem. Co za przezorność!!!

Ale i z tym napadem też była dziw­
na historia. Otóż odbyła się rozprawa

sądowa jako epilog cytowanego napa­
du i na tej rozprawie wyszło na jaw, że
rzekome ekscesy zostałyspecjalnie za­
inspirowano, Dla stworzenia pozorów.

Ostatecznie pomimo licznych dowo­
dów z polskiej strony, że w lokalu pol­
skim żadnemu Niemcowi włos z głowy
nawet nie spadł, zakazu przebywania
w ,,Cońcórdii" nie cofnięto i w ten spo­
sób podcięto byt jedynego lokalu poi-
skiego w Prusach Wschodnich.

Gdy się urządza polską zabawę na

wsi, to żaden karczmarz niemiecki nie

chce się podjąć wyszynku - woli zrezy­
gnować a zarobku, byle tylko nie nara­
zić się na ogólny bojkot.

Tego rodzaju stosunki hamują zu­
pełnie współżycie wśród Polaków w

Prusach Wschodnich i nie pozwalają na

rozwinięcie się ruchu polskiego w dzie­
dzinie kulturalnej, społecznej czy wy­
chowawczej.

A na Pomorzu? Nie potrzeba przy­
pominać o klubach niemieckich, maso­
wych zebraniach, zjazdach itp. Te rze­
czy są u nas tak na porządku dzien­
nym, tak zrozumiałe, że nikomu na myśl
nie przyjdzie stawiać tutejszym Niem­
com jakieś przeszkody w ich życiu spo.
łecznyro...

Możnaby na nieskończoną ilość przy­
kładów rozciągnąć to przykre porówna­
nie, Możnaby powiedzieć bez przesady,
że na Pomorzu raczej Polacy boją się
bojkotu ze strony Niemców, Żaden
tutejszy kupiec nie odważy się żądać od

Niemca, by w jego składzie mówił po

polsku.
Przeprowadzając to porównanie, nie

mamy bynajmniej na myśli, by mniej­
szości niemieckiej ną naszych ziemiach

odbierać prawo obywatelstwa. Raczej
dążeniem naszym jest otworzyć społe­
czeństwu oczy na tragiczne położenie
naszych rodaków w Prusaęh Wschod­
nich. Jeżeli całe społeczeństwo polskie
domagać się będzie poszanowania ich
uczuć narodowych, wówczas Polacy w

Prusach Wschodnich będą lepiej trak­
towani, a na pewno - pokrzepieni ną
duchn i zachęceni do wytrwania w oj­
czystych tradycjach.

W Prusach Wschodnich żyje myśl
odwetu, myśl zagarnięcia Pomorza i

Wielkopolski pod ponowne panowanie
niemieckie. Inaczej mówią dyplomaci,
inaczej oficjalne zapewnienia, a inaczej
m yśli lud niemiecki...

Dla przykładu taki obrazek ze Skaj-
bot.

Do zajętego w swym ogródku gospo­
darza Kazimierza Hosenberga podszedł
leśniczny Winger i zawołał:

Kazimierzu! Co pan zrobił?

Hosenberg domyślił się o co chodżi
i odpowiedział;

- Ten pokój odnajęła polskiemu na­
uczycielowi moja matka.

Na to leśniczy:
- Co ci Polacy chcą tu ze swoimi

szkołami? Przecież to nie nra żadnego
celu uczyć dzieci po polsku. My tu nie

będziemy do Polski należeć. Dopóki
Francuzi byli w Nadrenii, to jeszcze,
ale teraz, gdy Francuzi poszli precz, to

się już nie stanie. Mówię panu, że w

ciągu czterech lat korytarz będzie ode­
brany, Zpbaęzy pan, że polskiemu na­
uczycielowi odbierzemy pokój i nie bę­
dzie mógł mieszkać u pana.

To taki sobie typowy obrazek roz­
mówki między ludźmi w Prusach

Wschodnich.

po deklaracji o nieagresji z r. 1934
w Prusach Wschodnich myśl o w ojnie
z Polską stała się powszechna. Nad

granicą ruch. Fortyfikacje, wzmacnia­

nie oddziałów... Wśród przeciętnych nic.

mieckicb obywateli - nastrój wojenny,
Ale z kim wojna?-

Tego rodzaju nastroje nie wpływają
bynajmniej dodatnio na samopoczucie
naszych rodaków poza granicą pruską. ^

Niechaj im nasra powszechna pamięć
O nich doda otuchy I wiary w Polskę.
Trzeba ten Ind polski, głęboko do Ojczy­
zny przywiązany i bohatersko przy swej
narodowości i wierze trwający, otoczyć
specjalną opieką.

Ofiarność społeczeństwa polskiego
pa te cele będzie odpłatą za cierpienia
indu polskiego w Prusach. Polski Zwią­
zek Zachodni, reprezentujący interesy
polskie na naszych ziemiach, zasługuje
na jak największe poparcie ze strony
ludności polskiej. Musimy solidarności

niemieckiej przeciwstawić naszą soli­
darność i naszą kontr-organizację. A

przede wszystkim - musimy czuwać!

BzIada

ŚPIEWAM!

feaSsra ie s t gooBMglcca...

Litw inow i - Ja uzna'ję tylko uczciwa gre...
Delegat Portugalii; — A karty sie panu sypia z rękawa...

P ie rw s i,,goście" na uroczystości w Londynie
fuafc sios zjaw ili.

Lo n dyn . Policja londyńska ma niela-

da kłopot w związku ze zbliżającym się
terminem uroczystości koronacyjnych.
Nie mówi się już o dużych trudnościach,
związanych z przybyciem setek tysięcy
obywateli, lecz o tych, którzy będą w

tym czasie najmniej pożądani. Centrala

służby policyjnej otrzymała już bowiem
wiadomość z szeregu miast, że tamtejsi
żebracy opuścili swoje stałe miejsca za­
mieszkania, udając się w kierunku

Londynu. Policja londyńska oblicza, że

będzie musiała izolować około 60.000 że

braków oraz różnych włóczęgów, w tym
około 20.000, pochodzących i ,,pra c u ją­
cych" stale w Londynie. Miejscowi że­
bracy czynią już przygotowania, jak
podzielić swoje rejony operacyjne, co

nie jest zbyt łatwe, jakby to się wyda
wać mogło. Policja tymczasem mobili

zuje specjalne oddziały, które zajmą się
różnymi ,,niebieskimi ptakami" , chcą
cymi wykorzystać tę jedyną możli­
wość dla swoich kombinacyj i ,,wystę
pów".

Zanim sam zeńde w czyściec na ka­
tusze, co rok wysyłam w drugi świat

mą, duszę. I w te Zaduszki między
zmarłe ludzie dusza ma pódzie...

Na tym polega Świętych Obcowanie,
by sporonieć zmarłe, pomodlić sie za nie

i spytać:
- Czego, duszyczko, ci trzeba, by

wejść do Nięba?
Z tych dusz, co luzem po czyścu cha­

dzają, niechtóre o znajomków sie py­
tają, docbtororo przesyłając dziękczynie­
nie za... wyleczenie. Bo wyleczeni n ci

nieboszczy'cy od wszelkich suchot, raka
i cukrzycy,., wolni od Ubezpieczeń i ap­
teki na wieków wieki.

Dońskiego ro k u - takoż n a Zaduszki
dowiedziałem sie od szyśeowej duszki,
jaka przedwczesny) i j śm ie r c i przyczy­
na: *

- Niewdzięczność syna...
Zaś insza dusza winowała brata, że

bez złości jego zeszła z tego świata, bo

bez procesy wyzuł ją z pieniędzy, wtrą­
cił do nędzy. Był tyż duch taki, co wciąż
za mną biegał, prosił i groził, zaklinał,
nalegał:

- Niech-że Polikarp, dzie jezdem, nie
nowie stęsknionyj gdowie...

Jeden duch śmiał sie - ten był bez

szat, goły.,. A mówił:
- Jezdem latego wesoły, bo w czy­

ścu za nieważny sie już liczy nakaz

płatniczy...
Najwięcyj dusz uskarżać się ośmieli,

że ich najbliżsi zgoła zapomnieli:
- Żeby choć czasem rzewny paciore-

czek i kilka świeczek!...
I poletyczne miałem ja wywiady:

Stojały w czyścu dwie wielgie gromady: H

jedna z Hiszpanii, druga stała w tyle,
krzycząc:

- Haile! '

Abisyńczycy pokornie orzekli, że na

MuSsoliniego nie są wściekli, za to iż tę­
go garbował im skórę, dając... kulturę.'
Bo — jak mówili - na to skórę mają,
żeby co było wychłostać nahają; a

wszystko jedno, czy cysarz to czyni, czy
Musśolini.

Hiszpany szły z puszkami w różną
?trone, mówiąc:

- Daj na kościoły poburzone przez
braci, chtórzy nie wiedzą, co czynią,
gai'dząc świątynią...

Takoż, rodaków widziałem z puszka­
m i. Zbierali na coś między sobą sami.
Lecz nie powiedział nicht z tamtego
światka, na co ta składka. Kiedym na­
pierał - rzekł jeden z Polaków:

- Wszędy: Warszawa, Lwów, Łódź,
Bydgoszcz, Kł'aków... składka być musi

przynajmniej w niedziele! Mniejsza o

cele... Nie dziwaj sie więc, dziadu Po­
likarpie, że cie i w czyścu chtoś za ka­
bat szarpie i puszkę pod nos wtyka po

zwyczaju - jak w polskim kraju.
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HENRYK KUMINEK.

Setny numer pisma literackiego nie Po­
winie,* im , m ,l w normęlpyeh warunkach
powodem do specjalnych rozważań i uro­
czystego - jakby jubileuszu. Mo trudne -

musimy sie Pogodzić z tvm. że ł^ w e ato:
sunki literackie nie sa wcale stosunkami
normalnymi i że do ich oceny nie można
wskutek tego przykładać normalnej, obiek­
tyw'nej miary. Polska aktualność literacka

ciągle ieszcze nie może sie wyzwolić z Ppa
okupacji kosmopolitycznej, przesiąkniętej
wpływami żydowskimi, kliki wzaiejnnei ą,
doracji, ktćrej Patronują ,,Wiadomośei Li­
terackie". I dlatego właśnie tak wielkie iest
znaczenie dwuletniei iuż niemal w alki, k tó­
r a z powodzeniem prowadzi tygodnik ute-

racko-artvstycznv ,.Prosto z mostu", walki
na naiważpieiszym bodaj froncie - - o u na­
rodowienie kultury polskiej.

Gdy ukazał się pierwszy numer Prosto
z mostu", iuż wtedy bylo w nim to. co ka-
zalo wierzyć w sukces j powodzenie tei no-

we,i. a rvzvkanckief w założeniu, placówki.
Bo start ,,Prosto z mostu" nastąPil akurat
w najwłaściwszym momencie. ..Wiadomo­
ści Literackie". oParte na gustach i guśc-.
kaęh kaw'iarnianej Warszawki. bvłv iakbv
wzmocnione d zięki.. powstaniu ..Pionu*. Ta
n ieudała nróba pólurzedowej publicystyki
literacko-apołecznei odrzuciła nawet ludzi,
nie maiocych nic wspólnego z żydostwem
i różnymi ,,frontami ludowymi", ku ,.W ia­
domościom Literackim", któ ry m przecież
wszystko zarzucić można- ale nigdy to i"1-
by bvłv nudnym i Jałowym literackim nu-

nitorem komorniczym... Było więc na pol­
skim rynku wydawniczym miejsce dla pe­
riodyku literackiego, periodyku żywego i

żywotnego, ktćryby przeciwstawił sie silną
postawa ideowa bezideowośei wiadomością,
wych kramarzy, ale któryby Przytyra był
od .,Wiadomości" nie mnie! interesujący i

aktualny. Takim właśnie periodykiem sta­
ło sie od pierwszego dnia swego istnienia
,,Prosto z mostu".

To była nieiako handlowa koniunktura,
która zaw-ażyła na niewątpliwy m sukcesie
,,Prosto z mostu", Sprawa, zdawałoby się.
prosta: bvło wolne mieisce i to wolne m iej­
sce zostało szczęśliwie zajęte z jn ie iatywy
paru łudzi dobrei w o li Ale to wyzyskanie
koniunktury to jeszcze nie wszystko. ,Pro­
sto z mostu" oparto śle na czymś ważniej­
szym: na idei.

Ideologia .,Prosto z mostu"? Trudno jest
w paru słowach streścić to. co iest w mo­
zolnym trudzie mvśłowvm i w zapalnei at­
mosferze entuzjazmu i wiary w wielkość
sprawy dopiero wypracowywane, co znała,
zło swói wyraz i interesujące przyczynki w

dziesiątkach artykułów, rozpraw i książek
nawet, co sie jeszcze rodzi, ale ca jest napra­
wdę głosem epoki, głosem Polski, któ ra idzie.
,,Prosto z mostu" nie iest B'sarm naSwle-
sonvm wyłącznie snrswom literatury, sztu­
ki. kultury w ogóle. J5viemv w czasach
walki i naporu. w których pas nie stać na

luksus szuki dla sztuki, w których trzeba
walczyć o rzeczy dużo ważniejsze. o ideę
przewodnia narodów i narodu eolskiego, o

w ielka Polskę i o drogi dojścia do nieć
,,Prosto z mostu" zerwało z łatwizna wytar­
tych komunałów i poszło własnvm szla­
kiem- A że szlak ten iest jednocześnie d ro­
ga. na która wchodzi lub do któreś się zbli­
ża całe niemal młode Pokolenie, więc rzec?
zrozumiała że ..Prosto z mostu" Iest plą.
cówka myślt naprawdę żywej i służby na­
prawdę potrzebnej.

.,Prosto z mostu1' iest pismem młodym.
Młodym swoim własnym wiekiem, młodvm
przez idee. któ ra reprezentuje, młodym
przez swoich współpracowników, których
nieraz dopiero w szranki pisarskie wprowa­
dziło. młodym przez temperament 1 bez-
kompromisowość w stawianiu zagadnień, a

EDWIN TB WITT.

Sząjwąg* .

Józefowi Kołodziejczykowi.

Spięte dwie s truny elektrycznych szyn
Płvna śniadego asfaltu potokiem -

,

kryjące tuż w sobie obumarły rytm
wyszczekany stalowych kół stukotem.

I cicho płyną w noc ('zaś we dnie gwarnie),
milczące teraz, skupione w topieli
szarej. Z niemi światłem płvna latarnie -

wypjute gazem z węgła oskrzeli.

Czasem fioletem rozbłysną sie mroki
spawanych prądem szyn, błyszczy naga btei,
...czasem milknące rozlegną się kroki.

Staaw wiekiem, zmurszały osobowy w6? (
stoi opodal, a przy nim człowiek - cień
co spaja prądem, nocą, gorąco, czy mróz.

także Przez nadmierną czasem ry?ykovv-
no|ć i nieopatrzność. nie zawsze zreflekto­
wana dostatecznie rozmysłem i ufundaraen
towąna dostatecznymi przesłankami. Te o-

sfatnie iest może wadą. jest iednąk i zaleta,
Temperament i jakby nieokiełzanie robi pi­
smo bardziej interesującym, tak Jak ożvwia
Je dopuszczanie do głosu nawet najskraj­
niejszych przeciwników i dyskutowanie z

n im i wobec własnych czytelników .

Sto numerów ,,Prosta z mostu" nasuwa­
łoby snoro spostrzeżeń natury ogólnej -

dótycżącyćh naszych stosunków społecz­
nych i literackich, i natury szczególnej -

dotyęząęygh samego pisma. .,Prosto z mo­
stu" było 'potrzebne, dziś jest niezbędn,..
Nie dlatego, tę - ia k podkreślą redakcja
w setnym numerze spotyka ia się na iego
lamach Pisarze trzech pokoleń, nie dlatego
pawet. że dzięki niemu wielu utalentowa­
nych lij(ft i zyskało możliwość wypowiedzi
i dostało się do literatury, ale przede wszyst­
kim dia tego. że ,,Prosto z mcstu" iest dziś
ogniskiem żywej myśli t kuźnią prawdziwie
narodowej idei.

Że .,Prosto z mostu" iest ty'm. czym Iest.
to zasługa iest założyciela i redaktora S ta-

nisiąwą Piaseckiego, świetnego publicysty j
pisarza, Zapoznane się z ta interesującą tar
(U-widuiilnośna umożliwia tom rozpraw Pt.
,,Prawo do twórczości", który w najbliż­
szym czasie omówimy.

Paweł Yalery w Warszawie
Do Warszawy nrfyhył pajf|a ^|płtą*v Qr

becnie Poeta, francuski Paweł Valeryf |łwą
odczyty, wygłoszone w Poiakiej Akadenu?
Literatury i w Instytucie Francuskim, po­
zwoliły kulturalnej opinii stolicy zapoznąć-
sie ze znakomitym wyrazicielem ijteratury
dzisiejszej Francji. kt'óry - jąk wiadortó -w

jest bodaj najpoważniejszym kandydatem
do tegorocznej nagrody literackiej Nobla.

Paweł Valóry urodkjł się w Slte w ró*
ku 1871; debiutował w literaturze w okre-
sie największego rozkwitu symbolizmu.
Przyjacielskie stosunki łączyły ko ze Stefa­
nem Mąllayme. którego częstę wspomina ja­
ko swego mistrza, j rzeczywiście jemu to
zawdzięcza w znacznej mięrze swa pogar-
de dla ws zelkiej,,łatwizny'* W. literaturze
i swój pogląd na poezję, 'pójętą jako ,,grę ,

jako ćwiczenie umysłowe w hajjePśzyRł
znaczeniu. Valóry pisze w owym ezasje k il­
ką harmonijnych poejBątów w guście ftWfc*
ki; miały 'one lustrować hJŚtódó twÓFĆzą.
które i zasady wyłożył w swych pracach!
.,Introduętion * la thćtiiodę de Lfohard de
V in c f (tSOó) a zwłaszcza w ,,gdir?śe avec
M. Testą" 01906). ,,Pen fę itę

" .*T yęęjelenie
potworne j węspąrdałę zarąpm czystego ro­
zumu w inspirował odtąd njejfifinokrotnie
pifarzy młodego pokoknia.

Po opublikowaniu swych pierwszych
dzieł, Pawal Vaićry milknie na długo, odda­
je się rozmyślaniu t studiuje matematykę
i nauki przyrodnicze. Dopiero pod ko
nieć wojny, ulegając namowom ^Przyjaciół,
wydaje koleino swe sławne dziś poematy.
,,Łą ieune Fnrffue". ,,Le cimetióro marin*,
,,La Pythic" jtd,, zebrane potem w r. 1922
w zbiorze Pt, .,Channes".

Poezja Paul Valśry'ego, nacechowana
głębią myślową, ujęta w sztywną formę kia.

syczną, nie moała zdobyć szerszej Publicz­
ności. ale elita umysłowa przyjęła ją z za­
pałem. To też, gdy w r. 1927 Paul Valerv
został wybrany do Akademii Francuskiej,
powitano to jako walne zwycięstwo i nie­
jako uświęcenie .,nowej'* literatury, której
hvł przedstawicielem.

Odtąd Valćry. nie schodząc z wyżyn czy­
stej poezji 1 nic nie Poświęcając na rzecz

przeciętności, często zwraca śię myślą ku
zagadnieniom dnia dzisitiszego. Niektóre z

iegg studiów, zebranych w trzech tomach
,lVarićies** stanowią najszlachetniejszy wy .

rąz niepewności i walk wewnętrznych nur-

tującwch ludzkość i sprawiają, że ich auto­
r a zaliczyć możną do grona przywódców
duchowych Europy.

Przed. . 8 nagród Nobla.
Jak wiadomo Już W najbliższych dniach

rozpoczną się obżarty Juzy poszczególnych
nagród Nobla,

W roku bieżącym wysokość nagród wy­
nosi 159 830 koron. Przyznanych badfte
5 nagród: jedna w dziale meclvcvnv 1 fizjo­
logii, jedną w dziale fizyki, iedpa - che­
mii i dwje nagrody literackie, (gdyż w r,
1935 nagrody literackie! nie przyznano'/ wre­
szcie nagrodą pokoiu (również za 1935 I
1836 r.l . które zostaną przyznane prze? Par­
lament norweski w dniu 2. H . Jednym z

kandydatów do tej nagrody jest ks, Karol
szwedzki, prezes Czerwonego Krzyża. Wy ,

dział medycyny uniwersytetu sztokholm­
skiego przyznał nagrodę w dziale medycyny
ł fizjologii, jak iuż donosiliśmy, w tym ro­
ku nagrodę te otrzymał prof. Dale z Instltut
for Medical Research w Londynie, słynny
ze swych badań nad sporyszem ora? profe­
sor austriacki Loęwi z Grazu, specjalista
w dziedżtaie fizjologii nerwów.

Nagrody w dzikie fizyki i chemii zosta­
ną przyznane w dn 12, 11, Termin przyzna,
nią nagród w dziale literatury n?e został
Jeszcze ustalony. Wśród kandydatów do tej
nagrody wymieniała Paul Valerv'egp. Mar-
tin du Garda i Duhamela (Francja). Capka
(Czechosłowacja). Mansfield (Anglia), Sił-
lanpąa (Ftafąndia),

JŁvomi l ła
* lifesrcsclics.

Przyznanie nagrody literackiej Zw. Zaw.
Literatów PoJskioh w Poznaniu. W pałacu
Działyńskicb odbyło sie posiedzenie sadp
konkursowego nagrody literackiej Związku
Zawodowego Literatów Polskich w Pozna-
niu. W skład komitetu wchodżliii; nrof.
Pollak. nrof. Rudnicki, prgf. Sobeski, red,
Witold Noskowski i red. Antoni Kawczvń-
ski, Nagroda przyznano Janowi Sztaudyn-

gerow'i za tom Poezyi ,,Kantyezki śnieżna".
Międzynarodowa nagroda za powieść.

Tegoroczna międzynarodowa nagrodę za po­
wieść ufundowana przed paru laty przez
jedna z firm wydaw'niczych otrzymała lite­
ra tka węgierska Jolapda Foeldes za po­
wieść pt. , .Rue du Chat-qui-pćche" . Nagro­
da łącznie z zapewniona autorce pyozałto-
wa kwotą z tytułu praw autorskich za.

przekłady i przeróbki filmowe wynosi ok.
20,QQQ funtów sst. Nagrodzoną powieść o-

snutą jest na tle życia kolonii zagranicznej
W Paryżu.

Ostatni (9) numer .,Wlcl Wielkopolskich''
Przynosi bardzo ciekawy a rtykuł Leona
Kaczmarka na temat wielkopolskiego słów-
pika pijackiego, w którym znajduje sie sze­
reg nieznanych w reszcie Polskj określeń i
zwrotów. Poza tym artykuły ł wiersze: Ta­
deusza Pietrzykowskiego. Jana Piechockie­
go, M ariana Turwida. H enryka KuminJka,
Bogdana Zakrzewskiego. Bogusławą Dobruc-
kiego. Leonarda Turkowskiego. Witolda
Rychtera, Józefa Brzezińskiego i A lfreda
Kowalkowskiego.

gola,
brzytewk!

HEH21
W polskim święcie wydawniczym utarł

się zwyczai wydawania w książkach zhio-
fów celniejszych felietonów i recenzyi tea-

trąlriyeh. Jest io o tyle dobre, że pozwala
ocenić i zreasumować rozwój tak ważnej
dziedziny sztuki iak teatr. Z punktu wi­
dzenia historii i dorobku teatru polskiego,
a także dta pasjonującego sposobu przed­
stawienia skomplikowanego tematu, dużp
znaczenie maja zbiory reeenzyj członka P ol­
skiej Akademii Literatury Tadeusza Boy­
Żeleńskiego. których tom piętnasty pt. .,Per­
fumy i krew" (Wvd. ..Rój", w Bydgoszczy
-- u Gieryna) właśnie sie ukazał.

Interesującą powieść pt. ,,Fałszywy bank­
not" wydał znów ,.Rói" (w Bydgoszczy -

u Giervna). Jest to sensacja bardzo efek­
towna. Fielding, autor poczytnych Powie­
ści. dał tvtp razem żvwy. barwny, a taęPo-
ko.iący obraz świata międzynarodowych
przestępców. Akcja toczy się na tlę roman­
tycznych alpejskich krajobrazów, w salo­
nach luksusowych hoteli, w mrocznym la-
bjrvncie przedmieść Londynu.

3fvoziifoa muzyczna.
Opary Moniuszki na scępach niemiec­

kich, W połowię listopada berlińska opera
państwowa wystawia ,,Halkę" Moniuszki w

inscenizacji gen. intendenta państwowej o-

Pary w Hamburgu P Strobma. Dyrygować
będzie Leo Rlech Opera nie szczędzi kosz­
tów j wysiłków. abv nadać premierze eha-
raktęr wiełkiei manifestacji artystycznej,
p. Strohm. zachęcony olbrzymim sukcesem
artystycznym i kasowym ..Halki" w Ham­
burgu. gdzie byłą. iak wiadomo wystawio­
na w ub. sezonie, zdecydował sie ieszcze w

tym sęzonie wystawić w operze hambur-
skiei straszny Dwór" Moniuszki.

gCG-rocznica śmierci Stradiyarinsa. W

przyszłym roku obchodzona bedzie w Grę.
monie uroczyście 200-roczmca śmierci A n­
toniego Stradivarjusa. znakomitego lutnika.
Program uroczystości przewiduie m. in.
wystawę sztuki stąroŻvtnei. miOdżyńarodo-
wą wystawę instrumentów smyczkowych o-

raz 'koncerty skrzypcowe.
Międzynarodowy kongres muzyczny. Z

okazji ,,Maja Muzycznego" odbędzie sie we

Florencji w dniach 12-20 maja 1937 r. mie-
dzynarodouw kongres muzyczny.

Z kulturalnego Toznanla.
WIECZÓR MUZYKI JUGOSŁOWIAŃSKIEJ. ~ Z OPERY. - ..PAN TOPAZ" - - 55-TY
i,CZWARTEK LITERACKI" - 508-LECIE PRACY ARTYSTYCZNEJ ALEKSANDRA

AUGUSTYNOWICZA.

Poznań, w październiku.
Niezwykle ruchliwe Stowarzyszenie Pol.

sko-Jugosłowiańskie w Poznaniu urządziło
w ub. niedziele wieczór m u zyki fugoslo,
wlańskiej z gościnnym występem p. Lud­
m iły SJatin z Beogradu. doskonałej śpie­
waczki estradowej. P. Slatin. która posia­
da miłv głos oraz duża kulturę interpreta­
cyjna. wykonała szereg nieśni, przyjętych
przez słuchaczy z zadowoleniem. Oprócz P-
Slatin w wieczorze tvm bralj udział: p.
Szrajberówna l p. Karpacki.

Muzyka jugosłowiańska zasługują na

bliższe zainteresowanie się nią w Polsce.

'.CayąUeria rusticana" Mascagnftgo i
,,PaJaCe'' Leoncavalla należą dó tych popu­
larnych oper. któro przy dóftref obsadzie od­
noszą wszedzłe wielkie śukcesy. t e a t r Wiel­
ki wystawił obie opery bardzo starannie.
Dobra obsada przyczyniła si? tu poważnie
do ich wysokiej klasy artystycznej.

Wznowienie .,Tosćx" Pucciniego bywalcy
operowi p owitali z uznaniem. Cavarados-
sfego śpiewał Woliński. Wystąpił on na

naszei scenie no raz pierwszy w tej ro li i
odniósł poważny sukces Toscę odtwarzała
pięknie dr. Stani Zawadzka, wykazując za­
rów-no artystycznie, iak i wokalnie swoje
liczne walory.

Dobrze się stało, że Mariusz Moszyński,
wystePujacy gościnnie w Teatrze Polskim,
przypomniał nam Pagnola. świetnego pisa­
rza scenicznego, którego sztuki ciesz'-iy sic
zawsze wielkim sukcesem, a który zdradził
teatr na rzecz kina. ..Pan Topaz" jest do­
skonałe wystawiany w Teatrze Polskim i
cieszy sie w ie lkim powodzeniem.

Na 55 ,,Czwartku Literackim" dr Konrad
Górski mówił o ,,Charakterystyce nerodo.
w ej Polaków w oczach pisarzy polskich" .

Prelegent starał sie przedstawić sady pisa­
rzy polskich o własnym narodzie i wyka­
zać ich kontra-stowa'ć. Olbrzymie to zada-,

i

nie nie mogło być wyczerpane w czasie jed­
nego wykładu. Musiało wiec wypaść nie
zadow'aiajaco. co pogłębia jeszcze jedno­
stronność cytat.

Pisarze 15—J7 wieku w osądzaniu wła­
snego narodu byli Prawie zgodni ze sobo.
podczas gdy pisarze z 19 wieku odznaczają
sie wie lk ą kontrąstowością. N a ogół w są­
dach Pisarzy Polskich o własnym narodzie
dominują elementy ujemna, świadezy to o

pewnej przesadzie w obrazowaniu złych
cech Polaków, przesadzie, którei uległo w ie­
lu polskich pisarzy. Gdyby bowiem tak by­
ło. iak oni Pisza, to z niewoli nigdy b"śnvT
nie wyzwolili się. Dlatego też do sądów pi­
sarzy polskich o własnym narodzie należy
Sie odnieść z pewna rezerwa.

Uczeń Matejki i Łuczldewicza. Aleksan­
der Augustynowicz, zamieszkały od blisko
15 la t w Poznaniu, obchodzi 50-lecie swej
twórczej pracy artystycznej. Dzieła iego
znane sa dobrze zarówno w kralu. iak i za­
granica Zarówno w portretach, iak pejza­
żach. typach ludowych i kwiatach Augu­
stynowicz Pozostał takim, iakim był w mło­
dości: wiernym uczniem Akademii Krakow­
skie i z przed 50-ciu laty; współczesne no­
w inki go nie obchodzą.

W Poznańskim Towarzystwie Przyjaciół
Sztuk Pięknych z racii 50-Iecia pracy arty-
stycznei Augustynowicza odbywa sie obec­
nie zbiorowa wystawa artysty, która sie cie­
szy dużym powodzeniem. j, m.
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7ieoivcocłtin).
Dyżur pełni Apteka pod Krzyżem.
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ul.

Plebanka, otwarta jest codziennie za w yjąt­
kiem niedziel i świąt od godzitiy 17—19.

Biblioteka Kolej. Przysp, Wojsk, w świet

licy ,,Ogniska przy ul. Magazynowej ot­
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19.

Repertuar kin:

Stylowy: ,,Chińskie morza" .

Słońce: ,,Orłów" .

Mątwy: ,,Jestem zbiegiem".

— Udogodnienie rejestracji pojazdów me-

chanicznych. Badanie techniczne pojazdów
m echanicznych odbędzie się obecnie w Ino­
wrocławiu, a mianowicie 4 grudnia br. i
5 lutego 1937 r. w godz. od 9—14 przed Sta­
rostwem Powiatowym.

— Okradł księdza. Jak podawaliśmy
swego czasu, został ks. Kownacki z Golu-
bia 'okradziony 'z gotówki 470 zł w Uzdro­
wisku Ubezpieczalni Krajowej. Obecnie wy­
rokiem sądu grodzkiego w Inowrocławiu
został skazany za powyższą kradzież do

której się przyznał na rozprawie, niejaki
Edmund Reych z Warszaw'y, zam. przy ul.

Polnej 62, na pół roku bezwzględnego wię­
zienia. Rozprawa nie wykazała winy współ-
oskarżonego Bronisława Ciańciara, artysty-
malarza z Torunia, wobec tego sąd uwolnił

go od winy i kary.

KRUSZWICA. Ślub. W środę 28 bm. w

kolegiacie kruszw ickiej pobłogosławiony
został związek małżeński pomiędzy p. W ik­
torem Tylkowskim a p. Ewą Grześkowia-

kówną z Kruszwicy, synem i córką cenio­
nych obywateli. Ślubu udzielił ks. prałat
prep. Schoenborn. Młodej parze — czytelni­
kom ,,D ziennika Bydgoskiego", ,,Szczęść Bo­
że" .

— Nowa chrześcijańska placówka. W

rynku otwarty został skład kolonialno-spo-
żywczy w domu p. Piotrowskiego pod fir­
m ą Jan Smyk ('dawniej Mąchiński). Nowej
placówce i naszemu długoletniemu abo­
nentowi — ,,Szczęść Boże".

— W dzień Chrystusa Króla parafianie
Kruszwicy złożyli hołd publiczny Chrystu­
sowi Króiowi i zamanifestowali swoje przy­
wiązanie do kościoła i wiary świętej. Nie­
zliczone tłumy ludzi spływały w stronę ko­
ścioła kołegiaekiego na uroczyste nabożeń­
stwo, podczas którego wygłoszone zostało
okolicznościowe kazanie. Ostatnią częścią
obchodu była uroczysta akadem ia ku czci

Chrystusa Króla. Przewodnim punktem był
referat, którego treść dostosowano do tego­
rocznego hasła prac A kcji Katolickiej
,,Dueh Chrystusowy w szkole i wychowa­
n iu podstawą odbudowy narodów", który
wygłosił p. dr Hofmaiiski. Po akademii tłu­
my wiernych udały się przed pomnik Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa, u stóp któ­
rego p. dr Hofmańslci wygłosił krótkie oko­
licznościowe przemów'ienie. N a zakończenie

odśpiewano wspólnie pieśń ,,Każda żyjąca
dusza" . Domy przybrano chorągwiami o

barwach papieskich i narodowych, wszyst­
kie okna były oświetlone.

STRZELNO. Osobiste. Kierow nik 7-mio

klasowej szkoły powszechnej w Gębicach
pod Strzelnem p. Leppert przeniesiony zo­
stał na równorzędne stanowisko do Wrze­
śni. Na pożegnanie odbyła się skrom na u-

roczvstość.

MOGILNO. Starzec dokonał gwałtu. W
Bronisławiu pow. Mogilno, starzec niejaki
Marciniak Franciszek dokonał gwałtu na

9-letniej dziewczynce Z. T . Starzec przyznał
się do swego czynu i został aresztowany.

PAKOŚĆ. Służąca przywłaszczyła sobie
1020 zł chlebodawcy. Zamieszkałemu przy
rynku p. Wład. Gołaszewskiemu skradziono
L020 zł, o czym poszkodowany doniósł poli­
cji. Po zbadaniu sprawy okazała się, że

sprawczynią kradzieży była służąca poszko­
dowanego, która w zięta w krzyżowy ogień
pytań przyznała się do zarzuconej jej kra­
dzieży. P . G. zwrócono 940 zł. Osiemdziesiąt
złotych zdołała służąca już wręczyć^ swoje­
m u ,,narzeczonemu". Post. Pol. Państw, w

Pakości za tak szybkie wyśledzenie kra­
dzieży i odnalezienie gotówki (w 48 godzin),
która była przechowana w lesie wilkow-
skim w odległości 7 km od Pakości, należy
sie nełne uznanie.

SZUBIN, (c) Święto Chrystusa Króla.
Staraniem Akcji Katolickiej odbyło się u-

roczyście święto Chrystusa Króla w Szu­
binie. Oprócz solennej Mszy św. i nieszpór,
odbyła się na sali Domu Polskiego uroczy­
sta akademia. Podniosły referat wygłosił
sędzia sądu grodzkiego w Bydgoszczy p.
Janowski Deklamację okolicznościową wy­
głosiła p. Grzezińska, zaś chór kościelny
odśpiewał kilka pieśni oraz p. Glapan wy­
stąpił solo. W. końcu prezes Akcji Katolic­

kiej w Szubinie p. Wacław Nowak odczytał
rezolucję, którą zebrani jednogłośnie przy­
jęli. Uroczystą akadem ię zakończono od­
śpiewaniem ,,My chcemy Boga".

BARCIN, (c) Kradzież. W tych dniach
skradziono na szkodę p. Napieralskiego
Józefa, kierownika gazowni miejskiej w

Barcinie, z mieszkania 3 zegarki: dwa dam­
skie i jeden męski. Dochodzenia prowadzi
policia.

ŻNIN. Młodzież Żnin — Łobzonka Wy*
rżysk. W ub. niedzielę rozegrane zostały w

Żninie na stadione pow. zawody w piłkę
nożną o mistrzostwo Pomorza ki C pomię­
dzy Młodzieżą Żnin a Lobzonką z Wyrzy­
ska. Zwycięstwo odnieśli gospodarze w sto­
sunku 5:1 (3:1).

ROGOWO, (w) Piękne dzieło miłosier­
dzia w parafii rogowskiej. Ofiarne i dobre­
go serca panie, zrzeszone w charytatywnej

Konferencji św. Wincentego h Paulo urzą­
dziły ,,Dzień chorych" . Na Mszę św., którą
odprawił ks. proboszcz Skrzypczak, zwie­
ziono 36 chorych, którzy przystąpili do

spowiedzi i Kom unii św. Po nabożeństwie

podejmowały panie z Tow. św. Wincentego
a Paulo chorych kawką. W czasie ,,Tygod­
nia Miłosierdzia" odbyła się kwesta na

rzecz biednych parafii. Nikt oczywiście nie

poskąpił ofiary na tak piękny cel. Na za­
kończenie ,,Tygodnia" urządzono przedsta­
wienie amatorskie. Odegrana została weso­
ła sztuczka p. t. ,,Grube ryby". Wykonaw­
cy w osobach pp.: Piniarskiej. Bernardów-

ny, Legianki,. Strzelewicza, Stanisława i
Czesława Nowickich, Zgardy, Pietrasa Ma­
riana i Borowieckiego wywiązali się ze

swych ról znakomicie, czego dowodem były
niemilknące oklaski ze strony bardzo licz­
nie zebranych widzów. Reżyseria spoczywa­
ła w. rękach nauczyciela p. Pietrasa. Czysty
zysk przeznaczono na ubogich.

Czy wiecie, że:

Oszczędności przechowywane w domu narażone są na

feradssieź, pożar, zniszczenie w z g l.zgsslsę
złożone zaś na książeczką oszczędnościową w

Powiatu Inowrocławskiego Miasta Inowrocławia
W Inowrocławiu. Toruńska 28. W Inowrocławiu. Rynek 5.

20833) zapewniają Wam spokój, dając wzamian korzyści w formie odsetek

Każdy więc pracujący człowiek powinien posiadał książeczką oszczędnościową K. K. O.

Napad rabunkowy na sterta
w Rybnie p o d Gnieznem.

Domniemani sprawcy uwolnieni od winy ikary.
Gniezno, (ap) W ub. roku głośna była

sprawa napadu rabunkowego na oberżę
Władysława Kędziory w Rybnie. Po krotce

przypominamy przebieg napadu. Zamasko­
wani napastnicy steroryzowali domowni­
ków groźba strzelania z rewolweru, speł­
nili zaś tę groźbę, gdy Kędziora rzucił się
do ucieczki, by wezwać pomocy. Kula ugo­
dziła go w brzuch, powodując ciężką ranę.
Kędziora pozostawał przez 5 miesięcy na

leczeniu w gnieźn. szpitalu m iejskim . Łu­
pem napastników padło 100 zł gotówki i

różnego rodzaju towar, wartości 300 zł.
W wyniku dochodzeń ujęto Wacława

Bazydłę i Józefa Kasprzaka ze Skoków, po-

ggraicsnradp.

— Osobiste, Ks. prob. Błażejewski pobło­
gosławił związek małżeński między p. Jó­
zefą Jóźwiakówną z Pięczkowa a p. Józe­
fem Gołębiewskim z Zimina. Młodej parze
,,Szczęść Boże" .

— Zwyrodniały ojciec. Policja po prze­
prowadzonym śledztwie aresztowała wy­
robnika Smorawińskiego z Szubianek, któ­
ry dopuścił się zbrodni kazirodztwa na

swojej 18-let?niej córce Mariannie. Zwyrod­
niałego ojca osadzono w więzieniu do cza­
su rozprawy sądowej.

— Pobudował sobie kurnik. Nieznany
sprawca dokonywał przez czas dłuższy syste­
matycznych kradzieży 7 zasłon odśnieżnych
i 9 kołków od tychże zasłon ze stacji kole­
jowej w Olekszynie. Po dłuższych docho­
dzeniach wykryto sprawcę w osobie Józefa
Liska z Olekszyna, który z skradzionycli
zasłon Dobudował sobie... kurnik.

— Zamówienia na ogłoszenia przyjm uje
w Gnieźnie przedstawicielstwo naszego w y­
dawnictwa — ulica Mieczysława 27, m. 3.

— 1.240 złotych. W czasie, kiedy mistrz
rzeżnicki p. Michał Węgłowski z Wrześni
wraz z swoją żoną byli w kinie, nieznani

sprawcy włamali się do ich mieszkania,
skąd skradli 1.240 zł gotówki, bieliznę oraz

m ateriał na ubranie.
— Na ślubnym kobierca. W kościele św.

Trójcy pobłogosławiony został przez ks.
dziekana Zabłockiego związek małżeński

pomiędzy p. Stanisławą Cieślicką z ul. Pol­
nej a p. Józefem Pancewiczem z Grodna.

Młodej parze ,,Szczęść Boże".

GĄSAWA, (w) Ujęcie włamywaczy. Przez

dłuższy czas bezkarnie grasowała na tut.

terenie szajka nieuchwytnych złodziei i

włamywaczy, będąca prawdziwą plagą dla

miejscowego społeczeństwa. Ostatnio udało

się policji przychwycić dwóch członków

tej szajki w osobach: Stefana Karbowiaka
z Obłudna - folwark, powiat Żnin i Sylwe­
stra Paulusa bez stałego miejsca zamiesz­
kania Dochodzenia policyjne wykazały,
że dokonali oni szereg włamań do mieszkań
i kurników . Przychwycono również niebez­
piecznego zlodzieja-włamywacza niej. Jana

TOFÓLNO, pow. świeck'i, (t) Pokaz P. R.
i 10-lecie kółka rolniczego. Ub. niedziela
25 bm. upłynęła w Topólnie, historycznej
wsi nadwiślańskiej, pod znakiem uroczy­
stości rolniczych. Odbył się tu mianowicie

pokaz prac sekcyj przysposobienia rolnicze­
go i obchód 10-lecia istnienia miejscowego
kółka rolniczego. Poza miejscowym obywa-

uływam stale

gdyi 20673

znakomite!

wiatu wągrowieckiego, jako domniemanych
sprawców. Ojciec Bazydły — Tomasz oraz

brat Antoni uznani zostali jako paserzy.
Rozprawa karna przed tut. sądem okrę­

gowym zakończyła się wydaniem uwolnia-

jąćego wyroku wobec wszystkich oskarżo­
nych.

Kędziora i żona jego nie rozpoznali Ba­
zydły i Kasprzaka jako sprawców, a ponad­
to inni świadkowie wykazali ich alibi.

Powody rzeczowe okazały się w świetle ze­
znań świadków niewystarczające. Policja
zajęta jest więc nadal wyświetleniem krwa­
wego napadu.

Pawlikowskiego, bez stałego miejsca za­
mieszkania, który już od przeszło roku gra­
sował bezkarnie na terenie powiatu żniń-

skiego, gnieźnieńskiego i m ogileńskiego.
Dzielnej policji należy pogratulować suk­
cesu, a społeczeństwo po zlikwidowaniu

niebezpiecznej bandy włamywaczy napew-
no odetchnie z ulgą.

— Przytrzymano umysłowo chorą pod-
palaczkę. Onegdaj przytrzymano umysłowo
chorą Agnieszkę Tytro vel Zofia Krupa,
córkę Stanisława Tytro i Krystyny z domu
Borowiec, urodzoną 21. 1. 1901 r. w Dąbrów­
ce, powiat Bochnia, wojew. krakowskie.

Przytrzym ana jest silnie podejrzana o pod­
palenie mrowiska w lesie i kilka stogów
pod Gasawa.

— Osobiste. W kościele parafialnym w

Gąsawie pobłogosławił ks. proboszcz W nuk

związek małżeński pomiędzy p. Francisz­
kiem Burdajewiczem, kolejarzem z Bydgo
szczy a p. Salomeą Berentówną z Oćwiek.
Na nowej drodze życzymy ,,Szczęść Boże".

OSTRÓW Wlkp. Rezygnacja burmistrza.

Nowoobrany burmistrz m. Raszkowa, emer.

chorąży p. Karolczak z Ostrowa, zrezygno­
wał z wyboru.

— Osobiste. Długoletni prefekt tut. gim­
nazjum żeńskiego, ks. prof. Jan Rejewski
opuszcza z dniem 1. X I . br. zakład, udając
się w zasłużony stan spoczynku. Nowym
prefektem zamianowany został ks. Teodor
Bielski, dotychczasowy wikariusz parafii
Gorczyńskiej w Poznaniu.

— Ślub. W ub. wtorek w kościele paraf,
w Odolanowie, pobłogosławiony został

związek małżeński p. Romana Nadera, zna­
nego kupca-zbożowca z Ostrowa z p. M arią
Magdaleną Zdanowską, córką znanych i

powszechnie cenionych pp. Zdanowskich z

Odolanowa.

ŚWIECIE. (t) Parcelacja jeszcze jednej
domeny w pow. świeckim Obecnie przystę­
puje się do parcelacji majętności państwo­
wej Stążki, położonej w obrębie gminy
Świekatowo. Parcelacji ulegnie 437 ba zie­
mi. Zgłoszenia reflektantów na parcele na­
leży składać do 20 bm. w Starostwie Powia­
towym w Świeciu

telstwem oraz młodzieżą przybyli też goście
ze Świecia jak: dyr. Szkoły Rolniczej p.
Jagta i prof. tej szkoły p. Janowski, refe­
rent dla spraw przysp. rolniczego KSM p.
Pieczka, ks. dziekan Deja, gorliwy opiekun
miejscowych sekcyj p. r. i inni. Po zagaje­
niu zgromadzenia i powitaniu przybyłych
nastąpiły trzy referaty i zwiedzenie stoisk
oraz wydanie nagród zwycięzcom za pilną
pracę w swych sekcjach. W dalszym ciągu
odbyła się skromna zabawa z okazji 10-le-
cia miejscowego kółka.

NOWE,n.W.y
I nasze m iasto obchodziło tegoroczne

święto Chrystusa Króla godnie i uroczyście,
przy tłum nym udziale katolickiego społe­
czeństwa. Poza uroczystym nabożeństwem
w kościele parafialnym, przygotowała Pa­
rafialna Akcja Katolicka piękną akademię
po południu w sali p. Stasiewskiej. Pro­
gram akademii wypełniły śpiewy, dekla­
m acje i referat, wygłoszony przez p. mec.

Główczewskiego.
TCZEW, (as) Kino Światowid: ,,Epizod" .

Kino Mars: ,,Alarm w nocy".
TT- Rok więzienia za usiłowane włamanie,

W ub. czwartek tut. sąd grodzki rozpatry­
wał sprawę karną, 40-letniego robotnika

Andrzeja Biegackiego, zamieszkałego w

Górznie, pow. Brodnica, oskarżonego o to,
że w dniu 27 bm. przy pomocy wytrycha
usiłował włamać się do mieszkania kupca
Pawła Brykmanna przy ul. Szopena nr. 5,
co mu się jednak nie powiodło, gdyż został

przez Brykmanna spłoszony i ujęty. Sąd
skazał niefortunnego włamywacza Andrze­
ja Biegackiego na 1 rok bezwzględnego w'ię­
zienia.

— Złote gody małżeńskie. W dzisiejszą
sobotę 31 bm. sędziwy rolnik Francisze'k

Wójcicki z małżonką swą Rozalią z Wend-,
tów, zamieszkali w Tczewskich Łąkach,
obchodzą jubileusz 50-ciolecia pożycia m a ł­
żeńskiego. ,,Ad muitos Annos".

9*Ktad!xiCĘdlaS*

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego w Grudziądzu, Toruńska 22, tel. 1294,
przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik Bydgo­
ski" na listopad oraz zamówienia na ogło­
szenia i druki po cenach najniższych. Biu­
ro czynne od godz. 8—18.

Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Koro­
ną, Wybickiego 39, tel, 1437 i Aptel|i pod
Gw'iazdą, Chełm ińska 26, tel. 1259.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Tajna brygada" .

Gryf: ,,Nie zapomnij o mnie"
Orzei: ,,Annapolis". v

— Czyja własność? N a szosie R adzyń—
Grudziądz znaleziono tablicę rejestracyjną
od samochodu nr. P . M . 54975. Tablicę ode­
brać może właściciel w komisariacie I.
Tamże odebrać można znalezioną na ul.
Mickiewicza przez Brunona Klechowskiego
torebkę.

Komunikat Cechu piekarskiego
w Grudziądzu.

Wskutek zarządzeń władz w sprawie
obniżenia kosztów produkcji i cen pieczy­
wa, zmuszony był Cech piekarski w Gru­
dziądzu pow'ziąć uchwałę na nadzwyczaj­
nym zebraniu w dniu 28 października rb.
odnośnie obniżenia rabatu przy dostawie

pieczywa pji. właścicielom sklepików ko­
lonialnych, sprzedaw'ców pieczywa oraz

wszystkim instytucjom m iejskim i wojsko­
wym. Wobec tego począwszy od 1 listopa­
da br. udzielać będą dostawcy pieczywa:
od 1 kg chleba dwa grosze,, na bułki i szne-

ki lO% rabatu. Jednocześnie Cecli piekarski
zawiadamia, że z pow'odu wstrzymania
przez dostawców mąki kredytu, dostaw'cy
pieczywa zmuszeni są także nie udzielać

kredytu.
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Odleciały Już bociany. — Dary Jesieni-. -

Gdzie się podziali włóczędzy? - Rozpiętość
między cenami towarów przemysłowych

i płodów rolnych znowu wzrasta.

Jesień nadeszła. Dzień coraz krótszy, co­
raz dłuższe władanie nocy. Słońce przybla­
dło. Posyła na ziemię swe ostatnie ciepłe
promienia... Dzień nabiera barwy popiołu.
Niedawno widzieliśmy na ugorach i ścier­
niskach gromady bocianów, starych i mło­
dych, 'po 20, 30 i więcej. Odbywały one swo­
je ,,sejmy", po których okrążyły wielokro­
tnie pola i wioski, a następnie wyruszyły
wspólnie w podróż na dalekie południe.
Smutno bez nich w wiosce.

Na polach, już prawie zupełnie opusto­
szałych, snują się dymy z ognisk, rozcho­
dzą się po zagonach, a po tym unoszą w

górę i rozwiewają się. W powietrzu unosi

się woń pieczonych ziemniaków. Suche ło­
dygi (badyle) trzeszczą, pożerane ogniem.
i\V sadach drzewa przeginają ku ziemi swe

gałęzie, oblepione owocami. Rum ienią się
radośnie dojrzale owoce. Sad sypie dara­
m i jesieni, w tym roku nie zbyt obfitemi.

Po pierwszych oiułotach zboża, które w

tym roku wypadły bardzo słabo, zabrali się
rolnicy do uprawy roli pod zasiewy ozime
i dó wybierania ziemniaków oraz buraków

pastewnych i cukrowych. Zbiór ,,polskiego
złota''' — ziemniaków, które stanowią pod­
stawowe pożywienie naszej wsi, zawiódł w

zupełności. Pod względem ilościowym
Ziemniaki wydają zbiory mniejsze o 10—20

procent, pod względem jakościowym zaś są
znacznie gorsze niż w roku ubiegłym, a

mianowicie są wodniste i ulegają łatwo gni­
ciu i to na skutek nadmiaru wilgoci. Zbiór

buraków, tak cukrowych jak i pastew­
nych, jest również znacznie mniejszy, niż

sądzono. Przyczyną fatalnego stanu zbio­
rów okopowizny jest robactwo ziemne

(pendraki), które w roku bieżącym pojawi­
ło się w wielkich ilościach i wyrządziło bar­
dzo poważne szkody.

ń'
Z chwilą rozpoczęcia wybierki ziemnia­

ków znika znowu na wsi włóczęgostwo roz­
maitych łazików, żebraków i nierobów -

i to wcale nie dlatego, by poszli wybierać
ziemniaki, lecz przeciwnie, obawiają się
właśnie tego, by ich do tej pracy nie zaan­
gażować. W olą więc przeczekać czas wy-
kopków w miastach, m iasteczkach lub też

na, wsi w stogach, by po tym znowu rozpo­
cząć leniwe żebractwo i narzekać... na bez­
robocie. 1

'ń
W ostatnich tygodniach jesteśmy świad­

kami niezwykle gwałtownej zwyżki cen

produktów rolnych. To też szerokie rzesze

ludności rolniczej, które wobec kilkuletniej,
zupełnej 'nie'opłacalności produkcji płodów
rolnych, wegetowały, łączą nadzieję na lep­
sze dla nich jutro. Zarysowująca się powo­
li poprawa w naszych stosunkach gospo­
darczych wtedy jednak tylko przybierze
kształty realne, takie, by ją każdy obywa­
tel odczuł we własnym budżecie, jeżeli nie

zajdzie nic takiego, co by rozwojowi jej sta­
nęło na przeszkodzie. Niestety, obecnie ob­
serwujemy już pewne zjawisko, kryjące w

sobie naprawdę wielkie niebezpieczeństwo
dla. tej właśnie, dopiero się zarysowującej,
poprawy. Mianowicie wzrasta znowu roz­
piętość między cenami towarów przemysło­
wych i płodów rolnych, czyli, jak się mówić

zwykło, nożyce cen roztwierają się coraz

bardziej. A przecież nie co innego, tylko to

rozwarcie nożyc stało się przyczyną kryzy­
su, który całe nasze społeczeństwo niesły­
chanie zubożył, rolnictwo doprowadził do

ruiny, a rozwój państwa na lat kilka zaha­
mował.

Oto niebezpieczeństwo poważnie grożące
poprawie. Ludność wiejska ma jednak na­
dzieję, że rząd, który ostatnio z energią
przystąpił do walki ze spekulacją, nie do­
puści do tego, by ceny towarów przemysło­
wych w dalszym ciągu wzrastały, co wy­
wołałoby nowe rozwieranie się nożyc, a

tym samym sparaliżowałoby nasze wydoby­
wanie się z kryzysu. Obecnie, kiedy weszli­
śmy na drogę, która nas może z kryzysu
wyprowadzić, za żadną cenę nie można dopu­
ścić, by pociągnięcia wielkiego przemysłu
um ożliwiały względnie opóźniły istotną po­
prawę.

D, Wes,

Ostateczny termin zawierania układów
kon wersyjnych

m ija z dniem 31 października br.
Pomimo wielokrotnych artykułów w ga­

zetach, rolnicy nie zdają sobie sprawy z

dobrodziejstwa układów konwersyjnych
via Bank Akeeptacyjny co do długów krót­
koterminowych w bankach, w komunal­
nych kasach oszczędnościowych i w spół­
dzielniach kredytowych (np. w Kasach

Stefczyka). Nie orientują się również, co do

rygorów, z tym związanych. Dlatego przy­
pominamy wszystkim rolnikom, którzy ma­
ją długi Wekslowe czy też hipoteczne w

Banku Ludowym, w Komunalnej Kasie O-

szczędności czy też w Kasie Stefczyka, że

ostateczny termin zawierania układów kon­
wersyjnych na Bank Akeeptacyjny mija
z dniem 31 października bieżącego roku.
Niezawarcie w tym terminie układu po­
ciągnie za sobą natychmiastowe pozbawie­
nie rólnika dobrodziejstw rozterminowania

długu i obniżenia procentów. Zaznaczyć
należy, że wyżej wymieniony termin za­
wierania nkładów konwersyjnych nie zo­
stanie przedłużony, (w)

Nad czym r a d z ili,,ojcowie miasta'* na ratuszu grudziądzkim?
Grudziądz. Odbyte w ub. wtorek w ratu­

szu posiedzenie Rady Miejskiej nie zgroma­
dziło kom pletu radnych. Posiedzenie otwo­
rzył prezydent Włodek jako przewodniczą­
cy Rady Miejskiej i na wstępie odebrał

przyrzeczenie radzieckie od p. rejenta Ko-

lasińskiegó, który wszedł do Rady na m iej­
sce skompromitowanego p. Łydki. Z kolei

przewodniczący podaje do wiadomości de­
kret p. wojewody pomorskiego, zatwierdza­
jący uchwałą Rady Miejskiej w sprawie za­
ciągnięcia pożyczki materiałowej z Fundu­
szu Pracy w kwocie 30.654 zł na zatrudnie­
nie bezrobotnych. Większością sanacyjną
podjęta została uchwała w sprawie formal­
nego przeprowadzenia skonwertowania nie

umorzonej pożyczki krótkoterminowej w

wysokości 47.845 zł na 2%-ową pożyczkę
długoterminową w Polskim Banku Komu­
nalnym w Warszawie w wysokości 48.698,24
zł w złocie. Ponad to większość podjęła
uchwałą uzupełniającą w sprawie zaciąg­
nięcia pożyczki z oddziału bydgoskiego
Banku Gospodarstwa Krajowego na Osied­
le im. Marszałka Piłsudskiego w wysoko­
ści 65.000 zł w złocie.

Trzy pożyczki uchwalone na jednym
tylko posiedzeniu Rady Miejskiej są najwy­
m owniejszą fotografią rzeczywistej rzeczy­
wistości Grudziądza pod rządam i sanato-
rów. N ic też dziwnego, że kiedy przyszło do

wyborów uzupełniających do poszczegól­
nych komisyj m agistrackich kluby opozy­
cyjne wstrzymały się od wysunięcia swo­
ich kandydatów. W tych warunkach do ko­
misyj magistrackich wybrano w wybo
rach uzupełniających głosami wyłącznie sa

nacyjnymi samych sanatorów. Itakd(
komisyj finansowo-budżetowej weszli rad
ni Moliin i Rosiński, do komisji rewizyjnej
przewodniczący klubu większością ks. So­
wiński, do kom isji opieki społecznej radny
Mrówczyński, a do komisji regulaminowej
radni Kolasiński i Muller. Poza tym wy­
brano radnego Raszewskiego członkiem ra­
dy szpitalnej.

Największe zdziwienie budzi wybór bez

konkursowego dzierżawcy restauracji Te­
atru Miejskiego p. Józefa Rosińskiego do
kom isji finansowo-budżetowej. Ustawa o u-

stroju samorządu terytorialnego wyraźnie
stwierdza, że kontrahent miasta nie może

być równocześnie radnym miejskim, a tym
bardziej członkiem komisji magistrackiej.
Następnie dyskutowano na tem at budowy
i uzbrojeniu ulic.

Awantura rozpętała się na dobre, kiedy
zaczęto dyskutować nad ostatnim punktem

porządku obrad mówiący o podjęciu uchwa­
ły w sprawie ustalenia na rok gospodarczy
37/38 wysokości dodatków kom unalnych
do podatków państwowych. Spokojnie u-

chwalono 30% dodatek od świadectw prze­
mysłowych oraz kart rejestracyjnych. Bez

dyskusji uchwalono lOO% dodatek od pa­
te'ntów na wyrób trunków, drożdży i napo­
jów winnych oraz 80% dodatek od patentów
na sprzedaż trunków, drożdży i napojów
winnych. Zgodnie z wnioskiem zarządu
miejskiego uchwalono dodatek 90% do po­
datku gruntowego oraz ustalono stawki

maksymalne dodatków komunalnych do

podatku dochodowego (także od uposażeń
Służbowych). W rzaw a podniosła się dopiero
przy uchwaleniu dodatku komunalnego od

podatku państwowego od nieruchomości.

Zarząd miejski zaprojektował 40%, radny
Nogowski wniósł o obniżkę 35%, a radny
Jankowski przelicytował go, domagając się
obniżenia dodatku komunalnego od nieru­
chomości do 3Q%. W gwałtownej dyskusji
doszło do mocnego spięcia między radnymi
socjalistycznymi, sanacyjnymi i endecki­
mi. W pewnym momencie radny Jankow­
ski zirytowany wywodami radnego dra
Pehra. przerwał mu okrzykiem: Tu jest
Grudziądz a nie MadrytI Radny dr Pehr

odciął się bardzo złośliwie: Jak panowie
endecy będziecie tak dalej pracowali, to

pracujecie właśnie dla Madrytu! W ści­
słym głosowaniu przeszedł projekt radnego
Nogow skiego.

Po wyczerpaniu porządku obrad rada

miejska na wniosek radnego Mollina u-

chw aliła większością sanacyjną następują­
cą rezolucję: Wychodząc z założenia, że
w ymiar i pobór dodatków samorządowych
przez państwowe władze skarbowe niezwyk­
le utrudnia prowadzenie racjonalnej-gospo­
darki finansowej, a przede wszystkim jest
bardzo niewygodny i uciążliwy dla płatni­
ków podatków samorządowych, rada miej­
ska wzywa zarząd miejski, by poczynił
wszelkie starania tak u władz nadzorczych
jak i przez Związek Miast Polskich w kie­
runku przywrócenia związkom samorządo­
wym prawa egzekucyj własnych należności
z tytułu podatków i danin.

Gdyby m iało dojść do tego, czego chce
uchwalona we wtorek rezolucja, podatnicy
będą m usieli składać podania do dwóch in-

stytucyj, tj. do Urzędu Skarbowego i do

Magistratu, podwójnie uiszczać opłaty
stemplowe, a w ynik starań byłby jeszcze
bardziej jak dotychczas wątpliwy.

Ekshumacja zwłok powstańca wielkopolskiego
odfbędssie się 6 stycznia 1937 w.

Jak donosiliśmy, w dniu li bm. mialą
się odbyć uroczystość ekshumacji zwłok po­
wstańca wielkopolskiego śp. Jakóba Olej­
nika, zamordowanego przez Niemców w r.

1919. Zwłoki powstańca po wydobyciu z

mogiły w lesie- obok Nowej Wsi Wielkiej
miały być przetransportowane do Inowroc­
ław ia w celu uroczystego złożenia w gro­
bowcu. W związku z tą uroczystością odby­
ta się wczoraj w starostwie powiatowym w

Bydgoszczy konferencja, zwołana przez za­
rząd główny Zw. Powstańców i Wojaków

w Toruniu przy udziale przedstawicieli
miejscowych organizacyj powstańczych. W
w yniku obrad postanowiono termin nroczy
stości przełożyć ną dzień 6 stycznia 1937 r,
ze względu na to. że w dniu tym Inowroc­
ła w obchodzi święto oswobodzenia K ujaw
i przeniesienie, zwłok powstańca przyczyni
się do uświetnienia obchodu. Poza tym
dzień 11 listopada wypełniony będzie inny­
m i uroczystościami, co także jest powodem
zmiany terminu.

Owieli niebezpiecznych oszustów
przed s*ą*8em.

RADZĘ JEDYNIE

P'UDER

Śnieg
TATRZAŃSKI

Grudziądz. W sierpniu br. donosiliśmy o

dwóch osobnikach podających się za ree­
migrantów z Kąnady, którzy w ogrodzie
Teatru Miejskiego w Grudziądzu zapropo­
nowali pewnej kobiecie wymianę dolarów
na złote, żądając 3 złote za jednego dolara.
Kobieta uwierzyła owym osobnikom, a nie

posiadając przy sobie potrzebnej gotówki,
udała się do krewnych, pożyczyła od nich
400 zł i kupiła od rzekomych emigrantów
z Kanady proponowane jej dolary. Już w

drodze do Banku Polskiego stwierdziła na­
iwna kobieta, że padła ofiarą wyrafinowa­
nych oszustów. W paczce zam iast dolarów

znajdowały się skrawki gazetowego papie­
ru. Poszkodowana kobieta wróciła natych­
miast do ogrodu Teatru Miejskiego, lecz
nie zastała tam już oszustów, którzy z go­
tówką ulotnili się jak kamfora, zacierając
za sobą wszelki ślad. Na skutek rozpisanej
przez władze śledcze inwigilacji, udało się
policji w Poznaniu przytrzymać dwóch o-

sobnikow po dokonaniu na terenie Pozna­
nie identycznego jak w Grudziądzu oszu­
stwa, lecz tam na kwotę aż 10.000 zł. W

przesłanych przez władze poznańskie do

Grudziądza fotografiach, poznała poszkodo­
w ana grudziądzanka sprawców oszustwa.

Są to: Marcin Cieślik, pochodzący ze Świer-
czyna pow. Leszno i Ignacy Krakowiecki,
pochodzący z Nieszawy, obaj już kilkakrot­
nie karani. Po przetrąnsporlowan iu do Gru­
dziądza, znaleźli się obaj oszuści onegdaj.

przed obliczem sprawiedliwości. W wyniku
przeprowadzonej rożprawy sąd skązał Cie­
ślika na lżśroku więzienia, Krakowieckiego
na 2 lata więzienia.

SensacYiiiY sw roi
w głośnej sprawie
motoru brodnickiej elektrowni.

Brodnica, (jr) Niepokój społeczeństwa
brodnickiego, z racji obiegającej miasto
wieści o nieprzydatności nabytego przez

elektrownię brodnicką motoru (Diesla), zo­
stał uciszony. Zakupiony przez miasto swe­
go czasu motor, początkowo przeznaczony
przez wytwórnię dla zainstalowania go w

lodzi podwodnej, kosztował bajońską su­
mę i zdawało się, iż okaże się nieprzydat­
nym dla celów, dla jakich został przezna­
czony. Wersje krążące na ten temat w

mieście i okolicy nie zostały przez m iaro­
dajne czynniki z dementowane. Ostatecznie

nabyty motor poddano próbom, których
dokonali fachowcy i... na szczęście motor

okazał się jednak odpowiedni. Sceptycy
jednak nie wierzą zapewnieniom władz i

oczekują wyniku ,,pracy'* wspomnianego
motoru. Przyszłość to okaże.

FALKIEWICZ. - POZNAN
FABRYKA PERFUM i K0SMET.ZAk.1911 R.wPAAYZU

Zapalnik w ręku chłopca.
Gniezno, (ap) W ub. środę około godz.

23-eiej przewieziono z Zdziechowy do tut.

szpitala miejskiego 15-letniego syna m i­
strza rzeźnickiego Krausego. Chłopiec m a

urwane 3 palce u lewej ręki. Domownicy
twierdzą, że chłopiec znalazłszy rurkę me­
talową położył ją na stole obok nafty
lampowej, a krótko po tym nastąpił wy'­
buchł, który spowodował urwanie palców.
Chłopiec miał — widocznie — w ręku ja­
kiś zapalnik, a wskutek manipulowania
nim spowodował wybuch. W yniki śledztwa

podamy.

Więzień popełnił samobójstwo
w więzieniu w Wrześni.

Gniezno, (ap) Mieszkaniec Gącza w po­
wiecie żnińśkiiiT, 39-letni Wacław Polakow­
ski odsiadywał w więzieniu w Wrześni ka­
rę 1 roku więzienia ża kradzieże, jakich
dopuścił się na terenie powiatu wrzesiń­
skiego. Zachowanie się więźnia było wzoro­
we. Niemałe zdziwienie więc ogarnęło za­
rząd więzienia, kiedy w ub. niedzielę zau­
ważono stygnące już zwłoki Polakowskiego,
wiszące na ram ie okiennej. Stosunki ro­
dzinne stanowiły podobno powód do odebra­
nia sobie życia.

Pokaz rolniczy
w Brzozowie.

Chełmża. Prócz zespołów Przysposobie­
nia Rolniczego, 3 z Kijewa Król. 1 z Brzo­
zowa i 1 ze Starogrodu, w pokazie w Brzo­
zowie w dniu 18 bm. wzięły udział Koło

Gospodyń Wiejskich z Brzozowa, z M. Czy­
stego i Nowych Dóbr, Kółko Rolnicze z

Brzozowa, Kijewa Król., M. Czystego i Sta­
rogrodu, Koło Doświadczalne z K ijew a i
Kółko Hodowlane z Brzozowa oraz ,,Unia",
która' zademonstrowała cały szereg pługów
i narzędzi do uprawy roli i maszyn rolni­
czych. Maszyny i narzędzia ,,Unii'* i zwie­
rzęta zostały umieszczone na zewnątrz, zaś
inne eksponaty w sali karczm y p. Grzem-
skiei.

Pokaz zwiedziło około 1000 osób. O godz.
13 w obecności pp. dyrektora Izby inż.
Buczka i wicedyr. inż. Serczyka, radcy P.
I. R . n. A. Szulca i wielu gości, pokaz otwo­
rzył p. starosta Biały, którego i gości powi­
tał przewodniczący komitetu pokazu i pre­
zes K. R. w Brzozowie p. J. Pszeniczny.

W czasie zwiedzania pokazu przez pu­
bliczność kom isja sędziowska oceniała eks­
ponaty, stoiska i inwentarz. Po ukończeniu

prac kom isji do szczelnie wypełniającej sa-

Ję publiczność przem ówił p. starosta Biały,
podnąpząc wydajną pracę zespołów P. R, i
K. G. W . i życząc rolnictwu lepszej przy­
szłości, którą tylko sam rolnik może sobie

wykuć, a następnie p. inż. Buczek, dyr. Izby
Rolniczej w treściwym przemówieniu wska­
zał na konieczność pracy celowej w orga­
nizacjach rolniczych.

Ze stoisk na pokazie komisja sędziowska
wyróżniła stoiska K. G. W . z M. Czystego i

Brzozowa, zespołów P. R . ze Starogrodu,
Brzozowa i III stopnia żeńskiego z Kijewa
Król., Stacji Ochrony Roślin Pomorskiej
Izby Rolniczej i stoisko ze zbiorem owoców
m aj. Uść. Poza tym przyznano całemu sze­
regowi wystawczyń i wystawców premie.

Pokaz wzbudził u zwiedzających b. ży­
we zainteresowanie, a praca młodzieży w

P. R. uznanie, t.q(B|eż należy sądzić, że w

okolicach Brzozowa na przyszły rok stanie

wuęcej zespołów P. R. do pracy.
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Pomorze w obrazach i słowie.

GDYNIA-
miasto gospodarczych marzeń.

A JEDNAK SĄ LUDZIE, KTÓRZY GDYNI NIE LUBIĄ. - NADKOMPLET INTERE­
SÓW. - CZY GEN. SKŁADKOWSKI ZAJMIE SIĘ DROŻYZNĄ MIESZKAŃ W GDYNI.
JAK WYGLĄDA KULTURA W GDYNI. - WIECZORY CZWARTKOWE. - BĘDZIE
TEATR. - ROZWALIĆ POCZTĘ, CZY NIE ROZWALIĆ. - DLACZEGO NIE BUDUJE

SIĘ PODZIEMI?... - CO MI POWIEDZIAŁ PIERWSZY PIONIER POLSKIEJ MARY­
NARKI HANDLOWEJ.

(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
Przed przystąpieniem do zbierania ma­

teriału dla swego reportażu, wstąpiłem dó
golarza. Człowiek jakoś raźniej sie czuje,
gdy się swej szczeciny pozbędzie. Przepra­
szam za osobiste wyznanie, nikomu nie po­
trzebne.

Zaczynam od golarza dlatego, bo zazwy­
czaj fryzjernia dla bajczarzy rodzaju mę­
skiego jest tym, czym magiel dla plotka­
rek. U golibrody wszystkiego można się do­
wiedzieć.

Jestem w Gdyni i siedzę namydlony
przed wielkim lustrem w pewnej golarni.

— Więc co tu słychać w tej naszej ko­
chanej Gdyni? — zagajam rozmowę.

— E, panie, już te zarobki dawno minęły.
Po sezonie to choć bierz tę brzytwę i zar­
żnij się. Nie ma interesu.

Po tym wstępie, pełnym goryczy, nagły
zwrot mego rozmówcy:

— Chcę się, proszę pana, ożenić; d'ałem
anons.

— To pan bardzo odważny człowiek,
skoro ,,nie ma interesu"! — wtrącam.

— No widzi pan, może kobieta będzie
miała interes; we dwójkę pójdzie łatwiej.
Zgłosiła się na anons pewna niewiasta, na­
wet niczego i z kapitalikiem.

— To żeń się pan!
— Ba, kiedy tej kobiecie Gdynia się nie

podoba.
Skoczyłem prawie na równe nogi, ryzy­

kując skaleczenie brzytwą:
— Jak to może Gdynia komu się nie po­

dobać; więc co, azali z Gdynią będzie ta
niewiasta ślub brała czy z panem?

— Ja jej to samo mówiłem, ale ona się
uparła i będę pewno musiał interes w Gdy­
ni zlikwidować. Może pan wie o jakim kup­
cu?

Przytoczyłem ten obrazek jako charak­
terystyczny przykład pewnego odprężenia
w nastrojach ludzkich. Nie dawne to cza­
sy, gdy wszyscy bezkrytycznie pchali się
do tego miasta portowego, licząc na nad-
turalne i łatwe zyski. A tymczasem w pew­
nych branżach jest już nadkomplet. Budują
się domy, a w każdym, jakby się wszyscy
umówili, zaraz powstaje fryzjer, kolonial-
ka. restauracja lub domowe obiady.

Już i ścisku mieszkaniowego nie ma. Tu
i fam widziałem w bramach domów ogło­
szenia; gdzieniegdzie i mieszkania stoją
pustką.

Gdynia pod względem mieszkaniowym
dojdzie do stanu nasycenia, a wraz z tym
i drożyzna mieszkań kark skręci, jeśli tym
chorym objawem wcześniej nie zajmie się
pan generał Składkowski.

Mimo to Gdynia się rozrasta, tylko może
rozwój jej nabierze cech zdrowszych, bo
planowych i przemyślanych. Ludzie na­
uczą się rzeczowej kalkulacji i nie dadzą
się brać na lep mirażu o szczęściu, które
na nich czeka w Gdyni. Zwłaszcza bezro­
botni niech nie łudzą się, że tu jest praca.
Praca jest, owszem, ale dla swoich i zareje­
strowanych w funduszu pracy.

A jakież nowiny i ploteczki przyniesie
ten reportaż — spyta czytelnik ciekawy.
Bo mimo wszystko, przyznajemy się. mało
kto nie lubi ploteczek. To takie zabawne
i tak urozmaica nudną powagę szarego
dnia.

Zacznijmy od strony zagadnień choćby
kulturalnych. Bo zazwyczaj, gdy się mówi
0 Gdyni, to tylko jako o mieście handlo­
wym, gospodarczym. Czyżby tu ludzie nie
posiadali zainteresowań wyższego, bo du
chowego typu? Jak z kulturą społeczną w

Gdyni? Czy tu tylko ludzie chlebem żyją?
Takby wyglądało. Ale, o dziwo, w tym
mieście ,,byznesu" nie zapomina się o kul
turze immaterialnej. Gdynia posiada spory
już zastęp kwiatu niefałszowanej intgligen
cji, wśród której zaczęły kiełkować tęsknoty
do wielkich intelektualnych spraw tego
świata. Już wieczory czwartkowe, zorgani­
zowane przez art-m al. Cywińskiego, prze­
szły w tradycję. Tu się odbywa pojedynek
mózgów na aktualne problemy, tu jest jak
by kantor wymiany złotych myśli i poglą­
dów. Referaty, odczyty, dyskusje. Gdynia
nie próżnuje i nie bridżuje, to znaczy, że
mania bridża nie wzięła górę nad warto­
ściami wyższego gatunku. I wkrótce Gdy
nia będzie miała stały teatr. Cieszcie się
aktorzy, poszerza się wam warsztat pracy,
tak okrojony przez kina i kryzys.

Zastępca komisarza rządu p. Szaniawski
wziął się do dzieła. Więc organizuje się to­
warzystwo, które oprócz propagandy kultu­
ry muzycznej ma sięĘSgająć propagandą
kultury teatralnej, zamiłowania do sztuki
1 sceny. Ba, ale brak odpowiedniej sali
teatralnej. I na to znajdzie radę nieustęp

liwa w działaniu energia. Miasto ma u-
dzielić na ten cel kredytów, a inż. Pręcz-
kowski w reprezentacyjnej dzielnicy mia­
sta, bo w okolicy Skweru Kościuszki, budu­
je wzorowo zaprojektowaną salę teatralną
na 650 miejsc z nowoczesną sceną rozmia­
rów około 64 m2 tak, że będzie można balet
wystawiać. Po udzieleniu kredytów, mia­
sto ma zamiar teatr wydzierżawić i stwo­
rzyć coś w rodzaju teatru miejskiego.

— A co w polityce, pytam innego znów
tutejszego obywatela, na co otrzymałem nie­
oczekiwaną odpowiedź:

— Proszę pana, Gdynia się politką nie
zaimuie.

— Dlaczegóż to?
— Dlatego, że po prostu brak nam czasu.

Niech sie inne miasta polityką parają.
Może to i słuszne, d'odaję sobie w myśli.
Przechodzę kolo poczty, którą budował

osławiony Ruszczyński. Remontują ją, b(
groziła zawaleniem. Ów inżynier tak ją
wykończył, że powstał problem, czy tej
poczty w ogóle nie rozwalić i w to miejsce
pobudować inną. Stanęło na tym, że ją
wyremontują, szczególnie te wiązania i
sklepienia, które budowane były na słowo
honoru, a nie według zasad i obliczeń ar­
chitektonicznych.

Wstąpiłem do p. dyr. Juliana Rummla,
tego, który napisał przemiłą książeczkę p.
t. ,,Sen o Gdyni".

— Ja bym - mówił p. dyr. Rummel,
gdy mowa zeszła na tory polityki gospo­
darczej — wydzielił Gdynię na prawach
wojewódzkich. Tu jest tyle zagadnień w

samej Gdyni, że wystarczyłoby pracy nie
na jednego wojewodę. Koncepcja moja po­
lega na tym, żebym miasto portowe z nie­
wielkim obszarem morskim wydzielił w o-

sobną jednostkę administracyjną. Dotych-

czasowy stan rzeczy nasuwa wielkie prze­
szkody w załatwianiu wielu spraw, które
powinny być od ręki załatwione na miej­
scu, a tak musimy kołować między Toru­
niem a Warszawą.

I nasza Izba Przemysłowo-Handlowa jest
aparatem mało elastycznym przez to, że
zbiera się rzadko, wskutek tego, że członko­
wie jej rozproszeni są w zbyt wielkim okrę­
gu pomorskim.

Zasady, na których oparte są nasze Izby
P.-H., sa w założeniu fałszywe. Za czasów
niemieckich, na podstawie ordynacji nie­
mieckiej, izba była ośrodkiem danej miej­
scowości nie wielkiej obszarem, więc, gdy
zaszła potrzeba, łatwo było radców zwołać
na zebranie, bo ludzie byli na miejscu. U-
ważam, że w Gdyni powinna być Izba P.-H.
specjalnie morska, typu specjalnego.

- A jakie braki odczuwa Gdynia, gdy
chodzi o połączenia kolejowe?

- Gdynia nie ma dobrych połączeń ko­
lejowych ze swym zapleczem. Wskutek u-

ciążliwej i niewygodnej rewizji paszportów
nam, Gdynianom nieraz się wydaje, że je­
steśmy jakimś oddzielnym państwem su­
werennym. To utrudnia łatwość komuni­
kacji i nieraz" denerwuje. Właściwie Gdy­
nia nie ma zaplecza, a to jest bardzo szkod­
liwe dla rozwoju życia gospodarczego kraju.

- Czy Pomorze takim zapleczem nie

jest?
- Powinno być, ale jak dotychczas me

jest. My handlujemy, robimy obroty z Kato­
wicami, Warszawą, Łodzią, ale nie z Byd­
goszczą, Toruniem. Pomorze nie zbadało
jeszcze Gdyni. Trochę jest tych bekonów
i nic więcej. Rolnictwo pomorskie bardzo
mały bierze udział w obrocie gospodarczym
z Gdynią, bo nie rozwinął się handel na

wielką miarę czy to drobiem, jajami i w o-

góle nabiałem. Nie wchodzę w to, dlacze­
go tak jest, stwierdzam tylko fakt.

I dlatego u nas nie wytworzył się jesz­
cze typ kupca-eksportera na miarę za­
chodnio-europejską, dlatego Skala naszego
dobrobytu jest tak niska.

Nie mówiąc już o Anglii, gdzie staty­
styka wykazuje, że 94 procent dziatwy jest
odżywiana dobrze, w takiej Estonii i Fin­
landii stopa życiowa jest wyższa, aniżeli
u nas.

Tyle mi powiedział p. Rummel, radca
Izby Przemysłowo-Handlowej. Wyznanie to
jest nader cenne, bo pochodzi z ust czło­
wieka, który się zna na tym.

Gdynia rozbudowuje się, ale trzeba jej
jeszcze dostarczyć witaminów wzrostu przez
cały szereg planowych i racjonalnych po­
ciągnięć i zagadnień, iżby rozkwit jej był
bujniejszy. Gdynia jest oknem na świat.
To mało! Niech będzie wielką bramą na

świat.
Leon Sobociński.

Elektrownia Portowa w Gdyni (Gródek)
najnowocześniejsza elektrow nia cieplna w Europie.

7 Gdyni iwgftrzeża,
Repertuar kin:

BAJKA. ,,Broadway bill" z Warner Bax
ter i Myrna Loy.

BODEGA. ,,Pod tw oją obronę'*. Nadpro­
gram tygodniki.

CZARODZIEJKA. ,,W cieniu samotnej
sosny'* z Sylvią Sydney. Film wykonany
całkowicie w kolorach naturalnych.

L ID O . Fascynujący film szpiegowski na
tle wydarzeń wielkiej wojny p. t. ,,Suzy" .

M O RSKIE OKO. Sensacja światowa,
prawdziwe zdarzenie: nPięcioraczki" z 5
najładniejszymi gwiazdami ekranu i bogaty
nadprogram.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny — teL 12-40.

Miejskie Zakl. Elektryczne - teL 29-67.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, nL
Skwer Kościuszki 24.

Gabinet komendanta i kancelarja tele­
fon 20-22.

Biuro Związku Lokatorów (ul. Śląska 11
udziela porad w godz. 9-11 i 15—18.

Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano peł
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję,
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, R ewa, M o­

sty. Mechlinki, Dwór - dr Dobrowolski
dla okręgu Kol. Obiuże. Kol. Oksywie, Ste­
wart, Nowe Obłuże - dr. N. N.; dla Oksy-
Stefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia - dr. Tomaszunas; dla Rumji, Zagó­
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki.

Zawiadomienie!
W dniu 5 listopada br. zostanie

OTWARTY SKŁAD PAPIERU
PRZYBORÓW BIUROWYCH -

SZKOLNYCH I INTROLIGA­
TORSKICH p. f- (20874

PAPETERIA
przy ulicyŚwiętojańskiej9,
telefon 30-80 (w domu p. Budyna)

Ceny niskie! Duży wybór!

działu w uroczystym obchodzie. Równocze­
śnie Federacja apeluje do całego obywatel­
stwa o przygotowanie się do dekoracji mia­
sta, masowego wywieszania chorągwi naro­
dowych, a szczególnie do kupiectwa o deko­
racje wystaw.

W pierwszorzędnej restauracji

M. tffiipsHae^o
vis a vis dworca, dobrze się siedzi, je i pije.

Specjalność: (l9t8i

Tyskie M*iwn

Komfortowe nowoczesne
4 pokojowe (20846

mieszkania
w centrum Gdyni

ul. MSciwoja 9. informacje t el. 11-25

W czasie ostatniej burzy na B ałtyku pły­
nący ze Sztokholmu statek Żeglugi Polskiej
,,Poznań" przez u dni walczył z naporem
wielkiej fali i wiatru. Były chwile, gdy
statek posuwał się naprzód zaledwie z szyb­
kością pół m ili na godzinę. Statek prze­
trwał jednak sztorm zwycięsko i z trzy­
dniowym z górą opóźnieniem zawinął do
portu gdyńskiego, skąd odpływa dziś w

nocy do Góteborga.
Strajk w ,,Mewie" przerwany. W firmie

,,Mewa" w Gdyni wybuchł 29 bm. zatarg
między robotnikami a zarządem firmy na
tle ekonomicznym, w związku z czym ro­
botnice przerwały pracę. W tym samym
dniu na interwencję inspektora pracy od­
była się konferencja, w wyniku którepjo-
botnice po 3-godzinnej przerwie przystą­
piły do pracy. Nowy termin konferencji
celem zawarcia umowy zbiorowej został
wyznaczony na dzień 6 listopada br.

Nowy schron przeciwgazowy. Obwód
morski LOPP kosztem kilkunastu tysięcy
złotych zbudował publiczny schron prze­
ciwgazowy w podziemiach sądu okręgowe­
go na placu Konstytucji w Gdyni. W nad­
chodzącą niedzielę odbyć się ma uroczy­
stość poświęcenia tego schronu, połączona
z wręczeniem odznaczeń i dyplomów hono­
rowych za zasługi położone dla LOPP pa­
nom: Westphalowi, Pozorskiemu, Parche-
mowi, Skrzypkowi, Pohlowi, Cuppie, Jania­
kowi i red. Grewiczowi.

;; PERFUMERIA HYGIINA jj

| Cezary Suwaliński |
ii Gdynia, ul. Świętojańska 18 g;i49 CO44
j* Na podarki poleca w wielkim wyborze

| j Piękne kartonaże - - Kasety do m anicura : j
\\ Kasety do golenia - - Rozpylacze ::

\\ Perfumy - - Wody kolońskie i kwiatowe. ::

Na wszelkie artykuły ceny bardzo umiarkowane j *

::

Gdynia święcić będzie uroczyście dzień
11 listopada, połączony w tym roku z wrę­
czeniem buławy marszałkowskiej następcy
Wielkiego Marszałk'a. Federacja związków
obrońców Ojczyzny apeluje do zarządów
poszczególnych stowarzyszeń o poczynienie
przygotowań, celem gremialnego wzięcia u-

ańnUBaBBnnipaBMaBnBMnB
O ochronę zabytków polskich w Gdańskn.

Wobec odpowiedzi na interpelację w

sprawie zabytków polskich w, Gdańsku, au­
tor interpelacji radny miejski Kurzyński
wystosował nowe pismo do gdańskiej ra­
dy miejskiej. Radny Kurzyński w piśmie
stwierdza, że nie tylko dawniej, ale i za
czasów obecnego senatu, który podkreśla
swe dobre stosunki z Polską, za bytki pol­
skie w Wolnym Mieście są usuwane. Se­
nat, jak zwraca uwagę radny Kurzyński,
w odpowiedzi na interpelację wyraził na­
wet pcgląd, iż ,,Gdańsk nie ma powodów
do odnawiania emblematów polskich" na

budynkach gdańskich. Radny Kurzyński
przypomina deklarację wiceprezydenta se­
natu Hutha, złożoną w dniu 25 lutego rb.
w gdańskiej radzie miejskiej, tym, iż

senat utrzymywać będzie wszelkimi
silami zabytki niemieckie

w Gdańsku w odpowiednim stanie. Zda­
niem r. Kurzyńskiego wszystkie zabytki ar­
tystyczne itd. więc również i polskie, po­
winny znajdować się pod ochroną i opieką
zgodnie z artykułem 109 konstytucji gdań­
skiej. Ponieważ znajdujące się w Gdańsku
polskie zabytki kulturalne mają dla Gdań­
ska, a przede wszystkim dla narodu pol­
skiego znaczną wartość historyczną i k ul­
turalną, r. Kurzyński zakłada protest prze­
ciwko usuwaniu i nieodnawianiu tych za­
bytków. Cała ludność polska uważa, iż po­
wody, którymi władze gdańskie tłumaczą
usuwanie zabytków polskich są bezpod­
stawne. Zabytki te świadczą nie tylko o

ówczesnym dobrym współżyciu Gdańska z

Polską, lecz przyciągają w poważnej mie­
rze ruch turystyczny z Polski do Gdańska,
przynosząc korzyści gdańskiemu życiu go­
spodarczemu.

W końcu r. Kurzyński wyraża nadzieję,
że sprawa ta będzie poddana ponownemu
rozpatrzeniu tak, aby osiągnąć wyniki od­
powiednio do dawnego oraz obecnego roz­
woju stosunków Gdańska z Polską.



Nr. 255. DZIENNIK BYDGOSKI", nfrdzfela, 'dnia 1lisfopada 1936r. Str. 13.

Sforgg/typie,pwtezpgSieniu,,
dreszczach,łam aniu w

kościach doznaje się ulgi,
zażywając iableiek Toga!
Togal powoduje spadek
gorgczki i uśmierza bóle.
Donabycia w najbliższej aptece^

Mwmntóm
Bydgoszcz, dnia 31 października 1936 r

KALENDARZYK.

Dziś: Antonina biskp. i w.

Jutro: Wszystkich Świętych.
Wschód słońca o godzinie 6.52.
Zachód słońca o godzinie 16.31.

Stara pogody.

POGODA I PRZYMROZKI.

Wczoraj w godzinach Popołudniowych w

zachodnich i południowych dzielnicach na­
stąpiło znaczne polepszenie sie stanu po­
gody. Temperatura o godz. 14 wynosiła:
5 st. w Krakowie, 6 w Łodzi, 7 w Warsza­
wie, 8 w Poznaniu i Bydgoszczy. W Cie­
szynie i Katowicach temperatura spadła do
2 st. Dziś mamy w Bydgoszczy dzień po­
godny. — Przewidywany przebieg pogody:
Po przejściowym polepszeniu sie stanu po­
gody ponowny wzrost zachmurzenia aż do
drobnych deszczów, rankiem mglisto. No­
cą lekkie przymrozki, w ciągu dnia tempe­
ratura do 10 st Słabe wiatry południowe
i południowo-zachodnie.

t%la mmsręginesiem

Znana iest naszym Czytelnikom, jak i

całej Polsce groteskowa postać Wincentego
Bzymowskiego, publicysty z nieprawdziwe­
go zdarzenia, członka Polskiej Akademii
Literatury, uczestnika niesławnej pamięci
zjazdu komunizujących pisarzy we Lwowie,
a ostatnio nawet po Zgonie śp. Wojciecha
Stpiczyńskiego — redaktora naczelnego
prórządowego ,,Kuriera Porannego11. Na­
zwisko Rzymowskiego zjawia sie wszędzie
tam gdzie mówi sie o przenikaniu wpły­
wów komunistycznych do Polski. A wiec
on pokrywał swoim wątpliwym autoryte­
tem wyczyny czerwonych literatów we
Lwowie (,,Niech żyje ukraiński Lwów!".
Spotkamy sie w czerwonei Warszawie” ...),

on napisał książkę, w której bezczelnie na­
padał na duchowieństwo i armie, on za

wynagrodzeniem 500 złotych bronił bolsze­
wickiego numeru .,Płomyka” . 0 3 teraz wy­
stępuję przed sądem warszawskim jako ge­
neralny protektor tegoż .,Płomyka” i bez-
bożniczych posunięć zarządu Związku Nau­
czycielstwa Polskiego.

Opinia narodowa i katolicka dawno już
protestuje^ przeciw bezkarnej działalności.
Teraz swój gios Protestu Przyłącza, również
. Pplska Zbrojna” , organ kół wojskowych,
bliski generalnego inspektora, oskarża sk-
nącyjny ,.Kurier Poranny" i jego obecnego
kierownika Wincentego Rzymowskiego o

..przemycanie tandety" i ,,przefłancowywa-

ł* Stan
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Termometr wskazywał dziś rano:

DYŻtJRY NOCNE APTEK

od26.X.doLXI.36z.

1) Apteka Centralna* ul, Gdańska 27, te­
lefon nr. 3994.

2) Apteka Pod Lwem, Grunwaldzka 37,
telefon nr. 3191.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2015.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-16. w niedzielę i święta od 11-14.
Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa Ste­
fana Filipkiewicza.

. . . 1!- ,
--------

,,L E K TU R A" wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskie! 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki równie'ż na Prowincje.

— Na ślubnym kobiercu w kościele pa­
rafialnym w Gostyczynie Pow. tucholskie­
go stanęli: obywatel ziemski p. Józef Łu-
kiewski z Janowa, pow. bydgoskiego z pan­
ną Urszulą Borzyszkowską. córka państwa
Antoniostwa Borzyszkowskich z Gostyczy-
na. Związek małżeński pobłogosławił ks.
Łukiewskj ze zgromadzenia zakonnego Oj­
ców Pallotynów w Warszawie — w asyście
duchowieństwa miejscowęgo. Młodożeniec,
ogólnie poważany w kołach ziemiańskich i
łowieckich (zdobywca nagrody Przechodnic i
Bydgoskiego Tow. Łowieckiego), tudzież
jego małżonka, pochodząca z bardzo zacnej
rodziny, otrzymali znaczną liczbę telegra­
mów gratulacyjnych. Do życzeń ,,wszelkiej
pomyślności" na nowei drodze życia przy­
łącza sie redakcja,,Dziennika Bydgoskiego".

nie na grunt polski czerwonych kwiatów z

moskiewskiej łąki" .

Pęwodem ataku organu wojskowych na

sanacyjny ,,Kurier Poranny" jest zamie­
szczony w tym piśmie artykuł W. Skuzy
pt. ,,Rodowód Drzazgi", który ma być ,,obra­
zem ż życia wsi współczesnej” . ,,Polska
Zbrojna” widzi w tym artykule .,horoskop
ponury dla tych, którzy swe życie i zdrowie
lłzplitej ofiarowali", a więc dla wszystkich,
którzy walczyli o niepodległość Polski. We­
dle organu wojskowych jest to

,,próba rozszczepienia spójni obywatel­
skiej na klasy, jest programowe Podjudza­
nie chłopa, iest historyczna iłłowajszczyzna
i szereg w ogóle nonsensów” .

,,Na scenie (w opowiadaniu p. Skuzy) u-
kazać sie musi .,pomieszczyk-rienierał", by
w sławie i lułcsusie zatańczył z księdzem i
komisarzem policji na przekór chłopskiej
krzywdzie, którą się tuczy".

-- Co za bałwaństwo! — wola .,Polaka
Zbrojna", Przecież

,,w armii polskiej, która rozgromiła w

1920 roku bolszewików, dywizjami, pułkami
dowodzili chłopscy synowie na równi z

dziedzicami” , a najpiękniejszy symbol
polskiego rycerstwa, nasz Wódz Naczelny,
który swym mieczem Rzeczypospolitej osła­
nia. czyż nie wywodzi się w prostej linii z

pod strzechy chłopskiej?"
Rzymowskiego - iak z tego wynika —

wszyscy iuż mają dość, nawet czynniki sa­
nacyjne. Kiedyż więc nareszcie takie typy
przestana grasować w naszej i tak smutnej
rzeczywistości.

Święto umailych.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę ukaże się Po raz pierwszy
w Polsce triumfująca do dnia dzisiejszego
n a scenach zagranicznych operetka E Kal-
mana ,,DXABELSKI JEŹDZIEC'*. To urocze

dzieło, uśmiechnięte komediowe, pełne prze­
cudnych melodii, roztańczone w rytmie no­
woczesnej muzy(ki mieniącej sie wszystkimi
środkami orkiestry jazzowej, olśni nowym
blaskiem w pomysłowej inscenizacji M. Do-
mosławskiego, w pełnej humoru ł werwy
zespołu (pp.: Grey, Halmirska, HermanoWa,
Szabelakówna, Domosławski, Dytrych, I-
wański, Koczanowicz, Leśniowski, Nowa­
kowski, Rychter, Ziemski), a wspaniałe tań­
ce Soboltównej i Wojnara oszołomią bra­
wurowym temperamentem i ożywia prze­
śliczną całość, nad którą czuwa dzielna pa­
łeczka kapelmistrza Kuczery.

Tania niedziela I Poniedziałek.

W niedzielę, dnia 1 1 w poniedziałek,
dn ia 2 listopada o godz. 20-ej Po cenach o

50% zniżonych, tj. od 15 gr do 1,86 zł dane
beda ostatnie dwa przedstawienia nź B U -

RŻENIA JEROZOLIMY”, wielkiego dzieła,
pióra T. Kopczyńskiego w świetnej realiza­
c ji reżyserskiej i aktorskiej.

W przygotowaniu ,,TRAFIKA PANI GE­
NERAŁOWEJ”, głośna komedia Buss-Feke-
te'ego w reżyserii J. Szyndlera.

Dzień Wszystkich Świętych (l listopada)
jest ostatnim w roku kościelnym wielkim

świętem, wspólnym wszystkim katolikom

całego świata. Ustanawiając dnł święte ko­
ściół trzymał się porządku składu apostol­
skiego. Poniew'aż przy końcu tego składu
jest mowa o świętych obcowaniu, kościół
ustanowił uroczystość wszystkich świętych,
która przypomina prawdy o grzechów od­
puszczeniu, ciała zmartwychwstaniu, o ży­
wocie wiecznym — przy końcu roku ko­
ścielnego.

Następny dzień po Wszystkich Świętych
— dragi listopada - jest Dniem Zadusz-

nym. Kościół przybiera żałobną szatę. Ka­
płanom wolno odprawiać trzy msze święte,
a ich intencje zaznacza introit mszv żałob­
nej rozpoczynające sie słow'ami: ,,Wieczny
odpoczynek, racz im dać Panie, a światłość
wiekuista niechaj im świeci"!

Jeśli chodzi o zwyczaje ludowe, w daw­
nych czasach w dniu zadusznym składano
na grobach pokarmy, którymi — według
wierzeń ludu posilały sie dusze zmarłych,
przychodząc w tym dniu odwiedzać daw'no
swe miejsce zamieszkania. Obrzęd ten -

jako zabobon - zakazany został przez du­
chowieństwo. Jako pozostałość tego zwy­
czaj u rozdawano później w dniu zadusz­
nym pożywienie rzeszom żebraków, którzy

ściągają pod cmentarze. Zwyczaj ten zacho­
w'ał się jeszcze dzisiaj na Kresach Wschod­
nich w postaci ,,Dziadów

"

, tak pięknie opi­
sanych przez Mickiewicza.

Zwyczajem kościelnym są w yp o m in k i,
które ksiądz czyta z ambony, modląc się
równocześnie za dusze krewnych, przyja­
ciół. dobroczyńców i domowników, których
imiona każdą rodzina W dzień W'szystkich
świętych posyła swemu proboszczow'i.

A potem wszyscy w procesji kościelnej
lub pojedyńczo idą na cmentarze. Idą na

grobv najbliższych, bliskich w'ęzłami krwi,
bliskich ofiarą życia czy wspólnymi ideała­
mi. I najczęściej spotykają się wszyscy
przy grobach żołnierzy. Bo ci, którzy, dając
życie za ojczyznę, u stóp Najw'yższego wie­
czną zaciągnęli wartę, jednakowo wszyst­
kim są bliscy i drodzy. Mogiły żołnierskie
nigdy nic- są i nie mogą być zapomniane.
I dlatego już święto umarłych jest pięknym
świętem. , ____

- Na Fnndusz Bezrobocia zł 7,— składa

stołow'y z Hotelu Pod Orłem.
— Kurs gotowan ia 2-nnesięczny rozpo­

czyna Średnia Szkoła Zaw'odowa Żeńska w

dniu 4 listopada br. o godz. 18. Zapisy
przyjmuje sekretariat szkoły przy ul. Ko­
narskiego 5 w godz. od 1 0 - 12 codziennie, .

Aktualia wierszowane,
IPieprzem, solą przyprawiane.

Czegonambrak?
Ktoby mówił, że jest źle,
ten nie ma racji. Na pewno nie!
,.Lot" przewozi bezpiecznie i tanio
PKO. daje pewność i zaufanie,
są słodycze, ,,do życia konieczne'*,
sa rozkosze, z kryzysem sprzeczne,
istnieją proszki, co .,same'piorą” ,

jest loteria. .,do szczęścia droga” ,

z UbezPieczałni jest .,zapomoga” ,

dobra wszelkiego jest propaganda,
(nie wolno mieszać z panią P. Wandą!)
waluta iest pewna i betonowa,
polityka jest zagraniczna zdrowa,
i sa apele
do obywateli
i pomysł czasem mądry wystrzeli
nie mamy tremy:
kolonii chcemy,
bezpieczeństwo Europy
sprzedałem na kopy.
są penitencjarne kolonie,
jest Mojsze, Srul, Lejba. Moniek,
nasi pionierzy przemysłn
i nigdy nam nie brak pomysłów.
Więc - ktoby mówił, te jest źle,
ten nie ma racji. Na pewno nie!

E. X*

Warsztaty pracy Ch.L P.
dla nieletnich.

Chrześcijańs-ka Liga Pracy otwiera W

tym roku na nowo warsztaty pracy dla bez­
robotnej młodzieży w w ie k u od lai 14—16,
Wykonywane będą: prace zabawkarskie i

zdobnicze, prace w warsztacie sprzętu wod­
nego i prace koronkarskie i ewtl. włóczko*
we (dziewcząt).

Rodzice i opiekunowie zechcą zgłaszać
chętna do pracy młodzież w wvżei poda­
nym wieku w sekretariacie Ch. L . P . przy
ul. Dworcowej 6, II piętro. Pierwszeństwo
m ają dzieci bezrobotnych.

Czy astrologia jest nauka!
Słońce, księżyc, gwiazdy wieczyście kró­

lując ena firmamencie musiały od najpier­
wotniejszych czasów robić poteźne w rażenie
na człowieka naturę. Starożytnych bada­
czy ciał niebieskich zwano magami, później
astrologami.

Jak przedstawiała się astrologia w za­
mierzchłych wiekach oraz średniowieczu, a

jak przedstawia się ona obecnie Pod skal­
pelem dociekań naukowych — opowie n a m

p. Fr. Prengel w dniu 4 listopada br. w Re­
sursie Kupieckiej,

Całkowity dochód z tego odczyta prze­
znaczony jest na dochód ogólnych celi har­
cerskich.

Kurs zawodowy dla kandydatów
na m istrzów stolarskich.

Zgodnie z nowymi programami i w po­
rozumieniu z Izbą Rzemieślnicza w Pozna­
niu. Wojewódzki Instytut Rzemieśłńiczo-
Przemysłowy w Poznaniu przeprowadzi w

Bydgoszczy przy Publicznej Szkole Do­
kształcającej Zawodowej Nr. 1, ulica Ko­
narskiego nr. 2, kurs zawodowy dla stola­
rzy, przygotowujący ich do egzaminu mi­
strzowskiego.

Kurs obejmuje następujące przedmioty:
rysunki stolarskie, materiało-znawstwo, tech­
nologia zawodowa, iak: konstrukcje drze­
wne, fornierowanie. bejcowanie, szlifowanie
i polerowanie i organizacje warsztatu. Da­
lej kalkulacja z rachunkowością, maszyno­
znawstwo i elektrotechnika oraz narzedziar-
stwó oraz higiena pracy i przepisy bezpie­
czeństwa.

Ogółem kurs przewiduje około 152 godzin.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje oraz

bliższych informacyj udziela starszy cechu
stolarskiego p. Jan Szczepański, Bydgoszcz,
ul. Podwale nr. 11 m. 4, telefon 39-80.

-----

— Zło te gody. Dnia 28 bm. obchodzili
swoje złote gody małżeńskie państwo Jan
i Rozalia z Wolewrońskich Olkowscy. Do­
czekali sie pięcioro dzieci, które wychowali
na przykładnych katolików. P. Olkowski
pracował w Urzędzie budowlanym i zjednał
sobie wielkie zaufanie u przełożonych i
wśród obywateli. Na intencję jubilatów od­
prawił ks. kanonik Schulz mszę św., w któ­
rej brali udziął bractwa ze sztandarami,
Życzeń wpłynęła wielka ilość. Między inny­
mi od pp. radców Raczkowskiego i Hąńczew-
skiego. Specjalnym pismem nadesłał arcy-
pasterskie błogosławieństwo ks. biskup Lau-
bitz. Długoletnim abonentom ,,Dziennika
Bydgoskiego" państwu Olkowskim życzymy
ad rnultos annos.

— Zmiana nazwisk. Artysta-ceramik Zy­
gmunt Appelbaum ur. 26. 3. 1910 w Stęsze­
wie wniósł do urzędu wojewódzkiego w Po­
znaniu prośbę o zezwolenie na zmianę na­
zwiska — na Jabioniowski; Murarz Józef
Srajelk ze Spławia, zam. w Bydgoszczy -

na Rajewski, zegarmistrz Feliks Świńka z

Margonina — na Sławiński, Świerczyński
lub Świerkowski.

— Egzamin mistrzowski w zawodzie sto­
larskim złożyli w ostatnim czasie pp : Cze­
sław Bębnista. Aleksander Jagodziński, A-
lo.izy Włoch, Stanisław Kopczyński, Alfons
Topoliński. Tan Orłowski, Józef Lubiewski,
Brunon Malak, Stanisław PaPierowski, K a­
rol Schirmacher wszyscy z Bydgoszczy.
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Ankieta:,,DlaczegoBydgoszcz winna byćstolicąPomorza?',

Promieniowanie Kulturalne Bydgoszczy
^SisfiiasEfe cnite PffcMMwrze.

Nowa, prawdziw'a kultura polska nie

jest — bo przecież nie może być — kul­
turą tworzoną przez i dla stołecznych
snobów, ale jest kulturą całego narodu,
kulturą wszystkich regionów i wszyst­
kich ośrodków. Warszawa straciła już
monopol na wyłączną twórczość i musi

się pogodzić z tym, że tzw. pogardliwie
prowincja ma także coś konkretnego i

znaczącego do powiedzenia. A ta ,,pro­
wincja'* bliższa jest jednak prawdziwie
polskiej twórczości, niż stolica, w której
ton chcą nadawać przeżarci kosmopoli­
tycznymi wpływamiżydzi i inni zwolen­
nicy rozmaitych ,,frontów ludowych".

,,Prowinęja" zbudziła się i chce wy­
kazać swoje prawo do stanowienia o te­
raźniejszości i przyszłości kultury pol­
skiej. Zbudziły się przede wszystkim
ziemie zachodnie Polski — ziemie naj­
bardziej polskie i wskutek tego powoła­
ne do budowy kultury z ducha narodo­
wej. Przemówił Poznań i stał się dzięki
upartym wysiłkom ludzi dobrej woli

przodującym ośrodkiem kulturalnym.
Za Poznaniem odezwała się Bydgoszcz,
która dzięki szczęśliwemu położeniu i

osiągniętym już rezultatom może się już
dziś słusznie uważać za stolicę kultu­
ralną północno-zachodniej Polski.

Jak w życiu gospodarczym, tak i w

kulturanym , przodownictwo pewnych
ośrodków nie może być narzucone z gó­
ry, wyznaczone okólnikami zapobiegli­
wych wojewodów, czy też stworzone

sztucznie polityką protekcyjną i sub­
wencyjną. W dziedzinie kultury ma

głos decydujący samo życie i ono - a

nie najbardziej sprawie oddani protek­
torzy — ustala hierarchię wartości twór­
czych i organizacyjnych. O przodownic­
twie kulturalnym regionu czy miasta

rozstrzygają tylko i jedynie jego natu­
ralne możliwości rozwojowe, jego zdol­
ność do ekspansji twórczej, wreszcie je­
go zdolność konsumcyjna. Nie zapomi­
najmy bowiem, że na obraz kultural­
nych możliwości jakiegoś ośrodka skła­
dają się zarówno możliwości twórcze,
jak i możliwości konsumcyjne, że twór­
czość tylko wtedy może się. należycie
rozwijać, gdy ma zapewnione z góry
stałe oparcie w postaci odbiorców sztu­
ki. A przecież jest rzeczą oczywistą,
że większy ośrodek musi dostarczać

tych odbiorców więcej, że najlepsze u-

siłowania i porywy w małym partyku-
larzu, muszą być — niestety — skazane
na niepowodzenie z powodu braku na­
leżytego odzewu i poparcia.

To byłby już pierwszy powód, dla

którego Bydgoszcz zajęła i zająć mu­
siała miejsce czołowe w życiu kultural­
nym Pomorza, ziemi nadnoteckiej, a

także Kujaw . Jako największy ośrodek
m iejski w tej części Polski Bydgoszcz
stała się najbardziej atrakcyjnym punk­
tem wypadowym i centralą dążeń i wy
siłków kulturalnych.

Wszystkie drogi na Pomorze

prowadzą przez Bydgoszcz.,
Tę oczywistą prawdę musieli uznać

przede wszystkim ludzie sztuki. Zdo­
bycie Bydgoszczy jest już zdobyciem
Pomorza, bo nie kto inny, a opinia Byd­
goszczy urabia opinię od Inowrocławia
i Działdowa aż po Gdańsk i Gdynię. Nie

potrzebujemy tu chyba wskazywać spe­
cjalnie roli ,,D ziennika Bydgoskiego"
jako największego i najbardziej miaro­
dajnego pisma na Pomorzu, ale to wła­
śnie stanowisko naszego wydawnictwa
jest naturalnym dowodem znaczenia

Bydgoszczy dla Pomorza.

Bydgoszcz potrafiła u siebie wytwo­
rzyć atmosferę kulturalną i tą atmo­
sferą szeroko naokoło promieniuje. Ma

wprawdzie Toruń piękne tradycje nau­
kowe, zwłaszcza w dziedzinie histoii,
ma Instytut Bałtycki, ma pracującą kon­
kretnie i owocnie, a nie tylko dbającą
o zbędną reprezentację, Książnicę Po­
morską, ma Towarzystwo Naukowe z

imponującym dorobkiem bibliograficz­
nym, ale mimo tych wszystkich niewąt­
pliwych rezultatów Toruń nie odznacza

się żywotnością kulturalną, na którą
z natury rzeczy stać Bydgoszcz.

W którąbyśmy dziedzinę kultury, a

przede wszystkim sztuki, nie sięgnęli,
Bydgoszcz ma w niej coś do powiedze­
nia i właśnie Bydgoszcz jest instancją,
na którą ogląda się całe Pomorze.

Ma więc Bydgoszcz dobry teatr. Ma

go od lat na zawsze wyrównanym, bar­
dzo wysokim - w polskich ,,prowincjo­
nalnych" stosunkach - poziomie, bez

załamań i wstrząsów, bez przykrych
niespodzianek. I co ważniejsze, Byd­
goszcz ma publiczność teatralną, swoim

entuzjastycznym stosunkiem do sztuki

pozwalającą na prowadzenie wielkiego
repertuaru. Teatr jest istotną potrzebą
Bydgoszczy, jest dowodem jej ambicyj
i jej solidnego poziomu kulturalnego.

W dziedzinie czasopiśmiennictwa,
stanowisko Bydgoszczy jest bezsporne;
Nie mówimy już o prasie codziennej,
ale liczne i dobrze postawione periody-

skie — słynnego szeroko ,.Gryfa"?
Literatura rodzi się w Bydgoszczy —

mieście przodującym dzisiaj w żywym
wszędzie ruchu regionalistycznym. Co­
raz więcej jednostek wchodzi już w

szranki ogólnopolskie.
A plastyka?
W tej dziedzinie szczególnie 'Byd­

goszcz stała się niemal wyłączną wy-
razicielką możliwości i rezultatów pracy
Pomorzą.

Bydgoszcz jest jedynym ośrod­
kiem organizacyjnym plastyków

pomorskich,

bydgoskie Muzeum Miejskie daje co

roku jedyny, pełny przegląd plastyki
pomorskiej, wreszcie dzięki inicjatywie,
wychodzącej właśnie z Bydgoszczy, cała
Polska dowiaduje się o tym, że na Po­
morzu pracują i osiągają interesujące
wyniki wartościowi artyści.

Muzykę omówi dalej kompetentne
pióro, chcielibyśmy jednak zwrócić u-

Jlosiuum PUDER ABARIDupiększa cerę

ki przekazują glos Bydgoszczy w róż­
nych zakresach wiedzy i twórczości.

Jeśli zaś chodzi specjalnie o Pomorze,
czyż nie jest rzeczą znamienną, że wła­
śnie w Bydgoszczy — odsuwanej i lek­
ceważonej z wysokości toruńskiej stoli­
cy — wskrzesza się najbardziej zasłu­
żone czasopismo pomorskie i kaszub-

wagę na jeden, bodaj najważniejszy od­
cinek, mianowicie na organizację i ko­
ordynację życia kulturalnego. I w tym
bowiem względzie Bydgoszcz daje przy­
kład innym ośrodkom, posiadając w po­
staci Rady Artystyczno-Kulturalnej in­
stytucję podawaną wszędzie za wzór do
naśladowania.

To nie jest tylko nasza, bądź do bądź
subiektywna, opinia, ale

na kulturalny potencjał Bydgo­
szczy zwracają uwagę i inni,

zupełnie nie zainteresowani.

I tak dążeniom Bydgoszczy w tej dzie­
dzinie poświęca uwagę w obszernym
artykule wybitny krytyk artystyczny
dr Mieczysław Sterling z Warszawy,
który w ,,Kurierze Porannym" (z dnia
22. 9. 1936 r.) wskazuję na chwalebny
przykład stworzenia przez Bydgoszcz
,,a utonomii artystycznej polr! *ej pro­
wincji".

Na marginesie wystawy plastyków'
bydgoskich w Zachęcie warszawskiej
dr. Sterling pisze: ,,Wartoby prawdziwie
zwrócić szczególną uwagę na przejawy
świadomości miejskiej Bydgoszczy i

ideę tak znakomicie podjętą przez jedno
miasto rozbudować na całą Polskę w

sposób systematyczny i trwały."
Tymczasem w orbicie promieniowa­

nia kulturalnego Bydgoszczy jest już
całe Pomorze. To jest fakt, na który nie
ma wpływu ani podział administracyj­
ny, ani kwestia stolicy województwa.

Pod względem kulturalnym Byd­
goszcz jest Pomorzu 1 Toruniowi

bardziej potrzebna, niż odwrotnie.

Przekonała się o tym rozgłośnia pomor­
ska ,,Polskiego Radio" w Toruniu, któ­
rej Toruń nie zapewnił samowystarczal­
ności programowej nawet w dziedzinie...

płyt gramofonowych, a co dopiero mó­
wić o wartościowych audycjach słow­
nych i muzycznych; Henryk Kuminek.

Bydgoszcz - centrum życia muzycznego.
Bydgoszcz nie ma wielkich tradycyj mu­

zycznych. jak ich nie ma żadne miasto pół­
nocno-zachodniej Polski. Wysiłki zaborcy,
zmierzające do narzucenia Bydgoszczy nie­
mieckiej kultu ry muzycznej (,,Liedertąlel'\
niemiecka szkolą muzyczna) nie mogą być
brane pod uwagę Przy omawianiu kultury
Bydgoszczy polskiej. W raz z odpływem ele­
mentu niemieckiego Przestało dla miasta
istnieć to, co starano się sztucznie zaszcze­
pić na obcym duchowo gruncie.

Trzeba było budpwać od podstaw. I tu

zaczyna się misja i znaczenie Bydgoszczy w

pracy muzycznej naszej dzielnicy. Byłoby
przesadą określać rolę miasta w samych
superlatywach, gdyż w Bydgoszczy jest w

rzeczach kultury muzycznej dużo jeszcze
do zrobienia, nie jest jednak przesadą wy­
różnienie naszego miasta w Porównawczym
zestawieniu z innymi ośrodkami Pomorza.

Akcja uzdrawiania muzycznych stosunków,
wprowadzenia ładu i konstruktywnej my­
śli tam, gdzie panował zamęt i bezplano-
wość — akcja ta prowadzona jest w Byd­
goszczy od wielu lat z nieugięta systema­
tycznością i dobrymi wynikami. Przodują­
ce pod tym względem miejsce Bydgoszczy
na całym Pomorzu nie może podlegać kwe­
stii; przyznajemy, że dobry przykład Byd­
goszczy — chodzi tu głównie o szkolnictwo
muzyczne — poderwał w ostatnim czasie
również i inne miasta do działania, jest to

jednak argument przemawiający na dobro

Bydgoszczy, jako ośrodka muzycznego ży­
cia, o szerokim zasięgu dobrego w pływu.

Poziom kultury muzycznej danego śro­
dowiska tworzą trzy czynniki podstawowe:

stan szkolnictwa muzycznego, ruch koncer­
towy oraz zainteresowanie ogółu społeczeń­
stwa dla spraw muzycznych, które może
być czynne (zespoły amatorskie: chóry, or­
kiestry) lub bierne (Publiczność odbiorcza),
Rozpatrzmy je kolejno w odniesieniu do

Bydgoszczy.
Miasto nasze chlubi się jedną z najlepiej

w Polsce postawionych prywatnych szkół

muzycznych: jest nią Miejskie Konserwa­
torium Muzyczne. W ogłoszonym niedawno
na łamach naszego pisma wywiadzie z dy­
rektorem tej instytucji mieliśmy sposob­
ność obszerniej omówić charakter, program
i zasięg pracy konserwatorium; stwierdzili­
śmy, że jest ono żywotnym ogniskiem zdro­
wej kultury muzycznej o szerokim promie­
niu działania, że wychowuje potrzebnych
naszej narodowej kulturze, a zatem poży­
tecznych, świadomych swych zadań, praco­
wników muzycznych, że oddziałuje wycho­
wawczo nie, tylko w .odniesieniu ,do swych
uczniów, lecz wpływa nie mniej silnie na

pogłębienie muzycznego smaku szerszej pu­
bliczności, przez stałe i systematyczne or­
ganizowanie poważnych imprez muzycz­
nych, w dobrym wykonaniu. Dyplomowani
wychowankowie tej szkoły Pełnią już od

szeregu lat odpowiedzialna prace ,,w tere­
nie". stajać w szeregu bojowników o praw­
dziwa, kulturę muzyczna, oczyszczoną z

wszelkiej tandety, efekciarstwa i destruk­
cyjnego dyletantyzmu.

Ruch koncertowy miasta, nad którym
pieczę przejęła ostatnio Rada Artystyczno-
Kulturałna. wzmaga się w tempie bardzo
szybkim. Poprawa jest wyraźna tak w Ho­

lii/aga. emeryci
iczynni urzędnicy państwowi!

Zarząd Stowarzyszenia Emerytów woje­
wództw poznańskiego i pomorskiego w

Bydgoszczy, członek Związku polskich zrze­
szeń emerytalnych w Warszawie — zawia­
damia wszystkich emerytów, wdowy, siero­
ty oraz urzędników państwowych i samo­
rządowych w służbie czynnej, że we wto­
rek, dnia 3 listopada br. o godz. 16 odbę­
dzie się zgromadzenie na sali Resursy Ku­
pieckiej. Prof. Wł . Kmieć zda sprawozdanie
ze zjazdu delegatów Związku Polskich
Zrzeszeń Emerytalnych w Warszawie, oraz

wygłosi interesujący referat w sprawie
zniesienia dekretów skracających K część
służby zaborczej, nowelizacji ustawy eme­
rytalnej i z audiencji delegacji Związku
Polskich Zrzeszeń Emerytalnych w Warsza­
wie u pana wicepremiera Kwiatkowskiego.

Bezpośrednio po zgromadzeniu odbędzie
się miesięcznie plenarne zebranie członków

stowarzyszenia, w którym mogą brać u-

dział tylko członkowie i zaproszeni dele­
gaci.

Zebranie prezesów 26 oddziałów stowa­
rzyszenia odbędzie się W tym samym dniu
o godz. 11 przed południem w sali Resursy
Kupieckiej.

Sekretariat stowarzyszenia jest czynny
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 15
do 17. Tamże przyjmuje się zapisy nowych
członków i udziela bezpłatnych inform acyj.

- Związek Młodych Drogerzystów za­
prasza zwolenników na reprezentacyjny
bal W sobotę-; 7 listopada, który jak rok
rocznie cieszy się opinią najelegantszego
balu jesieni. Doborowa orkiestra grać bę­
dzie do tańców modnych i staropolskich.
Więc zabawi się na pewno doskonale młod­
sza i starsza młodzieŁ (11613

ści, jak i jakości imprez muzycznych, Przy
czym produkują się zarówno artyści miej?
scowi, jak i — ostatnio coraz częściej — za.

miejscowi. Urządzane od szeregu lat przez
nauczycieli Miejsk. Konserw. Muz. bezpłat­
ne wieczory muzyki kameralnej spełniają
ważną misję popularyzowania dobrej mu­
zyki wśród najszerszych w arstw społeczeń­
stwa. D!a młodzieży szkolnej organizowane
są specjalne audycje muzyczne według pro-
sram u m inisterialnego. Doroczne koncerty
symfoniczne i oratoryjne Miejsk. Konserw,
m ają już w Bydgoszczy i okolicy ustaloną
opinie muzycznych atrakcyj. Dwie świetne

orkiestry wojskowe wypełniają znakomicie

rolę propagowania żywej muzyki w naj­
szerszym tego słowa znaczeniu. Bydgo-ska
operetka cieszy się zasłużenie opinią jednej
z najlepiej postawionych tego typu instytu-
cyj teatralnycli w Polsce.

A jak jest z muzykalnością społeczeń­
stwa bydgoskiego? Tu, jak zresztą wszędzie
w Polsce, dużo jeszcze jest do zrobienia.
Trzeba wychowywać i kształcić nową pu­
blicz-ność, gdyż starej nie ma, a jeżeli jest,
to zaz-wyczaj silnie zdezorientowana. W zra­
sta natomiast bardzo czynne zainteresową-
nie społeczeństwa dla muzyki. Bydgoszcz
jest jednym z najsilniejszych w Polsce sku­
pisk śpiewu chóralnego: posiadamy kilką
chórów, stojących na Poziomie bardzo Po­
ważnym. Znamienny dla Bydgoszczy jest
rów nież pęd szerokich mas do zbiorowego
m uzykow ania instrumentalnego (zespoły
mandolinistów i gitarzystów, amatorskie

orkiestry dęte): ujęcie tych upodobań w

zdrowe ram y organizacyjno-artystyczne do­
prowadziłoby niechybnie do wyników o

bardziej ogólnym znaczeniu.
O prężności i znaczeniu bydgoskiej kul­

tury muzycznej na Pomorzu świadczy mo­
że najlepiej udział Bydgoszczy w audycjach
pomorskiej radiostacji. Pobieżny Przegląd
programów radiowych wystarcza, by sie
przekonać, jak poważną pozycje zajm ują w

nich artyści bydgoscy. Włączenie Bydgo­
szczy do nadawczej sieci radiowej przez wy?
budowanie studia odsłoni niechybnie dale­
ko w ięcej jeszcze m ożliw ości, dotychczas
hamowanych oddaleniem Bydgoszczy od
Torunia.

Kultura muzyczna jest w Polsce, jak do­
tąd, przywilejem wielkich miast; Jedynie
wielkie skupiska ludnościowe są dziś zdol­
ne stworzyć warunki znośne dla rozwoju
muzycznego życia. W arunki te Bydgoszcz
posiada: posiada je zarówno ze względu na

liczbę mieszkańców, ja-k i n.a silnie już roz­
winięto i stałe rozwojowi podlegające zain­
teresowania i realne wartości muzyczne. W

ogólnym kulturalnym dorobku miasta zaj­
muje dziś muzyka miejsce bardzo za­
szczytne.

Alfons KSsler.
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KALENDARZYK.

Dziś: Antonina biskp. i w.

Jutro: Wszystkich Świętych.
Wschód słońca o Rodzinie 6.52.
Zachód słońca o Rodzinie 16.34.

Itan pogody.
POGODA I PRZYMROZKI.

Wczoraj w Rodzinach Popołudniowych w

zachodnich i południowych dzielnicach na­
stąpiło znaczne polepszenie sie stanu po­
gody. Temperatura o Rodz 14 wynosiła:
5 st. w Krakowie. 6 w Łodzi. 7 w Warsza­
wie, 8 w Poznaniu i Bydgoszczy. W Cie­
szynie i Katowicach temperatura spadła do
2 st. Dziś marny w Bydgoszczy dzień po­
godny. — Przewidywany przebieg pogody:
Po przejściowym, polepszeniu sie stanu po­
gody ponowny wzrost zachmurzenia aż do
drobnych deszczów, rankiem mglisto. No­
cą lekkie przymrozki, w ciągu dnia tempe­
ratura do 10, st. Słabe wiatry południowe
i południowo-zachodnie.
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Termometr wskazywał dziś reno:
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Nocny dyżur pełnią apteki; ,,Centralna"
(śródmieście), ,,św. Anny" (Bydgoskie Przed­
mieście), .,Pod Łabędziem" (na Mokrem),

'Ragotowie straży pożarnej teŁ 12-45.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel.
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Bibljoteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
1 świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do Ift

REPERTUAR KIN;

As; ,,Mały buntownik'*.
Św it: ,,Toni z Wiednia".
Corso: ,,Człowiek-wilk".

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Dziś premiera ,(Niebieskie m igdały".
W dzisiejszy wieczór ujrzymy na scenie

Teatru Ziemi Pomorskiej ciekawą sztukę
wiedeńskiego autora Chłumberga p. t. ,,Nie­

bieskie migdały". Utwór ten grany był
swego czasu przez warszawskie ,,Ateneum"
i spotkał się z wielkim uznaniem krytyków
warszawskich. Ciekawa sztuka Chlurnber-
ga obfituje w szereg pomysłowych i reali
stycznych momentów. Ukazuje się nam
scena bez dekoracyj, bez światła reflekto­
rów — scena, na której aktorzy wykonują
swoją szarą, codzienną pracę..

Przedsprzedaż biletów odbywa się w Pol­
skim Towarzystwie Krajoznawczym - .ra

tusz,

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Sobota 31 bm. godz. 20 Toruń: ,(Niebie­

skie migdały".
Niedziela 1 listopada wiecz. Toruń: ,,Nie-

boskk komedia".
Poniedziałek 2. 11. teatr nieczynny.

Bawimy się tylko999
Przyznać należy, iż miniaturowy lokal

DCńv. w'zorowany na paryskich lokalach,
mcing ,,Casanova" w Toruniu, jest, Jed-
ym z naimilszych ,,kącików", w którym
lożna spędzić b, mile czas Bawić się mo­
la od godz. 13 do rana Przy dźwiękach
umorystycznei orkiestry pod batutą p. Ko-
alskiego. Biorąc pod uwagę, iż od 1 li-
opada lir. zaangażowano tancerkę^ Zizi
ervey z Paryża, która wystąpi z tańcami
lasyczno-plastycznymi, — lokal ten, dotąd
częszczany przez najwytworniejsze towa-
:vstwo Torunia — stanie się jeszcze bar-
ziei popularny. Właścicielami ,,Casano-
y" są pp.: Mrozowicż i Halphson, byli ar-
'ści widowiskowi, którym udało się pozv-
cać zupełnier svmPatie publiczności toruń-
iiej.: V' -

KtomoiewYjechać
do Konga?

WYWIAD Z P. PŁK . ZAGÓRSKIM PORUSZYŁ SZEROKIE RZESZE SPOŁECZEŃ­
STWA. - OSTATNIA ROZMOWA PRZEDSTAWICIELA NASZEGO PISMA Z ,,EGZO­

TYCZNYM POLAKIEM" PRZED JEGO WYJAZDEM DO KONGA.

Toruń, 30 października. |

Zamieszczony w naszym piśmie wywiad
z p. płk. Zagórskim, który po 13 latach po­
bytu w Kongo belg. przyjechał na krótki
czas do Polski, poruszył do głębi szerokie
rzesze społeczeństwa polskiego.

Możliwość emigrowania i osiedlenia się
naszej inteligencji w Kongo, o czym mówił
p. płk. Zagórski, zelektryzowała setki mło­
dych i starszych osób.

Wywiad sprawił to, iż p. płk. Zagórski
zarzucony został setkami listów ze wszy­
stkich stron Polski. Każdy prosił o szcze­
góły, warunki i możliwości zarobkowania
w Kongo. Trudno powiedzieć, skąd ludzie
dowiedzieli się o adresie ,,egzotycznego PoT
laka", który cichutko spędzał żywot u swe­
go brata w Toruniu. Fakt jednak pozosta­
nie faktem, iż w biurku p. płk. Zagórskiego
leżą stosy różnych listów i to jedynie w

materii możliwości emigrowania do Konga.
Ponieważ i redakcja naszego pisma o-

trzymuje codziennie pó kilkadziesiąt listów
z zapytaniami i prośbami o szczegółowe in­
formacje, przeto przedstawiciel naszego pi­
sma udał się do p. płk. Zagórskiego, pro­
sząc go z kolei również o szczegóły.

P. płk. Zagórski na wstępie oświadczył,
iż absolutnie nie możliwym jest, aby mógł
na każdy list odpowiedzieć. Korzystając
zaś z łamów naszego pisma, komunikuje
wszystkim kandydatom na emigrantów do
Konga co następuje:

Nie ma żadnego celu wyjazd do Konga
bez znajomości języka francuskiego (dobrze
opanowanego), bez 10.909 fr . ka u cji (o czym
mowa w wywiadzie z przed iygodńia) i bez

znaczniejszej gotówki dla rozpoczęcia ja­
kiejkolwiek pracy. Aby decydować się na

wyjazd do Konga, trzeba mieć w przybliże­
niu 20.000 zl gotówki. (Bo i jakżeż? Bez pie­
niędzy odrazu zrobić majątek?)

Wielu kandydatów na wyjazd do Konga
donosi w swych listach, iż władze nasze

robią wielkie trudności w uzyskaniu ze­
zwolenia na wyjazd, domagając się rzeko­
mo dowodów wezwania od krewnych, ro­
dziny... z Kongo.

P. płk. Zagórski oświadcza, iż urz ąd em i­
gracyjny nie ma prawa żądać takich dowo­
dów, gdyż to jest absurdalne. Na podstawie
traktatu wersalskiego Kongo jest krajem
w olnym dla wszystkich narodowości. Rząd
belgijski ma prawo żądać od przyjeżdżają­
cych 10.000 fr. tytułem kaucji (patrz wy­

wiad) i żadnych wstrętów nikomu nie czy­
ni.

Emigrant — mówi p. płk Zagórski
powinien złożyć kaucję w Belgijskim Min.
Kolonii, ~ potćm dopiero zwróci się do U -

rzędu Emigracyjnego w Warszawie, poda­
jąc, iż rząd belgijski nie robi sprzeciwu, -

a więc nie ma również podstaw do robie­
nia tychże w Polsce.

Niewykluczone, iż wiadomość o koniecz­
ności posiadania minimum 20.000 z.ł dla
zrealizowania wyjazdu do Konga ochłodzi
wielu w pochopnym zapędzie. Trudno jed­
nak sobie wyobrazić, aby z mniejszą gotów­
ką zaczynać ,,podbój czarnego lądu". ^Suma
Podróż do Konga pochłonie około 1500 zł,
dodajmy ekwipunek kolonialny, no i zapo­
czątkowanie, które przecież musi być bra­
ne pod uwagę nawet w najdogodniejszych
i najpomyślniejszych warunkach — s, zro­
zumiemy wówczas, że to ,,minimum" go­
tówkowe iest konieczne. Wziąć przy tym
jeszcze należy pod rozwagę, iż konsulaty
różnych państw dba.ią w pierwszym rzędzie
o swych ludzi, kolonista zaś polski pozba­
wiony tego (pisaliśmy w wywiadzie) musi
0 własnych siłach walczyć z obca konku
rencia. , ,.

P. płk Zagórski podkreśla, iż warunki
zdobycia pewnej fortuny są b. wielkie, o-

czywiście przy odpowiednim sprycie i Po­
czątkowym kapitale. Nie mniej szczerze

radzi, abv rodacy jego nie wyjeżdżali w

pojedynkę", lecz grupami — wówczas da­
leko łatwiej iest tę fortunę zdobyć.

Pod koniec naszej rozmowy p. płk Za­
górski oświadczył, iż służyć będzie radami
1 wskazówkami tylko tym, którzy wykażą
się dowodami posiadania znaczniejszej go­
tówki. Nie chce bowiem brać żadnej od­
powiedzialności za nieroztropny krok ko­
gokolwiek z roda-ków, który prócz dobrych
chęci i kilku złotych nic nie posiada.

Tak więc tylko ci, któćzy maja to m i­
nimum" moga Pisać do p płk. Zagórskie­
go, powołując sie na ,,Dziennik Bydgoski"
1 prosić o wskazówki i rady. których nie
odmówi.

P. płk Zagórski wyjeżdża z Torunia już
2 listopada br. i po krótkim pobycie w Byd­
goszczy wyjeżdża z Polski. Listy należy
kierować do dnia 1 grudnia br. na adres:
Afriąue Oriental. Keńia, Monsieur Casimir
Zagórski, Nęyrphi (Poste restante).

O ewent. zmianie adresu pomforniuie-
my zainteresowanych w odpowiednim cza­
sie, - kontaktu bowiem z p. płk. Zagór­
skim pismo nasze nie traci.

(R. K .).
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,,Towarzystwo propagandy sztuki..."

Społeczeństwo toruńskie ma już dość organizacyj.
W dniu wczorajszym w sali posiedzeń

rady miejskiej w Toruniu odbyło się
,,organizacyjne zebranie Towarzystwa
Propagandy Sztuki", na które zostało

zaproszonych 122 przedstawicieli sfer

kulturalnych. Torunia.
Rzekomo sprawą powołania do życia

wymienionego wyżej Towarzystwa mia­
ło się zając ,,grono obywateli toruńskich

interesujących się żywo rozwojem sztu­
ki polskiej i opieką nad zabytkami Po­
morza". Na zebraniu organizacyjnym
tego ,,grona" nie spostrzegliśmy, a ,,ko­
nieczność" zawiązania Towarzystwa tłu­
maczył jedynie p. radca. Ulatowski,
znany zresztą społeczeństwu toruńskie­
mu obywatel i propagator sztuki. Że
opinia ogółu zebranych nie bardzo zga­
dzała się z wywodami p. radcy Ulatow-

skiego, który w dłuższym referacie wy­
kazał potrzebę stworzenia Towarzystwa
Propagandy Sztuki — dowodem tego
zdecydowana krytyka takiego zamierze­
nia przez pp.: prof. Riesa, mec. Dziedzi­
ca i mgr. Bieniasza, z których kontrwy­
wodami wszyscy zebrani w zupełności
się zgadzali. Mówcy podkreślali istnie­
nie Konfraterni Artystów, której statut

nieomal całkowicie jest identyczny z

przedstawionym zebranym statutem,,To­
warzystwa Propagandy Sztuki" — po
kie licho więc stwarzać jeszcze jedną
organizację, gdy okazuje się zupełnie
zbyteczną, a przynajmniej... przedwcze­
śnie pomyślaną. Mamy do tej po-ry na

terenie Pomo-rza coś około 500 organiza­
cyj i stowarzyszeń. Ostatecznie — o ile

jeszcze jedna przybędzie— nic straszne

go. Po cóż jednak zabierać czas, pie­
niądze i w ogóle...

Po nieomal godzinnej dyskusji zebra­
ni zdecydowali wybrać komitet organi­
zacyjny ,,Towarz. Miłośników Zabyt­
ków" w Toruniu, który zaoozna się z

możliwościami zawiązania takiego To

warzystwa w Toruniu, uważając jedno­
cześnie za zupełnie niewskazane powo­
łania do życia ,,Towarzystwa Propagan
dy Sztuki", które na razie nie ma naj­
mnie-j-szych podstaw egzystencji.

Skład komitetu organizacyjnego To­
warzystwa Miłośników Zabytków w To­
runiu przedstawia się następująco: pp
prof. Kulwieć, dr Kuszelski, radca Ula-

towski, prof. Ries i mgr. Bieniasz.

Zebraniu przewodniczył p. starosta

grodzki Braniewski.

C^S/l/WOtiTI
dfaxs*ciraG%-dDcitwii-1bar

reprezentacyjny lokal 20838

otwarty bo rana

2T*9xts.m , wat. 'Śsto. 0

Program
, , D n la Oszczędności"*

Na dzień dzisiejszy, 31 października
przypada doroczny obchód ,,Dnia O-

szczędno-ści". Komitet wykonawczy ob­
chodu nadesłał nam następujący pro­
gram:

1) Po mieście kursować będzie ude-ko­
rowany wóz z ha-słami oszczędności. Bę­
dą rozdawane ode-zwy'komitetu we for­
mie ulotek.

2) Przez megafon ustawiony w Ratu­
szu będą wygłaszane krótkie przemó­
wienia i apele zagrzewające najszersze
warstw'y do um iaru i oszczędzania.
Program przeplatać będzie muzyka.

3) 'Wieczorem takie same p-rzemówie­
nia i apele będą wygłaszane w teatrze

i kinach.

4) Kina wyświetlą przezrocza pro-pa­
gandow'e.

5) W szkołach, w oddziałach w'ojsko­
wych, a takież różnego rodzaju ośrod­
kach życia spo-łecznego odbędą się ze­
brania i po-gadanki agitacyjne na rzecz

krzew ien ia cnoty oszczędności.
Wszystkie K. K . O. udekorują swoje

lokale.

Flaga żydowska.
Ostatnio przyłapano na terenie Toru­

nia sześciu żydów, którzy zajmowali się
pokątnym handlem. Wszystkich are­
sztow'ano i osadzono w areszcie, przy
czym towar skonfiskowano.

Z notatek policyjnych dow'iadujemy
się dość często o podobnych wykrocze­
niach. Dziwnym trafem każdy upra­
w'iający pokątny handel należy do na­
rodu ,,W'ybranego". Trudno... Widocz­
nie leży to już w ich naturze, że nie mo­
gą nic zdziałać, nie ominąwszy prawa.
Szkody, jakie wskutek tego ponosi skarb

państwa' i miejscowi kupcy, są olbrzy­
mie. Wykroczenia powyższe powinny
być bardzo surowo karane, by wreszcie

wyplenić tę plagę.
Prawdopodobnie nie są to jeszcze

wszyscy ,,wybrani" i dlatego akcją spo­
łeczeństwa powinna się zwrócić prze­
ciwko tym szkodnikom i zw'alczać ich

na każdym kroku.

Tragiczne skutki picia wńdki.
Do restauracji ,,Pod Łososiem" przy

ul. Chełmińskiej w Toruniu przybył w

ub. czwartek około godz. 21 niej. Kazi­
mierz Zalewski, lat 41, zam. przy Szosie

Chełmińskiej, który zażądał ,,dziesiąt­
ki" wódki. Po wypiciu jej, będąc już
w stanie wyraźnie podchmielonym, za­
żądał jeszcze w'ódki. Jednak właściciel
lokalu p. Polanowski odmów'ił — jak
sam twierdzi — i wspólnie z przypad­
kowym gościem wyprow'adził Zalewskie­
go na ulicę. Poniew'aż ten słaniał się
na nogach, a jednocześnie starał się
stawić opór ,,wyprowadzce", przeto
przeniesio-no go do korytarza domu nr.

11 przy ul. Chełmińskiej (skład mebli

Mathysa), gdzie go złożono na podłodze,
pozostaw'iając własnemu losowi.

A los był okrutny. Zalew'ski zmarł

najpraw'dopodobniej na skutek zatrucia

alkoholem. Po stwierdzeniu już po pół­
nocy śmierci Zalewskiego, przew'ieziono
jego zw'łoki do kostnicy.

W tragicznej historii należy podkre­
ślić dwuznaczną rolę. właściciela lokalu

,,Po'd Łososiem", który pijanego gościa
poprostu wyrzucił do sąsiedniej sieni,
gdzie ten zmarł. Czy p. P ., widząc w ja­
kim stanie znajduje się gość, nie uważał

za w'skazane zawezwać karetkę pogo­
tow'ia, ewentualnie w jakikolw'iek bądź
sposób zainteresow'ać się losem swego
gościa.
i Niewątpliwie śledztwo wykaże praw­

dziw'ą przyczynę śmierci Zalew'skiego,
który osierocił żonę i kilkoro dzieci.

OGŁUCHŁ.

— Czemu kolego oP-uściłeś scenę?
— Kalectwo... ogłuchłem.
— Od czego?
— Od ciągłych oklasków bębenki w u*

szach mi popękały... -



stf- I*- i,DZIENNIK BYDGOSKI", nie'dziela, rlhia 1 listopada 19S6 T. Nr. 255.
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Promieniowanie K u ltu r a ln e Bydgoszczy
tftlieffiiiife ccale

Nowa, prawdziwa kultura polska nie

jest — bo przecież nie może być — kul­
turę, tworzoną przez i dla stołecznych
snobów, ale jest kulturę całego narodu,
kulturę wszystkich regionów i wszyst­
kich ośrodków. Warszawa straciła już
monopol na wyłęcznę twórczość ł musi

się pogodzić z tym, że tzw. pogardliwie
prowincja ma także cóś konkretnego i

znaczącego do powiedzenia. A ta ,,pro­
wincja'" bliższa jest jednak prawdziwie
polskiej twórczości, niż stolica, w której
ton chcę nadawać przeżarci kosmopoli­
tycznymi wpływami żydzi i inni zwolen­
nicy rozmaitych ,,frontów ludowych".

,,Prowincja" zbudziła się i chce wy­
kazać swoje prawo do stanowienia o te­
raźniejszości i przyszłości kultury pol­
skiej. Zbudziły się przede wszystkim
ziemie zachodnie Polski — ziemie naj­
bardziej polskie i wskutek tego powoła­
ne do budowy kultury z ducha narodo­
wej. Przemówił Poznań i stał się dzięki
upartym wysiłkom ludzi dobrej woli

przodującym ośrodkiem kulturalnym.
Za Poznaniem odezwała się Bydgoszcz,
która dzięki szczęśliwemu położenia i

osiągniętym już rezultatom może się już
dziś słusznie uważać za stolicę kultu­
ralną północno-zachodniej Polski.

Jak w życiu gospodarczym, tak i w

kulturanym , przodownictwo pewnych
ośrodków nie może być narzucone z gó­
ry, wyznaczone okólnikami zapobiegli­
wych wojewodów, czy też stworzone

sztucznie politykę protekcyjną i sub­
wencyjną. W dziedzinie kultury ma

głos decydujący samo życie i ono - a

nie najbardziej sprawie oddani protek­
torzy — ustala hierarchię wartości twór­
czych i.organizacyjnych. O przodownic­
twie kulturalnym regionu czy miasta

rozstrzygają tylko i jedynie jego natu­
ralne możliwości rozwojowe, jego zdol­
ność do ekspansji twórczej, wreszcie je­
go zdolność konsumcyjna. N ie zapomi­
najmy bowiem, że na obraz kultural­
nych możliwości jakiegoś ośrodka skła­
dają się zarówno możliwości twórcze,
jak i możliwości konsumcyjne, że twór­
czość tylko wtedy może się należycie
rozwijać, gdy ma zapewnione z góry
stałe oparcie w postaci odbiorców sztu­
ki. A przecież jest rzeczą oczywistą,
że większy ośrodek musi dostarczać

tych odbiorców więcej, że najlepsze u-

siłowania i porywy w małym partyku-
larzu, muszą być — niestety — skazane
na niepowodzenie z powodu braku na­
leżytego odzewu i poparcia.

To byłby już pierwszy powód, dla

którego Bydgoszcz zajęła i zająć mu­
siała miejsce czołowe w życiu k u ltu ra l­
nym Pomorza, ziemi nadnoteckiej, a

także Kujaw. Jako największy ośrodek
m iejski w tej części Polski Bydgoszcz
stała się najbardziej atrakcyjnym punk­
tem wypadowym i centralą dążeń i, wy
siłków kulturalnych.

Wszystkie drogi na Pomorze

prowadzą przez Bydgoszcz. -.

Tę oczywistą prawdę musieli uznać

przede wszystkim ludzie sztuki. Zdo­
bycie Bydgoszczy jest już zdobyciem
Pomorza, bo nie kto inny, a opinia Byd­
goszczy urabia opinię od Inowrocławia
i Działdowa aż po Gdańsk i Gdynię, Nie

potrzebujemy tu chyba wskazywać spe­
cjalnie roli ,,D ziennika Bydgoskiego"
jako największego i najbardziej miaro­
dajnego pisma na Pomorzu, ale to wła­
śnie stanowisko naszego wydawnictwa
jest naturalnym dowodem znaczenia

Bydgoszczy dla Pomorza.

Bydgoszcz potrafiła u siebie wytwo­
rzyć atmosferę kulturalną i tą atmo­
sferą szeroko naokoło promieniuje. Ma

wprawdzie Toruń piękne tradycje nau­
kowe, zwłaszcza w dziedzinie histoii,
ma Instytut Bałtycki, ma pracującą kon­
kretnie i owocnie, a nie tylko dbającą
o zbędną reprezentację, Książnicę Po­
morską, ma Towarzystwo Naukowe z

imponującym dorobkiem bibliograficz­
nym, ale mimo tych wszystkich niewąt­
pliwych rezultatów Toruń nie odznacza

się żywotnością kulturalną, na którą
z n atury rzeczy stać Bydgoszcz.

W którąbyśmy dziedzinę kultury, a

przede wszystkim sztuki, nie sięgnęli,
Bydgoszcz ma w niej coś do powiedze­
nia i właśnie Bydgoszcz jest instancją,
na którą ogląda się całe Pomorze.-

Ma więc Bydgoszcz dobry teatr. M a

go od lat na zawsze wyrównanym, bar­
dzo wysokim - w polskich ,,prowincjo­
nalnych" stosunkach — poziomie, bez
załamań i wstrząsów, bez przykrych
niespodzianek. I co ważniejsze, Byd­
goszcz ma publiczność teatralną, swoim

entuzjastycznym stosunkiem do sztuki

pozwalającą na prowadzenie wielkiego
repertuaru. Teatr jest istotną potrzebą
Bydgoszczy, jest dowodem jej ambicyj
i jej solidnego poziomu kulturalnego.

W dziedzinie czasopiśmiennictwa,
stanowisko Bydgoszczy jest bezsporne.
Nie mówimy już o prasie codziennej,
ale liczne i dobrze postawione periody­

ki przekazują głos Bydgoszczy w róż­
nych zakresach wiedzy i twórczości.
Jeśli zaś chodzi specjalnie o Pomorze,
czyż nie jest rzeczą znamienną, że wła­
śnie w Bydgoszczy — odsuwanej i lek­
ceważonej z wysokości toruńskiej stoli­
cy — wskrzesza się najbardziej zasłu­
żone czasopismo pomorskie i kaszub-

Bydgoszcz nie ma wielkich tradycyj mu­
zycznych. lak ich nie ma żadne miasto pół­
nocno-zachodniej Polski. Wysiłki zaborcy,
zmierzające do narzucenia Bydgoszczy nie­
mieckiej kultury muzycznej (,,Liedertaiel'Y
niemiecka szkoła muzyczna) nie mogą być
brane pod uwagę przy omawianiu kultury
Bydgoszczy polskiej. W raz z odpływem ele- \

mentu niemieckiego Przestało dla miasta

istnieć to, co starano sie sztucznie zaszcze­
pić na obcym duchowo gruncie.

Trzeba było budpwąć od podstaw. I tu

zaczyna sie m isja i znaczenie Bydgoszczy w

pracy muzycznej naszej dzielnicy. Byłoby
przesadą określać rolę miasta w samych
superlatywach, gdyż w Bydgoszczy jest w

rzeczach kultury -muzycznej dużo jeszcze
do zrobienia, nie jest jednak przesadą wy­
różnienie naszego miasta w Porównawczym
zestawieniu z innymi ośrodkami Pomorza.
Akcja uzdrawiania muzycznych stosunków,
wprowadzenia ładu i konstruktywnej my­
śli tam , gdzie panował zamęt i bezplano-
wość — akcja ta prowadzona jest w Byd­
gosz-czy od wielu lat z nieugiętą sys-tema­
tyczn-ością i dobrymi wynikami. Przodują­
ce pod tym W zględem miejsce Bydgoszczy
na całym Pomorzu nie może podlegać kwe­
stii; przyznajemy, że dobry przykład Byd­
goszczy — chodzi tu głównie o szkolnictwo
muzyczne — poderwał w ostatnim czasie
również i inne miasta do działania, jest to

jednak argument przemawiający na dobro
Bydgoszczy, jako ośrodka muzycznego ży­
cia, o szerokim zasięgu dobrego wpływu.

Poziom kultury muzycznej danego śro­
dowiska tworzą trzy czynniki podstawowe:

Uwaga, emeryci
iczynni urzędnicypaństwowi!

Zarząd Stowarzyszenia Emerytów woje­
wództw poznańskiego i pomorskiego w

Bydgoszczy, członek Związku polskich zrze­
szeń emerytalnych w Warszawie — zawia­
damia wszystkich emerytów, wdowy, siero­
ty oraz urzędników państwowych i samo­
rządowych w służbie czynnej, że we wto­
rek, dnia 3 listopada br. o godz. 16 odbę­
dzie się zgromadzenia na sali Resursy Ku­
pieckiej. Prof. Wł . Kmieć zda sprawozdanie
ze zjazdu delegatów Związku Polskich
Zrzeszeń Emerytalnych w Warszawie, oraz

wygłosi interesujący referat w sprawie
zniesienia dekretów skracających Vi część
służby zaborczej, nowelizacji ustawy eme­
rytalnej i z audiencji delegacji Związku
Polskich Zrzeszeń Emerytalnych w Warsza­
wie u pana wicepremiera Kwiatkowskiego.

skie — słynnego szeroko ,,Gryfa"?
Literatura rodzi się w Bydgoszczy —

mieście przodującym dzisiaj w żywym
wszędzie ruchu regionalistycznym. Co­
raz więcej jednostek wchodzi już w

szranki ogólnopolskie.
A plastyka?
W tej dziedzinie szczególnie Byd­

goszcz stała się niemal wyłączną wy-

raziciełką możliwości i rezultatów pracy
Pomorza.

Bydgoszcz Jest jedynym ośrod­
kiem organizacyjnym plastyków

pomorskich,
bydgoskie Muzeum Miejskie daje co

roku jedyny, pełny przegląd plastyki
pomorskiej, wreszcie dzięki inicjatywie,
wychodzącej właśnie z Bydgoszczy, cała

Polska dowiaduje się o tym, że na Po­
morzu pracują i osiągają interesujące
wyniki wartościowi artyści.

Muzykę omówi dalej kompetentne
pióro, chcielibyśmy jednak zwrócić u-

wagę na jeden, bodaj najważniejszy od­
cinek, mianowicie na organizację i ko­
ordynację życia kulturalnego. I w tym
bowiem względzie Bydgoszcz daje przy­
kład innym ośrodkom, posiadając w po­
staci Rady Artystyczno-Kulturalnej in­
stytucję podawaną wszędzie za wzór do
naśladowania.

stan szkolnictwa muzycznego, ruch koncer.

towy oraz zainteresowanie ogółu społeczeń­
stwa dla sPraw muzycznych, które może
być czynne (zespoły amatorskie: chóry, or­
kiestry) lub bierne (Publiczność odbiorcza).
Rozpatrzmy je kolejno w odniesieniu do

Bydgoszczy.
Miasto nasze chlubi się jedną z najlepiej

w Polsce postawionych prywatnych szkół
muzycznych: iest nią Miejskie Konserwa­
torium Muzyczne. W ogłoszonym niedawno
na łamach naszego pisma wywiadzie z dy­
rektorem tej instytucji mieliśmy sposob­
ność obszerniej omówić charakter, program
i zasięg pracy konserwatorium; stwierdzili­
śmy, że jest ono żywotnym ogniskiem zdro­
wej kultury muzycznej o szerokim promie­
niu. działania, że wychowuje; potrzebnych
naszei narodowej kulturze, a zatem poży­
tecznych, świadomych swych zadań, praco­
'w ników muzycznych, że oddziałuje wycho­
wawczo nie tylko w odniesieniu do swych
uczniów, lecz wpływa nie mniej silnie na

pogłębienie muzycznego smaku szerszej pu­
bliczności, przez stałe i systematyczne or­
ganizowanie poważnych imprez muzycz­
nych, w dobrym wykonaniu. Dyplomowani
wychowankowie tej szkoły Pełnią już od

szeregu ląt odpowiedzialną pracę ,,w tere­
nie", stajać w szeregu bojowników o praw­
dziwa kulturę muzyczną, oczyszczoną z

wszelkiej tandety, efekciarstwa i destruk­
c-yjnego dyletantyzmu.

Ruch koncertowy miasta, nad którym
pieczę przejęła ostatnio Rada Artystyozno-
Kulturalna. wzmaga się w tempie bardzo

szybkim. Poprawa jest wyraźna tak w ilo-

Bezpośrednio po zgromadzeniu odbędzie
się miesięcznie plenarne zebranie członków

stowarzyszenia, w którym mogą brać u-

dział tylko członkowie i zaproszeni dele­
gaci.

Zebranie prezesów 26 oddziałów stowa­
rzyszenia odbędzie się w tym samym dniu
o godz. 11 przed południem w sali Resursy
Kupieckiej.

Sekretariat stowarzyszenia jest czynny
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 15
do 17. Tamże przyjmuje się zapisy nowych
członków i udziela bezpłatnych inform acyj.

- Związek Młodych Drogerzystów za­
pras'za zwolenników na reprezentacyjny
bal w sobotę 7 listopada, który jak rok
rocznie cieszy się opinią najelegantszego
balu jesieni. Doborowa orkiestra grać bę­
dzie do tańców modnych i staropolskich.
Więc zabawi się na pewno doskonale młod­
sza i starsza młodzież. (11613

To nie jest tylko nasza, bądź do bądź
subiektywna, opinia, ale

na kulturalny potencjał Bydgo­
szczy zwracają uwagę i in n i,

zupełnie nie zainteresowani.

I ta k dążeniom Bydgoszczy w tej dzie­
dzinie poświęca uwagę w obszernym
artykule wybitny krytyk artystyczny
dr Mieczysław Sterling z Warszawy,
który w ,,Kurierze Porannym" (z dnia
22. 9. 1936 r.) wskazuje na chwalebny
przykład stworzenia przez Bydgoszcz
,,autonomii artystycznej polrbłej pro­
wincji".

Na marginesie wystawy plastyków'
bydgoskich w Zachęcie warszawskiej
dr. Sterling pisze: ,,Wartoby prawdziwie
zwrócić szczególną uwagę na przejawy
świadomości miejskiej Bydgoszczy i

ideę tak znakomicie podjętą przez jedno
miasto rozbudować na całą Polskę w

sposób systematyczny i trwały.**
Tymczasem w orbicie promieniowa­

nia kulturalnego Bydgoszczy jest już
całe Pomorze. To jest fakt, na który nie
ma wpływu ani podział administracyj­
ny, ani kwestia stolicy województwa.

Pod względem kulturalnym Byd­
goszcz jest Pomorzu i Toruniowi

bardziej potrzebna, niż odwrotnie.

Przekonała się o tym rozgłośnia pomor­
ska ,,Polskiego Radio" w Toruniu, któ­
rej Toruń nie zapewnił samowystarczal­
ności programowej nawet w dziedzinie...

płyt gramofonowych, a co dopiero mó­
wić o wartościowych audycjach słow-

,nych i muzycznych. Henryk Kuminek.

ści, jak i jakości imprez muzycznych, Przy
czym produkują się zarówno artyści miej­
scowi, jak i — ostatnio coraz częściej - za-

miejscowi. Urządzane od szeregu lat przez
nauczycieli Mie.jsk. Konserw. Muz. bezpłat­
ne wieczory muzyki kameralnej spełniają
ważna misję populai*yzowania dobrej m u­
zyki wśród najszerszych w arstw społeczeń­
stwa. D la młodzieży szkolnej organizowane
są specjalne audycje muzyczne według pro-
frramu m inisterialnego. Doroczne koncerty
symfonic-zne i oratoryjne Miejsk. Konserw,
m ają już w Bydgoszczy i okolicy ustaloną
opinie muzycznych atrakcyj. Dwie świetne

orkiestry wojskowe wypełniają znakomicie

rolę propagowania żywej muzyki w naj­
szerszym te-go słowa znac'zeniu. Bydgoska
operetka cieszy się zasłużenie opinią jednej
z najlepiej postawionych tego typu instytu-
cyj teatralnych w Polsce.

A jak jest z muzykalnością społeczeń­
stwa bydgoskiego? Tu, jak zresztą wszędzie
w Polsce, dużo jeszcze jest do zrobienia.
Trzeba wychowywać i kształcić nową pu­
bliczność, gdyż starej nie ma, a jeżeli jest,
to zazwyczaj silnie zdezorientowana. Wzra­
sta natomiast bardzo czynne zainteresowa­
nie społeczeństwa dla muzyki. Bydgoszcz
jest ied-nym z najsilniejszych w Polsce sku­
pisk śpiewu chóralnego: posiadamy kilka
chórów, stojących na Poziomie bardzo Po­
ważnym, Znamienny dla Bydgoszczy jest
rów nież pęd szerokich mas do zbiorowego
muzykowania instrumentalnego (zespoły
m andolinistów i gitarzystów, amatorskie

orkiestry dęte): ujęcie tych upodobań w

zdrowe ram y organizacyjno-artystyczne do­
prowadziłoby niechybnie do wyników o

bardziej ogólnym znaczeniu.
O prężności i znaczeniu bydgoskiej kul­

tury muzycznej na Pomorzu świadczy mo­
że najlepiej udział Bydgoszczy w audycjach
pomorskiej radiostacji. Pobieżny przegląd
pro-gramów radiowych wystarcza, by się
przekonać, jak poważną pozycję zajm ują w

nich artyści bydgoscy. Włączenie Bydgo­
szczy do nadawczej sieci radiowej przez wy*
budowanie studia odsłoni niechybnie dale­
ko więcej jeszcze możliwości, dotychczas
hamowanych oddaleniem Bydgoszczy od
Torunia.

Kultura muzyczna jest w Polsce, jak do­
tąd, przywilejem wielkich miast; jedynia
wielkie skupiska ludnościowe są dziś zdol­
ne stworzyć warunki znośne dla rozwoju
muzycznego życia. W arunki te Bydgoszcz
posiada: posiada je zarówno ze względu na

liczbę mieszkańcó-w, jak i pa silnie już roz­
winięte i stale rozwojowi podlegające zain­
teresowania i realne wartości muzyczne. W
ogólnym kulturalnym dorobku miasta zaj­
muje dziś muzyka miejsce bardzo za­
szczytne.

Alfons Rdslez.
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Bydgoszcz - centrum życia muzycznego.
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Na groby, bracia, na groby...
Stare cmentarze bydgoskie chyba już

wszyscy znają. Opisywaliśmy je nie­
mal że corocznie i fotografowaliśmy
groby zasłużonych.

W katakumbach starej świątyni far-

mej spoczywają, bydgoscy patrycjusze:
Łochowscy, Regulscy, Nagrajkowscy,
Ossowscy i inni dobrodzieje tego ko­
ścioła, wraz z proboszczami. Ozdobne

epitafia mówią potomnym o ich zasłu­
gach. i

Dawnycb cmentarzy przy kościele św.

Idziego, na w'zgórzach Kujawskiego
przedmieścia, ani grobów Karmelitów,
Bernardynów i Jezuitów — rozsianych
po ogrodach -— prawie nie ma śladu.

Na tak zwanym starym cmentarzu

przy dawnej szosie Berlińskiej, założo­
nym przed mniej więcej 150 laty, cho-
daż na bramie cmentarnej znajduje się
rok znacznie wcześniejszy, gdyż brama
ta pochodzi z dawnego kościoła pod
wezwaniem św. Trójcy (zamienionego w

czasie wojen napoleońskich na maga­
zyn), znajdujemy pomniki najsławniej­
szych rodzin pomorskich i kujawskich
z czasów Polski porozbiorowej, tudzież

żołnierzy francuskich — zmarłych w

niewoli pruskiej 1871 r.

,,Nowy" cmentarz katolicki za torem

kolejowym, zawdzięczamy śp. księdzu
Markwartowi. Polskie napisy na na­
grobkach kłuły tutaj w oczy zaborców,
lecz wzbronić ich nie mogli.

Towarzystwo Opieki nad grobami po­
ległych żołnierzy polskich uporządko­
wało na nowym cmentarzu parafii far-

nej kilka set grobów, stawiając na nich

jednolite nagrobki. Wszyscy tutaj są
równi szarżą.

Z rozrostem miasta, po podziale ad­
ministracyjnym dużej parafii staro-far-

nej na siedem oddzielnych, powstało
na przedmieściach tyleż nowych cmen­
'tarzy; w roku 1934 założono jeszcze je­
den cmentarz — garnizonowy. Starszej
daty jest cmentarz gminny przy szosie

Szub'ińskiej, na którym kwatery prze­
znaczono poszczególnym wyznaniom,
grecko-katolikom, polskim ewangelikom

wycli tragedyj, wszystkie miejsca grze­
bania zmarłych noszą cechy instytucji
wyznaniowej. Jednak'i na tamtym od­
cinku znajdujemy na niektórych gro­
bach drewniane krzyże, napisów obja­
śniających przechodnia, kto tu leży —

nie ma wcale, zastępują je kamionkowe
tabliczki z numerem porządkowym. Nu­
merów na cmentarzu gminnym jest już
2741.

— O, gdyby ci najnieszczęśliwsi prze­
mówić mogli,.ileżby tam było bolesnych
oskarżeń i złorzeczeń na niesprawiedli­
w y ustrój społeczny!

Prosektorium.

Biedacy, zastrzeleni przy zbieraniu

drzewa w lesie lub węgla z wagonów,
też tutaj odpoczywają - na wieki.

Kult grobów rozwinął się z wiary, że

grób zapewnia zmarłemu odpoczynek
i że r/marły, uczczony chrześcijańskim
pogrzebem, może z poza grobu świad­
czyć pozostałym dobrodziejstwa.

Dusze zmarłych przemawiają do nas

zawsze żywym językiem. Jakież trafne

zdania testamentem nakazał wyryć na

własnym nagrobku śp. redaktor Stani­
sław Brahdowski:

Tu leży grzesznik bez treści
Za niego odmów ,,Ojcze nasz"
W tym dzisiaj wszystko sie mieści
Zbawienie duszy biednej dasz.

Niezwykły ten nagrobek — z ostatnią
kartą otwartej księgi — znajdziesz przy­
jacielu zgasłego literata, na odległym
od zgiełku światowego cmentarzu pod
lasem — na u licy Stepowej.

W innym znów miejscu, niedaleko lot­
niska, gdzie swobodnie szybują w prze-

stworzach szczęśliwsi od niego koledzy,
złamane śmigło samolotu i krzyż —

znak cierpienia i zbawienia - znaczy
mogiłę młodego pilota polskiego śp. Je­
rzego Karnickiego, syna naszego gene­
rała.

Horacy pięknie napisał, że zła śmierć
z równą siłą kołace do bram cesarskich,
jak i do wrót kmieciej chaty.

Bezlitosna śmierci kośba, najdemokra-
tyczniejsza to instytucja.

Na cmentarzach pod warstwą opa­
dłych liści jesiennych zawarto bezter­
minowy ,,Treuga Dei" - pokój Boży.
Pokój nienaruszalny, bo choć między
ludźmi - nie. przez ludzi zaw'arty.

Każdemy z nas ktoś umarł. Nie ma

dojrzałego człowieka, któryby śmierci
nie widział, - któryby nie odczuwał jej
majestatu. Dopiero w obliczu śmierci
człowiek staje się sobą - odrzuca wszel­
ką życiową pozę. wszelką butę i wynio­
słość. Na nic mu wtedy karmazyny, de-

lije, medale, zaszczyty, laury czy bu­
ławy.

Szczęśliwi, co umierają w Panu, w po­
czuciu nieśmiertelności. Szczęśliwy ten,
o którym rzec można: ,,Non omnis mo-

riar", -- że nie wszystek umarł. Lecz

,,nierówną miarą dzielą się wyroki Bo­
że11 — nie każdy umiera Cezarem, Mic­
kiewiczem, Piłsudskim — zw'ykle ludzie
u m ierają jako Jakubowscy, Jankowscy,

Szulce, Kaczmarkowie i inni ,,szarzy lu­
dzie" lub... nieznani żołnierze. Po­
śmiertną kwaterę swoją pod skromnym
zazwyczaj nagrobkiem otrzymują, albo

żadnej, jak ci których granaty na polu
walki w drobne pyłki gdzieś rozniosły.
Gorzej gdy skończą sami, inaczej niż le­
ży w uświęconym zwyczaju. Takich,
po śmierci jeszcze — mimo zasady ,,de
mortuis aut nihil, aut bene" — głupc'a
i zacietrzew'ienie ludzkie na chciwe ję­
zyki chw'yta.

St.N.

(Zdjęcia wyKonał J. Czarnecki).

Szosie Szubińskiej.

SP%ień Zadus%ny
na ttaszugbacfk'

Okres poprzedzający święto zmarłych
na Kaszubach należy do najciekaw'szych ze

względu na obyczajowość ludu nadmorskie­
go, oddającego w ielką cześć zmarłym . Już
przed Zaduszkami jeszcze daleko, lud na

wybrzeżu odwiedza cmentarze, Przystraja
groby kwiatami oraz chodzi na nabożeń­
stwa żałobne. Z czcią dla zmarłych łączy
sie ściśle wiara w przybywanie w ostatniej
dekadzie przed Zaduszkami duchów z za­
światów na ziemię. W Pierwoszynie, Mc-
chowei. Połczynie pod Puckiem twierdzą,
że w tym okresie należy unikać dróg roz­
stajnych i mostów, gdyż idą nimi duchy na

święto zmarłych. Są to duchy z czyśćca, któ­
re dążą do swych parafii na nabożeństwa
żałobne, lubią one właśnie odpoczywać na

rozstajach. W miejscowości Góra w powie­
cie morskim twierdzą, że duchy u brane są
w szare szaty.

Łańcuszek składkowy
na budowę kościoła na Czyżkówku.

Zł 5 ,
- Marią Wielewska i wzywa pp.

Marie Piwańską, Anne Gbiorczykówne. Ire-
ne Włoszczyńską, Halinę Kozłowską, Hele­
nę Piwańską.

Zł 5,— Bernard Berek i wzywa pp. Lud­
wika Kwiatkowskiego, Warszawska 11,
Wincentego Dymalskiego. Grunwaldzka 3,
Józefa Kucharczyka, Grunwaldzka 3, Bru­
nona Eberta, prokurenta firmy ,,Segrobo",
Leona Stenzla, Trzeciego Maja 20.

itp. Pominąwszy miejsce odosobnione
dla samobójców i innych ofiar życio-

Cmentarz na Jarach (parafii św. Trójcy).

Cmentarz gminny najnieszczęśliwszych Przy



Sfr. 18. frDZIENNHg BYDGOSKI", nie'dziela, 'dnia 1 listopada 1936, r . Nr. 255.

Mino

Kristal
5.7,910

Wszystkich Świętych.
3, 6, 7 , 9,10 ,20832

Codziennie ty­
siące zachwyco­
nych widzówpo­
dziwia najwspa­
nialszy film pol­
ski sez. 1936/37

TRĘDOWATA
.H Barszczewską
Fr. Brodniewicz
Nćwiklifiską i i.

Uwodia:
W niedzielą. Wszystkich S w it M

odbędąsigseanse og.3 .5 ,7i9.lB
iZaduszny o g.5,7,940.

Felled o n ciiktMcilnąi.

Młody jubileusz.
Dwadzieścia pięć. to nie sto i zaraz taki

kr-zyk? Ależ wolno, wolno! Nie przesadzać
sprawy. Nie bedzie krzyku, chociaż z a dwa­
dzieścia pięć bylo nieraz już dużo krzyku.
Pytacie, czego? Zdefraudowanych tysięcy,
popełnionych morderstw i wielu podobnych
Przestępstw. Pop ełnienie dwudziestu pięciu
felie ton ów iest jednak z pewnością przestęp­
stwem mniejszej miary, a poza tym jedno­
s tr on nym, jeżeli za jedna ..stronę" uważać
tych nielicznych, którzy czytaja moje felie­
tony, a za druga — mnie. Tak bowiem, jak
zabieranie czasu pierwszej ,,stronie" jest
przestępstwem, tak dla mnie, to jest dla
drugiej strony. ,,popełnianie" felietonów
iest niezaprzeczalną korzyścią. Korzyścią
brzęczącą przyjemną. Jestem skromny i

dlatego wyznaje, że poza pobudkami, które
skłaniają mnie do popełniania tych prze­
stępstw". ostatni — ten brzęczący argument
dowodzący jednostronności przestępstwa,
przemawia do mnie najsilniej i bardzo prze­
konyw ująco. Ha! taki już jestem... uczucio­
wy. Proszę więc nie odsądzać mnie od czci

i wiary (mam na myśli tych, którzy czyta­
ją moje felietony — o innych jestem spo­
kojny!), a posłuchać, a raczej przeczytać,
jak rodzi sie felieton.

Otóż przeważnie... bardzo ciężko. W Byd­
goszczy w szystko jest tak diabelnie w po­
rządku, że ze świecą trzeba szukać latami...

tr a w ie . , piszczy. Jeżeli piszczy, to jest tra­
wa, porządek i zarobek. A jeżeli nie — to
trzeba temat łapać z... powietrza. Wtedy
jednak wybiera sie - wbrew przyjętemu
zwyczajowi - gęste powietrze i z nie.fJ
wyłapuje sie to, co w nim wisi. Jest tego
zwykle bardzo mało i tym mniej, im bar­
dziej powietrze iest zagęszczone. Bo w Byd­
goszczy nawet w nieporządkach jest porzą­
dek, Ale trudno — porządek mnsi byćl Je­
żeli i gestęgo powietrza nie ma, wtedy idzie
się do kawiarni, zamawia kawę. którą się
następnie wypija, mając oczy i uszy otwar­

te. Za pomocą ,,tych ostatnich" słucha się.
czy-li echo chociaż gra. Jeżeli nie gra, wte­
dy stawia się wszysfkie pieniądze, które
stanowią należność za kawę - na jedna
kartę (Spis potraw) i..', nie czekając na lep­
sze czasy - wsiada się do tarmwaju, gdzie
oddycha się już spokojnie, bo tam na pe­
wno coś kołysze sie i kwiczy (a gdyb" nie
kwiczało, możnaby w nim zasnać. Jadą
przecież tak ślimaczo). Ale, że kołysze się i

kwiczy — więc kłopotu o - temat nie ma.

Za to należy się publiczne podziękowanie
konserwatorom tramwajów. Za sto !at fe­
lietonista nie będzie miał tej wygody, bo
w ysiłki konserwatorów mogą nie przetrwać
wieku. Wiadomo! póły' dzban wodę nosi,
póki sie ucho nie urwie, a dzban jest rzeczą

równie kruchą, jak wysiłek 1 obecna dobrą
koniunktura gospodarcza.

Z tak zebranym materiałem przychodzi
sie do domu. gdzie Pi'zy biurku przyszywa
mu sie guziki i wyszywa dziurki, zwykle w

bardzo nieodpowiednim miejscu, bo w tym,
które odsłania niecenzuralne rzeczy, za któ­
re często powstaje gniew. Ale tak już jest.
Gdzie drwa rąbią — wióry lecą. Że czasem

to jest... przepraszam... chciałem powie­
dzieć... czegoś, co nie byłoby w porządku.
Chodzi się więc po ulicy i słucha, czy w

niejakiego Staszkiewicza
mciStsntsscBtnBPBmz.ągsposMlbię*Mea

Przed kilku dniami referowaliśmy w na­
szym piśmie o nieprawdopodobnym wybry­
ku niejakiego Staszkiewicza na łamach
,,Przysposobienia Obywatelskiego" (organu
K. P. W.), w którym ów St oplwał najbez­
czelniej i bezkarnie karne i obywatelskie
szeregi naszych pomorskich kolejarzy. O-
becnie otrzymujemy od p. red. Sobocińskie­
go, który należał do komitetu redakcyjnego,
oświadczene poniższe. Życzyć by sobie na­
leżało, by i reszta członków komitetu po­
szła w ślady p. red. S. Czy to jednak na­
stąpi? Bardzo wątpimy.

Oświadczenie.
W związku z artykułem, jaki się uka­

zał w nr. 2/4 ,,Przysposobienia Obywatelskie­
go", r. . . w j atakujący w niepraw­
dopodobny sposób kolejarzy pomorskich, a
do czego ,,Dz. Bydg." zajął ja.k najbardziej
potępiające stanowisko, jako b. członek ko­
mitetu redakcyjnego wspomnianego czaso­
pisma oświadczam:

1) Na ukazanie się lub niepojawienie się
jakiegokolwiek artykułu w tym piśmie nie
miałem żadnego wpływu.

2) Treść artykułu nie była mi przed jego
wydrukowaniem znana.

3) Zawarte w nim poglądy sa sprzeczne
z moimi poglądami,

4) Udział mój w komitecie redakcyj­
nym miał charakter czysto nominalny.

Deklaracja powyższa jest równoznaczna
z wycofaniem mego nazwiska ze składu ko­
mitetu redakcyjnego i potępienia autora
owego artykułu.

Toruń, dnia 27. 10. 36 r.
Red. Leon Sobociński.

Pierwszorzędne przedszkole znanej au
torki powiastek dla młodzieży Marii Boru-
niowej, Jagiellońska 24, przyjmuje zapisy
dzieci od lat 3—7. Wysoki program kładzie
silny nacisk na rozwój fizycjny i psychicz­
ny dziecka. Opieka macierzyńska. Opłata
zniżona. Zapisy do godz. 3 po poł. (20320

niewipnym coś się dostaje, na to nie ma

rady. Dostaje się Rosii Sowieckiej za to, ie
w Hiszpanii... sie biją, A zdrowa logika
mówi coś innego(?)

Tym sposobem robi się zła propaganda
miastu Bydgoszczy. Ale tó nłc. Wiadomo,

NS--
że chętnie szuka się dziur na całym. Często
tych dziur jest tak mało, że wyrąbałoby
się jeszcze jedną gdzieś w nocy, bo... czego
.nie rob'i się dla pieniędzy?- A przecież pie ­
niądz jest Potęgą prawie tak wic'ią, jak
dobrze przeprowadzoną kampania reklamo­
wa w ,,Dziennika Bydgoskim".

Tak oto dobiegłem do tego mi cisen, ano-,
niewąż ,,skończyło się", ono. powinienliym
skończyć i ja swoje zwierzenia. Myślę o po­
konaniu tei zasadnicze! przeszkody, lecz! to
Potrwa tydzień, a tymczasem miejsce
,,skończyło się" już naprawdę, kończę i ja,
przepraszając tych, których ,,nabrałem" na

parę minut czasu.
ed ka.

-- ^Halka” źegną rekrutów dzisiaj (w
sobotę) wieczorem o godzinie 20 w lokalu
P. Kiczki - nowa cukiernia przy ulicy Ja­
na Kazimierza (naprzeciwko sądu).

— Lenie śmierdzące...
Dranie...
Tchórze...

— Wałachy...
-- Frajery...
Takimi epitetami obdarzyli światłodaw-

cy ze Wschodu naszych poczciwych Poino-
rzaków, opłacających dobrowolnie składki
na jakieś Kapewu.

A kiedy domniemani tchórze podnieśli
głos (wbrew przywódcom związkowym, któ­
rzy siedząc ciepło w gmachu dyrekcyjnym,
nie mogą sie przecie narażać-..), zagotowało
się w kotle opinii. Dyrektor wszechwładny
kolejnictwa pomorskiego p. G. G. oświad-
czył, że te niemądre uwagi o autochtonach
tej ziemi, dzięki którym oni siedzą dzisiaj
na dobrze wynagradzanych posadach, wy­
pływała

,,Z NIESZCZĘŚLIWEGO SPLOTU
OKOLICZNOŚCI"

zaś .,młody, nieodpowiedzialny" referent o-

światowy Kolejowego Przysposobienia Woj­
skowego na Pomorzu zostanie usunięty.
Nasi kolejarze całkiem słusznie zażądali,
aby paszkwilanta posłać do - Berezy, gdyż
nie ma dla iego głupoty najmniejszego u-

sprawiedliwienia, chyba, te osoby, które
go obdarzyły zaufaniem, pragną za niego
wyciągnąć kasztany z ognia i odejść do
*moralniejszych" ziem Polski.

Pan minister kolejnictwa TJlrych, wpraw­
dzie ewangelik, da niewątpliwie satysfakcje
dobrze u rządu zapisanemu biskupowi O-
koniewskiemu — za obrazę całego ducho­
wieństwa katolickiego na Pomorzu. W to
nikt nie wątpi. W samej Bydgoszczy pod­
pisało się pod publicznym protestem

1283 CZŁONKÓW RODZIN ZNIEWAŻO­
NYCH KOLEJARZY.

Pan premier Składkowski niedawno o-

świadczył, że .,cholera wziąść może Poznań-
czyków". że ich sie pomija przy obsadzaniu
stanowisk, lecz jeszcze bardziej żółć zalewa
ludzi tutejszych", kiedy ich się bez powo
du zniewa-ża i w prasie oficjalnei oczernia
Całe społeczeństwo ziem tutejszych, razem
z nieuprzedzońymi ziomkami z innych
dzielnic, których darzymy zaufaniem, ocze

kuje urzędowego komunikatu w tej spra­
wie nader przykrej.

W związku z sprawą K. P. W. nasuwają
się elektro-technikowi naszego Reflektora
myśli dalsze. W Polsce bywały w wieku
szesnastym i siedemnastym spory przeważ­
nie teologiczne. Literackie wszczęły się do­
piero w ostatnich latach panowania króla
Stanisława Augusta. Obecnie — nie dla
czczej szermierki o ja-ki błahy powód, lec:
dla zgromienia .,zuchwałości" współpraco­
wników Dziennika Bydgoskiego, którzy za­
ostrzyli pióro na

POSZARPANIE SŁAWY ZNAKOMITEGO
TORUNIA

rozległy się gromy... w Słowie Pomorskim.
Zasadniczo nie powinno się polemizo­

wać z anonimami. Jeżeli więc zakaPturzo-
nv W ik in g (germańskiego pochodzenia
Skandynawczyk?) wojuje dzisiaj z odchyla­
jącym śmiało swa przyłbicę S ta nisła w em

Nowakowskim, zarzucając mu ,,fałszywe
przedstawienie faktów historycznych" i

ignorancję, nie mo.że oczekiwać odpowiedzi
w dziale innym, jak — lekkiej satyry.

Myśl przewodnia autora historycznych
wywodów naszej ankiety ,,Dlaczego Byd­
goszcz winna być stolicą województwa po­
morskiego" mylnie została zrozumiana
przez tajemniczego Wikinga. Wyraźnie bo­
wiem autor zaznaczył, że dowodzenie praw
historycznych nie iest rzeczą wdzięczną ani
celową. Jeżeli jednak Wiking, obrawszy tę
samą metodę, podnosi rolę ,,polskiego" To­
runia. spychając Bydgoszcz na plan ostatni,
możemy sie nad nim ulitować ł odpłacić
mu bilonem.

,,Wierność" Torunia dla Rzeczypospoli­
tej wypływała z pobudek niskich, bo m a-

ter ialnyc h. Miasta pruskie otworzyły bra­
my Polakom dlatego iedyjiie, że je Zakon
Krzyżacki gnębił i podatkami uciskał. Bu­
downiczy ratusza toruńskiego (Niemiec)
znosił cierpkie uwagi sw'oich kompatriotów
ponieważ ośmielił sie zatrudniać polskich
murarzy (robociarzy). natomiast w Bydgo­
szczy polscy zasiedziali rzemieślnicy

WYPĘDZILI OBCYCH MAJSTRÓW,
ńie tłumacząc się przed nikim.

Wikingowi, znającemu historię z pod­
ręczników szkolnych niemieckich, się zdaie,
żo Bydgoszcz do rozbiorów była ,,małą mie­
ściną" i że dopiero Stary Fryc i następcy
tego rabiusia podnieśli ją do znaczenia.
Każde dziecko bydgoskie wie o tem, że już
na początku XVII stulecia Bydgoszcz byla
po Krakowie drugim co do znaczenia mia­
stem handlowym w Polsce i Uczyła wów­
czas 14.000 mieszkańców .

Wszyscy starostowie pomorscy z w y ją t­
kie m starosty bydgoskiego Ignacego Gałec­

kiego (i księcia Aleksandra Lubomirskiego,
starosty gniewskiego, szlachetnego przodka
zapoznanego przez Wrone-Łamota starosty
Czarnowskiego) złożyli 1772 roku hołd na­
miestnikowi króla pruskiego na zamku
rnnliwskim.

Na prośbę szlachty ziemi bydgoskiej
Fryderyk II mianował 1775 r. Bronikow­
skiego radcą ziemiańskim, ponieważ tenże

posiada język bydgoski a oni takiego po­
trzebują"...

Stała więc Bydgoszcz zawsze n a straży
interesów Polskich, jak w ankiecie podkre­
ślono. ,

Aby W'ikingom udowodnić, że cbronolo-y
gia u historyków bydgoskich nie szw'anku-'
je. chociaż St. Ń. czasem lubi cwałować
przez dziesiątki lat. chcąc jaskraw'iej przed­
stawić ,.polskość" Torunia, odwzajemniamy
sie. nie prosząc o pokwitowanie:

1595 — niesławny synod protestantów w

Toruniu.
1645 — przykra teologiczna rozprawa

między katolikami, a dysydenta-mi,
1724 — rozhukane pospólstwo zra-bowało

kościół jezuicki w Toruniu', burmistrza
Roeshera i 9 radców miejskich (samych
Nie m ców !) ścięto kato-wskim toporem,

1767 — konfederacja innowierców (za
namową Pmsaków i Moskali!) pod laską
von der Goltza (Gulcza).

1936 — Toruń siedziba redakcji pisma
polskiego, które lży rodowitych Pomorzan
od... leni śmierdzących, drani, tchórzów,
wałachów i frajerów-.

Niedźw-iedziu! gdvbyś w mateczniku sie­
dział. nigdyby sie Wojski o tobie nie dowie­
dział.

W ,,Reflektorze po Bydgoszczy" pod do­
bra datą 3-go maia 1936 r. ukazała Się
wzmianka, że w sklepie sprzedaży czaso­
pism. gdzie świeci sie wizerunek Matki Bo­
skiej. obsługują klientów dwie wykapane
Rebeki. Dla uniknięcia nieporozumień wy­
jaśniamy. że autor nie miał na myśli wy­
dawnictwa Ilustrowanego Kuriera Codzien­
nego. Panie zatrudnione w t,vmże wydawni­
ctwie są bowiem chrześcijankami.
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Sport kręglarsfci w Bydgoszczy na nowych drogach rozwoju.
Nawet najbardziej dorosły i poważny |

człowiek Pozostaje gdzieś na dnie duszy |
dzieckiem. N i stad, ni z owad przychodzą
na nas takie chwile, że chce się trochę po -

hasać. rozprostować kości, pokrzyczeć i po­
weselić. Bo iuż taki jest człowiek: od ko
łebki po grób ma w sobie instynkt współ­
zawodnictwa, hazardu, szumienia i impo­
nowania. Pewnie tkwi w nas jakiś ślad

rozbrykanego, dzikiego zwierzątka, a może
sam organizm domaga sie ruchu i zmecze

nia...
W latach dziecięcych i młodzieńczych

radzimy sobie z temi skłonnościami dosko­
nale. Bawimy sie. gonimy, skaczemy gra­
my w piłkę, stajemy się zapalone uli spor­
towcam i.. Ale kiedy iuż człowiek zaczyna
,,rosnąć1 na szerokość, a nie na wysokość,
wówczas trzeba te nasze instynkty wyłado­
wać w jakimś innym kierunku. Piec pięk
na jest w szczęśliwym położeniu. Zajm uje
się gospodarstwem, spoiecznictwem, albo

tańczy do upadłego... Mężczyźni, którzy, m a­
ja pracę ..siedzącą'1, biurową, z konieczno
ści szukają okazyj do ruchu w innych dzie­
dzinach, A wiec, albo hazard, karty, szachy,
albo polowania i Poważniejsze" sporty,
albo bilard, kręgle...

Właśnie — kręgle. O nich chcieliśmy
dziś parę słów napisać. Kręglarstwo jest
sportem specyficznie dzielnicowym. W Pol
sce rozpowszechnione jest na ziemiach za­
chodnich i w Krakowie. W b. Kongresówce
- nieznane. Bydgoszcz należy do ośrodków

kręglarskich bardzo ożywionych. W naszym
mieście istnieje siedziba kilku klubów krę­
glarskich i Pomorskiego Zw. Kręglarskiego.
Na dwóch kręgielniach wre codzień. Toczą
się. kule dwoma toram i i w nieskończoność
wywracają kręgle.

N it wszyscy wiedzą, na czym sport krę­
giarski polega. Idziemy więc na kręgielnię.
bv sir. przypatrzeć.

.

* *

Kręgielnia, to długa, wąska sala. W jed­
nym końcu sali miejsce startu zawodników,
a raczej startu kul. Od tego miejsca na

przestrzeni kilkudziesięciu metrów biegną
gładko heblowane, lekko wyżłobione deski
na poziomie podłogi. To tzw. tory Kula,
wyrzucona z miejsca startu, biegnie po to-
rze do odległego końca, gdzie wpada m ię­
dzy kręgle, które wywraca. Zawody polega­
ją na tym. by umiejętnym pchnięciem kuli

wywrócić jak najwięcej kręgli. Specjalnie
zaangażowani robotnicy ustawiają kręgle
(sa to tzw. ,,ustawiacze"! i odsyłają kule z

powrotem za pomocą biegnących górą koryt
tak odpowiednio skonstruowanych, że kula

- własnym rozbiegiem wraca do miejsca wy­
rzucenia. Kule zrobione sa z drzewa lub

specjalnej masy Kręgle również z drzewa.

Sport iest dość głośny, bo biegnąca kula i

przewracane kręgle robią wiele szumu i ha­
łasu.

.,Ustawiacze" przez przesunięcie wska­
zówek na tarczach pokazują, ile kręgli wy­
wróciło się od danego rzutu. Kręgielnia od­
dzielona jest szklaną przegroda od m niej-

,szej salki, gdzie urzędują sekretarze i sę­
dziowie. Zapisują oni na formularzach lub
w specjalnych księgach osiągnięte przez
poszczególnych zawodników wyniki.

* * *

Tyle objaśnień o technice kręglowania.
Rzucanie kulą po torze do kręgli wydaje się
na pierwszy rzut oka dziecinną zabawką.
Ale zabawką nie jest. Trzeba dużo rutyny,
opanowania, siły i zręczności. Kula wyrzu­
cona niezbyt precyzyjnie wybiega z toru.
Jest to tzw. .,dziura". Od umiejętnego wy­
rzucenia kuli. nadania jej półkulistego bie­
gu. zastosowania ,,fałszerza" itd. zależy, ile

kręgli się wywróci. Trzeba rzucać z pew­
nym rozbiegiem, w pozycji nawpół pochy-

'

łej. Mówi się o dobrej Postawie przy kula­
niu. W ielka rolę odgrywa doświadczenie,
opanowanie nerwowe, znajomość toru itd.
Przewrócenie wszystkich kręgli jest rzad­
kością. Sa jednak specjaliści, którzy potra­
fią zrobić 10 dziewiątek pod rząd. Przecię­
tny wynik, to szóstka - siódemka.

Zebraliśmy się wieczorem na kręgielni.
I co dzisiaj kulamy? Najpierw zabawimy
się w tzw. ,,rausschmeisera". Wszystkie na­
zwiska uwidoczniono na tablicy. Każdy ku­
la po kolei. Jeżeli osiągnie lepszy wynik od

poprzednika, to poprzednik otrzymuje kre­
skę. Po 4—5 kreskach (zależy od umowy)
posiadacz ich odpada. W końcu zostaje tyl­
ko ieden na tablicy i ten jest zwycięzcą.

Można kuiać na. partie. D wai kręglarze,
którzy Próbnym rzutem osiągnęli najlepsze
w yniki, dobierają sobie pozostałych i mie­
dzy obu partiami toczy się walka. Każdy
rzuca po 6 razy. Która partia ma w sumie
więcej punktów, ta wygrywa.

Jest wiele innych zabaw. Te zabawy, to

jednak tylko rodzaj rozrywki. Prawdziwa
walka rozgrywa się wtedy, gdy chodzi o na­
grody lub mistrzostwo. Klub, który urządza,
premiowe kulanie, stara się o kilka nagród.
Kto w dziesięciu rzutach uzys'kuje najlep­
szy wynik, ten . zdobywa najlepszą nagro­
dę Za kulanie trzeba oczywiście płacić.

Największa atrakcja jest kulanie o god­
ność króla j rycerzy klubowych. W kręgiar-
stwie istnieje pewna obrzędowość. K ulanie

takie odbywa się nader uroczyście, niejed­
nokrotnie w gronie zaproszonych gości. Za­
wodnicy kula.ia po 100 rzutów. Zdobywca
pierwszego miejsca zostaje królem, dwaj ko­
lejni jego rycerzami Po kulaniu królowi

wręcza się insygnia iego władzy - łańcuch
i ordery. Rycerze również otrzym ują orde

ry. A potem odbywa się komers, na którym
wygłasza się liczne mowy i toaśty.

Jeszcze większą emocję sprawia kulanie
o mistrzostwo Pomorza lub miasta. Wtedy
komers i wręczenie oznak odbywa się
wielką ..pompą" . Zdobywca tytułu królew­
skiego m a zaszczyt i... straty. Musi bowiem

odpowiednio uczcić swa godność.

Kręglarstwo uprawiają ludzie w poważ­
nym wieku dla rozryw'ki. Najczęściej nie u-

waża.ia tego za sport. Z okazji kulania pije
sie piwko i wódeczkę, a nawet gra się w

karty. W ogóle jest to doskonała okazja do

utrzymywania towarzyskich stosunków w

sferze mieszczańskiej.
Poza tym jednak kręglarstwo ma swo

ich sympatyków i w kadrach młodszych lu­
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Hasz astro-meteorolog wróży
Zmienna pogoda w iistopadiie.

Okres od 1 do 10 listopada zapowiada się
ogółem pogodnie przy mglistym lub um iar­
kowanie zachmurzonym niebie z opadem
(deszcz lub śnieg) od 3, 5, 7 i 10 listo­
pada. Napływające zimne powietrze po­
larne i lądowe przynosi ogólne wydatne
obniżenie temperatury do lokalnego mrozu

ciągu nocy — silniejszego na wschodzie
i terenach górskich. Dniem temperatura na

ogół waha się — zależnie od okolicy — w

pobliżu lub kilka stopni powyżej zera. Je­
dynie około 2, 5, i 8 niże barometryczne
przynoszą w niektórych okręgach Polski

ocieplenie przy aurze w ietrznej i niespo­
kojnej. W okolicach nadmorskich burzli­
wie.

Dekada od 11 do 20 listopada przyniesie
zachmurzenie zmienne, większe około 14 i

18, gdzie pojawi się obfitszy opad w postaci
mieszanej lub śniegu. Początkowy napływ
zimnego powietrza z północy i wschodu

Europy, stojących juz pod znakiem mro­
zów, załamuje się u nas w dniach od 12
do 16 wzgl. 18, co powoduje miejscami ną
ogół aurę niestałą, burzliwą i dżdżystą. W

połowie, najpóźniej w końcu dekady obszer­
ny wyż przynosi rozpogodzenie i spadek
temperatury z lekkim lub umiarkowanym
m rozem. Jedynie w północno-zachodnich
dzielnicach panuje większe zachmurzenie
i wyższa temperatura.

Pierwsze i ostatnie dni okresu od 21
do 30 listopada będą na ogół pochmurne
z rozpogodzeniami, jednak z miejscowym
opadem przy wiatrach porywistych. W re­
sztę dni będzie zmiennie i dość pogodnie.
Początkowo mroźne prądy polarne ustępu­
ją stopniowo pod naporem fali cieplejszego
powietrza, spływającego z południowego-

zachodu Europy. W końcu grozi nowy spa­
dek temperatury. Burzliwie na morzu i na

wybrzeżu.
KRYTYCZNE NASTROJE W KOSMOSIE

odbijające się na planie ziemskim w posta­
ci zaburzeń atmosferycznych, katastrof ży­
wiołowych, komunikacyjnych i w przemy­
śle, oraz podniecających wydarzeń politycz­
nych i społecznych, panują głównie około

2,od5do7,14,18,24i28listopada.
WSKAZÓWKI

DLA ROLNIKÓW I OGRODNIKÓW.
Korzystna uprawa roli, niezależnie od

warunków atmosferycznych: od 2 do 13, od
17 do 22 oraz od 28 do 30 listopada.

Sadzić i przesadzać drzewa i krzewy od
16—20 oraz od 24 do 27 listopada. Obcina­
nie drzew i krzewów uskuteczniać: od 6 do
9 listopada.

Pr. A. Prengel.
— i— *s— —

Nowa Rada Nadzorcza
Banku Bydgoskiego*

Pod przewodnictwem swego prezesa Ra­
dy p. Bronisława Kentzera odbył Bank
Bydgoski onegdai swe walne zgromadzenie
przy licznym udziale członków. Poza za­
twierdzeniem bilansu i rachunków rocz­
nych skompletowano i Radę Nadzorczą
przez wybór kilku wybitnych i poważnych
obywateli bydgoskich. Skład Rady jest obe­
cnie następujący: pp. Br. Kentzer — prezes.
B. Kiedrowski, M , Sentkowski, P. Godek,
St, Strzelecki, Cz. Borys, dyr. St. Cyłkowski,
dyr, Wł. Maciejewski i Wł, Matecki. Takie­
go składu Rady Nadzorczej możemy tej za

służonei i pożytecznej placówce tylko Po­
winszować.

cizi, którzy chcieliby z kręglarstwa. zrobić

oficjalny sport. Pojmują oni walkę o więk­
sza ilość punktów poważnie i po sportowe­
mu. Uprawiają intensywny trening, dbają

q czystość w alki, o poziom techniczny za­
wodów. o odpowiedni sprzęt i ubiór spor­
towy. wreszcie rugują z kręgielni piwo itp.
dodatki. Ci sportowcy-kręglarze osiągają na

tym polu znaczne sukcesy i dobre wyniki.
Sa pionierami nowej gałęzi sportowej -

kręglarstwa w pojęciu zachodnio-europej­
skim.

Trzeba bowiem zaznaczyć, że kręndar-
stwo w zachodnich krajach Europy i w A-

meryce stoi na wysokim poziomie. W

Niemczech, na przykład, znajduje się wiele
świetnie urządzonych kręgielni, kadry za­
wodników są olbrzymie i zdyscyplinowane,
odbywają się turnieje o mistrzostwo Euro­
py, świata itp. W Niemczech też zaliczono

kręglarstwo do oficjalnych gałęzi sportu.
Polska ppd tym względem stoi na sza­

rym końcu. Mamy kadry bardzo dobrych
zawodników, którymi jednak nikt sie nie

opiekuje. Brak też jakiegokolwiek poparcia
i zainteresowania ze strony czynników ofi­
cjalnych. Bydgoszcz stara się w tej dziedzi­
nie spowodować zmianę stosunków na lep­
sze. Może uda się zawodnikom bydgoskim
tak rozwinąć kręglarstwo na swoim tere­
nie. że w końcu zwrócą na siebie oczy ca­
łej Polski. Tego im szczerze życzymy

A
W dniach 1—3 listopada odbywa sie w

Bydgoszczy kulanie o mistrzostwo Pomorza.
Z tej okazii poświęcamy ten krótki reportaż
kręglarzom Pomorza.

J. KoŁ

Przy półstrcnnym paraliżu uzyskuje
się przez stosowanie zrana naczczo mar

łej szklanki naturalnej wody g'orzkiej
Franciszka-Józefa obfito wypróżnienie.

Porządek nabożeństw w parafii farnej
Jutro, w niedzielę o godz. 14 nieszpory

do Wszystkich Świętych, a po nich nieszpo­
ry żałobne za dusze w czyścu, po czym pój­
dzie caia parafia w procesji na cmentarz

nowofarny, gdzie ks. proboszcz poświęci
groby, odprawi modlitwy liturgiczne za

zmarłych parafian i wygłosi kazanie.
Na cm entarzu w Siernieczku odbędzie się

to same nabożeństwo około godz. 12,30 (po
sumie). Na cmentarzu starofarnym przy ul.

Grunwaldzkiej o godz. 16.
Różaniec za zm arłych w niedzielę o go­

dzinie 8 wieczorem we farze, a w Dzień Za­
duszny (2. 11.) o godz. 9 odbędą się wigilie
za zmarłych, msza św. żałobna oraz pro­
cesja żałobna na około fary.

Szkoła Rolnicza

Wklp. Izby Rolniczej w Bydgoszczy
Dyrekcja Szkoły Rolniczej W. I . R. w

Bydgoszczy (u!. Nowodworska U ) donosi,
że w dniu 5 listopada (czwartek) o godz. S
rano rozpocznie się nauka na kursach niż­
szym i wyższym.

Czesne za kurs wynosi obecnie 25 złotych.
Przy zapisie należy uiścić na poczet czesne­
go 10 zł, przedłożyć metrykę urodzenia, o-

statnie świadectwo szkolne, świadectwo od

księdza lub sołtysa.
Uczniowie korzystają ze zniżek kolejo­

wych.
Zgłoszenia przyjm uje i udziela bliższych

informacyj codziennie — prócz niedziel i

świąt - dyrektor. (19317
: : -------

- Zmiana lokalu biurowego Komitetu
F. O, N. Biuro miejskiego komitetu Fun­
duszu Obrony Narodowej w Byd"^szczy,
mieszczące się dotychczas przy ulicy Her­
mana Frankego 5, zostanie z dniem 3 listo­
pada przeniesione do gmachu dawniejsze!
Izby Rzemieślniczej Przy ul. Jagiellońskiej
nr. 10, I jłiątro. System akcji składkowej
pozostaje we wszystkich szczegółach nadal
ten sam. Komitet zwraca się tą drogą do

panów właścicieli i administratorów do­
mów, którzy dotychczas nie przeprowadzili
akcji zbiórkowej na wręczone listy skład­
kowe z apelem, by korzystając z okazii u-

iszczania należności dzierżawnych, zakoń­
czyli ostatecznie zbiórkę i ziożyli zebrane
kwoty wraz z listą w K K. O. miasta Byd­
goszczy. gdzie interesantów załatwia spe­
cjalnie do tej funkcji wyznaczony urzędnik.
Obecnie rozpoczął kom itet rozsyłkę list

składkowych do II kategorii ofiarodawców,
tj. do firm , in'stytućyi. i organizacvi. które
zechcą przeprowadzić zbiórkę pieniężną
wśród swych pracowników.

- Skrzywione obcasy mogą spowodować
zniekształcenie nogi. Chł'ońcie zatem swo­
je nogi przez obsasy BERSON-SPORT. Przez

diuższą wytrzymałość są te obcasy rów­
nież tańsze.

- Ciekawy i aktualny referat wygłosi n.

mcc. dr Kuziel na zebraniu sekcyi zawodo­
wych. gospodarstwa domowego i pracowni­
ków umysłowych w dniu 3 listopada br. o

godz. 20-tej w lokalu Ch. L . P. przy ulicy
Dworcowej 6. II piętro. Sympatycy Ch. L . P.
oraz goście mile widziani.
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W s o b o l e 0 godz. 3.15 po poi. wyświetla Kino Szkolne

W niedziele 1.XI.br. o godz.12.15wpoi.PORANEK
po zniżonych cenach: Cały Parter 54 gr, Balkon 85 gr

PSAMI'KORD
20830ora* ,,AUDIESKOPIKS"

PIERWSZY FILM PLASTYCZNY

51P łomyk”chwaliłrai
liolszewicSfi.

Kto staje po stronie Związku Nauczycielstwa Polskiego?
(Od naszego specjalnego sprawozdawcy).

Warszawa, 31. 10. Jak już wczoraj in­
formowaliśmy, sprawa ,,Płomyka" dla

dzieci, wydawanego przez Zw. Nauczy­
cielstwa Polskiego, stała się przedmio­
tem rozprawy sądowej. Chodziło o nu­
mer tego pisma, poświęcony Rosji so­
wieckiej. IKO, jak zresztą większość
prasy niezależnej, napiętnował to wy­
dawnictwo, które przez zachwalanie

stosunków bolszewickich zatruw a ja­
dem dusze młodzieży. Dziś IRC odpo­
wiada przed sądem za zniesławienie

Związku Nauczycielstwa Polskiego i re­
daktorów ,,Płomyka" .

Pierwszy zeznawał redaktor ,,Płomy­
ka" p. Kotarbiński. Oczywiście, dla

niego wszystko było w porządku. Nie
widzi też nic zdrożnego w artykułach,
ani też w fotografiach. Zamieszczono

fotosy dobrsfe odżywianych i roześmia­
nych dzieci z Sowietów, bo chodziło o

to, aby dany fotos dobrze wyszedł. Cheł-

pi się przy tym św'iadek, że na Boże Na­
rodzenie i na Wielkanoc wychodziły
numery o treści religijnej. Świadek za­
błysnął również przed sądem

' nazwi­
skiem urzędującego premiera, który re­
dakcji ,,Płomyka'* zezwolił na umie­
szczenie wyjątków ze swoich prac.
Prezes Sieroszewski broni ,,Płomyka” .

W obronę wziął ,,Płomyka” również

prezes Polskiej Akademii Literatury
Sieroszewski, znany z namiętnej obrony
w senacłe Berezy Kartuskiej.

Pan Sieroszeswki pisuje często do te­
go wydawnictwa, uważa się za jego
współpracownika i stwierdza, że w y­
dawnictwa Sw. Nauczycielstwa Polskie­
go nie są sprzeczne z jego przekonania­
m i. Czy redakcja ,,Płomyka" uwzględ­
nia potrzeby religijne młodzieży, tego
pan senator nie wie. Te rzeczy go nie

interesowały. Natomiast w'yraża prze­
konanie, że wydawnictwa powyższe bu­
dziły świadomość narodową i to daje
się wyczuć...

Adw'okat Zw'. Nauczycielstwa nie po­
minął okazji, aby przed sadem przywo­
łać pamięć Marszałka Piłsudskiego w

pytaniu: czy ,,Płomyk” wiele eisał o le­
ptonach i o Marszałku Piłsudskim?

Świadek Sieroszew'ski odpowiada, że pi­
sał o tym bardzo często.

Św'iadek twierdzi, że pochwala dla

teatru rosyjskiego dla dzieci jest słu­
szna, gdyż już przed wojną teatry te sta­
ły bardzo wysoko i Sowiety odziedzi­
czyły je.

Pochwały Rzymowskiego.

Przed sądem stanął jako świadek re­
daktor ,,Kuriera Porannego" Wincenty
Rzymowski, który w swoim organie
wziął w obronę ,,Płomyk", otrzymując
za to wysokie honorarium.

Świadek chwali wydawnictw'o bez za­
strzeżeń. Na pytanie obrony świadek

przyznaje, że brał udział w lwowskim

zjeździe komunikujących literatów pol­
skich. W liście pioniera do angielskie­
go chłopca, zamieszczonym w ,,Płomy­
ku", wyczytałem — powiada świadek —

nieszkodliwy entuzjazm dla pracy w

Sowietach. Z podkreślenia w tym li­
ście pioniera, że niczym w' porównaniu
z pracą są. ofiary terroru i wyzysku ro­
zumiałem, że w tym nie ukrywą się
tego, co się dzieje w Rosji, ale jednocze­
śnie zaznacza się, że i dzieło jest. w ielkie.

Tak pełen jest entuzjazmu świadek

'dlatego, co dokonała Rosja sowiecka!

Adw. Brem: Czy rysunek herbu so­
wieckiego nie jest agitacją?

Św.: Moglibyśmy to potępić, gdyby w

,,P iomyku" były do tego jakieś specjał
no objaśnienia.

Inni świadkowie oświadczają się, że

,,P łomyk” jest jedrnnm z najlepszych
pism dla dzieci na świecie... Tak są
pełni entuzjazmu.

Ministerstwo spraw wewnętrznych
przeciw ,,Płomykowi”.

Nast. zeznaw'ał red. Rubel z IRC.
Świadek chciał odczytać z kartki treść

tajnego okólnika ministerstwa spraw

wewnętrznych w sprawie ,,Płomyka”,
okólnika dla ,,Płomyka” nieprzychyl­
nego, przewodniczący jednak nie zgadza
się na to.

Rozpraw'a trwała do godz. 4 rano. O

druzgocących dla ,,Płomyka" i Z. N . P .

zeznaniach świadków obrony napiszemy
osobno.

Przemówienia stron rozpoczną się dn.
4 listopada, (r)

Nakaz Kominfernu
a ,,Płomyk'

.n

Z pośród św'iadków obrony dyrektor
KAP, ks. prał. Kaczyński, mówi, że
sowiecki numer ,,Płomyka” stanowi ty­
powy przykład podstępnej propagandy
bolszewickiej.

Poseł Hulten-Czapski, autor interpe­
lacji poselskiej w sprawie ,,Płomyka",
uw'aża, że numer sowiecki miał znacze­
nie propagandowe, bow'iem tego rodzaju
publikacje mogą osłabić czujność społe­
czeństwa wobec groźby bolszewizmu.

Obszerne zeznania składa z kolei pre­
zes Instytutu Naukowego Badania Ko­
munizmu, ks. prałat Kwiatkowski.

- Treść i układ sowieckiego numeru

Płomyka" odpowiadają dokładnie

ostatnim instrukcjom Kominterau, na­
kazującym prowadzenie m. in. zama­
skowanej propagandy komunistycznej
w prasie legalnej. Charakterystyczne,
że ilustracje sowieckie w ,,Płomyku"
znajdujemy również w oficjalnych w'y­
dawnictwach komunistycznych.

Prokurator S. O. w Krakowie, Szypu-
!a, również mówi o nowych metodach

bolszewickiej propagandy. W zamknię­
tym przez w'ładze piśmie ,,Poprostu" u-

kazała się odezwa komunistyczna, wzy­
wająca do tworzenia jednolitego frontu

młodzieży w myśl zaleceń Keminternu,
Odezw'a była podpisana przez W andę
Wasilewską, która jest redaktorką
,,Płomyka" . Odezw'ę skonfiskowano;
Wanda Wasilewska pociągnięta została
do odnowiedzialności karnej.

Ulk m tm Łłdt

Gio tytuł taoweli* którei ełruk rozpoczniemy
w tycia eSniacła w codziennym odcinku powieś-
ciowym po ukończeniu,9WilMi Grozy**. O Autorce
nie powiemy w i e l e ,zmagą gą wszyscy^nasi Czy­
telnicy* doskonałe jejj pióro nauczyli sią cenić
z BicznycSa uoweB* powieści* opowiadań. Za

wszelką reklam ą starczy nazwisko Autorki:

IMironu Turkyłła napisała

gt. ż%Una rrum-Mrz.^nsińska.

PosSucBaaimy co o noweli sweę mówi sama po­
wieściopisarka s

Daleka 'ód intencji morał iżatorśtwa, uję­
łam w ramy noweli fragmenty z codzienne­
go życia młodei kobiety, żyjącej w niedo­
branym małżeństwie.

Wychowana bez matki młoda dziewczy­
na z sfery ziemiańskie!, wyrobiwszy w so­
bie siłe woli. musiała jako kobieta żona

oprzeć sie m irażom t. zw . szczęścia osobi­
stego na prawach serca.

Pokusy takie chwyta sie dziś w lot i na­

zywa prawem kobiety nowej.
Pani Brzozowiecka nie jest typem wy­

jątkowym. ani też wziętym z imaginacji
autorki. Takich kobiet-mężatek iest ieszcze.

dzięki Bogu. cały legion w Polsce.
Aie nie pisze się o nich. Niemodne.
Niemodne, pomimo potężnych czynników

jakim i rozporządzą kobieta czystego serca,
zdolna — bezwiednie prawie - w'ywołać
duchowe ewolucje u mężczyzn tego typu co

Miron Turkułł i jemu podobni.
A 'wiąc : nSezadłuyo ropoczniemy druk I

Mała Ententa oddala sit
eadSowietów.

Warszawa, 31. 10. (Tel. wł.) Prasa
berlińska pośw'ięca wiele uwagi wizycie
króla Rumunii w Czechosłowacji. Dzien­
niki niemieckie twierdzą, że kierujący
politycy Czechosłow'acji i Rum unii prze­
konali się, że należy wkroczyć na drogę
nowej orientacji państw Małej Ententy
w dziedzinie polityki zagranicznej.

W doniesieniach o przebiegu rozmów

praskich prasa niemiecka pisze, że Ma­
ła Ententa oddala się od Rosji bolsze­
wickiej i że w najbliższym czasie nale­
ży oczekiw'ać zbliżenia krajów Małej En­
tenty do państw protokołu rzymskiego.
Oficjalny komunikat o wynikach roz­
mów Benesza z królem Karolem dru­
kują dzienniki niemieckie pt. ,,Nie ma

więcej mowy o Moskwie”, przy czym
nie ukrywają zupełnie rachub i nadziei
na bliską izolację Rosji sowieckiej.

Prasa berlińska twierdzi, że zbliże­
nie Małej Ententy do państw protokołu
rzymskiego, którymi są Włochy, Austria
i Węgry stało się nieodzow'ną koniecz­
nością przede wszystkim ze względów
gospodarczych.

Kraje Małej Ententy są żywo zain­
teresowane w nowym gospodarczym u-

porządkowaniu kraju naddunajskiego,
co obecnie stało się możliwe wobec zde­
cydowanego współdziałania Niemiec w

tej kw'estii. Warunkiem współpracy
gospodarczej Małej Ententy z państwa­
mi protokołu rzymskiego musi być -

zdaniem prasy niemieckiej — zerwanie

z Moskwą, gdyż Włochy, Austria i Wę­
gry stoją w zdecydowanej opozycji do

Rosji sowieckiej i jej sojuszników w

Europie środkowej, (r)
Twierdzenia prasy niemieckiej muszą

ulec o tyle poprawce, że M ała Ententa

jako całość nigdy prosowiecka nie była
choćby dlatego, że Jugosławia dotych­
czas nie utrzymuje z Rosją stosunków

dyplomatycznych. Natomiast w to, aby
Czechy zerwały z Sowietami — nikt u-

wierzyć nie może. Można tylko mów'ić
0 Rumunii, że zmienia politykę.mi,,nr, -* -

......... B*

Katastrofa kolejowa.
Kielce, 31. 10. (PAT.) Ub. nocy na

stacji w Kielcach wydarzyła się kata­
strofa kolejowa, która poza stratami

materialnymi nie pociągnęła za sobą
na szczęście ofiar w ludziach. Na po­
ciąg tow'arowy stojący na torze wjechał
pociąg, zdążający z Zagnańska do Kielc.
Wskutek zderzenia 4 wagony pociągu
towarowego wyskoczyły z szyn, ulegając
rozbiciu. Wagony te zatarasowały je­
den z torów. Ruch kolejowy nie uległ
przerwie, gdyż pociągi kierowane były
zapasowym torem.

Strajk robotników portowych
w Ameryce.

San Francisco, 31. 10. (PAT) Wczoraj
rano wybuchł strajk 37 tysięcy robotni­
ków portowych. Równocześnie postano­
w'iły przystąpić na znak solidarności do

strajku załogi wszystkich statków ame­
rykańskich, stojących na kotwicy w

porcie, now'ojorskim. Długotrwałe per­
traktacje związków pracodaw'ców i pra­
cowników nie dały żadnych wyników
1 jednogłośnie zapadła uchw ala strajko­
wa, przerywająca komunikację na Ocea­
nie Spokojnym.

W godzinach popołudniowych przy­
stąpili do strajku robotnicy w New-Or-

leanie, co grozi rozszerzeniem się straj­
ku na porty zatoki meksykańskiej.

W portach zachodniego wybrzeża stoi
na kotwicy przeszło 200 unieruchomio­
nych skutkiem strajku statków, z czego
w samym San Francisko przeszło 40.

Przyiazd naczelnego wodza
do Wyrzyska jest pewny.

Wyrzysk. (Tel. własny)- Pan wojrwoda
poznański zaw iadom ił telefonicznie staro­
stę powiatowego w Wyrzysku, że przyjazd
naczelnego wodza gen. Śmigłego-Rydza do

Wyrzyska jest zapewniony. W związku z

tym caly szereg przygotowań do uroczysto­
ści wyrzyskich wstrzymanych — zostaną
na nowo podjęte.

Wybór wiceprezydenta
m iasta Bydgoszczy.

Na nadchodzący czwartek, dnia 5 listo­
pada godz. UjM prezydent miasta Barci­
szewski zwołał specjalne zebranie wyborcze
do saii rady miejskiej celem dokonania wy­
boru jednego wiceprezydenta miasta Byd­
goszczy.

Strzeżcie mieszkania
w Dzień Zaduszny.

W jutrzejszy Dzień Zaduszny radzimy
obywatelstwu nie pozostawiać mieszkań
bez opieki, gdyż z doświadczeń z ubiegłych
lat wiadomo, że złodzieje mieszkaniowi w

lym dniu szczególnie szukają ,,pracy" . Ra­
dzimy zatem w interesie każdego nie po­
zostawiać mieszkań bez opieki.

— Kto chce zjeść smaczny pączek lub
inne dobre ciastko, niech zajdzie do ka­
w iarni Szmeltera przy ul. Gdańskiej 30.

Opinia głosi, że najlepsze pączki dotąd wy­
pieka kawiarnia Szmeltera. Chcąc jeszcze
więcej pozyskać i zadowolić życzliwą k li­
entelę, kawiarnia Szmeher postarała się o

konfitury z róż i donosi, że od 1 listopada'
będzie wypiekała jako nowość na tutejszym
gruncie pączki napełniane konfiturą z róż,
Oprócz tego poleca się doskonałe, ogólnie
już znane z swej dobroci napoleoniki, ciast­
ka firmowe, droźdżowe i dużo innych cia­
stek, które — jak fama głosi — różnią się
swoją oryginalnością w nadzwyczajnym
smaku. (20825

SBcładafKwtąfeOszczędności

WK.K . O. Powiatu Bydgoskiego
u l. CNleiBasi**! lO

Pewność pupilarna Tajemnica wkładu ustawowo zastrzeżona.
20788
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Wyszedł z drukn zeszyt 10 (październik)

,,PRASA"
Miesięcznik

Organ Polskiego Związku Wydawców
Dzienników i Czasopism

Treść zeszytu:
Odezwa Prezydium Polskiego Związku Wydawców

Dzienników i Czasopism do Wydawców Dzien­
ników i Czasopism

St Krz. - Jednością silni
Jan Mokrzycki ~ Czytelnictwo, analfabetyzm, prasa.
Z Międzynarodowych organizacji prasowych :

Stanisław Kauzik - n posiedzenie Komitetu Poro­
zumienia Międzynarodowych Federacji Wydaw­
ców i Dziennikarzy.

S.K .

- Posiedzenie Zarządu Międzynarodowej Fe­
deracji Związków Wydawców.

Jerzy Gutsche— II Międzynarodowy Kongres Dzien­
nikarzy Katolickich w Rzymie.

S,K. - Międzydarodwa Wystawa Prasy Katolickiej
w Rzymie

Prasa w Niemczech:
Propaganda prasy niemieckiej.
Kolportaż dzienników i periodyków w Niemczech.
Rozwój Prasy w Sowietach.
JM. - Ewolucja ophat poczt, za przesyłanie pism.
30-lecie Kuriera Poznańskiego.
Sprawy kolportażowe.
Prace Polskiego Związku Wydawców.
Sprawy dziennikarskie.
Kronika kratowa.
Prawo a prasa.
Prasa na szerokim świecie. (2076i

Cena zeszytu 1 .

- zł Prenumerata roczna: w kraju 10zł,
Do nabycia w adml- zagranicą 12 zl. Adres adminl-
nlstracjl Prasy-, w stracJ(; Warszawa Zgoda 8 m. 4

Z8F? telefon 540*00. Konto rozrachnn-
HRuchu'1. kowe Nr. 751, Warszawa 1.

Nieśmy pomoc bezrobotnym!
Normy świadczeń na pomoc zimową na terenie województwa pomorskiego.

— Doroczny Rogal Świętomarciński, na

który najserdeczniej Szan. Obywateli za

prasza kom itet niesienia pomocy biednym
przy Towarzystwie Pań św. Winc. a Paulo

parafii farnej, odbędzie się w środę, 4 listo

pada br. w sali Resursy Kupieckiej, Jagiel­
lońska 13. Początek o godz. 17. Orkiestra
Bufet własny - bogaty! Deserow'e rogale
świętomarcińskie! Dochód przeznacza się
na zimowe zaopatrzenie biedaków parafii
farnej, przeto uprasza się o jak najliczniej
sze poparcie.

— Jak się dowiadujemy, dziś w sobotę,
dnia 31. 10. przy ul. Gdańskiej 54 (obok ka

pliczki SS. Karmelitanek) zostanie otwarty
specjalny skład kilim ów gliniańskich i pa­
siaków łowickich p. f. ,,K ilim Polski". Skład
został zaopatrzony w bogaty wybór k ili­
mów, projektowanych przez wybitnych ma­
larzy polskich. A więc ,,w polskim domu

polski kilim "

.

— W czasie od 5 do 12 listopada 1936 r.

Tydzień Polskiego Białego Krzyża pod ha­
słem: ,,Uświadomiony żołnierz — najlep­
szym obrońcą granic" .

— Konferencja wywiadowcza z rodzica­
m i w sprawie postępów w nauce i sprawo­
w ania się dzieci w szkole ćwiczeń przy
państw, seminarium nauczycielskim odbę­
dzie się we wtorek, dnia 3 listopada o godz.
12,4 5w gmachu seminarium.

— Doniosły wynalazek Bydgoszczanina.
Pan. inżynier F. Kanclerz, reemigrant z

Szanghaju, skonstruował oszczędnościowy
aparat ,,Absorb" — lokalizujący dym w ko­
m inach i oszczędzający paliwo. Doświad­
czenia na parowozach bydgoskich kolei po­
wiatowych wykazały zmniejszone koszta

spalania węgła i usunięcie zadymienia oko­
lic. Wynalazek inż. Kanclerza zastosowano
rów'nież na kolejach powiatu wyrzyskiego i
w kilku fabrykach bydgoskich. Aparat spa­
ja gazy węgielne prawie w zupełności. Dy­
m iące kom iny fabryczne w śródmieściu
Bydgoszczy, na które liczne napływają za­
żalenia do władz budowlanych i sanitar­
nych, dobrze uczynią, zaopatrując się w no­
wy aparat spalania węgla, przez co unikną
nieprzyjemności i zażaleń ze strony sąsia-

— Ślub. W dniu 27 hm pobłogosławiony
został w kościele św. Trójcy w Bydgoszczy
związek małżeński między panną Klarą
Jackowską, córką pp. Dyonizostwa Jackow­
skich a: panem Bronisławem Czajkowskim,
urzędnikiem ubezpieczalni społeczm\ w

Bydgoszczy. Młodej i dobranej parze na

dalszej drodze życia ,,Szczęść Boże"!
— Dancing-bridge B. K . S. ,,W odnik" w

połączeniu z rozdaniem żetonów i dyplo­
mów za bieg jesienny Koronowo-Bydgoszcz
odbędzie się dziś, 31 bm. o godz. 9 -tej w

dolnych salach Kasyna Cywilnego pod zna­
nym w Bydgoszczy hasłem: ,,Jak się ba­
wić — to na ,,Wodniku".

— Wieczorek towarzyski urządza w so­
botę, dnia 7 listopada rb. w Resursie Ku­
pieckiej Pomorski Związek Pracowników

Kupieckich. Wobec tak świetnie udanego
ostatniego balu reklamowego, należy liczyć
się z tym, że sympatycy przybędą jak naj­
liczniej również na najbliższą zabawę, aby
się znów doskonale ubawić.

— W Zakopanem zamieszkać m ożna n aj­
lepiej w pensjonacie ,,Maleńka” drowej Ho-

rakowej przy ul. Zamojskiego. Pensjonat
tylko dla chrześcijan. (19271

— Dancing w Tygodniu Polskiego Bia­
łego Krzyża. ,,Na książkę dla żołnierza" u -

rządza P. B. K . w swym ,,Tygodniu" w so­
botę, dnia 7 listopada br. o godz. 21-ej w

salach kasyna oficerskiego 62 pp. przy ul.
Marsz. Focha dancing. W stęp za zaprosze­
niami 1,50 zł od osoby. (20788

Prezydium wydziału wykonawczego Wo­
jewódzkiego Komitetu Pomocy Zimowej
Bezrobotnym uchwaliło następujące normy
świadczeń na Pomoc zimową:

Dla przemysłu od obrotu, dla handlu i
rzemiosła od świadectw przemysłowych, rol­
nictwa od ilości uprawianej ziemi, nierucho­
mości miejskich od wpływu komornego,
bankowości — zysku brutto, a dla wszyst­
kich innych grup zarobkowych od dochodu
netto w następującej wysokości:

I. a) Przedsiębiorstwa przemysłowe, k tó­
re wykupują świadectwa przemysłowe od
I—VI kat. włącznie opłacać bądą świadcze­
nia od obrotu w wysokości 2 pro mille obro­
tu za rok 1935.

b) Przedsiębiorstwa przemysłowe, które

wykupują, świadectwa przemysłowe V II i
V III kat. oPłacać będą świadczenia odpo­
wiednio do kategorii V II — 5 zł, do katego­
riiVIII-3zł.

II. Przedsiębiorstwa handlowe opłacać
będą świadczenia odpowiednio do kat. świa­
dectw przemysłowych według nast. stawek:
I- 500zł,11-50zł,III - 20zł,IV - 3zł.

III. Nieruchomości miejskie:
a) Właściciele nieruchomości w. których

komorne nie zostało ściągnięte w r. 1935 w

30 proc. i wyżej opłacą'pół proc. od wpły­
wów brutto w r. 1935.

b) Inni właściciele nieruchomości m iej­
skich opłaca 1 proc. wpływów brutto za ten
sam okres.

IV. Bankowość: ponosi świadczenia w

wysokości 1 i proc. od zysku brutto w

roku 1935.

V. Świat pracy. Ze względu na samo­
rzutne opodatkowanie się świata pracy na

terenie woj. pomorskiego w wysokości 10

procent od zadeklarowanej sumy Pożyczki
Narodowej, które to świadczenie iest wyż­
sze od odpowiednich norm Ogólnopolskiego
Obywatelskiego Komitetu Pomocy Zimowej
Bezrobotnym — prezydium wydziału wyko­
nawczego Wojew. Obyw. Kom. Pom. Zim.

Bezrobotnym, nie chcąc hamować ąapływa-
jacych ofiar, ustaliło przyjąć powyższe nor­
m y za obowiązujące na terenie woj. Pomor.

skiego do czasu ostatecznego uregulow ania

tego zagadnienia. Jako Podstawę należy
przyjąć wysokość zadeklarowanej Pożyczki
Narodowej lub odpowiednia kwotę dla tych,
którzy nie zadeklarowali Pożyczki Narodo­
wej.

VI. Rolnictwo ponosić będzie świadcze­
nia od użytków w ha. Jako minimum przyj­
muje sie 2 kg żyta i 5—10kg ziemniaków od

jednego ha.
Właściciele lasów ponoszą świadczenia

w porozumieniu z komitetami powiatowy­
mi.

Dzierżawcy gospodarstw leśnych i rol­
nych ponoszą świadczenia w połowie, dru­
ga połowę ponosi właściciel. Przy zam ia­
nie przelicza sie 1 kg żyta na 5 kg ziem nia­
ków i odwrotnie.

Służba rolna; a) robotnicy rolni, ordyna­
riusze, rzemieślnicy i chałupnicy pracujący
przez cały rok - jednorazowo 50 kg ziem­
niaków lub 10 kg żyta; b) zaciężnicy (szar-
warki) wszelkich kategorii składają 12 i pół
kg ziem niaków, ekonomi , (rządcy) 200 kg
ziemniaków lub 40 kg żyta.

Sensacja huBturatna gfftffyoszczii
W czwartek 5 listopada br. o godz. 20,39 odbędziesięw sali malinowej ,,Pod Ortem*'

o miet%órfiteraefóo-saiĘgrwjczm%i

nZYWY mWJEPMiFm
w wykonaniu grona dziennikarzy bydgoskich

Na treść złożą się aktualne artykuły, felietony, reportaże itp., które wygłoszą
ich autorzy pp. red. Jan Teska, Edmund Bigoóski, Stanisław Strąbskl, Stanisław
Nowakowski, Henryk Kuminek, Stanisław Krasicki, Leon Sobociński, Janina
Hernetówna, Józef Kołodziejczyk i inni.

Dochód przeznaczony jesł na Pudowe S o k o ln i w Bydgoszczy.
Bilety w cenie 1.— zł można nabyć w przedsprzedaży w Be-Da-Te, Księgarni Gieryna,

oraz w filii i administracji ,,Dziennika Bydgoskiego" .

Ka M n a a a ww SESągtBfgoszczĘ/.
Krótka rozmowa z człowiekiem zapracowanym - por. Pawłem Kuczerą.

20813) u s l. Cfe(lcmsfcsBftfiH SSt.

Okręgowy wydział sokolic.
Posiedzenie O. W . S. odbędzie się w

środę, dnia 4. 11. o godz. 7-ej w sekretaria­
cie, ul. Dworcowa 5. Obecność zarządów
gniazd i oddziałów żeńskich konieczna.

2e ófmdu.

Czy wiecie, łaskawi Czytelnicy, kto jest
obecnie najbardziej zapracowanym człowie­
kiem w Bydgoszczy?

Wiecie! A nie, ho właśnie zupełnie kto

inny 1

Anibyście zgadli, że tak bardzo pracowi­
tym mężem jest akurat p. Paweł Kuczera.

porucznik i dyrygent teatralny w jednej o-

sobie, a poza tym strasznie m iły człowiek,
o czym też wszyscy na mieście wiedza. Ale

por. Kuczera ma rację, że tak bardzo pra­
cuje. Ciąży bowiem na nim ciężki, choć ra­
dosny obowiązek: m a przedstawić Bydgo­
szczy ostatnie dzieło znakomitego mistrza

operetkowych tonów Emeryka Kalmana,
dzieło, którego polska Praprem iera odbę­
dzie się dziś w naszym Teatrze Miejskim , ale
które już odbywa trium falny pochód po sce­
nach zachodnio-europejskich.

Osiągnąć człowieka zapracowanego nie

jest łatwo, tym wiecei wiec gratuluje sobie,
że udało m i sie zarrr'enić parę słów z popu­
larnym dla wielu względów kapelmistrzem.
Pytam oczywiście o ,,Diabelskiego jeźdźca"

słyszę w odpowiedzi ,,czysty" entuzjazm:

— O, dla wystawienia operetki Kalmana
warto popracować. Kalman iest jut stary,
aie temperamentu w tej jego najnowszej o-

peretce starczyłoby dla obdzielenia paru
młodych... Cieszę się. że mogę dyrygować
właśnie ta operetką. Byłem w swoim czasie

przez rok w Budapeszcie i nieraz podziwia­
łem Kalmana, jak sam dyrygował. I zdaje
się. że czuję jego rytm .

— To m uzyka ..Diabelskiego jeźdźca"...
— Szkoda słów. Muzyka piękna. I dużo.

Między numerami muzycznymi są najwyżej
trzyminutowe przerwy. Przez trzy aktv na­
wet usiąść nie mogę. To też pracujemy.
Pracują, oczywiście soliści, a już ogromnie
starają się moi chłopcy z orkiestry. Tyle
dają z siebie zapału i entuzjazmu, że na­
prawdę przyjem nie sie Pracuje. Zresztą or­
kiestrę specjalnie powiększyłem .

— A więc?
— Bedzie dobrze. A kto nie usłyszy K al­

mana. sam sobie będzie winien. Ja um y­
wam ręce.

— No, oczywiście
(hak.)

f*Śluzy na Brdyujściu'1 -

reportaż radiowy.
Jedna z ważniejszych wodnych dróg han­

dlowych w Polsce - rzeka Brda jest rów­
nież znana powszechnie jako teren zawó-
dów wioślarskich. Ciekawy reportaż o ślu­
zach w Brdyujściu usłyszą radiosłuchacze
dnia 1 listopada o godz. 14. Sprawozdawcą
będzie Józef ,Wysocki.

PROGRAMY RADIOWE,
Co usłyszymy z Warszawy w niedziele 1 listopada

OGÓLNY.
8,00: Audycja poranna.

9,00: Transm isja nabożeń­
stwa z Łodzi. 10,30: Kon­
cert (płyty). 12,03: Koncert
w wyk. malej orkiestry
P. R. 14,30: Nastrojowa

muzyka. 15,30: Audycja
dla wsi. 16,30: Muzyka.
16,45: Kwadrans poezji za­
duszkowej. 17,00: Koncert

symfoniczny. 19,00: ,,W e­
sele" Wyspiańskiego (akt
(transmisja z grobu nie­

znanego żołnierza w W ar­
szawie). 21,00: Muzyka pol­
ska. 21,30: ,,Mój przyjaciel

z Podhala" - szkic litera­
cki. 21,45: Włoska muzy­
ka fortepianowa. 22,15:
Koncert wieczorny.

W poniedziałek, dnia 2 listopada
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
12,03: Koncert kwintetu
Stefana Rachonia. 12,40:
,,Matka Orkana" - pogad.
15,15: Dawna muzyka wo­
kalna (płyty). 15,55: Wszy­
stkiego po trochu — aud.
dla dzieci. 16,15: ,,Rozmo­
wa ze śmiercią" - orato­
rium na Dzień Zaduszny.
17,15: ,,Konarski i kom isja
edukacji narodowej" - od­
czyt. 17,30: Fragmenty z

dziel R. Wagnera (płyty).
18,50: ,,Teatr ludowy przy

pracy" - pogadanka. 19,00:
,,Wesele" St. Wyspiańskie­

go (akt III). 20,00: Audy­
cja żołnierska. 20,30: Pie­
śni odśpiewa M. Trąmp-
czyńska. 21,05: Muzyka re­
ligijna. 21,55: Recital for­
tepianowy Zofii Rabcewi-

czowej, 22,25: Utw ory or­
ganowe. 23,00: Muzyka
(płyty).

LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Parę in­
formacyj. 7,30: Muzyka z

płyt. 13,00: Soliści z tow.

orkiestry (płyty). 15,15:

Koncert reklamowy. 15,35:
Pogad. społeczna. 15,40:
F. Mendelssohn - Barthol-

dy: Muzyka do Shakespea-
re ,,Sen nocy letniej"
(płyty;. 16,00: Rozmowę ze

słuchaczami przeprowadzi
Stan. Nowakowski. 17,30:
Muzyka klasyczna (płyty),
18,20: Pogadanka aktual­
na. 18,30: R. Wagner (pły­
ty). 18,45: Program na ju­
tro. 21,05: ,,Osądź m nie
Panie" - obrazek słucho­
wiskowy. Wyk.: Koło Ka­
szubów w Toruniu. 21,35:

Muzyka poważna (płyty).

WYJAŚNIENIE RUCHU W SPRAWIE
ZARZUTÓW EMIGRACJI.

Katowice. W związku z zarzutami, jakie
ukazały się w polskiej prasie emigracyjnej
we Francji, pod adresem klubu sportowego
,,Ruch" wskutek nie dojścia do skutku tour-
nće mistrza polskiego po Francji, kierow­
nictwo klubu wyjaśnia, że nie Ponosi żad­
nej winy z po w o d u nie sfinalizowania umo­
wy z klubami emigracyjnymi.

,,Ruch" zażądał za rozegranie 5 spotkań
w ciągu 18 dni 4 tysiące złotych. Na te kwo­
tę składa się zwrot utraconych zarobków
dla 16 zawodników, z których 6 ie,st żona­
tych. Sami zawodnicy w chęci doprowa­
dzenia do skutku wyjazdu do Francji, zrze­
kli się 25 procent należących się im zarob­
ków, a ponadto zgodzili się na diety w wy­
sokości zaledwie 1 złotego dziennie. M im o

to zwrot utraconych zarobków wyniósł oko­
ło 3 tysiące złotych. Dalsze tysiąc złotych
obejmowały koszty wyrobienia paszportów,
wydatki na utrzymanie w podróży, trwa­
jącej 30 godzin w iedną stronę, przy czym
Ślązacy zgodzili sie jechać w wagonach II I

klasy bez sleepingu.
Kierownictwo Ruchu" stwierdza, że o-

blic'zyło tylko istotne koszty wypraw y i
mimo że walczy z trudnościami finansowy­
mi. ze swej strony chciało do tej wyprawy
dołożyć kilkaset złotych, uważając ją za w y­
bitnie Propagandową.

nGEDANIA” MISTRZEM DRUŻYNOWYM
POMORZA.

W decydującym spotkaniu Gedania poko­
nała Astorie 11:5.

Wczoraj bydgoska Astoria gościła w

Gdańsku, gdzie rozegrała mecz o drużyno­
we mistrzostwo bokserskie Pomorza z m iej­
scową Gedanią. W ynik spotkania 11:5 na

korzyść Gedanii zadecydował o zdobyciu
Przez nią drużynowego mistrzostwa Pomo­
rza.

Szczegóły meczu zna idą Czytelnicy w

. Tygodniku Sportowym" .

KONFERENCJA PRASOWA W LEGII
WARSZAWSKIEJ.

W lokalu WK-S Legia odbyła sie w czwar­
tek wieczorem konferencja prasowa, na któ­
rej kierownictwo klubu zapoznało obecnych
dziennikarzy z sytuacją klubu no spadku
do klasy A i planami na przyszłość.

W sprawie ,,ucieczki” 4 piłkarzy Legii
do Am eryki, kierownicy klubu oświadczyli,
że prowadza w tei sprawie dochodzenie.
Wobec ,,uciekinierów” klub zajmie stanowi­
sko po ich powrocie do Polski,

GUSTAV ROTH.
ROTH NADAL MISTRZEM ŚWIATA.

Berlin. W Berlinie odbył się mecz bok­
serski o tytuł mistrza świata w wadze Pół­
ciężkiej. W meczu tym obrońca tytułu,
Belg Gustaw Roth w obecności 10 tysięcy
widzów Pokonał na punkty w 15 rundach
niemieckiego boksera Adolfa W itta.
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w hotelach, w wszyst­
kich. uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik
Bydsotki.

Nowa suknia pani Hi....
Ciekawe zestawienie - powie Pani.

Lecz wskazuje ono, jak odmiennego
zdania są niektóre kobiety pod tym
względem. Suknia nie może być dla
pani Huber dostatecznie modna, lecz
na punkcie , Higieny'* nie jest ona tak
samo postępowa. Używa ona — a także
wiele innych kobiet (nie do nwierze*
nia!) metod, których mitno najlepszych
chęci jako , modnych* uznać nie można.
Czy polega to na tem, że panie te nie
poznały jeszcze dobroczynnej higieny

^eUa
idealna opaska higieniczna dla pań.

,Camelia*? Mamy nadzieję, że niniej­
sze ogłoszenie to sprawi. .Camelia*1,
idealna opaska higieniczna uśmierza
znacznie dawniejsze pojęcie nkrytyez-
nych da'", Liczne warstwy delikatnej,
miękkiej waty ,Camelia” (z porowatej
tkaniny) o wielkiej chłonności, chronią
przed przynrościami. Ponieważ po­
siada własności zabijające zapach,
zbędne są specjalne środki kosme­
tyczne. Wygodne noszenie ułatwia pa­
sek ,Camelia** zbezpieczpym zapięciem.

Rekord pud. (10 szt.) Zł 1.80

Śpeciaine . (5.) ,, 1.35
Popularne ,,(IO,.) ,, 2.50
Regularne ,,(I2B)..8.-
Specjalnie inoe. '10,,) .. 8,30
Podróżne opaski ,, ( 5 . ) n 2,35

Ostrzega się przed
msłowa rtośolowym naśla­
downictwem, bo tylko
,,Cametia*' ieśt,,Oatneiia",
Do nabycia we wszyst­
kich odpowiednich skła­
dach. w razie potrzeby
wskażę Źródło zakupu;

Zakłady tnrrtelia
Gdańsk

Holztnarkt 15

08767

Zarząd okręgowy K. P.W,
ibsbIowie aaslssBrżosBiicii.

Bydgoszcz, 31 października.
Z' kół czytelników piszą nam:
Wielkie i zrozumiałe oburzenie wywołał

nie tylko wśród pracowników kolejow'ych,
ale także wśród całeKo w oąóle społeczeń­
stwa pomorskiizeo artykuł, który ukazał sie
w czasopiśmie ,,Przysposobienie Obywatel­
skie" . wychodzącym w' Toruniu. Artykułom
tym zajmowała sie iuż prasa niezależna,
miedzy innymi wystąpił też energicznie w

obronie Honoru pokrzywdzonych Pomorzan
Dziennik Bydgoski", to też zamiarem mo­

im nie iest powtarzanie przytoczonych tam
argumentów, lecz chcę tylko rzucić kiika
słów w zw'iązku z zebraniem protestacyj­
nym, zwołanym na żądanie urzędników dy-
rekCyjnych przez zarząd Ogniska III Kole­
jowego Przysposobienia Wojskowego do sali
konferencyjnej w . gmachu dyrekcji bydgo­
skiej.

Na zebranie przybył P. G etler-Girtler,
wicedyrektor kolei państw'owych, jako prs*
zes zarządu okręgowego K. P . W , Spodzie­
wano- sie ogólnie, że prezes od. razu całą
sprawą wyśw'ietli i da obecnym satysfakcję.
Tymczasem: uteżono wszystko zupełnie
inaczej. - Otóż preżeś chciał przede wszyst­
kim wiedzieć, o- co zebranym chodzi i czym
czu.ia się dotknięci. Bvło to zupełnie zby­
teczne. gdyż w petycji, domagającej sie
zwołania zebrania, podano dokładnie, o co
chodzi. Gdy ieclen z urzędników, zabrawszy
głos. zwróci! sie do prezesa z prośbą aby
wzgłędsm urzędników, którzy przedstawia­
ła swoje żale, nie stosowano sackcyj służ­
bowych. prezes strasznie się rozgniewa! i
obraził. Zebranych ogarnęło zdznvienie, że
zbyt szczere wynurzenia mówcy mogły pre­
zesa' do tego stopnia wytrącić z równowagi.
Podczas.. gdy na ławie oskarżonych zasia­
dał w rzeczywistości ąam zarząd okręgowy
K. P. W., usiłował prezes zarządu nadać
sprawie charakter w'ręcz odmienny.

Z przemów'ień na zebraniu dowiedział
się prezes dokładnie, co boli synów ziemi
pomorskiej i że Pomorzanie nie pozw'olą so­
bą pomiatać. Obrona wypadła blado i zgoła
nikogo, nie przekonała. Twierdził mianow'i­
cie p. prezes K. P. W., że inkryminowany
artykuł z napisem KNadesłanę z zarządu
Okręgu K. P, W ." dostał sie do ,,Przysposo­
bienia Obywatelskiego'* przez

- niedopa­
trzenie. Prezęs był na urlopie czv gdzie in­
dziej. wiceprezes tak samo, reszta zarządu
rozpłynęła się \y przestworzach, komitet re­
dakcyjny złożony z kilkunastu osób diabli
wzięli", wobec czego autor, mógł swój arty-
k uł najspokojniej.w świecie BPrzeszwarCo-
waó1*.

Prezes, chcąc obecnych przekonać o moż­
liwości takich niedooatrzeii. pow'iedział, że i
w kolejnictwie zdarzają się wskutek nie­

dopatrzeń nieszczęśliwe wypadki.
Bardzo słusznie, ale zapomniał pan prezes
dodać, że takie przeoczenia są surowo ka­
rane na drodze dyscyplinarnej, a naw'et są­
dowej.

Błędnemu zwrotniczemu, który spowo­
duje przez niedopatrzenie w'ykolejenie Po­
ciągu, takie przeoczenie nie ujdzie na su­
cho. a zarządowi okręgowemu K. P. W.
przeoczenie, wskutek którego z b łotem
zmieszano społeczeństwo pomorskie, miało­
by uiść na sucho?

Wierzymy, że nie i jesteśmy przekonani,
że jeżeli zarząd okr.egowy K. P. W. nie bę­
dzie miał na tyle poczucia bonom, aby z

swojego przeoczenia wyciągnąć konsekwen­
cję i podać się do dy m is ji, to społeczeństwo
pomorskie zna idzie sprawiedliw'ość gdzie in ­
dziej. mianowicie w sferach rządowych,
którym chyba nie może na tym zależeć, aby
to społeczeństwo, które dla Polsk i zachowa­
ło Pomorze, było przez jednostki Poniew ie ­
rane' i jątrzone! Oprócz tego zainteresują
sie wyższe w'ładze może pytaniem, kto usi-
łuie wyw'oływać ferment wśród spokojnej
ludności pomorskiej i w jakim celu?!

Wszystkich argumentów nie wytoczono
na żebraniu z tej prostej przyczyny, że pan
prezes po swoim Przemówieniu, w którym
odpowiadał na pytania i usiłował oczyścić
zarzad z podnoszonych zarzutów, zaw'ołał
na pożegnanie Prędko ,,Czołem i" i w ten
sposób zebranie zamknął.

Zebranie protestacyjne nikogo nie zado­
woliło. Prezes K. P. W. w nastroju obec­
nych nie wyciągnął żadnych konśekwencyi.
nie uważał nawet za wskazane wyrazić u*
boiewania z pow'odu niefortunnego artyku­
łu. Zarzad okręgowy K. P. W.. którv w 0 -

sobie sw'ego prezesa zasiadał na ławie n-

skarżonyeh. nie został przez zebranych
członków uznany i uniewinniony, przeciw­
nie. członkowie K, P. W. w dalszym ciągu
podtrzymują swoja oskarżenie, a widząc,.że
zarząd wcale nie nosi się z zamiarem udzie­
lenia sponiewieranym i obrażonym Pomo­
rzanom zadośćuczynienia, domaga się ener­

gicznie ustąpienia całego zarządu K. P . W .

Jeżeli zarządowi doprawdy chodzi o dobro
tak pożytecznej organizacji, iak K, P. W..
powinien natychmiast ustąpić! Im prędzeL
tym lepiej, bo inaczej może się doczekać,
że pozostanie ..sztabom bez wojską".

Dobrze byłoby, gdyby w powyższej spra­
wie społeczeństwo pomorskie zabrało głos,
tym bardziej, że ubliżono w omawianym ar­
tykule nic tvlkó kolejarzy, ale także ducho­
wieństwo. nauczycieli, a zwłaszcza kobiety
pom orskie.

Gryf.

Nowy zakład fryzjerski w Bydgoszczy.
W dniu dzisiejszym o godz. 9-tej nastą­

piło otwarcie now'ego zakładu fryzjerskiego
przy Al. Mickiew'icza 1. Właścicielem za­
kładu jest wybitny fachowiec p. Leon Ja-
łoszyńskl, pracujący w swym zawodzie od
8 łat, Zakład wyposażony jest w najbar­
dziej nowoczesne urządzenia i wykonuję
wszelkie prace, wchodzące w zakres fryzjer-
stwa. P. Jałoszyński znany jest na tut.
gruncie jako wybitny sportowiec i długo­
letni członek zarządu K. S ,,Brda". Nie­
wątpliwe zakład p. Jałoszyńskiego spotka
się w sferach sportowców z poparciem- No­
wej placów'ce życzymy powodzenia.

Uczniowie kupieccy do szeregu!
Wszystkim uczniom, zatrudnionym w

kupiectw-ie, handlu i biurow'ości dotąd nie
zorganizow'anym, podaje się do ogólnej wia­
domości. że na terenie naszego miasta
istnieje dla nich organizacja, do której każ­
dy bez wyjątku należeć powinien, W tym
celu odbędzie się we wtorek, dnia 3 listo­
pada o godz. 20 w własnym sekretariacie

przy ul. Jagiellońskiej 10 (II piętro) zebra­
nie sekcji uczniów, na które wszystkich
zaprasza się.

WgsUmą
m iml eęcznęek

od 6-13 grudnia
urz3dz5

Żeńskie Tow. Gimn. ,,Sokół"
w Bydgoszczy

ną którą przyjmuję eksponaty członkiń innych
zrzeszeń i osób prywatnych. — Nada

sposobność sprzedaży tychże na gwiazdkę

Bliższych iiifo n a c yjudziela sekre!ariat,ulDworcowa 5.

Kto nie zna magazynu
NozdtykowskiegoT

Wszyscy panowie miejscowi i ogromne
rzesze klientów zamiejscowych znają ten

rza się

magazyn i wiedzą, że kaPelusze Hudkla,
Goepperta, Schłeea i innych. kraw aty, bieli­
zna wierzchnią — nocną i trykotową - bo;
niurki — pulowery - czapki — rękawiczki
— szale — getry i wszelkie irme artykuły
męskie, jak również płaszcze męskie kupu­
je Się najlepiej u Nozdrzykowskiego przy
ul. Mostowej 6. Jest to największy specjal­
ny magazyn wszelkich artykułów męskich
na miejscu. Olbrzymi wybór wszystkich ar­
tykułów oraz naprawdę niskiS ceny zapew­
niają każdemu klientowi korzystny zakup.
Dlatego polecić możemy wszystkim panom,
którzy chcąc być modnie i elegancko ubra­
ni, a Przv tym rzetelnie i tanio obsłużeni,
aby kupowali u Nozdrzykowskiego. Dzięki
rzetelnej i sumiennej kalkulacji oraz facho­
wej obsłudze Nozdrzykowski zaskarbił so­
bie zaufanie swoich klientów, tak, że rów­
nież nowo zaprowadzony dział płaszczy
męskich cieszy sie dużą frekwencją.

Zatem wszyscy panowie po zimowe za­
kupy do Nozdrzykowskiego.

Racjonalne pielęgnowanie cery.
O tym, że cera wymaga troskliwej pie-

lęgnacji wiedzą wszyscy, lecz mało kto wie,
jak ją pielęgnować należy. Zwykle panie
używają do tego celu środków chemicz­
nych. Nie jest to jednak właściwe, gdyż
Skóra nasza żyjąc, musi odżywiać się środ­
kami organicznymi. Nic więc dziwnego, że
nowoczesna kosmetyka zwraca się do nich
coraz częściej. Wybitnym tego przykładem
jest krem ABARID, przygotowany na mjo-
dzie i wyciągu białej lilii. Krem ABARID,
odżywiając racjonalnie skórę, nadaję jej
sprężystość, a tym samym zapobiega two­
rzeniu się zmarszczek.

X ćggcfggtontamiMi**
Sobota 31 października.

Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,H alka" . Nadzwy-
czaipe zebranie w lokalu p. Kiczki. ul.
Jana Kazimierza (naprzeciw sądu).

Niedziela 1 listopada.
Godz. 10,00: Korporacja ,,Eksternia". W Re­

sursie Kupieckiej pogadanka naukowa
na temat nowej pisowni oraz referat o

prawie handlowym.
Do wszystkich organizacyj byłych wojsko­

wych.
Wzywamy wszystkich byłych wojsko­

wych do gremialnego wzięcia udziału w po­
chodzie na cmentarz nowofarny w dniu
1 listopada wraz z sztandarami. Zbiórka
o godz. 13-tej na placu Piastowskim, skąd
wymarsz na cmentarz o godz. 13.30.

Kom itet opieki nad grobami żołnierzy:
Za zarząd: ( -) Chlebek, sekretarz komitetu.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 30. X. 36 r.

Źy to nowe 18,50; 1*,50; 18.75 pszen. **andart. -6 7 5 - 26,00;.ięez*
browarowy 24.50 -25,00; jęcz. 061-607 g/I 21.25—2175

jęcz. 643-649 g/l 21.00 - 21.25 jęcz, 620,5-626,5 g/l 20,25-
20,50; owies zadeszczony 15.75-16 5 0 ; mąka żytnia wyciągowa
00-30% wł. w 0000-* 0.00 l 0-50*70 wr. w. 29.75-30.25
gał. T0 -65*V0wł. w. 3*,25- 28,75g*t. II 50-65*7* wł w. 23.25-
24/0; mąka Żytn'a razowa 0 - !*5% wł. w . 23.00 - 23,75;mąk*
noslednia ponad 65% 22,00 -23 00; mąka pszehna g at.l .

wyobgowa 0 - 20*Vo wł. w 42.75-44,25; gat IA 0-45*7e wł.
w. 41,75-42 25; gat IB 0-550/,, wł. w 4100-41,50; gat. I C
82-60*70 wł. w. 40,25-40,75; gat. ID 0-65% wł. w. 39 .5 '-

40,00; gat. IIA 2 'ł-55V0 wł. w. 85,75-36.75; gat. IIB 20-65%

gat. w 35,25-36 25; gat. IIC 45-55*V0 wł. w 34.2i-35 .25
gat IID 45-6b0(0 wł. w. 88,50 -34,50; gal. HE 55-GO0/,, wł,
60^/0 32,25-33,25; gał. IIF 5 - 63% wł. w. 29,25-29 75gat. IF.O
60—650Ź0 wł. w. 28,25-23,75; mąka pszenna razowa.

O 950Z0 wł. w. 31,25-31.75; Otręby żytnie wymiął stand.
12 50-12 .75; Otręby pszenne miałkie 18,00 - 13.50; Otrę*
by pszenne średnie t2 50-13.00; Otręby pszenne gru­
be 13,75-14,00; Otręby jęczmienne 14 00-14 ,75; rzepak
zimowy bez worka 45,00-46,00; rzepik zimowy bez wor*
ka 42 00-44 ,00; mak niebieski 61,00-65 .00; gorczyca
31,00-13,00; siemię nfane 40,00 - 43.00; peluszka 22.00 -

2350- wyka 20,00 -'l,OJ; seradęa 00,00-0000; groch
polny 20,00 - 21.00; groch Wiktorja 2200-26,00; groch Fol-
gera 21.00 -24 ,00; łubin niebieski 9.50 -10,50; łubin żółty
12,50 -13,60;koniczyna biała 115-135; koniczyna czerw, surowa

lt0-120; ziemniaki pomorskie 3,00 -3,50 ziemniaki nadl-
noteckie 3.00 -8 .50; ziem iitki fabryc/.ne za kg. *V0 17,0
zietrjn. sadzeniaki 0,00 -0,00 płatki ziemniaczane 1 .5 0 -1 6 ,0Q
makuch ir.tany 21,50-22 .00; makuch rzepakowy 17,60-18,00
makuch słonecznikowy 42/44*70 22,10-23,00 makuch koko­
sowy 00.00 -00 ,0 ; wytłoki suszone 0,00 0 00;słoma żytnia
prasowana 2,50-2,76; siano nadnoleckie luzem 3,00 4,00
śrut soja 00,00— 00,00. Ogólne usposobienie; %pokojne.

Stan wodyna Wiśle w dniu 31 pa­
ździernika 1936 r.: Zawichost 1,86; W ar­
szawa 1,92; Płock 1,96; Toruń 2,04; For­
don 1,92; Chełmno 1,78; Grudziądz 1,98;
Korzeniowo 2,08; Piekło 1,51; Tczew 1,54;

i Einlage 2,64; Sćhievenhorst 2,80. Tem ­
peratura wody -f-4,6.

MlHdlADRIA 5,15. 7 .15,9.10 w n ie dzieię od g. 3-ej

Dziś, w sobotę, dawno oczekiwana PREMIERA
,,Poganin*, .8iałe Cienie*, , Jestem Zbiegiem*
wszystko to razem spojone w jeden wie lki film p. t.

05TAT/H
(20831

w rolach gł,

Mała i Lotus
bohaterowie z filmu BBskiroo” .

3 godziny emocji, sensacji, napięcia!
Uwaga( Uwaga( Uwaga(

Równocześnie w'yświetlamy
w dalszym ciągu

f i s t w y Film Plastyczny ,.AUdio,kopiks
Dźwięk, kolor i trzeci wymiar,, wszystko razem połącz, w jednym efekt, obrazie.
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Trzydzieści lat pracy pionierskiej
zasłużonego kupca bydgoskiego.
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goszczy, największy magazyn na ziemiach
zachodniej Polski — Bydgoski Dom Towa­
rowy pozostał w rekach chrześcijańskich.
Radca Kentzer bowiem wszedł w skład kon­
sorcjum finansowego i do dnia dzisiejszego
jest pow'ażnym udziałowcem Be-De-Te. Da­
lej jest wspólnikiem firmy Hubner i Ska,
fabryki syropu buraczanego w Smolnie
pow. Toruń i innych.

Wszechstronna działalność gospodarcza
i społeczna p. radcy Kentzera, jak widać,
jest zdumiewającą,

Krótka wizyta w największej
poltkiej hurtowni kolonialnej

Pragnąc zaznajomić sit z rozmiarami
hurtowni kolonialnej firmy B. Kentzer i
Ska. uchodzącej za jedno z największych
i najpoważniejszych przedsiębiorstw tego
liśmy się tam z krótką wizytą. Na olbrzy-
rodzaju w Wielkopolsce i na Pomorzu, uda-
mim dziedzińcu szeregują się jeden budy­
nek za drugim, ciągnące się aż do ulicy Li­
belta. W oczv rzuca się przede wszystkim
wielki budynek, specjalnie wybudowany ja­
ko palarnia i składnica kawy. Przez cały
dzień słychać turkot maszyn. Kawa najlep­
sza w najróżniejszych gatunkach codzien­
nie palona, oto specjalność firmy, nic więc
dziwnego, że wielki ma zbyt wśród kupców
detalistów.

Przew'ażnie większość przesyłek załatwi*
się w'agonowo w imponujących ilościach, co
umożliwia właśnie najtańszą kalkulacje to­
warów kolonialnych. W kilku innych Spich­
lerzach widzimy nagromadzone kilkaset be­
czek świeżych śledzi angielskich, holender­
skich i norweskich, gdzie indziej ogromne
ilości cukru, korzeni, herbaty.'

Ciekawe sa stemple 1 napisy w je­
żykach obcych, jakie znajdujemy na po­
szczególnych przesyłkach: sułtanok z Grecji,
herbatę z Chin i Indyj, migdały w workach
z Włoch i Portugalii, wanilia z Francji -

wszystko bezpośrednio dostarczone od do­
stawcy. Jako jedyna w Bydgoszczy firma
Kentzer posiada wyłączna sprzedaż hurto­
wą zapałek monopolowych.

W służbie dla klienta, celem iak naj­
szybszego iego załatwienia, firma Kentzer
rozporządza wielkim taborem, złożonym

*

dwóch wielkich samochodów ciąjjarowych,
dwóch samochodów osobowych dla podróżu­
jących, obsługujących stale klientelę oraz
z czterych wozów spedycyjnych. Zasięg fir­
my jest ogromny i obejmuje nie tylko Wiel-
kopolskę aż pod Krotoszyn i Ostrów, jak i
całe Pomorze, ale również i część byłej Kon­
gresówki. Stale zatrudnionych w firmie jest
obecnie kilkadziesiąt osób.

Wspaniały zatem jest rozwój firmy i im­
ponujące iest dzieło, dokonane przez jubi­
lata w przeciągu 30 lat swej pracy zawodo­
wej. Pionierowi kupiectwa polskiego w Byd­
goszczy, cenionemu jubilatowi p. radcy
Kentzerowi życzymy z okazji jjubileuszu
samodzielnej pracy zawodowej dalszego
pomyślnego rozwoju tak poważnej placów­
ki handlowej.

Jak sie 'dowiadujemy, uroczystość jubi­
leuszowa P. radcy Kentzera odbędzie się w

niedziele, d nia 8 listopada br. O godz. 8 -ej
rano na intencję jubilata odprawiona bę­
dzie w kościele Farnym msza św., po czym
p. radca Kentzer w swym prywatnym mie­
szkaniu przyjmować będzie życzenia dele-
gacyj. i

W biurze.
Fragmenty z hurtowni firmy B. Kentzer i Ską.

Na dziedzińcu hurtowni. Przed wielkim śpichlerzem.

(ak). Dobrze zasłużył się Ojczyźnie i mia­
stu Bydgoszczy jeden z nielicznych za cza­
sów zaborczych pionierów kupiectwa pol­
skiego na naszym gruncie, p. radca Broni­
sław Kentzer, który w tym miesiącu obcho­
dzi swój 30-letni jubileusz samodzielnej
działalności handlowej i zarazem 30-letni
jubileusz istnienia jednej z najpoważniej­
szych placówek handlowych Bydgoszczy -

wielkiej Hurtowni Towarów Kolonialnych
pod firmą B. Kentzer i Ska. Kto zna wa­
runki w iakich borykało się kupiectwo pol­
skie w naszym mieście za czasów niemiec­
kich i śledził stopniowy rozwój firmy, ten
przyznać musi, że założyciel tak poważnej
placówki gospodarczej naprawdę dumny
może być z wielkiego dokonanego dotąd
dzieła.

Sylwetka Jubilata.
W tym samym niemal okresie, w jakim

jubilat kładł podwaliny pod swe wielkie
przedsiębiorstwo handlowe, datuie początek
naszego pisma i dla tego dobrze nam znana

jest postać wybitnego kupca bydgoskiego i
jego działalność społeczna. Próbujmy w k il­
ku zdaniach nakreślić jego sylwetkę:

Jaka niezwykła skromność cechuje tego
człowieka. Najlepszym dowodem tego iest
zupełne Przemilczenie srebrnego iubileuszu
pracy zawodowej jak i istnienia firmy. I o

jubileuszu trzydziestolecia nie dowiedziałby
sie ogół społeczeństwa, gdyby nie pewien
przypadek, który pozwolił ujawnić datę za­
łożenia firmy. Poza wielką skromnością
i praca, bezustanna niezmordowana Praca

jest drugą główną cechą charakteru tej in ­
dywidualności. która powinna być wzorem
dla młodszego pokolenia kupców. Praca
stała sie dla jubilata poprostu druga reli-
gia i dzięki właśnie swej nracy. pilności,
wytrwałości oraz wielkim zdolnościom or­
ganizacyjnym. zajmuje dziś p. radca Kent­
zer czołowe stanowisko w'śród kupiectwa
bydgoskiego i pomorskiego. Jego indywi­
dualność kupiecka przypomina nam żywo
ow'ych słynnych członków rodów hanzeatyc-
kich, twórców patrycjatu kupieckiego, pie­
lęgnujących najlepsze tradycje kupieckie.
Kroczenie po takiej lin ii nie oznacza jed­
nak, ażeby nie liczono sie z postepem i da­
chem czasu. Zdrowy konserwatyzm, jaki
reprezentuje p. radca Kentzer, w'łaśnie od­
znacza się postępem i ostrożnością, bez ja­
kiegokolwiek spekulatywnego eksperymen­
towania.

Oto krótka iego biografia: Ceniony ku­
piec p. Br. Kentzer pochodzi ze znanej ro­
dziny ziemiańskiej Michała i Apolonii z do­
mu Mielińskiej. Urodził sie w Pruszczu
pow. tucholskiego w dniu 10 stycznia 1880

Gmach na dziedzińcu którego znajdują sie

r. i po ukończeniu sześciu klas gimnazjal­
nych w gimnazjum w Pelplinie i Chełm­
nie i złożeniu egzaminu ,,jednorocznego'*
poświęcił sie zawodowi kupieckiemu. Po
odbyciu praktyki w szeregu poważnych do­
mów handlowych, usamodzielnił sie i w ro­
ku 1906 założy! w Bydgoszczy w domu przy
ul. Gdańskiej 71 hurtownie towarów kolo­
nialnych pod firma Bronisław Kentzer-
Skromne były początki firmy, lecz niestru­
dzona praca i wielka inicjatywa umożliwi­
ły stopniowe powiększenie działalności f ir ­
my i rozszerzenie kręgu interesów, i

Wszechstronna działalność
społeczna i gospodarcza.

Mimo, że od rana do wieczora dzielny
k u p ie c pilnował warsztatu pracy i zawsze

byl na posterunku, iednak znalazł jeszcze,
chwile, ażeby również poświecić sie pracy
społecznej. Wielkie za czasów zaborczych
położył przy tym zasługi dla wzmocnienia
polskiego handlu w Towarzystwie Kupców
w Bydgoszczy, którego iest współzałożycie­
lem. Cenną rada i Domoca służył także w

Towarzystwa Młodzieży Kupieckiej.
W czasie wojny światowej wcielony zo­

stał do służby wojskowe: w armii niemiec­
kiej. lecz krótko po wybuchu rewolucji w

Niemczech śpieszy na zew odrodzonej Oj­
czyzny i czynny bierze udział w Powstaniu
wielkopolskim.

Dalszym etapem rozwoju przedsiębior­
stwa p. Kentzera było w 1918 r. kupno w iel­
kiego domu przy uL Gdańskiej 42 z rąk ży­
dowskich f-y spedycyjnej Rosenthal. Wiel­
kie zabudowania na terenie wspomnianej
nieruchomości, położonej w centralnym
punkcie miasta, doskonale nadawały się na
wielka hurtownię. Stale wzrastający kr ą g
klientów i interesów przyczyniły się, iż kon­

zabudowania firmy B. Kentzer i Ska.

tynuowano działalność w większej znacznie
skali, niż dotychczas. Pan Kentzer przyjął
do. swego przedsiębiorstwa brata swego. p.
Jana Kentzera. tak, że firma odtąd zmie­
nia nazwę na B. Kentzer i Ska, Hurtownia
Towarów Kolonialnych i Palarnia Kawy.

W międzyczasie wybitny kupiec p. Bro­
nisław Kentzer w uznaniu wielkich zasług

Gmach Bydgoskiego Bomu Towarowego.

położonych na niwie gospodarczej w'ybrany
został radca Izby Przemysłowo-Handlowej
w Bydgoszczy i obecnie piastuje urząd w i­
ceprezesa Izby Przemysłowo-Handlowej w

Gdyni. Pozatem jest radcą Bydgoskiej Gieł­
dy Zbożowej i prezesem Rady Nadzorczej
B a nk u Bydgoskiego. Celem podniesienia
rozwoju kupiectwa polskiego w Gdyni, b rał

p. Kentzer żywy udział w założeniu spółki
Polskiego Handlu Kolonialnego pod firmą
,,Hakol" w Gdyni, która swe produkty do­
starcza na całą Polskę. Jemu w głów'nej
mierze zawdzięczyć należy, iż chluba Byd­



STof wieku pracy

na niwie oszczędności w sTużbiedla kraju

r' W dzisiejszym międzynarodowym dniu
'oszczędności należy poświęcić dłuższy arty­
kuł jednej z najpoważniejszych instytucyj
finansowych w Polsce — Bankowi Związku
Spółek Zarobkowych, którego oddział byd­
goski mieści się w centrum miasta przy
placu Teatralnym. Po przeprowadzonym
niedawno gruntownym remoncie fasady
przez znanego budowniczego p. Jana Szat­
kowskiego, wielki gmach Banku Związku
s ta ł się prawdziwą ozdobą placu Teatral­
nego. Efektowna reklama świetlna, przy­
gotowywana przez firm ę instalacyjną inż.

Żiętaka z ni. Mostowej przyczyni się do na­
dania reprezentacyjnemu placu europej­
skiego wyglądu. Drugi wspaniały gmach
banku, położony przy narożniku placu Tea­
tralnego i ul. Hermana Frankego, doczeka
się gruntownego Odnowienia fasady na wio­
snę roku przyszłego.

Przeszło 50 lat istnienia banku to okres
bardzo poważny. Zdobyte doświadczenie

i zaufanie w długoletniej pracy w ruchu
oszczędnościowym spowodowały, że Bank
Związku Spółek Zarobkowych pozostał
wierny swym tradycjom przedwojennym,
poświęcając szczególną uwagę k rz e w ie n iu
ruchu oszczędnościowego i onierainc na nim
przede wszystkim swój rozwój. Liczne od­
działy w ważniejszych centrach życia go­
spodarczego pozwoliły bankowi rozprowa­
dzać kapitały bezpośrednio i w najkrótszej
drodze d^ tych warsztatów pracy, które
pomocy najbardziej potrzebowały. W ohęe*
nej chwili kryzysu gospodarczego pomimo
ogólnego skurczenia się środków obroto.
wych kraju, znaczenie gospodarczo-społecz­
ne banku nie zmalało, przeciwnie bank zaj­
muje wybitne stanowisko w walce ze skut­
kami kryzysu, dostosowując swoją politykę
kredytową do ogólnych potrzeb kraju. Sko­
ordynowanie tych wysiłków z szeroko za­
krojoną akcją rządową w kierunku zwal­
czania kryzysu oraz przeprowadzoną w

związku z tym konsolidacja instytucji po­
zwalają bankowi i w przyszłości spełnić
wielką rolę, do której bank iest powołany,
rolę wielkiego zbiornika rodzimych kapi­
tałów i oszczędności, a przede wszystkim
rolę wielkiej instytucji finansowej dla sta­
nu średniego.

Wzmocnienie polskiego stanu posiada­
nia było podstawowym hasłem pracy Ban­
ku Związku Spółek Zarobkowych od po­
czątku jego istnienia. Na sejmiku w roku
1885 uchwalono założenie tej zasłużonej in­
stytucji finansowej jako spółki akcyjnej. Gmach Banku Związku Spółek Zarobkowych przy Placu Teatralnym.
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Pamiętajcie o oszczędnościach!
Świat otrząsa się z przygnębienia

kryzysowego, a powiew odrodzenia idzie

przez ludzkość, niosąc wiarę w lepsze,
jaśniejsze jutro. Narody, które poprzez

jata ciężkiej depresji borykają się z

najróżnorodniejszymi trudnościami, w i­
dzą, że magiczne formułki nie mogą
dać zbawienia. Jedynie stara, odwiecz­
na zasada, żetylko wytrwała i sumien­
na praca stwarza podstawę rozwoju go­
spodarczego,zachowała w dalszym cią­
gu swą niezmienną wartość. Ci, którzy
dawniej ją głosili, zbierają teraz plony
swych wysiłków. Inni, nauczeni smut­
nym doświadczeniem, dochodzą teraz

dopiero do wniosku, że jedynie ona mo­
że zapewnić jasną przyszłość.

Każdy człowiek powinien dążyć, aby
własną pracą osiągnąć własny kapitał,

który będzie fundamentem jego nieza­
leżności gospodarczej. Zwiększając za­
soby własne i przezornie nimi gospoda­
rując, każdy obywatel staje się jednym
z o g niw , zespalających społeczeństwo
do wysiłku w kierunku rozwoju wszyst­
kich dziedzin kulturalnego i gospodar­
czego bytu narodu. Twórczynią dobro­
bytu człowieka jest rozumnie pojęta
oszczędność. Jej to poświęcony jest co

roku dzień 31 października, obchodzony
przez cały świat kulturalny jako mię­
dzynarodowy dzień oszczędności. W

dniu tym w Polsce z radością stwier­
dzamy, że kraj nasz w światowym po­
chodzie ku odrodzeniu gospodarczemu
i jaśniejszemu j'utru wszedł na drogę,
wiodącą do poprawy. Odżywają war­
sztaty pracy, płoną ogniska pod wielki­

mi piecami, dymią kominy, huczą moto­
ry. Budzi się myśl o budowaniu lepsze­
go jutra, o zabezpieczeniu przyszłości
drogą nigdy nip zawodzącej przezorno­
ści. Każdy, komu bezpieczeństwo bytu
w'łasnego i rodziny jest drogie, musi
hołdować zasadzie rozumnie pojętej o-

szczędności, pomnąc, że posiadanie za­
sobów jest najpoważniejszą rękojmią
spokojnej przyszłości.

Mimo załamania się różnych walut

zagranicznych, złoty polski nie drgnął
i niemal codziennie słyszymy z ust kie­
rowników naszej nawy państwowej za­
pewnienia o stałości polskiego złotego.
Rząd zatem nadal stać będzie w obronie

niewzruszonego fundamentu naszej go­
spodarki. Dlatego z całym spokojem

i na(jął składać możemy nasze oszczęd­
ności w bankach.

Nie potrzeba chyba specjalnie roz­
wodzić Się nad szkodliwością ,,lokat**
pieniędzy w domu, w przysłowiowej
pończosze. Złodzieje, pożary i strata na

procentach — oto kary, jakie spadają
słusznie na głowy ciułaczy, przechowu­
jących swe oszczędności w domu. W iel­
kie to także przestępstwo wobec społe­
czeństwa. Wycofywanie bowiem z obro­
tu pieniędzy odbiera innemu pracę i

zarobek, a przez to powiększa tylko
przesilenie gospodarcza Pamiętajmy,
że składając oszczędności w bankach i

kasach przyczyniamy się do wzmocnie­
nia naszej waluty i podniesienia nasze­
go gospodarstwa narodowego. Dlatego
- oszczędzajmy!

,,Dostarczenie spółkom dogodnego kredytu
i być dla nich zbiornikiem zbytnich kapi­
tałów4* to zadanie wytknięte bankowi przez
założycieli. W ten sposób rozpoczęła swą
działalność instytucja, mając do spełnienia
wielkie zadania. Oparta na zaufaniu spo­
łeczeństwa polskiego, rozwijała się bardzo
pomyślnie, spełniając zadanie, do którego
została powołana do życia.

Nowa karta dziejowa otworzyła się dlrt
Banku Związku Spółek Zarobkowych, kie*
dy naród polski odzyskał swoje prawa
dziejowe. Bank Związku Spółek Zarobko­
wych, który jeszcze w czasie okupacji zało­
żył swoje oddziały w Warszawie i Lublinie,
rozszerzył swoją działalność na całą Pol­
skę, zaspokajając potrzeby gospodarcze ca­
łego kraju. ,,Nie chęć zysku, lecz chęć
wzmocnienia polskiego stanu posiadania na
ziemiach polskich" jest hasłem, pod któ­
rym bank wstąpi! w nowy okres historii
naszej ojczyzny i pod tym hasłem pracuje
nadal.

Ten narodowo-społeczny punkt widzenia
znalazł przede wszystkim swój wyraz w po­
wojennej polityce kredytowej banku. W7
pierwszych dwóch latach niepodległości
przyznał Bank Związku w przeliczeniu na

obecną walutę przeszło 275 m ilio n ó w zło­
tych kredytu dla różnych instytucyj rządo­
wych i miast całej Polski. Kredyt ten spła­
cany był bankowi zdewaluowaną marką
przy stracie równającej się J47 milionom
obecnych złotych, co jest dowodem zasługi
około gospodarczej odbudowy kraju. Wiel­
kie wśtr?ąsy ekonomiczne Bank Związku
Spółek Zarobkowych przetrwał zwycięsko
i cieszy ęię ogromnym zaufaniem.

Oszczędności
za korzystnym oprocentowaniem

przyjmuje

oraz wszelkie sprawy hąndlowe
załatwia

SpódzieSczy

Bank Bydgoski
sosu ul, Mostowa 12.
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światło*

Wyjaśnione zagadki, W ostatnim czasie
bardzo Przykro zaznaczyło sic Polskie Ra­
dio w opinii publicznej. Podawało ono sta­
le w swoim dzienniku porannym i wieczor­
nym komttńikaty z placu boju w Ifiszpanii
'wyłącznie po myśli - Madrytu. Doniesie­
nia powstańców byłv pomijane, a różowe
opinie madryckich bolszewików podńwane
były z dziwna jakaś przyjemnością. Opi­
nia Polska, która w olbrzymiej większości
Stoi po stronie powstańców, byla w najwyż­
szym stoppiu zgorszona takim postępowa­
niem. które ostatecznie pod jej naciskiem
ustało. Okazuje sie. że tvm. który redago­
wał doniesienia z placu boju. był żyd Bq-
sterman, współpracownik Polskiego Radia.

Fakt ten tłumaczy wszystko. Czy nie
jest najwyższy czas usunąć wszystkich ży­
dów z Polskiego Radią, którzy ie stałe kom­
promitują?

Polskie Radio powinno nareszcie bvć
Polskim, a nie żydowskim- żydów należy
z niego czemPredżei usunąć.

*

Wałka z komunizmem prowadzona iest
w Polsce bez wszelkiej myśli przewodniej.
Z jednej strony zwalcza sie otwarty komu­
nizm. a z drugiej Popiera się organizacje,
które bolszewizrrtówi drogę torują. Do nich
należy przede wszystkim Związek Związków
Zawodowych (Z.Z.Z.), który w demagogii
prześciga komunistów. W głównym proce­
sie w Lidzie okazało sie. że delegat tego
związku. R. Wt. Biernacki jest nie tviko ka­
ranym poprzednio złodziejem, ale również
sądownie skazanym komunista A tenże
Biernacki był osoba przez władze popiera­
na i W swojej robocie cieszył sie poparciem
wjadz (starosta Czuszkiewicz).

Jak wobec tego osadzać ma .,szarv czło­
wiek** walkę władz z bolszewizmeml Ko­
media to. czy robota poważna?

A Legion Młodych, choć rozbity, cieszy
sję poparciem władz, podobnie lak Z.Z Z.

,,Czas'* twierdzi, że klika przez jędrze-
JeWiczów stworzona, jeszcze działa i wpływ
wywiera, Cżv nie iest Czas najwyższy tej
klice cugle ukrócić?

Opinia Publiczna do żywego obruszona
jest na to, że Mandelbaum-Drzewiecki pia­
stuje wpływowe stanowisko, a mimo to nic
go zachwiać nie zdoła. Czyżby wpływ ,.kli-
ki'* był jeszcze tak silny, że nawet były ko­
misarz bolszewicki na nim oprzeć się mo­
że?

O pielęgnowaniu urody.
Współczesna sztuka kosmetyczną korzy­

sta w szerokim zakresie ze zdobyczy wie­
dzy przyrodniczej i techniki. Równoległe
z jej rozkwitem szybkimi krokami postępu­
je naprzód rozwój specjalnej gał^żi wytwór­
czości - przemysłu kosmetycznego. Spośród
rodzimych placówek W tej dziedzinie wy­
bitne miejsce zajmuje znana od przeszło
80 lat firma Fr. Puls, która w jednej ze
swoich fabryk prowadzi postawiony na
bardzo wysokim poziomie dziął kosmetycz­
ny. Produkcja tego dZiału Opieka sję na

współpracy poważnych sił zawodowych i
cieszy się stale wzrastającym uznaniem
ęfer lekarskich, jakkolwiek wyroby tej fir­
my nię pretendują do charakteru środków
leczniczych, gdyż leczenie nie jest ich ce­
lem, maja bowiem za zadanie: pielęgnowa­
nie urody, usuwanie niektórych jej wad,
wreszcie - upiększanie:. Produkcja jest u-

jęta w system, umożliwiający czynienie za­
dość wszelkim indywidualnym potrzebom
skóry. Stosownie do podstawowych Wyma­
gań kosmetyki, wytwórczość jest tu odpo­
wiednio rozgrupowana; mamy więc szereg
środków do oczyszczania skóry, dó udełi-
katnianid cery, dó rozjaśniania jej, do fna-
sażu, do ochrony przed niekorzystnymi
wpływami atmosferycznymi, do odżywiania
tkariek skórnych, środki do upiększania
skóry itd. itd.

Celem ułatwienia osobom zainteresowa­
nym doboru odpowiedniego środka, firma
Puls zorganizowała w swoich sklepach u-

dzielanie bezpłatnych porad przez wykwali­
fikowane specjalistki.

Szczegóły powyższe świadczą o charak­
terze pracy w laboratoriach firmy Fr. Puls
i dostatecznie legitymują jej prawa dó cał­
kowitego zaufania ze strony pań, pragną­
cych w sposób racjonalny pielęgnować swa

urodę.

wadzić tylko na manowce. Niemcy i zja­
wiska w nich zachodzące należy mierzyć
przede wszystkim niemiecką miarą przy
zrozumieniu niemieckiego charakteru.

.,Jeśli NiemćY ^ takim uporem i rozma­
chem ostrzą swój miecz - zakyuczyi pre-
legent sWe uwagi - naszym obowiązkiem
zbjorowym jest nie bawić ślę w bezpłodną
krytykę, tylko podpatrzeć sąsiada, aby hasz
miecz był jeszcze nartiziej ostry".

ILE PŁACONO NA TARGU?
Na dzisiejszym sobotnim targu płacono

ceny następujące: Masło wiejskie 1,30, mą-
p ló mleczarskie 1.50, jają 1,40. twaróg 0,30,
pomidory 0,25, kalafior 0,20-0,40, cśbulą 3,20,
ogorki szt. 0,15, jabłka 0,40-0,70, gruszki
0,30-0,80, marchew 0,20, galarepa 0,10, bru­
kiew 6,15; za drób: kurezęta 1-1,50, kury
2,50-3,00, kaczki 2,50-3,00, gęś 4-7 , indyk
5 ,

-

, gołąbki para 0.70; mięso kg: kotlet
wieprzowy 1,60, boczek 1,30, wołowe bez ko­
ści 1,40, z kośćmi 1,20, skopowe 1,40, od ło­
patki 1,20, cielęcina 1,40, słonina 1,60; ryby
kg: sandacz 4,-, karasie 1,20—2,00, liny
2—2,40, Węgorze 3,20, płotki 0,50—0,60, lesz­
cze 1,20-1,60, szczupak 2,60, karpie 2-2,40,
okonie 0,50-2,00.

ZMARLI:

Ś. p. Tomasz Bąkowskł, lat 63, uczestnik
powstania wielkopolskiego, czipnek zarządu
Kola Weteranów Łazarz-Górczyn.Ś. p. Leokadia Perlikiewiczowa, lat 46,
w Gnieźnie.

ś. p. Ferdypand Wójtowski, lat 79, w

Poznaniu.
S. p. Henryk Kopecjd, lat 74, emer. sę­

dzia sadu apelacyjnego w Poznaniu.
Śp. Walcria z Bielickich Zaleska, lat 72,

w Torupiu.
Śp. Marianna Koźlikowska, lat 68, w

Młynie Fachura, pow. Toruń.
Śp. Janina z Werbna Leszczyńska w

Buku.
Śp. Maria Warchalewska, lat 67, w Ko­

bylinie.
Ś. p. Klara Diakonowa w Starogardzie.Ś. p. Kazimiera Szaiaehawa w Toruniu.
Ś, p. Zoiia z Chmielewskich Pińska w

Wysokie.) na Pomorzu.
Ś. p. W acław Pluciński, obywatel ziem­

ski- lat 79. w frzćbawip pod Stęszewem.
Ś, p. Franciszek Niische, przemysłowiec,

w Poznaniu.

Ś. p. Łucja z Bonów Gackowska, lat 27,
w Grudziądzu.

Ś. p. Anna z Blasów Mejerowa w Luzi­
nie.

Ś. p. Piotr Sonnwald, lat 83, długoletni
prezes Tow, Ludowego w Olsztynie (na
Warmii).

,,Pięć tygodni w Trzeciej Rzeszy'*.
Pod tym tytułem w dniu 3Q biń-

mgr. St. Strąbski wygłosił odczyt o Niem­
czech w Stowarzyszeniu Techników Pol­
skich przy przepełnionej słuchaczami sali.

Prelegent wykazał, że interes państwo,
wy Polski nakazuje patrzenie na Niemcy
z punktu widzenia ściśle rzeczowego. Ule­
ganie obcym sugestiom może nas wypro-

A, B . Sadki. Zależy od statutu danego
towarzystwa i woli członków. Wymieniona
kara wyklucza piastowanie urzędów pu­
blicznych.

Prenumerator G...H. - Prosimy przysłać.
Oczywiście, że decyzja o zamieszczeniu mo­
że zapaść dopiero po zapoznaniu się z

materiałem.

Jedyna w Polsce fabryka wytwornych
sąmodziałów ubraniowych dla p a A i p a n ó w

GABINETOWY B 248 POPULARNY B 135

Materiały leszczkowskie nię zawierają odpad­
ków, aai starych szmat, wyrąb'ane sa w JÓ(P/ó
a nallępscei wełny polskie! M ateriały
leśzczkowskie, jak róunież lodeny, pledy,
derki, koce - to czysta wełua z polskich owczarni *

i pracy polskiego włościanina.

20767

Zakłady Przemysłowe - Romana Żurowskiego

,,ŁB8ZGZKOW"
Oddział w Bydgoszczy, Gdańska 29a.

STYLOWY U 272
Telefon 29-19.

LUKSUSOWY U 380

ELA/TYCZNY
TAN/ZY

Obwieszczenie o licytacji zastawu. Komornik
Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru VI! Stefan Ka­
puściński mający kancelarię w Bydgoszczą ul. Śniadec­
kich nr.21, na podstawie art 510g2,547g2i6:0g2
kodeksu handlowego podaje do publicznej wiadomości,
że dnia 3 listopada 1936 r. o godz. 10-tej wByd­
goszczy ul. Dworcowa nr 54 we firmie C. Rartwig,
odbędzie się l sza licytacja ruchomości, składających
Się z futra męskiego cybeiiny, czarne poszycie, kołnierz
wydra, skrzyni szkła i porcelany, kilka mebli i 3 na­
grobków, Ruchomości można oglądać w dniu licytacji
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. (20918
Bydgoszcz, dnia 30 października 1936 r.

Komornik Sądu Grodzkiego rew. VII w Bydgoszczy
( - j Kapuściński.

Przedsiębiorstwo hartowne
poszukuje 111677

polsko-niemiecką
Ekspedientkę

z branży rzeźnickiej siłę
pierwszorzędną poszukuje
ód 15. it. 36 Zakład Ara-
czewskj, Toruń, Prosta
nr. 15. (20909

(początkującą . Zgłoszenia
z życiorysem polsko-nie­
mieckim pod ,,11677**
do fiiji Dziennika.

Singera
dó szycia sprzeda 55 zł.
Poznańska 30 m. 6.

11683

Skład

kolonialny, cena 1000 zł.
Wiadomość filia Pzien.
Bydg. (IITIO

Kamienicą
nowoczesną, śródmićście
dochodową, wpłata 30000
do 50.000, tanio sprze­
dam, bez pośrednictwa.
Dziennik ,,Paszpor't**.

20920

SPRZEDAŻE

Rad*o .

4-lampowe. Karpacka 36.
___________ Ż0893____

Sprzedam
rower. Szczecińska 10
blok B, sutcryna. 20859

Służąca
z gotowaniem na wyjazd.
Dobre świadectwa. Mai
żeństwo z dzieckiem.
Zgłoszenia godz. 18. Cie­
szkowskiego 12, m. 2. (1!668

Foksterier

przybłąkał się. Semina­
ryjna 8-2 .

*

(20S98
Stolarz

samodzielny, trzydziestka
seperowany, szuka towa­
rzyszki celem współżycia.
Oferty Dziennik * G r u ­
dziądz. (20853

Agentów
ubezpieczeniowych na po­
wiaty Sępólno, Wyrzysk,
Szubin. Koronowo za wy­
soką prowizją poszukuję.
Oferty ,,Ubezpieczenia'* Fi­
lia. (U681

Skład
kolonialny sprzedam- A:
dres ,,Dziennik'4. śóStk

Pompą
do wody okazyjnie sprze­
dam. Pomorska 26. 20867

Sprzedaż
okazyjna, przeprowadz­

ką. Wtorek 3 listopada
godz. 10 przy ul. Ciesz­
kowskiego 11 m. 1 . Sra*
fy, meble kuchenne, sto­
lik i nocne, umywalki
marmurowe, emaliowe,
tapczan, łóżka, krzesła,
stół składany, maszyna
Singera, firanv, karnisze

20912

Rower
damski, męski tanio.
Fordońska 83. (2Ó927

Magiel
korbowy i magiel domo­
wy na sprzedaż. Zgłoś?,
filia Dzień, pod ,4fl3**.

11705

Każdą
ilość młodocianego bydła
ną tucz pochodzenia po­
morskiego ma na sprze­
daż. Oferty Dziennik
Bydg. pod ,,Bydło*1 (20882

Wóz
rzeźnicki do bydła sprze­
dam. Gajowa 15, Dzikow­
ski. (11682

zubdu u-r 'W
ZMaewnwnaaiBani

Stoły (20925
óżne, wózek ręczny
przeda. Pierackiego 39.

Skrsypce
:oncertowe tanio. Król.
(adwigi 6, I I I p. 11693

Fortepian
anio. Matejki 4-3 .(11665

Akordion
anio. Zduny 6 -4 . (l 1662

Rower
lówy tanió. Śniadeckich
ir. 33, 120880

Kaią
ejestraeyjną ,,National1
przedam. Oferty filia
National”. (20908

Polowcsyha
przedam. Łokietka 32. 20921

Patefon U1686
tanio. Król. Jadwigi 13-4

I fjmmwmmn........... u, wj.

L sjsssJ I
Kupią

używane futro źrebce, po­
pielice lub cielak. Ofer­
ty filia Dziennika ,Fu-
tro*. ęi 1721

------ e-r - - -------- - - ------- ----- --

K
ToTSkoT^Ę

POSZUKUJĄ Jfcgjg

Suchalter

wykształcenie wyższe, ofi­
cer rćzerwy, trzv lata
praktyki skarbowej, przyj­
mie administrację domów,
poprowadzi księgowość
kupiecką lub pracę biu­
rową. Zgłoszenia filia
Dziennika , Dobre świa­
dectwa*. (11639
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Najlepiej oszczędzaszubezpieczającsie
na życie, bo osiągniesz z góry ustalony kapitał.

Rolnik, kupiec, urzędnik, przemysłowiec, rzemie­

ślnik i robotnik zapewni lepszą przyszłość sobie,

żonie i dzieciom, ubezpieczając się

WZAKŁADZIE UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE
W POZNANIU

(zyiłopoliklm zakładzie publiczno-prawnym na woj. poznańskie, pomorskie i śląskie.

Informacyj udzielają bezpłatnie:

CENTRALA ZAKŁADU-Poznań,PlacNewomiejski8.

ODDZIAŁY: Gdynia, Toruń,
ul. 10 Lutego 18 ul. Żeglarska 22

Bydgosscz,
ul. Gdańska 71

Ostrów, Katowice
ul. Wrocławska 11 ul. Dworcowa 11.

INSPEKTORZY W WSZYSTKICH MIASTACH POWIATOWYCH. (20752

BbesMsZsśe fCEencaiab
mucaezne

SuUatlcl m o rsltie

SZntawtą)
to Klienci Fabryki Pianin

n Arnold Fibiger
n

Centralny Magazyn Pianin Kalisz
Poznań, Pierackiega 11 Szopena 9

Niskie ceny. 117:02) Dogodne spłaty.
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W 1I1HI MOMMUISS?!!
ZtaTTCaSO.OOO .O ONAORODY

możecieotrzymać, biorąc odział wfeook. zorgao. przez (-ęPolskaProdWlók
1. Nagr, z! 600 wgot. 4. Nagr. zf 70wgot.
2......... 150 ,, 5. ,, ,, 50
3. .. ,, 100,,6. ,, ,, 30
oraz za-:19.001 zł, nagrody townrnwc w

postaci: radioodbiornika, maszyny do
szycia, kuponów materiał, oryginalnie
bielskich na ubrania męskie i damskie,
wyprawy ślubne I dużo wartość, premii
Zamieńcie nrej-sca obok podanych kart
w ten sposób, że zliczając serca 3 kart
jednego rzędu, otrzymacie ogólną ilość 15
serc d'a każdego rzędu pionow. i poziom.
KażdyCzytelnik, którywciągu 8dui oadeśle
namprawidi.rozwiązanie(naklejonenapap)
wraz zzam, na 1lubwięcej z niżej wymień,
kompletówotrzymawpaczcejednąznagród

mmwwwm,vmw*m*
Zima się zbliża, a przecież każdy z Was potrzebuje ciepłą odzież

Ludność znękana kryzysem gospodarczym, szuka wyjścia z'łagodzenia
biedy. Nikłe zarobki nie starczą bonśumentowi na zaopatrzenie się
w najniezbędniejsze towary na zimę. Firma nasza, nie zwaźa'ąc na

wzrost cen towarów wyrobów włókienniczych i posiadająca wielkie
zapasy materiałów, niezbędnych dla każdego domu, postanowiła
pizyjść z pomocą konsument.miast i wsi, obniżając ceny wszystkich
komp!. na okres krótki do poziomu dotychczas nienot. . Ogłosiliśmy
również wielki konkurs z nagr. pieniężnymi dla naszych Sz. K ientów.

Dw aftoifcfie ica zpcBssenEsficflss
*

S.fYŁKO MAkaz*YmrSG*
wysyłamy : 3 mtr. materiału na eleganckie ubranie męskie pełnej
podw. szerokości (najnowsze wzory bielskich kamgarnów) lub ubra­
nie męskie gotowe gładkie lub deseniowe o dobrym wykończeniu od
N

'

46-52 (według żądania), putlower-swetr męski w dobrym gatunku
0 wzorach żakardowych b. modny w obecnym sezonie, koszulę mę­
ską w dobrym gatunku z ładnym wykończeniem satynowym lub para
Kalesonów białych w dobrym gatunku, para skarpetek b mocuycb,
sz il męski wełniany w modne desenie, krawat jedwabny elegancki
1 3 chusteczki męskie do nosa z kolorowym sz akiera Ten sam

komplet w gatunku lepszym zł 11,90, zaś w gat. naj'epszym zł J.5,90
35.YYIKO 'MLA wM3, -

wysyłamy: 4 mir. materiału o najnowszym wyrobie na suknię ele­
gancką lub suknię damską gotową modaie uszytą, chustkę zimową
w kraty jasne lub ciemne, swetr-pullower damski b, efektowny i ele-
ganck , para pantofli damskich (podać rozmiar obuwia), koszulę dam­
ską luksusową, madapola mową z ładnym wstawieniem jedwabnym
lub koszulę p, wełniana, parę reform z dobrego elastycznego trykotu,
apaszkę wełnianą lub jedwabną w śliczne wzory w najlepszym ga­
tunku, 'p. pończoch jedwabnych lub p. rękawiczek wełnianych, pasek
damski i 3 chusteczki damskie Ten sam komplet w gatunku lepszym
zł11gr95, - zaś w najlepszym gatunku zł 15 gr 95. ~

3.TTlKf) 7ŁI8l 5852^srOS
wysyłamy: sztukę płótna białego 17 mtr. w dobrym gatunku na

6 koszul męskich lub 9 kos*ul damskich oraz na elegancką pościel.
2 kołdry pikowe na łóżka w eleganckie kwiaty żakardowe, 2 dywany
na ścianę tkane w najnowsze wzory, 6 mtr. flaneli bieiiźnianej mięk­
kiej i puszystej na wszelką bieliznę zimową, pyjamy i szlafroczki
lub 6 mtr iiranki przetkanej jedwabiem i 6mtr. płótna ręcznikowego
trwałego Jub 6 ręczników serwetowych z frendzlami. Ten sam kom
piet w lepszym gat. zł 25 gr 95, zaś w gat najlepszym zł 29gr 95

Powyższe komplety wysyłamy za pobraniem pocztowym. Towar
wysyła się bez zadatku. Płaci się przy odbiorze towaru. BEZ
RYZYKA: Jeżeli towar me podoba się i warunki nie odpowiadają,
przyjuiu;emy towar z powrotem, a pieniądze natychmiast zwracamy

Adres: Firma,,PolskaProdukcjaWłókiennicza" Łódź, Piotrkowska28, oddz 17.
Nagrody pieniężne będą rozesłane dnia 3 *

listopada 19 6 r. (20680

fM ad oj swwoie oszczędności

w Kom. Kasie Oszczędności m. Grudziądza
Telefon 1312 W CS I* i i 2BM Telefon 1831

UllCO !*Sic9fiewicxu 263(domwłasny)

(Pamiętaj
Dzisiaj składasz oszczędności, może kiedyś będziesz musiał

pożyczyć Ty lub Twoi bliscy, a wtedy tylko K. K O. miasta
Grudziądza przyjdzie Ci z pomocą. Za wkłady złożone przez
Ciebie odpowiada miasto całym swoim majątkiem. (20671

Kii

I

insi

I(IB
II!tt"ś

1007, wyrób Polski.

Jeżeli a A 191O

totylkoELEKIR1T
uznane wszechstronnie za najlepszy
fabrykat pod względem technicznego

wykonania i wydajności.
W sezonie 1937 14 różnych typów.

Żądajcie ilustrowanych prospektów
oraz demonstrację w domu

przez firmę (17293
HRADIOŁATOr

Specjalny zakład radiotechniczny
Dworcowa 64 - telefon 2101

Przyjmujemy pożyczki 'państwowe.

Qdq żołądek

pcacufe Cmlmie...
frzeba go pobudzić do prawidłowej i systematycz­
nej pracy. Chory żołądek jest przyczyną po­
wstawania wielu chorób, zostawia w kiszkach sub­
stancje gnilne, zatruwając w ten sposób organlzfh.

Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera
normuję działanie żołądka i kiszek,regulują
trawienie, usuwają zaparcie, pobudzają prze­
mianę materji i przeciwdziałają tworzeniu się
zbytecznego nadmiaru tłuszczu w organiżmie.

Zioła z G ór Harcu D-ra Lauera
stosowane są również przy cierpieniach wątroby,
woreczka żółciowego (kamicy żółciowej), cierpie­
niach hemoroidalnych i otyłości; łatwe do przy­
rządzenia, chętnie przyjmowane przez chorych.

Haózyck Szan. Czytelników

prosimy uprzejmie przy zamówieniach oras

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływaćsięzawszena,,Dziennik Bydgoski4!

a

Kapną ntayii!
2 limuzyny

Ford junior
Roadster

Ford junior
Citroen limuzyna
Fiat 520 torpedo
Chevro!et

limuzyna 4 osob.
Chrysler

limuzyna 4 osob.
Ji wiele innych samochodów

w dobrym stanie
gotowe do jazdy

poleca . (20639

ReprezentacjaSamochodów
Auto Union
St. Sterszyński

Poznań, Plac Wolności 11
tel. 13-*i.

WEŁNY WEŁNY
D la kapców i handlarzy

polecam na sezon zimowy rozmaite
wełny pończochowe, włóczki we wszystkich
kolsrarh, wełny maszynowe, swetrowe,
na szale i czapki, bawełny, trykoty i wszel­

kie towary krótkie.

Oddaję do dalszej sprzedaży po cenach ściśle fabrycznych. Proszę się
przekonać bez obowiązku kupna. Największy skład wełny na miejscu.

Hurtownia Wełny i Towarów Krótkich
Be.WlSntewsS(l

20811) BYDOGSZCZ, Stary Runek 6 ,1p.(nadBankiem Ludowym)

Pianina
dźwięk prześliczny —

wykonanie pierwszorzę­
dne — cena najniższa

poleca (20873
O. Majewski
Fabryka Pianin

Bydgoszcz,Kraszewskiego10Okolę
Telefon 20-6J.

Zarządpiony KijewoKrólewskie
pow. chełmińskiego poszukuje

sekretarza gminnegoi pomocnika.
Stanowiska do objęcia z dniem

1 grudnia 1936 r. Na sekretarza
wymagane kwalifikacje ustawowe.

20SI2) Wójt Szulc.

20, 25, 30, 40, 50 m/m
dostarcza tanio (20874

Ka
Ogrodowa 2, Teł.1340.

Czytajcie

Dziennik

Bydgoski

ZimowigStozl*KcmBJesszoląiAulobusów
BWaaSmaąp 15 BnpwnAwEazaearKtiaa***

* * * *
w. (2068

Poznań - Mur. Gsilm a - Kotki — Wągrowiec — Kcinia — Nakla — Bydgoszcz
700

745

815
845

930

1000

1050

1210 1500

1255 1545

1325 1 615

1055 1045

1440 -

1510 -

**

16o
1725

1755
1825

1910

1940

1815 2000
1900 2045

1930 2115
1955 2140

B* N'

1 Poznań
Mur. Goślina

Skoki

Wągrowiec
Kcynia
Nakło

Bydgoszcz

h. 840 955
755 910

725 840

700 gis
— 725
- 655

HI*

1150 1625

1105 1540

10*5 1510
1010 1445

920 -

8.50 -

B*

1810 2100
1725 2015

J655 1945

1630 1920
- 1830
- 1800
- 1700
m

Chodzież-Gołańcz Ktynia-h'akło Poznań-Wagrowiec-Damasławak
Poznań - Wągrowiec - Margonin

Szamocin - Białośliwie

730 1* Chodzież - 2030 1640 1815 w Poznań
' h 955 1500 2000 4 Poznań

' w840 1810
800 Szamocin 2000 1725 1900 Mnr.Goślina 910 1545 2015 Mnr.Goślina 755 17?5
810 Margonin 1945 1755 1 930 Skoki 840 1615 2115 Skoki 725 1655
830 Gołańcz 1925 18-10 2000 Wągrowiec 815 1615 2145 Wągrowiec 700 1630
900 Kcynia 1855 1905 2035 Damasławek 725 1725 2 225 Margonin 620 1550
9^5 Kowalewko 1830 ^* II 1735 2235 Szamocin 605 1540
955 ,

, Naklo (t 1800 1750 2250
, Białośliwie j . 550 1520

mb* 1*W B* IM

Poznań - Mar. C-oślina - Rogoźno - Ryczywół - tiudzyń -Chodzież - Szamocin - Białośliw ie
830 1300 1600 1600* 1915 2130 H Poznań L. 800 905 Ulu 1700 1920

913 1345 l b 45 1645 2000 2215 Mur. Goślina 715 820 1025 1615 1835
250 1420 1720 1 8 o 2035 2250 Rogoźao 640 745 950 1540 1800
—

- 1750 — — —

Ryczywół - 715 -

— '—

102o 1450 - 1830 2 lOo 2320 Budzyń 605 - 920 1505 1 725
1043 1515 1830 1850 2 C 5 2340 Chodzież 545 640 900 1445 1705
— 1540 - — —

_ Szamocin
—

- 820 - 1625
— 1555 — — —

_

'

r Białośliwie tH- - 805 - 1610
*

Przez Oborniki. B*i* ns BP*

Poznań - M u r. Goślina - Oborniki - Rogoźno -Wągro wiec Objaśnienie znaków

80U15160017301)
845 1200 1645 1815

915 1240 1715 1845

1310 1750 -

- 1340 - -

,

1Poznań A 1(-*45 1415 20i5
Mur. Goślina |1000 1310 1930

Oborniki 9 i0 1300 1900

Rogoźno 845——

, Wągrowiec i, 815 — —

HR ozu kursuje tylko w dni powszednie
RiM ,, ,, w niedzielę i święta
Odjazd Autobusów - Dworzec Autobusowy
Przystanek warunk. ul Wielka przy m. Cbwal.

V* R*W KBN Informacje: Dworzec Autobusowy-teł. 6719

Wielkopolskie Linje Samochodowe
Poznań, ul. Stroma 20, m . 'II . Telefon 46-59.

Spółka z ogr. odp.
Garaże tel. 49-84,
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%eliks damorski

BYDGOSZCZ
ulica Dworcowa 35 Telefon 1341

SKŁAD FUTER
Własna pracownia
Gwarancja zafason i wykonania
Najnowsze modele
Wielki wybór!
Solidność !

20834

(Radioodbiorniki

P.Z.T . -Echo
TelefunKen
PHiIip9 (30372
E-leHtrit

Najnowsze modele 1937 r.

Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty.

O.JfaaczitiowsBci
Gdańska 23 telefon 3930.

Fachowa obsługa — demonstracja.

Forniery zagraniczne i egzoty
z nowego większego transportu

a mianowicie:

Fińska brzoza krajana i łuszczona,
o!iv, Orzechy Kaukaskie, Główki
Satin, Avodiere i inne.

nForitier*11MAJEWSKI

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 106

Filia: Nowe, Pomorze -

Czereśnie, Jesion
i Mazery, Orzech

izmsacKB
- Telefon 2204

Teł. 66 . 12093!

Nadleśnictwo Państwowe Lutówko, poczta
Lutówko, stacja kolejowa i powiat Sępólno ogłasza

EBffzegraflrgi ustfnąi
na sprzeda* starego taboru kolejki leśnej,
a mianowicie: 4 wózki z lorami, l i par szyn długo­
ści 5 in, 68 pary szyn długości 2 m, 4 łuki do kolej­
ki leśnej, 7 szyn pojedynczych, przejazd, 145 szt. laszy
Przetarg odbędzie się w dniu 17 listopada 193S r.

o godz. H M ej w'leśniczówce Lutówko, (sta­
cja kolejowa Sępólno). Sprzedaż nastąpi za gotówkę
najwięc'ej dającemu. Nabywca winien wpłacić nale­
żność zaraz po przybiciu ceny. Bliższych informacji
udzieli na życzenie Nadleśnictwo.
20919) Nadleśniczy.

Licytacja
w poniedziałek, 2 listopa­
da b. r. sprzedawane będą
w tut. Ekspedycji Towaro­
wej cytryny, odlewy żelaz­
ne, żelazo sztabowe i inne
rzeczy. Ekspedycja Towa­
rowa Bydgoszcz. 20917

sztuk cegły
z terminem dostawy
marcu 1937

sprzedamy już dziś

po stałej cenie

pod warunkiem

natycinniasi(iwij zapłaty
którą się zagwarantuje.
Oferty pod rTania cegła”
do,,Agencji Reklamy Pra­
sowej" Bydgoszcz, (20899

K ”EED1
Kafle 00855

różnokolorowe iszrejówki
sprzedaje po niskich ce­
nach Kaflarnia Latkowo-
Inowrocła w, Wojciecha 10.

M1 BLEI
wszelkiego rodzaju, wy­
sokiej jakości, gwarancja,
najtaniej. Uwaga na adres.
Długa 32. S. Dobrzyński.

Olej
prima do wiecznych lam­
pek, palący się. I knotek
40 godzin, poleca Olejar­
nia Chełmża. (20930

uskutecznia fachowo

Bydgoszcz, ni. Gdańska 13
obok kina Marysieńka.

20920

Wykonuję
kotły z miedzi, żelaza,
wszelkiego rodzaju wodo­
ciągi, kanalizacje, urzą­
dzenia sanitarne. Gorza-
niak, Hetmańska 30. (11692

Radia
najkrzystnięj kupisz (poży­
czkami iOO% pokrycie). Po­
gotowie Radiowe, Warmiń­
skiego 16. 11678

najkorzystniej kupisz w

Centrali Meftli
ul. Długa 42

dawuiej 44. (9281

IB1
Restaurację

Dancing - cafe pierwszo­
rzędną sprzedam w To-
ruńiu. Zgł. filia Dzień.
Toruń pod ,Cafe-1. (20837

Cukiernia
z kawiarenką w dobrym
punkcie Bydgoszczy na

sprzedaż ewentualnie na
rachunek za kaucją. .S. H
200” Filia Dz. Bydg. (U703

Dom 120923
dochód 12 000, cena 80 000
sprzedam. Gdańska 60.

Westfalka (20904
na sprzedaż. Brzozow'a 53.

309 mórg
kompl. sprzedaż wpłaty
35,000 dzierżawa 15 OO.i,
ziemia buraczana. Czaj­
kowski, Chełmża, Rynek
Garncarski 2. (20887

Sprzedam (20901
z powodu choroby, istnie­
jącą od szeregu lat w

Poznaniu, Focha 70, cu-

kiernię-kaw.arnię z peł­
nym wyszynkiem, salą do
zebrań, z całkowitym
urządzeniem, — mieszka
nietn, do objęcia 4 500.

Dam

piae'budowlany śródmieście
sprzedam. Filia Dzień. 11666

Limusynę
Studebaker tanio sprze­
dam. Konarskiego 7, te­
lefon 1666. (1165l

Samochód (20852
osobowy Dodge limuzyna
w dobrym stanie na sprze­
daż. Zgłoszenia do admi­
nistracji Dziennika Byd
goskiego pod . Limuzyna',

Samochód
półclężarowy Chevrolet 6
cyl. w dobrym stanie, o-

pony 32X6 nowe, natych­
miast tanio na sprzedaż.
Gdzie? Wskaże Dziennik
Bydgoski. (20902

Dom 01676
2 składy, blisko dworca,
cena 17000, dochód 2100,
wpłaty 13000 sprzeda Ma­
łek, Gdańska 46, tel. 1183,

Singera
maszyna, rower męski,
damski tanio sprzedam.
Nakielska 3. (20888

Skład (208ól
w Poznaniu towarów krót­
kich przyległym pokojem
dzierżawa zł 60,— sprze­
dam. Marsz. Focha 81,

2 tokarnie
na metal 1-1,5 m tłoku,
dobrym stanie kupię. Ofer­
ty , Korzystne* filia. (20929

IGE)1Nauczyciel
udziela łekcyj, specjalność
matematyka, łacina. Ja­
giellońska 24, Wojtkie­
wicz, 111711

Emi
Pomocnik

krawiecki potrzebny. Dłu­
ga 32. (20894

SłuSęca
potrzebna. Tepper, Po
znańska 10. (20865

Jednego
przedstawiciela łub inka­
senta z gotówką 1.000 do
1500 zł do rozwożenia to
warów spożywczych po­
trzeba od zaraz. Zgłosz.
pod ,C. B.” 20883

2 pomocników
stolarskich na prace for-
nierowane przyjmie E.
Bronikowski i Syn, Na­
kielska 135. 411717

Panie
młode i inteligentne do
bufetu potrzebne. Hotel
Lengning, Długa, zgłosze­
nia portier. 11721

Uczeń
szewski potrzebny. Szulc,
Pierackiego 15. 11718

Bufetowy
lub bufetowa z kaucją po­
trzebna Hotel Polonia War­
szawska 17 11697

Westfalka
korzuchy, dywany. ,Oka- ,

zja* Pomorska 7, (U674skt, Toruń, Prosta

Czeladnika (20910
rzeżnicko wędliniarskie­
go siłę pierwszorzędną
poszukiijeZakładAracsew-

15.

Powałna
Firma, Spółka Akcyjna,
zaangażuje tylko dwóch
panów, wiek od 24 lat, do
pracy propagandowej. Zgl.
osobiste z dokumentami,
poniedziałek od godz. 10-
12, Bydgoszcz, Zduny 23,
m. 1. (20S04

Posługaczka
potrzebna soboty po poł.
Jagiedońska 30-3, (11715

Czeladnik
szewski potrzebny zaraz.

Smoliński, Świecie Me-
stwina 6. (l 1709

Kucharka
do jadłodajni, Pomorska
nr. 21. ()1684

Pomocnik 01702
krawiecki potrzebny.
Adres Dziennik Bydg.

Młodszy
czelad. krawiecki potrze­
bny. Galiński, Poznań­
ska 16. 120895

Człowiek
do bydła, prac rolnych
zaraz potrzebny. Fordoń­
ska 117. (20908

Akwizytor
potrzebny. Filia ,,Dziel­
ny". (U712

Słułącai
potrzebna. Mazowiecka S.
m. 5. 11707

Pomocnik
krawiecki potrzebny zaraz,
Wskaże Dziennik. 20916

Siatę (20915
posadę otrzyma pani za
udzielenia pożyczki 200
zł, zabezpieczenie Oferty
do Dziennika Bydgoskie­
go pod r Zabezpieczenie*.

Pomocnik (l1687
fryzjerski wy pomóżkę za­
raz. Jagiellońska 23.

Kulturalny
starszy pan, rutynowany
administrator, buchalter,
przyjmie bezinteresownie
obowiązki zarządu u sa­
motnej pani. Filia r Mał-
żeństwo\ (i 1690

Biuralistka
z praktyką poszukuje do-

sady. Oferty Filia: ,,?03*
.1 1696

Portierstwo
Śniadeckich 13-1, (11719

KEiES
Parowa

fabryka mebli do sprze­
dania z caikowitem urzą­
dzeniem lub wydzierża­
wienia. Oferty Dżiennik
Bydg. pod , Meble'*. (20924

Wydzierżawię
lub sprzedam dom 5 mórg
Gospodarz. Gołębia 16.

(20889
Interes

rogowy, 4 pokoje, każda
branża do wynajęcia. Wia­
domość w Dzień, (i 1675

Ubikację
ogrzaną wynajmę. Gdafi-
ska 22-6. (I1713

K MIESZKANIA
SZUKA

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia od zaraz
szukam. Miklas, Gdań­
ska 168. (l 1590

Małe
mieszkanie z ogródkiem
szukam. Oferty pod ,,na­
tychmiast". (2o928

g%^Tjay*ffl
4 pokoje

zaraz do wynajęcia. Sien­
kiewicza 83, m, 3. 411704

Czteropokejowe
komfortem zaraz. Wesoła
nr. 16. (20879

7-pokojowa
komf. Chrobrego 7. 11706

3 pokoje
kuchnia. Warmińskiego
nr. 12. 11670

2-5 pokoi
wolnych. Diuga 32. (20922

4-5 pokęjowe
mieszkanie do wynajęcia.Śniadeckich 21. gospodarz.

11669

(20675

4 pokoje
kuchnia przy Tramw'aju
Adres Sienkiewicza 46

1. (11717

Pokój
tanio. Król. Jadw'igi 29
m.1 . (l 1720

in

Potrzebny (l1689
próżny pokój śródmieście
Oferty rŁaziehkaa filia.

gcm?i3i
Pokój

Cieszkowskiego 12—4.

G1708).

Pokój
1—2 osob., dobrym utrzy­
maniem wzgl. bez. Uro­
cza1m,2. (20914

Pokój
umeblowany wynajęcia.
Jasna 27. (20906

Pokój
do wynajęcia. Toruńska
nr. 2-6. (20907

Pokój
umeblowany. Kordeckie­
go 16-3. i'20911

Pokój
czysty, słoneczny. Po
morska 33-6. 01679

Pokój
Śniadeckich 40-6. (11671

Pokoje
ładne na stałe — także
przyjezdnym. Cieszkow­
skiego 4-3 . (l 1716

Ładny
oddam tanio. Pomorska
nr. 62-1. (11663

Umeblowany
pokój, osobne wejście-
Jąna Kazimierza 1. Ran-
klcwiez, (20905

Pokój
umeblowany. Leszczyń­
skiego 63. , (20890

Pokój
Próżny — umeblowany.
Gdańska 22-11. (1I714

Pokój
umeblow'any zaraz do
do wynajęcia. Podwale
nr. 1 m. 5 M. Kolasińska

(l 1700).

Pokój
umeblowany. Gdańska
nr. 129—6. Zgłoszenia od
niedzieli. (11695

Pokój
Chrobrego 3-1 . (11691

Pokój
utrzymaniem. Gdańska
nr. 55-4. (l 1694

Pokój
mebl. do wynajęcia Gar-
bary 10 m. 6. (20860

Umeblowany
łazienka, ciepły. Sien­
kiewicza 10—8. G1698

Ładny
pokój centralne ogrze­
wanie. Gdańska 27-13,

(l 1664).

Pokoje
utrzymanie - wygody —

iakże dla przyjezdnych.
Zduny 13-2. (l 1672

Słoneczny
pokój, osobne wejście do
wynajęcia dla lepszego
pana(i). można z utrzy­
maniem. Kołlataja 7-6 .

(l 1673).
Czysty

pokói, elekr., pana. Lipo­
w'a14,m.7. R666

Pokój
3 Maja 12-3. (11653

Pokój
niekrępujący. Niedźwie­
dzia 4-4 . 420875

Pokój
słoneczny, wygody, pier
wszorzędne utrzymanie
zaraz. Floriana 3—8.

(20871).

Pokój
umeblowany z łazienką.
Św. Trójcy 3 m. 5. (20892

Pokój
umeblow'any. Św Trój­
cy 25-7. 420891

Pokói
umeblow. osobnym w'ej­
ściem. Babia Wieś 15—5

420896).

Pokój
oddzielnym wejściem.
Lubelska 15-3. 420897

Umeblowany
osobne wejście, gotowa­
niem. Ułańska 18, (20862

Pokói
umeblowany. Mościckie­
go5,Ip. (l 1640

Przyjmę
panią na pokój. Jagiel­
lońska 22-6. (2C88l

lOIEOi
Jasnowidzęca

Sienkiew'icza 1-10. (1166t
Dziecko

2 miesięczne chłopca, od­
dam na własne. Oferty
do Dziennika Bydgoskiego
pod ^Dziecko 2". (20806

Hę
Kawaler

lat 34, kupiec, posiada
40000 zł szuka pani, wła­
ścicielkę dochodowej ka­
mienicy z przedsiębior­
stw'em gastronomicznym
wzgl. hotel Do Dziennika
Bydg. Toruń pod ,Ponw
rzanin% (20838
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(17697
zagwarantowane

MASZYNY do SZYCIA
najorzednieiszych marek światowych zprzyb.
do haftowania, mereżkowania, cerów, i t d
Gotówkął — Ratami! Dostawa na koszt

firmy. - Ilustrowane cenniki wysyła bezpł

CENTRALA MASZYN
Kraków, Dietla nr. 109/1.

DZIERŻAWY

Wróciłem 1
Dr.med. E. HERNET
Zbożowy Rynek 2. Tel.2830.

V______________________________ J

R POLECENIA ^

Zupełnie bezpłatnie
tySko do 10. XI . 1936 r.

Najsławniejszy Jasnowidz-grafolog świata

ABDEŁ-HAllim
wybierze Ci zupełnie bezpłatnie szczęśliwy los ora*
da Ci darmo talizman szczęścia, w myśl treści listu

Ianalizy wykonanej przez ABDEL-HANIMA . Na iy-
Iczenie odgadnie Twą przyszłość, określi chorobę,da

I Ci możność zdobycia m iłości pożądanej osoby, ze-
Istawi Ci horoskop dający klucz do Nowego Życia
li dobrobytu, Nadeślij datę urodzenia, pismo własno-
I ręczne, podaj imię, nazwisko, dokładny adres, załąes
Ikiika włosów dla kontaktu zdjęcie swoje, o ile posia-
i d.mz zdjęcie zainteresowanej osobyoraz jej charakter

pisma i załącz osiemdziesiątgroszy znaczkami na koszty portorii. (20642

Adresować: ABDEL- HAIilM. Lwów15. Dl. Cerkiewna M

Wózki
dziecięce, rowery, części,
ubiory gimnastyczne. Dłu­
ga 26 20774

Meble
solidne kupisz najtaniej
tylko w (9227
składzie fabrycznym

T. Kasprowicz,
ul. Długa 34.

18941

Dywany (18476
najlepszej jakości i naj­
większy wybór w składzie
fabrycznym Warszawska
Fabryka Dywanów , Dy­
wan'1. Ul. Jagiellońska 2,
naprzeciw kościoła Kla­
rysek. Kokosowe chodni­
k i w wielkim wyborze

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u 12812

Bernarda Nowaka
Bydgoszcz, D ługa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Rowery
części oraz wszelkie re­
peracje najtaniej Gdańska
136, Graczykowski, (11645

Miód!
Lipcowy, tegoroczny, gwa­
rantowany 100% ezysto-
pszczelny, wysyłamy ku
największemu zadowole­
niu za pobraniem. Pocztą:
3kg, 6,20 zł., 5 kg. 9,20 zł.,
10 kg. 17,50 zł., 20 kg. 32
zł., koleją 30 kg.-45 zł,
60 kg-87 zł., wraz z dos­
tawą i blaszankami. Pa­
sieka Polska w Podwoło-
czyskach Nr. 14. (Młp.)

Zegarki
nowe, repeiacje najtaniej
Chmielewski., Dworcowa
41. (11656

Maliny
powtarzające 3000 sztuk
oraz porzeczki i agrest w

ilości kilkuset krzewów,
do oddania tanio. Wygra-
lakowa, Chełmża, ulica
Dworcowa 20—22. (20856

|(ąS)2
Gospodarstwa

dzierżawy, kupna oraz do­
my korzystnie poleca
,Labor" Toruń, Koperni­
ka 14 (20840

Komfortowy
dom centrum 57 000.

Dom
dwoma składami 30 000.

Dom
składem, ogrodem 17 000.
Kaszubska 2, Nowakow­
ski. (20792

Sprzedam
8100 m2 plac budowlany.
Informacje Faus, Dworco­
wa 22. (l1634

Kolonialką
sprzedam tanio. Adres
Dziennik. (20829

S. Singera
do szycia gabinetowa. Je­
zuicka 8, parter. (20797

Domek
sprzedam. — Wiadomość
Dziennik. (l 1633

Aparat
fotograficzny, podwójny
anastygmat, dobre stare
skrzypce sprzedam. Lu­
belska 10-3. ('20820

Okazyjnie (11615
do sprzedania 2 łóżka ni­
klowe wiedeńskie. Wia­
domość Pomorska 37 m.3.

Jamniki (20785
szorstko-włose, szczenięta
z rodowodami Polskiego
Związku Hodowców Psów
Rasowych w Warszawie,
sprzedaje: L Szcześniew-
ska, Świdnik k. Lublina.

Zakład

fotograficzny, składnica,
biuro do wynajęcia. Gdań­
ska 26. (20819

Kiask
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Wiadomość Dzien­
nik. (l 1617

Skład
kolonialny dobra egzys­
tencja w pow. Morskim
sprzedam. Oferty pod ,70”
Dziennik Bydgoski G d y

*

nia. (20844

Parcela
budowlana na sprzedaż,
parkan w koło, szopa i
pompa 759 ms. Pośredni­
cy wykluczeni. Jachcice,
Saperów 77, m. I . (11652

Kiosk
w dobrym położeniu z po­
wodu choroby sprzdam.
Oferty pod ,,K. D'* Filja
Dziennika. (11659

Rześnfctwo
dobrze zaprowadzone sprze­
dam z powodu choroby.
Adres wskaże Dziennik
Bydgoski. 20877

Pierwszorzędna
restauracja w Nakle z

pełnym wyszynkiem w

centralnym położeniu do­
brze zaprowadzona, jest
korzystnie do oddania.
Oferty do Agentury Dzien­
nika Bydgoskiego w Na­
kle po”d ,,nr. 66**. (20886

Fretki
na sprzedaż. A, Madziń-
ski, Mrocza. (20824

Sprzedam (2082l
skład kolonialny z miesz­
kaniem lub zamienię na
domek. Oferty pod ,K

”

,

Sprzedam
korzystnie skład kolonial-
no-delikatesowy, miasto
powiatowe, Pomorze, w

dobrym położeniu, na

głównej ulicy, cena we­
dług ugody. Adres Dzien­
nik. (20822

Rower

sprzedam. Bernardyńska 2
warsztat. (20817

Rower
męski, zegar stojący, ra­
dia na baterie prawie no­
we na sprzedaż. Gdańska
110m. 8 (11647

Sypialnie
na dogodnych warunkach
stale na sprzedaż. Podwa­
le 15, stolarnia. 20864

Powózka
lekka, szory 185 zł. Ku
jawska 4. 20876

Na sprzedał
szafa żaluzjowa, regał.
Grodzka 6. (11650

Lustro

kryształowe, duże sprzedam
Jezuicka 5, fryzjernia. 20878

Dom
dochodowy Gdyni, płacę
35000, przejmę dług. Oferty
Dziennik Bydg. Gdynia

Kupno". 120360

Lustrzankę
kupię. F. 2 wzgl. 2,8.
Oferty filia Dziennika
, Lustrzanka". (l 1625

Nieruchomość
w śródmieściu wpłaty
100.000, poszukuje wprost
od właściciela. Oferty
,Nieruchomość". (l 1616

Trak
lub tartak na rozbiórkę
kupię Oferty filia pod
,Trak\ (10643

Nieruchomość
w centrum Bydgoszczy,
2- 4 mieszkania Komfor­
towe kupię, gotówki do
30 0U0. Dokładne oferty
Dziennik Bydgoski pod
, Komfort”. (20828

Stenografii :20809
pisania na maszynie udzie­
la Yorreau, Focha 10.

Dobrych (11607
stolarzy poszukuje na sta­
łe. Dr. Em. Warmińskie­
go 15. Fabryka Mebli.

500 zł

pożyczki —w zamian dam
pracę i procent. Oferty
filia Dziennika ,,Pożycz­
ka*'. (11620

Służąca
potrzebna od zaraz. Zgł.
Sienkiewicza 40—5. (1165/

Trzy
panie, kilka złotych, po-
kupny artykuł spożywczy.
Łatwy zarobek. Focha
34-4. (20848

Fryzjer
potrzebny od zaraz. No­
wodworska 36. (20823

Czysta
dziewczyna z gotowaniem
potrzebna. Santarius, 20
Stycznia 43-7. (11628

Młoda
dziewczyna z dobrym go­
towaniem do wszystkie­
go. Zgłoszenia Gdańska
nr. 79, m. 7, 15-16 (l 1614

Podręczna
do szycia potrzebna. Gdań­
ska 62 m. 11. (11658

Poważne
wydawnictwo poszukuje
przedstawicieli, akwizy­
torów. Zgł. Dzień. Bydg.
Toruń ,Kal." (20839

Panienka
do obsługi gości potrze­
bna. Dworcowa 84, re­
stauracja. (l1638

Uczennica
władająca niemieckim ję­
zykiem, do pisania na

maszynie poszukiwana.
Oferty pod ,Nr. 1033” do
Biura Ogłoszeń, Dworco­
wa 54. (20900

Korespondent*
stenotypista polsko - nie­
miecki ze znajomością ste­
nografii, biegły w tłuma­
czeniu, potrzebny dla
fabryki na Pomorzu. O-
ferty do Redakcji pod
,,Korespondent". (20857

Kupiec (20835
rutynowany, obeznany
rynkiem warszawskim w

każdej dziedzinie, poszu­
kuje zastępstwa. Referen­
cje pierw'szorzędne. Bro­
nisław Kujalnik, Warsza­
wa, Hipoteczna 3—20.

Szewc
na męską szytą. Adres
Dziennik. (l 1610

Warsztat
nstolatorski, blacharski,
dobrze prosperujący z
mieszkaniem do wynaję­
cia. Sw. Jańska 8, foto­
graf. (U 601

Pokoje
na pa' terze na lokal han­
dlowy, wygodne biura,
składnice lub t. p. wy­
dzierżawię, przy wyjątko­
wo b. ruchliwej ulicy,
centrum kupieckie. Oferty
pod . Dobry interes" do
f ilji Dziennika Bydgoskie­
go. (l1649

Skład 01642
wynajęcia. Śniadeckich 32.

Skład

kolonialny i restaurację
z urządzeniem, dobre po­
łożenie, wydzierżawię. —

Grudziądz, Kościuszki 32
m. 2. (20854

Rześnictwo
wydzierżawię. Kordeckie-
do 13, gospodarz. 20861

KZHD1
Dobrze (20845

zaprowadzoną wytwórnię
cukrów i czekolady ko­
rzystnie oddam. Zgłosze­
nia Dziennik Bydgoski
G dynia po i,Wytwórnia".

Pokój
umeblowany. Toruńska 19
parter. (20827

Pokój
umeblowany. Król. Jadwi­
gi12,m.5. 20826

Pokój
Sienkiewicza 15—5. (11619

Umeblowany
Jana Kazim. 4—3. (20818

Pokój
dwuosobowy Grodzka 8
m. 13. 120770

Pokój
umeblowany dla pani.
3Maja9-2. (11621

Pokój ~ ~

1—2 osób utrzymaniem.
Cieszkowskiego 8-4.(11637

1 pokojowe:
kuchnia. Kossaka 75.

3-4 - 5 pokojowe:
komf. Jagiellońska 28—8.

1 I3pokojowe:
Toruńska 13.

3 pokojowe:
kuchnia. Strzelecka 79.

3 pokojowe:
kuch. Kozietulskiego 28.

Dart.centr.ogrz. 1.12.36 wol.
Wiad. Bielany 6 róg Jack.

5 pokojowe:
słoneczne, róg Gdańskiej,
wejście Świętojańskiej 2/6.

3-3 i1 pokojowe:
kuch. łaz. Śniadeckich 31/1.

3-4 pokojowe:
kuch. Plac Piastowski 13.

5 pokojowe:
do wynaj Sw. Trójcy 23/6

nowoodrem. słon., wydz,
gospodarz. Sienkiewiczal3

Gdańska 86, m. 2.

Lokal handlowy:
na restaur. lub inne handl.
Bielany 6, róg Jackowsk.

3 pokojowe
z przynależnościami, cen­
tralne ogrzewanie, wolne
od podatku do wynajęcia.
Ks. Markwarta 7. (11623

. 3 pokoje
zkuchn. wnowym domu do
wynajęcia. (Jachcice) że­
glarska 30. ('20815

Pokój
kuchnia zaraz wynajmie
Konopna 10. (20799

Słoneczne
ciepłe 3 pokojowe wolne.
Promenada 25. (l 1655

Wynajmą
2-pokojowe mieszkanie
dla bezdzietnego małżeń­
stwa na Jachcicach. Adres
Dziennik Bydgoski. ('2u834

Słoneczny
pokój z kuchnią zaraz do
wynajęcia. Osada 55.(20848

3*pokojowe
komfortowe, wolne od po­
datków, w dzielnicy wil­
lowej do wynajęcia. Wia­
domość Wyspiańskiego 4
między godz. 2 -4 . (l 1654

3 pokoje
ładne, obszerne, nadają
się również na biura lub
adwokata, I . piętro, W eł­
niany Rynek. Oferty pod
, Zaraz* do filii Dzienni­
ka Bydgoskiego. (l 1648

3-5
pokojowe mieszkanie

wszelkie wygody od 1 li­
stopada do wynajęcia, Ko­
ściuszki 2 2 -3 . (11636

3 pokoje
kuchnia, komfortowe/sło­
neczne wynajmę. Curie
Skłodowskiej 16, Polakie­
wicz. 20913

6 pokoi
komfortowe, słoneczne, roz­
kładowe, I I piętro Słowac­
kiego 1—9. (11685

Poszukują
zaraz mieszkania dwnpo-
kojowego z łazienką. Of.

szczegółowe,Urzędniczka*
filia. (11688

fGEES
UwagaI

Radykalne środki przeciw
chorobom specjalność: ka­
mieni żółciowych, reu ma-

tyzmu. Oferty , Skutek*
filia Dziennika, (11635

Pies
polowczyk, żółty setter

suka, zaginął, zwrot wy­
nagrodzeniem. Konieczny,
Śniadeckich 32. (1164l

Kupiec (20782
lat 34, miłego usposobie­
nia posiadający 13000, po­
ślubi panią posiadającą
skład prosperujący. Zgło­
szenia Dziennik ,,13 000".

Wspólnika
z gotówką do powiększe­
nia przedsiębiorstwa, pe­
wna egzystencja — mał­
żeństwo nie wykluczone.
Oferty Dziennik Bydgoski
pod ,,Małżeństwo*1. (20773

Kawaler
lat 32, rzemieślnik, 250,
na stałej posadzie,
oszczędności 2000, szuka
miłej,' zgrabnej, gospo­
darnej żony do prowa­
dzenia interesu, cośkol­
wiek gotówki pożądane
dla wspólnego dobra. O-
ferty możliwie z fotogra­
fią proszę pod ,32" Dzien­
nik Bydgoski Gdynia.

(20843)
Dla paó

w celu matrymonialnym,
ułatwi znajomość z pana­
mi przeważnie na wyż­
szych stanowiskach, so­
lidnie i dyskretnie B iu ­
ro Partia, Gdynia,
Zygmunta Augusta 6, m.
66. (20842

Kupiec
kawaler, lat 30, posiada­
jący gotówki 28000 zł po­
szukuje panny, miłej to­
warzyszki celem małżeń­
stwa. Of. z fotografią któ­
rą się zwraca proszę skie­
rować do Dzień. Bydg.
Toruń pod ,28000*. Rzecz
traktuje się poważniei dy­
skretnie. 2.;841

Przedsiębiorca który nie ogłasza,

dziesiątki tysśący otworem
stojących drzwi, g dyi co­
dziennie przekracza
,,Dziennik bydgoski” progi
mieszkań swoich licznych
abonentów, a każda pla­
cówka handlowa może z

łatwością uczynić to samo

umieszczając skuteczne
ogłoszenie w dziale reklam najpopularniejszego
pisma na Pomorzu i w Poznańskim.

Piwo Kuntferizlgńshle
Złotymedaf na 'WystawieGastrW36

20753
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załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe,, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowej
najmu, podatkowe itd;,

ściąganie należności
udziela porady prawne,

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Gdańska 35. Tel. 1304.

KEEDJI
Maszyny

do szycia, rowery, wóz
ki, części zapasowe,
Wasielewski. Dworco­
wa 41. (l 8881

Fąsonowanie
I czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj
nowsze fasony. Pomor
ska 35. 119166

Futszarstwo
nowoczesne tylko na za
mówienie wykonujące jest
celem wybrednej klienteli
Rudak, kuśnierz, Dwor­
cowa 70. (14880

Swetry
kamizelki, bluzki, pulo-
werki oraz wełny do ro
bót ręcznych poleca pra­
cownia trykotarska Bu­
kowskiej, Śniadeckich 2,
Nadrabiam pończochy, na­
bieram oczka, wszelkie re­
peracje. (20808

Manomoźeńcgw
urządzh ^wielką sprzedaż
fajansu, pbnćelafiy, emalii
i szkląpo ^ącjalnych
cenach/3. Kaolmarek,
tyHro ul. PodwalkslS,
tcTef. 23-71. (I8795

Futra
przerabia, reperuje, mo­
dnie tanio. Kuśnierz, Dłu­
ga 47. (17185

chodniki, wyroby kokosa
we ceraty, linoleum, tanio

M. Ssmolke, Bydgoszcz
Jezuicka 22. teł, 13t)l. (18610

MEBLI
polid n e g o wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

IP**sre* Plceiall

Igiii. O . Grajnert
Dworcowa 21.

Komedyjki
dla teatrów amatorskich
dla dzieci i młodzieży —

największy wybór: Księ­
garnia Jankowskiego -

Wełniany Rynek 6 i Dłu­
ga 76. (19840

Kafle
oraz wszelkie przybory do
pieców najtaniej Dworco­
wa 61. (1876t

Ostrzenie (l1627
naprawa brzytew, nożyc,
maszynek do mięsa, wło­
sów etc. Bydgoszcz, Mag-
dzióskiego 18, szlifiernia.

Antykwariat
Bydgoszcz, Batorego 6.
Najtańszy skład używa­
nych rzeczy, zakup u-
brań. obuwia, zegarków,
mebli, rzeczy antycznych,
sprzedaż możliwie najta­
niej. (2C684

Karpie
sprzedaje stale po cenach
konkurencyjnych. Rybo­
łówstwo Borak, Hala Tar­
gowa, jatka 13. (20589

Kolejarzom
kredyt, płaszcze, ubrania,
towary*krótkie. Warszaw­
ska 1. 11512

K SPRZEDAŻEm
Dom

mieszkalno-handlowy cen­
trum miasta, dochodowy
sprzedamy na korzystnych
warunkach spłaty. Miej­
ska Komunalna Kasa
Oszczędności, Starogard.

Resztdwka
140 pszennej, szosa, kolej
w miejscu, zabudowania
masywne, dworek 9 pokoi
śliczny park, z inwenta­
rzami, wpłata 14.000, oraz

przejęcie 26 000 Banku
Rolnego. Zaremba Skórcz
Pom. (20714

Plac
budowlany, w tym domek
snrzedam. Klemensa Ja­
nickiego 2. (2076l

200 mórg
sprzedam lub wydzierża
wię Kaszubska 2, Nowa­
kowski. (20793

Dom

(willa) z dojazdem tram­
waju, ogród, mam 20000
zł gotówki. Zgłoszenia
Podwale 11, m. 4, telef.
3980. (20764

Dom
dwupiętrowy, skład punkt
handlowy, miasto powia­
tu wyrzyskiego. Of. Dzień.
Bydg. Toruń ,Pom" 20582

2 place
budowlane sprzedam. Ku­
jawska 140. 20564

Plac
Długa 18-2. (20780

Dom
3 ptr. w Gdyni, cena we­
dług ugody, dług hip
27 000, dochód roczny
10000. Zgł. Dzień. Bydg.
Gdynia .W. P.*. (2o58l

Dom

handlowy z hotelem, re­
stauracją, składem kolo-
nśaluo-żelaznym i artyku­
łów budowlanych, 17mórg
roli i łąki sprzedam na­
tychmiast. Zgł. tylko po­
ważnych reflektantów
uprasza Józef Trzebiatow­
ski, Sliwiee. (2Q649

NieruchomoS(
handlowo czynszowa.Świecie przy Rynku, wy­
budowana 1924, 2 składy,
6 mieszkań, roczny dochód
4200 korzystnie na sprze­
daż: Informacji udziela
Bank Ludowy, Świecie.

420718

~7' 'Plac —

budowlany, ładne położe­
nie^ sprzedam. Hoftmann,
Ks. Skorupki 57. (20738

Słaiąia
młodsza bez spania po-
trzebna.Leszczyńskiego 46
m. 2. (20763

Kamienice
koło Poznania, czynsz
roczny 4.5uu sprzeda- za­
mieni na przemysł - rol­
nictwo właściciel. Koro­
nowo, skrytka 12. (20656

Pianino
sprzedam Płocka 7. (20794

Sypialnie
dębową sprzedam tanio.
Nowa 13, m. 6. (20781

Kamienice
4-piętrową, najlepsze cen-
ttum Bydgoszczy, wykwint­
ny komfort, pałacowa bu­
dowa, sprzedam. Oferty
Dziennik ,,wysokowarto-
ściowa lokata'* (2u775

Gdynia.
Sprzedam plac. Oferty
filia Dzienn ika pod , Oko­
lica Rywiery”. (U630

Kiosk

korzystnie sprzedam.
Adres Dziennik. 411624

Meble
wszelkiego rodzaju tanio,
Sala Licytacyjna, tidań
ska 42. (208o5

Uwaga
Rolnicy - RzemieślnicyJ
Motor z regulatorem 8P.S-
na żelaznym podwoziu ta,
nio sprzedam. Kolonialka
Nakielska 13. (20 25

Kiosk

najruchliwsza ulica. Wiad.
Jackowskiego 24—2.(20709

Fabryka
Mebli, 'Województwo Ślą­
skie, poszukuje zdolnego
werkmistrza. Reflektuje się
tylko na pierwszorzędną
siłę. Posada od zaraz. Zgł.
przyjmuje administracja
Dziennika Bydgoskiego
pod j.Werkmistrz". (20657

Limuzyna
Stądebaker w bardzo do­
brym stanie tanio sprze­
dam. E. Kerber, Gdań­
ska 66. (20714

BL""'!")S Panienkę
do obsługi gości w cu­
kierni poszukuję od za­
raz. Zgłoszenia z fotogra­
fią, podaniem wieku i
pensji przy wolnym po­
koju i utrzymaniu: Cu­
kiernia Puczyńskiego, -

Chełmno. (20641

Lokomobil
od 80 do 150 koni poszu­
kuje. ^Unia" sp. akc. Bro­
dnica. '

(2U584

Kuple
dom czynszowy, wpłacę
80 000. Oferty pod . Go­
tów'ka” filia. (t 1458

2-ch dobrych
stolarzy do fornierowa-
nych robót na stałe po­
szukuję. Zarobek mieś.
od 60—140 zł. Zgł. Skład
Mebli, Szendzieiorz, Knu­
rów G. Śląsk. (20750

Jabłka
każdej ilości kupujemy.
B-cia Tysler, Bydgoszcz,
Warmińskiego 9, Fabryka
cukrów i czekolady. (2033S

Poszukuje (20720
zaraz pierwszorzędnej
ekspedientki, do składu
rzeźńićkiggo, język nie­
miecki konieczny Oferty
odpis świadectw fotogra­
fią Dziennik Bydgoski
G dynia , ,Rzeźnietwo*.

Kupie (20670
dom ze składem w mie­
ście iub w'si kościelnej.
Oferty pod ,866* Dzien­
nik Bydgoski Grudziądz.

Wózek 12049S
dziecięcy w dobrym sta­
nie kupię. Śląska 8-4 . Pan (20767

dobrej prezencji, towarzy­
sko wyrobiony, poszuki­
wany szef sali eleganckiej
kawiarni. Oferty Dziennik
,,Solidny dystyngowany".

Tokarnie 01563
na melal 2-3 mtłoku, do­
brym stanie kupię. Ha-
nysz, Pruszcz p. Świecie.

Ulajnowszemodeleiii!i!!iii!iiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiimiiiiiiuiiimuiiiiiiHimiiiii

lamp elektrycznych
lllllłllH IIIIIIIlilH IIIItillllllH lllłlin illlllllllllllllllllilllllll

poleca 16008

A. Hensel
w l W. Sierpiński i I. Kasprzak
ulica Dworcowa 4

Tel. 31 93

Samochód
osobowy ,Chevrolet* 6-cio
cylindrowy w dobrym sta­
nie zaraz sprzedam. Zgło­
szenia agentura Dzienni­
ka Bydgoskiego Kruszwi­
ca pod . Samochód". (20743

Kofoniaike
sprzedam. - Wiadomość
Dziennik. (!16i8

Rower

pierwszorzędny
nie.

01612
korzyst-

~ 6.

Kupimy
używane koła do wywro
tek luźne i na osiach
średnicy 38 —44 cm. Of
nadesłać do'firmy' . Cen­
trum*, Budowa widu w

Swieciu ń./W. (2078Ó
Krawiec(cpwa)

na spodnie potrzebny
Maciejewski, Długa 51.

(20789)
Powaina

Firma, Spółka Akcyjna
zaangażuje tylko dwóch
panów, wiek od 24 lat. do
pracy propagandowej. Zgł.
osobiste z dokumentami,
poniedziałek od godż. 10
12, Bydgoszcz, Zduny 23,
m. 1. 120804

Ciężarówkę
Chevrolet, platforma, bez
opon tanio sprzeda ,.Ka­
ma", Zduny 20. (2o8u7

Komin

blaszany tanio sprzeda
,,Kama'1, Zduny 20 (208C6

R NAUKA f l

Maturzystka
udzieli pomocy w nauce
uczennicom gimn. Specjal­
ność język francuski. Wy­
nagrodzenie skromne. O-
ferty filia Dziennika Byd­
goskiego pod ,Lat 20".

(l 1608)

Szkoła Jeżyków
Marii Romington, Sien­
kiewicza 12-4. (l 1622

KZHD9
Otłsprzedawców

dla rozsprzedaży księ­
gi adresowej miasta
Bydgoszczy poszukujeWy­
dawnictwo, Długa 68.

19348

Jtgencl
do sprzedaży narzędzi
rolniczych poszukiwani.
Zgłoszenia: Zakład Han-
dlowo-Rolniczy, Lwów,
skrytka 174. (la754

Szewc
na męską szytą. Adres
Dziennik. (l 1610

Pomocnica
do składu potrzebna za­
raz. Wiadomość filia
Dziennika. (11631

Agentów 08753
chrześcijan do zbierania
zamówień na kosy . po
wsiach poszukuje ,-Żni-

'WtTy: Lwów, Kuszewieza

Agentów
portretowych na nieby­
wałych dotychczas wa­
runkach poszukuje zakład
portretowy ,Renesans” ,

Kielce, M. Focha 14. Spe­
cjalność portrety ,Semi-
Enml”) nowości fotogra­
ficzne.— Żądać prospek­
tów. (15449

Kucharka
warszawska kuchnia, po­
trzebna na przychodnią.
Sw. Jańska 2, m. 9.(11626

Służąca
gotowaniem, praniem po­
trzebna. Nakielska 105go
spodarz. (l I6o4

Potrzebna (20778
służąca z wioski od za­
raz. Toruńska 13 (skład).

UczeA
fryzjerski potrzebny. 61
pp. 11605

E
T8Rff7\|

Szofer samotny
kilkuletnia praktyka, po­
szukuje posady. Zgłosze­
nia Dziennik Bydgoski
pod nr. ,2043". (20744

Kelner
kaucją 300 zł poszukuje
posady od zaraz. Zgłoszę
nia agentury Dziennika
Bydgoskiego Tczew pod

Kelner". (20742
Biuralistka

letnią praktyką poszu­
kuje jakąkolwiek posadę
za małym wynagrodze­
niem. Pod , Biuralistka"
Dzień. Bydg. (208s7

Absolwent
LiceumHan 11owegoposzu­
kuje praktyki skórniczej
lub innej. Biegły w nie­
mieckim. Propozycje do
Dziennika pod ,,Znajo­
mość branży'*. (2 802

2074?

SffełUot*-
Luksusowy.pięciolam*
powy ekranowy od*
biornłk. Trzy penfody.
Duodioda. Cztery za­
kresy faL Elektrody*
namiczny głośnik.

ODBIORNIKI O DŹWIĘKU NATURALNYM
Do nabycia w radiosk!adnicach w całym kraju.

Maturzystka(20805
z łaciną poszukuje posa­
dy w aptece lub drogerii.
Oferty pod,,Maturzystka".

Fryzjerka
szuka posady. Of. filia
Dzień. , Dobra siła". 11602

mmtem

Ubikacje (20557
murowane, składnice, war­
sztaty. Pod Blankami 20.

Skład
z urządzeniem na kapelu­
sze damskie i towary
krótkie albo inną branżę,
zaraz do wynajęcia. Ra-
tajczykowa, Chełmno,
Wodna 11. (2u7i5

Skład
mieszkaniem lub bez. To­
ruńska 6, gospodarz.(20760

Piekarz (2077l
piecowy poszukuje pracy
zaraz lub później. Miej­
scowość obojętna. Wstawi
kaucję U0 zł.OfertyDzien-
nik pod , Piecowy kaucja".

60 lat
istniejący skład material-
no kolonialny z prawem
wyszynku piwa, natych­
miast na dogodnych wa­
runkach — wydzierżawię.
Kamień Pomorski, Maks
Rosenthal. (20718

Lokal (20772
handlowy z mieszkaniem
Stary Rynek 21 mioszk. 6,

Ubikacje
w śródmieściu 100, 200 lub
więcej metr. kwadr. Dwor­
cowa 9. (l 1611

finas.*" )1
Owa

pokoje puste, weranda,
kuchenka gazowa. Kra­
sińskiego 4, m. 4. (l 1556

Pokój 120667
umeblowany,przynależno­
ścią rodziny, światłem, o-
f rzewaniem tanio. Orla

6-2. (2u671

Pokój
Wiatrakowa 15. (20698

Pokój
Pomorska 60-6. (11579

Pokój (20769
tanio utrzymaniem lub
bez. Hetmańska 2 6 - la .

Ciepły (l1609
ładny, lepszemu panu za­
raz. Sienkiewicza 35—6.

2 pokoje
umebl. używaniem kuch­
ni. Mickiewicza 1-5.(11603

Frontowy
ładny, ciepły Grunwaldz
ka5-6. (20798

e
MIESZKANIA

SZUKA

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia od za­
raz szukam. Miklas, Gdań­
ska 168. (I1596

3-4

pokojowe, słoneczne mie­
szkanie z łazienką w cen­
trum miasta poszukuję.
Of. do Dziennika Bydg.
pod ,T. W. 12”. (206u5

2 pokoje (20888
kuchnią ewentl. łazien­

ką poszukują 2 starsze
osoby. Of. pod ,N. M. 209”

Cena w tej rubryce 1 wfersz 50 gr.

Mieszkanie
6 pokojowe z komfortem
balkonami i ogrodem do
wynajęcia. Gdańska 46,
m. 1. (11368

2*pokejowe
do wynajęcia Kcyńska 41,

20768

Mieszkanie
pokój kuchnią, ogród wy­
najmę. Skład, , Kossaka
róg Krucza. (20766

5 pokojowa!
odremontowane od zaraz
75 zł przy ul. Kordeckie­
go. Wiad. Cz. Borys, PI.
Teatralny. (20737

Mieszkania
3 — 4 pokojowego, śród­
mieście, poszukuję. Ofer­
ty ,,1030**. Biuro Ogło­
szeń, Dworcowa 54. (20SQ3

2 pokojowe
kuchnia. Chornacka 2ę.

020710

Pokój
kuchnia, światło. Długo­
sza 6-1 . (20692

Pokój
umeblowany dla pani.
3Maja9-2. (11621

Pokój
kuchnia zaraz wynajmie
Konopna 10. (20799

5 pokojowa
komfortowe. Plac Weys­
senhoffa 9. Wiadomość
telefon 3033. (20795

2 pokoje
z kuchnią z wygodami
oddam kto udzieli pożycz­
ki zaraz, Of. do Dzienni­
ka , Pożyczka” . (20791

Pokój
dwuosobowy Grodzka 8
m. 13. (20770

różnb
M

Chiromantka

przepowiada trafnie. Bie­
licka 86. j2o739

Dla młodego
cukiernika nadarza się
sposobność przejęcia sa­
modzielnej egzystencji w

Poznaniu Oferty BPar"
Poznań pod ,57,401” .(20674

Oszuści,
pobierają wpłaty przy
ulicznych zdjęciach. Pro
simy nikomu wpłat na

ulicy nie udzielać gdyż
nie odpowiadamy. Foto­
grafowie uliczni. ( l 1629

Wspólnika
gotówką do powiększe­

nia przedsiębiorstwa, pe­
wna egzystencja — mał­
żeństwo nie wykluczone.
Oferty Dziennik Bydgoski
pod ,,Małżeństwo". (20773

Chiromantka

przepowiada zdumiewa­
jąco trafnie. Śniadeckich
10, m. 1. 11517

Koncesja (2080i
na wyszynk wódek oddam.
Dziennik Bydgoski ,,B".

Kawaler
mechanik, lat 28, katolik,
posiadający własny dom
piętrowy oraz skład ma­
szyn, dosyć przystojny,
szuka znajomości panny
Pomorzanki, przystojnej,
z odpowiednim majątkiem
do lat 24, Oferty z foto­
grafią, którą się zwraca,
proszę podać do Dzienni­
ka Bydgoskiego pod . Po­
morzanin” . (20650

Największy
wybór partyj — liczne
podziękowania. Niemasz
odpowiednich znajomości,
podaj wymagania — dane,
nieanonimowo, odwrotnie
wyślemy dyskretnie naj­
odpowiedniejsze adresy
posażnych pań, sytuowa­
nych panów (fotografie).
Biuro Matrymonialne
,Nowa Era", Warszawa,
Sosnowa 9-1 . (20284

Kto
z zamożnych panów
uszczęśliwi młodą, ładną,
przystojną panienkę. O-
ferty do Dziennika pod
,Sylena*. (20538

Wdowa
W Sredńim 'Wieku, posia­
dająca warsztat instala­
cyjny, szńka dzielnego,
solid'nego fachow'ca. Cel
matrymonialny. Oferty
pod ,4 8Go” Dziennik Byd­
goski Grudziądz. (2u754

Hislrz

Diekarsko-cukierniezy, lat
27, wzrost średni, ciemno-
blondyn, rzymsko-katolik,
na stanowisku werkmi-
strza, poszukuje panny,
która dopomoże do otwar­
cia piekarni, cel matry­
monialny. Ofeity z foto­
grafią proszę kierować
do Dziennika Bydgoskie­
go Toruń pod ,Przygtoj-
ny*. (20672

Wdowiec

po 50, rzemieślnik, mistrz
posiadający swe własne,
dobrze prosperujące przed­
siębiorstwo, które prowa­
dzi już ca 30 lat, szuka
żony. Starsze panny lub
wdowy do lat 55, posia­
dające coś gotówki, ra­
czą łaskawe oferty wraz
z fotografią przysłać do
Dziennika Bydgoskiego
pod . Własne” . Rzecz trak­
tuje się poważnie. Dyskre­
cja zapewniona. (20638

Młoda

przystojna, 10 000 posagu,
odda serce przystojnemu,
na poważnym stanowi­
sku. Oferty z fotografią
do Dziennika pod ,Bru-
netka*. 20539

Kupiec
rozwiedziony, własna
przedsiębiorstwo, gotów­
kę, szuka towarzyszki.
Dziennik Bydgoski Jfu-
piec". (20738

Kawaler 420779
starszy rolnik — posiada
3.000 zł. poszukuje panny
lub wdowy celem ożen­
ku. Oferty pod ,,Ożenek'*.

Panna
22 lat, posiadająca kilka
tysięcy gotówki, wypra­
wę, zapozna pana urzędni­
ka lub wojskow'ego Ofer­
ty filia pod ,Wielkopo-
lanka” . (U606



Sir. 28. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI** niedziela, dnia 1 listopada 1936 r. Nr. 255.
... nsssssam

Podzięlfowąnle.
Za liczny udział w pogrzebie, okazane współczucie, wieńce

i kwiaty przy grobie mojej drogiej matki

Józefy Bronikowskiej
składam serdeczne fłBóg zapłać",

Bydgoszcz, 30, X. 36 r,

120776 Córka z rodzi'ł*

Okulista

Bet. stied. Stefan Ssmaf

przeprowadził się do

łSDYNI, ulica Sw. Jańska 23
Ordynuje od 9—12 i 3-5 . (11600

Niniejszym zawiadamiam Szanowną Publiczność
iż zdniem 31 października 1936

mój skład kolonialny zulicy Jasnej 31

na ulicę Staro'Szkolną9n a (O helu)
Staraniem moim będzie nadal Szanownych

Odbiorców przez sumienną usługę jak i kon­
kurencyjne ceny zadowolić.

Proszę o łaskawe poparcie mego przedsię­
biorstwa. 2 poważaniem

(20S04 Stanisław Błaszczyk

Wtecziae spidśr(ss
reparacja wszelkich systemów złote i zwykłe stalki -

nowe części po najniższych cenach.

Montownia Wiecznych Piór, Gdańska 59, I ptr.

Ł AeZćn zimóuuj-
nadeszły ostatnie nowości:

m ateriały męskie, damskie,
w ełniane i jedwabne,
m ateriały bieliźniane,flanele,
iniety, kołdry firany i t. d.

poleca w bogatym wyborze
I po cenach konkurencyjnych

Skład Ludowy E. Preiss
Długa 19. Gdańska 20 a.

do śruiowników i mły­
n ó w na własnej automa­
tycznej szlifiarce i ryflar-
ce wykonamy tanio, sta­
rannie i szybko. (18192

irsBlaiairae
Bydgoszcz

ul. Grunwaldzka 24
tel. 3079.

Drzewa owocowe
w pewnych odmianach
Rrzewy owocowe, ozdobne

i na żywopłoty, konlfery,
winorośle i dzikie wino,
rozsadki bratków, gwoź­
dzików i niezapominajek,
rabarbarprawdziwy ,Wik­
toria** poleca (20493

Robert Bfihme
Sd.zo.o.

Bydgoszcz.

Iłperinar kinbydoasKlcli:
KRISTAL: *Trędowata"

i nadprogram.
A D R I A : .Audioskopis",

pierwszy film plastyczny
i ,,Mały Lord" oraz nad­
program.

MARYSIEŃKA: nBoha­
ter

"

z Wal lace Beery
i nadprogram.

AROLLD : MariaStuart"
i nadprogram.

REWIA: ,Gra o kobietę"
z Henry Hullem i ,Zu-
sanna idzie w świat".

BAŁTYK: ,Baboana" i
. Pieśń Kozaka" (Joe
Mojica).

Obracająca się
płyta stołowa

Pat. Rz. P. 18677(ł951s
Cena24,25i27zł.

Dl nabycia w spetjalnych składach.
Główne przedstawicielstwo

FaGalia Bydgoszcz
ul. Sienkiewicza 39.

Za bezcen!
Zpowodu kry­
zysu oddajemy
3 cenne książki
tylko za zł 2,85.
Otoone:Adwo­
kat i doradca
domowy.Wzo­
ry odwołań po­

datkowych, skarg sądowych, po­
dań do władz i urzędów. Sprawy
egzekucyjne, majątkowe, eksmi­
syjne, rolne, budowlane spadko­
we, wekslowe, kredytowe, woj­
skowe, małżeńskie. Wzory umów
dzierżawnych, ofert, podań o pra­
cę itp. 2) Polski sekretarz dla
wszystkich. Wzory listów pry­
watnych ofert podań, skarg itp.
3) Lekarz domowy Wielki
zbiór recept i przepisów na różne
choroby i dolegli wości. Cały kom­
plet tylko zł 2.85 Płaci się przy
odbiorze. Adr. Wyd. .,F ęrfect-
watch**, Warszawa I Mariańska
ll~lWydz.A M. (20423

w ilie
mniejszą nawet niewy­
kończoną (20783

kuuatas
za gotówkę.

Szczegółowe oferty pod
,,X. Y .

" do Dziennika.

Nawet skarby nie zastąpią zdrowia
to też należy przy objawach niedomagań stosować

ZIOŁA Dra BREYERA
Nr* 1 - w katarach piersiowych, kaszlach, astmie . . . . .. . 2.50 zł
Nr. 2 — w złej przemianie materii, reumatyzmie, artretyźmie, chorobach

skórnych, nieczystości cery . , . . . . .

-

Nr, 3 — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, żółtaczce , . .. .

Nr. 4 - w chorobach nerwowych i przy ogólnym osłabieniu. Mogą za­
stąpić nerwowo-chorym herbatę chińską ......

Nr. 6 — w błędnicy i niedokrwistości . . , . . t.
*

Nr. 7 — w chorobach nerkowych i pęcherzowych . . . . .

Nr. 9 — przeczyszczające
*

. . .

3.00 zł
2.50 zł

3.60 zł
4.20 zł
3.00 zł
1.50 zł

Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w aptekach, składach aptecznych i dro­
geriach. Adres dla bezpośrednich zamówień: (20676

,,P 0LH E R B A ” Laboratoriom Chem. Farm. - Kraków - Podgórze, Skrytka Nr. 48.

Mamradio,,Albatros
Spełniło się zatem największe

moje marzenie.
Co za potężny zasięg, idealna

selektywność i bajeczny ton.

Pom8rsKieZekłady Radiotecbn. ,,AlliatrDs"
Toruń

ul. Mostowa 20 (1M*

Bydgoszcz
ul. Świętojańska 22, I p.

UWAGA; Wszelkie pożyczki Państwowe przyjmojemy po cenie nominalnej zł 100.- za 100,—

Dziś przy ul.OdatbsBttSseg 54
obok kapliczki SS. Karmelitanek

zostanie otwarty
SKŁAD WYSTAWA

t(E
P.t . (FatsRi g

bogaty wybór
KILIMÓW GLIN BAŃSKICH |
i pasiaków łowickich fj

Niskie ceny Dogodne warunki

Prosimyozwiedzenie bez przymusu kupna

| Zpowodu olwarcia od 31-X . dalS.XI .udzielamy IB % rabatn |

rz 20762
POLSKI*

Gdańska 94

40% taniej bo
izcsęizag * własnej pracowni

Eleganckie płaszcze damskieidziewczęce
płaszcze rnąskie, ubrania, spodnie, bluzy

duży wybór swetrów, trykotów,
18799) wszelką bieliznę oraz towary krótkie

polecatanioL. DOROŻYŃSKI
Firma chrześcijańska. Bydgoszcz, ul. Długa 23.

I99vmmmmW.TORNOW,ULICA D
DO1

DWORCOWA 49.

Sporządzenie likierów w domu
sprawią radość, iest bajecznie łatwe i oszczędza wiele, jęśli się do
tego używa ESENCJI REICHELA ~ naturalnych surowców likie­
rowych. Jeden litr szlachetnego 40% likie ru, przyrządzonego z Esencji
Reichela kosztuje tylko około zł 5.— Sporządzić'można 70 gatunków
wysokowartościcwych likierów. Żądajcie wyłącznie oryginalnych Esencji
Reichela uznanych przez smakoszy od 6Ó-ciu lat za najlepsze. O ile
nie można otrzymać w odnośnych sklepach, dostarcza:

Ch. Nowomiejski, Kraków 1, Skrytka 41. Próbki bezpłatnie

SKIodu
dla detalicznej branży włókienniczej poszukuje
chrześcijanin w centrum Bydgoszczy zaraz lub od
l-go stycznia 1937 r.

Zgłoszenia pod. , , S k ła d '* do filii Dziennika Byd­
goskiego ulica Dworcowa 5. (1149Ó

III
Zakład

ortopedyczny
Bydgoszcz
Śniadeckich
nr.29,m.1

Ł Kiciński i Syn
wykonuje

Protazy rąk I nóg(25666
Przyrządy ułatwiające chAd
i prostujące krzywe stopy.

Gorsety ortopedyczne
Pasy brzuszne i rupturowe.

Ciężarówką
5 tonową ,,Komnik"
w najlepszym utrzy­
maniu gotową dó jazdy
okazyjnie (2055
sprzedam.

Beitsch, Zduny 6
tel. 1824.

te mm
z prima kafli szamo­
towych w ładnych ko­
lorach i różnych ze­
stawieniach dostarcza
niezwłocznie i tanio

Impregnacja
Bydgoszcz (19702

składnica ol. Chodkiewicza nr. i5
tel. 1300 09702

Pieceprzenoizbudowane według naj­
nowszych technicznych
doświadczeń ogrzewal­
nych a wobec tego bardzo
nikłe zużycie węgli przy
osiągnięciu wysokiej tem­
peratury, mają bardzo ta­
niona sprzedaż.

Braci Schlieper
hartownia materiałów budowlanych

Gdańska 140
Tel. 3306 Tel. 3361

20387

Drzewka
owocowe

iozdobne
poleca w największym

wyborze (20527
po niskich cenach

Jul. SSoss
Zakład ogrodniczy

Grunwaldzka 20—Tel. 3048

Wróciłem
Dr. Dziembowski

Gdańska 16. 20540

Srebro
orazstare srebrne mo­
netyistarezłotoBcu-
jp u le e po najwyższych
cenach (l 3121

B. Grawunder
Dworcowa 57.

Parasole dia
Poda

Panów
I Uar.Secl
poleca

Bydgoska Fabryka Parasoli
Weissig

ul. Gdańska 13.

Zawiadomienie!
Niniejszym mamy zaszczyt podać

do łaskawej wiadomości naszej Szan.

Klienteli, że

z eSniens fJ.fo.r .

z powodu przebudowy frontu naszego magazynu,
wejście bądzie na rasie

tylko przez nowy nasz magazyn,
który znajduje się obok dotychczasowego.

Z poważaniem
Pierwszy Specjalny Magazyn Wypraw

oo

I
Bydgoszcz, ul. Gdańska 14-16.

Najkorzystniejsze źródło zakupu
N 1 E 1 I1 wszelkiego rodzaju

według najnowszych wzorów, oraz dogodnych warunkach poleca

FABRYKA HEBLI B. Siudowski
Bdsjoszcz, ulica Jasna 11 — Telefon 22-74 um

iSKŁADFABRYCZNYWODYMIPODFIRMĄ
Bydgoski Skład Mebli, Gdynia, ulica 10 Lntego 37 — Telefon 20-47.

K. Nitecki - Skład Futer
Bydgoszcz. Dworcowa 48 - Telefcn 3 3 -25 .

20810) Poleca:

damskie i męskie futra
podług najnowszych modeli oraz wszelkie skóry.
iiiHimiuiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiHiiiiiiiiiimiiiiuiiiiiiHtiiiiimiiiMiHiiiiniiiiiniiiiimnniaiimniminiiiiHminł
pierwszorzędna pracownia kuśnierska na miejscu.

Nowość!
Żądajcie przesłania oferty wraz z warunkami
kupna ua mały fortepian ,,Baby Grand**, Mimo
to, że posiada jedynie 1,38 mtr długości, instru-

, ment ten zarówno co do jakości jak i wykonania
nie ustępuje w niczym daleko większym instru-
memtom zagranicz. Jest on przystos. specjalnie
do małych nowoczesnych mieszkań, gdzie wyko­
rzystanie miejsca ma bardzo wielkie znaczenie.

B. Sommerfeld, Największa Fab ryka FoTtepianów i Pianin

BYDGOSZCZ, ul. Śniadeckich nr. 2 .

Eksport do wszystttich części świata.

PesifMuraciai
z urządzeniem przy Hotelu pod ,,Orłem"
w Toruniu, centrum miasta, do wydzierżawienia
z a r a z . Najpiękniejszy lokal na Pomorzu, złożony
z trzech sal, mieszkania prywatnego, służbowego
i 6 piwnic. Uwzględnia się tylko reflektantów poważ­
nych, fachowców. (20784

20 Stycznia 3. S. ZACKIEWICZ, Bydgoszcz.

Rower rodzinny.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam., szef. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250Zo dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

'W'ydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska ,Sp. Akc. 'w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


